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o śmierci Bolesława Krzywousta, 
ina walecznego y fortunnego, ział 



Pann ,, ^ « - . . 

' strach Ind Polski wszystek, roznmie- 
ląc upadek swoy pewny przez rozer- 
wanie na czwórę tego Królestwa, ia- 
korn wyźey pisali. Abowietn to baczyli, 
ze niemialo bydź zgody między bracią: 
gdyż państwo żadne towarzysza nicra- 
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Boka li4odo cierpi. A tak lato Pańskiego ii4< 
Seym w złożyli sobie Seym w Krakowie, gdz 

ICrtkowla. testoment Kr<ylcwski fgdyz inaczcy a 
im nie codziło) approbowali^ y kaid< 
go znich przy swych dzialecn zacli< 

Władłiław^*^^ * A Władysławowi, iako starsza 

Hoaarcha. mu , rząd naci inną bracią zlecili, 
JCrolestwo poruczyli. 

A w ten czas Sobiesław Kroi Ccesk 
zapomniawszy dobrodzioyst^a Pano 
polskich, y przysięgi swey, która s: 
ob owiązał byi ich oycu y po tom koi 
icgo , bydź zawidy w pokoiu s nim 
y pomagać przeciw każdemu nieprzj 
incielowi, sam napicrwey począł 023 

Soliietławiiić szkody w oląsku, przez miecz 
woiował ogień, y posiadać kędy chciał. Le< 
Śląsko, iftko Bog nie długo cierpi krzywoprz] 
sięstwa zadnegOytak y iego prędko aki 
rai: abo wiem gdy fortilikował wieiKi 
icien , zaraion był Paraliżem , y nii 
przywiezion do Pragi umarł, tegoż n 
Xli. A po iegoimierci byłytei rostyi 
ki w Czechach, około wybierania Krc 
la, przeto ^ przez ten czas był z nia 
pokoy, 

itokuii42. Lato ii4a. Robertus Polak z dom 
Kprab. Korab był wzięt na Biskupstwo Kri 
ko wskie g Włocławskiego , po imier 
Radogosta z domu Roza: na którym n: 
był t^lko dwie lecie, pochowan wKri 
ko wie. Ten Herb Korab przyniesie 
tu do nas naprzód z Angliey. Mabyc 
ziDty w polu czerwonym. (Nr 85 t. s 
A gdy Władysław miał fone nu 
(Iziochę wielką, Cesarską d«iewk< 
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imieniem Krystynę, (która ze tez była 
Nięinieckicgo narodu, itieprzyiacielem 
była Polakom^ ustawicznie dicza swe- 
go do tego wiodła^ aby braciey awey 
bobrał Państwa ich , mówiąc z narze- 
kaniem: ze nie na okąsone mnie Kró- 
lestwo tu dano^ ale na cale: abowiem 
ia będąc tak zacnego rodu, mogłam by- 
ła lepiey zawźdy za mąż iść , y za ta- 
kiego męża- coby miał Królestwo swe 
spełna. Dał sie iey namowie Włady- 
sław, y posłał do braciey młodszcy, 
aby mn poddani ich posłuszeństwo 
yrsicUkh cjs^nili, y dań dawali. Gdy 
tego 'nie chcieli uczynić,^ i^SsuC^^ *"* 
gwałtem na icb bliskość. Żaden sic in- 
ny o to nie wzparł , tylko Wszebor , ^ , 
jŁtorjr b)rj na ten czas yyoiewodą oen^i^oiewod* 
doniirskim^ a Piotr Duńczyk GrabiąSeodoinir* 
z Skrzyń na: ci go prosili y uperainaiH ,»)^|^^^^ 
aby pamiętał na oycowśkie postano- ^^.^. 
Tirienie, a wędlc woley icgo sie spra^ 
.tVOWai^ y z liracią sie ^waltemnie ob- 
cbodził ; gdyi lepiejr jest zęby to za- 
cliował na uięprzyiaciela innego : więc F' 

2eby sie nie dat uwodzić zenie , która 
y iemu y nam wszystkim upadku ży- 
czy: czego gdzieby nie poprzestał, a 
braciey młodszey jerzy wdę czynił, Bog»- 
by go sam o nie skaraf , który zawźdy 
sirot y niewinnych ludzi broni. Rosb- 
g nie wal sie na Piotra Duńczyka Wła- 
dysław o to, ale w sobie zataił, my- ■ 
śląc iakoby mu to potym oddał. 

Potym złoiył Seym, na którym z 
namowy iony.ąwey rzecz uczynij do 
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WiAd^iA ^'^J**''^^^ W te słowa. Żadna rae 
^^i iiioa Rzec^ypoapolitey prędzey skas 
nie moKe , moi stateczni Rycerze , i 
Ło ta, gc3y wiele Panów w iedn^ 
Irolcstwie rosltaznre: iako sic to u n 
teraz trafiło , gdzie ociec iiasz na czt 
recli nas to państwo rozdzieli]^: z 
czym .n to, t3'm więtsząśmiałoić Hu w 
iowaniH nasz nieprzyiaciel bierze .* 
poddani naszy rozerwani będąc, 1 
odpieraniu iemn słabszy bydi niusa 
Bierzmy sobie na przykład oyca nasz* 
ce, przed którym icgo iiieprzyiacie 
drżeli zawzdy: a to stąd, iz sam i 
den był, a roskazował wszystkim , 
przctosz łatwie zawzdy wszystkiej 
dowiódł, gdy mu nikt nie przekazi 
lecz póki mu przeszkadzał Zbi;^nie 
l)rat iego , chociaż nie własny, ale : 
go tez oćicc przyiął był za wlasneg 

?r' pewną mti część państwa swego ud zi 
ił, pamiętacie iukicli tradnoici z ni 
"ir/ywał , y ickie wi;ftrsr.o wsiki, t 
Itięź rozboie y mordy bywały za ni 
go. A nawet nłc wierzę temn , al 
Jiieprzyiaciel postrnnny tak wiele ^ 
czynił szkód w królestwie tym^ iak 
on czynił przez wnętrzne walki : y sk 
żiłby był to królestwo do końca, 1 
sie było go z poirzodkn nie wygładź 
ło. ^ Bicrzmj^tcf sobie i:a przykład Ri 
sakijktorzyrozrodziwszysio, ^dyclici 
luiźdy z ntcb roskazować, wnctźc wn 
trznc w*alki wiedli miedzy sobą^ i 
naostatek npadli : tak iz im my di 
obcy Tosknztńemy, Dla tego pros 
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"włoicie sic "w to wszyscy, aby iedcii 
Pan były ktorornnhy "wsssysc 3' posłuszni 
byli: bo będzienili tak >yszyscy roska- 
aować, przyidziciny na łup inszym, 
tak lako nam drudzy przyszli. Mo- 
iem bracią općitrzyć żywnością pł»czci- 
wą z skarbu pospolitcijo, y wszystkim 
dostatkiem, także zony ich y dzieci, 
a ieden nicchay \vszystko królestwo 
snełna trzyma. Y ta oidinac3'a nic* 
cbayby napotyui wiecznie trwiiła, aby 
zawzdy starszy młodszey bracicy ro- 
akazował, bo Irpiey ii sic icdcn imizy 
abo y dway y c'/tcrev, niżby mieli 
wszy.«ry npjisc. lamzc Kr3'8tyna **~|^ r,,- 
ma kilka słów przydała kttnin: (bona **^' 
ten c^.as b} ła przy Kroln w Radzie) 
Tak sie "w Nicmcech miedzy Kiiąż^ty 
y miedzy innemi zacliawiiic, !*dxic 
wielo braciey , tedy zawzdy starszy 
rosknziiie młodszym , y usiędzic we 
"wszcy oyczyznie , a -owe opatrnie: pa 
icgo śmierci, drngi starszy: a ten no- 
i-Ttądek, wszyscy ózieris^, Y dla te.r^of 
tez tu miłie dnu o za 8tarsz<*go, abym 
Królową zupełną była, y oprawę słu- 
szną podług posagu, ktoryiB tez tu nie- 
mały wniosła^ miała. Senat Polski 
słysząc to hieiak długo zamilczał, dzi- 
wniac sre. tym rzeczom,, prosili Króla, 
aby lednak nic przeciw nycowskiey 
•woli nie czynił, ani testamentu «wał- 
cił, na który wszytek Senat przy^iwo- 
lil , y oi\ sam. Tym m^ to płacąc, €00dD«*- ^ 
im Zbigniewa na przykład pr^yto^iy^^Sfe^^^^ 
ze icmu daleko inaksza spriw^ z bra' 
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cią dohfte urodzoną 9 a bis ojcn iego 
hjło sZbignienctB bękartem, klory 
me dbał ua Boga, na 'cnotę, j na su- 
mienie swoie^ takiei na brata cyca le- 
go: któremu ii wyrsądzal ziości, tedy 
mu sie tei od niego ile stało. Bracia 
twoi są lepszego jęczenia, j będą cie- 
bie posłuszni sawidj, iako BtMrsmeąo, 
Nawet przygoda każda R. P. tak ich 
dolęie iako ciebie samego , y będą cię 
podniera<^ radą y pomocą w kaidcy pr>- 
trzcDie. A ho wiem Judzkie przyrodze- 
nie tak słabe iest, ii nie wszystkiego 
iedenmoie obaczyć^mnsi godrD«;i po- 
deprzeć. Y przetosz dobrze tez cza- 
sem bywa z bracią : bo iesli sie kai- 
dy Monarcha zwierza taiemnic swych 
obcym ^ aza nie iepiey daleko braciey. 
Prosili go tedy j powtore, aby bra- 
ciey krzywdy me czynił. By* tymi 
^owy umiękczony Władysław, y po- 
czął mi bydi przychylnieyszy brariey; 
ale Krystyna sona iego , w nocy , iako 
to ony nmieią , prędko xo przekowa- 
ta na swoię wolą. A tak z ii*y namo- 
wy, roskazał znowu brackim podda- 
nym sobie dań dawa<^, y posłuszeń- 
atwo czyn\6: a którzy nie chcieli, brał 
ie do więzienia. K temu zebrawszy 
lud niemały , zwłaszcza z Rusi, gdzie 
miałprzyiacioty po matce, posiadł bra- 
ckie dzierżawy, roskazuiąc^ pod gar- 
dłem , aby nie byli nikogo innego po- 
słuszni ^ iedno iego samego. Bacząc 
młodszy bracia iego upór, uciekli sie 
do Panów Rad, radząc sie ich co mieli 
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czynić. Potym iechali do brata Wia- 
dy^iawa, padli przed nim y przed Kry- 
styną bratową awą^ prosząc aby im 
krzywdy nie czynił, a to wrócił co 
pobrał, ślubuiąc mu czynić na wszeju 
posłuszeństwo^podlug powinności swey. 
Ale głuchemu proźno było co mówić: 
a tez mu Pani nie dała. Fotym usta- ^*>^ ^^ 
wił pocztę abo dań na jpoddane brać- ?"**'"•• 
kie: to iest kury^ g^^i; iayca., miody, 
ows^r, pszenice, aby to dawali do śpi- 
iarnie iego : a gdy raz dawali, chciał 
aby tak każdy rOK dawano. Ta rzecz 
tedy przywiodła pospolity lud, iź od 
niego odstawali do młodych Książąt, 
częścią znawodu Wszebora, y Piotra 
Duńczyka. A gdy gwałtem poczęli wo- 
iować ludzie iego^ zwłaszcza Rusacy/ 
dzierżawy młodych Książąt^ y kościo- 
ły łupić > zebrał lud Wszebor, pora- ^J"^ 
ził ich : y przetosz Kroi musiał temu KiuaU. 
dać pokoy, y odprawić Rusaki. Co 
bolało barzo Króla y królową : y ra- 
dziby aie byli pomścili tego^ nię tak 
na Wszeborze iako na Duńczyku: 
Wszakże nie mogli mieć przyczyny; 
Az sie^ trafiło iednego czasu , gdy wy- 
jechali w łowy, zaiechali daleko w las, 
tak źe ie w tym noc zaszła , y leżeli 
tam przez noc bez pościeli na ziemi. 
Gdzie rzekł Kroi żartem do Duńczyka: '^•'^y **•• % 
Lepiey sie Piętrze twoia żona wylezy 
z Opatem Strzeleńskim ( Kromer pi- 
sze z Skrzyńskim) nizli -ty teraz. Za- 
czym tez Piotr Królowi rzekł: A coź * 

wieaa miły Króla , i^śli tez twoia nie 
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Dębien, lepiey ł DobicsEem /itisli wa oLa. A 
byłDobiesK na dworsę młodzieniec nie 
szkaradny, którego Krystyna do ust iig 
swych n%yvrala: przetosz ludzie wzięli 
to sobie byli na zab. Kroi tego zamil- 
czał, ale w pamięć wziął. Przyiecha- 
wszy Krolowey powiedział: która sie 
barzo rozgniewała : ale to u siebie tai- 
ła : posłała po DobieszS*, powi'edzi.ała 
mu to, y roskazała aby go poimatabo 
zabit, ale żeby taiemnic, dla wzbarzc- 
nia inkiego. Trafiło sie tedy ze gdy 
dziewkę wydawał za mąz Piotr' Duń- 
czyk we Wrocławiu y;lli> był Starostą 
Wrocławskim, za Jaxc Książę Serbskie, 
które Niemcy Windiscli zowią, pro- 
sił też Do bieszą na to wesele dla go- 
nitw, bo był gońca niepospolity : gdzie 
iccliał Dobiesz, y pi-zysotowawszysie 
k temu dobrze , poimał Piotra Duńczy- 
ka: którego gdy przyniósł Krolowey ^ 
Piotr oile-dała mn ięzyk urżnąć, y oczy wyłupić. 
pion. Wszakże przedsię z Boskiego przey- 
żrzcnia, powiadaią, widział y mówił 
* przez pięć lat. A gdy umarł pogize- 
bion we Wrocławiu w kościele S. 
KoBcioły Wincentego , który ten to Piotr dal 
zbiidowanezmnrować przed miastem : y oprócz te- 
praez Pio-gd przez sicdmdziesiąt inszych W Polsz- 
*'*• ce, które ioszcze y dziś stoią niektó- 
re ; iako w Krakowie u S. Jana , u S. 
Jędrzeia, na Zwierzyńca u Si Salwa- 
tora , P. Maryey na Piasku , S. Mar- 
cina, S. Michała, w Kaźmierza S. Wa- 
wrzyńca, w Strzelnie, w Chełmie, w 
Łęczycy ; w Kłobucku ^ w Skrsynni* , 
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w Żarnowie, w Paięcziiie w Sierad^- 
tiey ziemi parafiey moiey, w Rntlzie, 
w Siewierze, w Clielmicy, w Wicr- 
czycowie, w Kijach, ra Tyócii, w Clile- 
wiskacli^ w Opatowie, w Kniawskim 
Kościelcu, w Kali^szn n S. Wawrzyń- 
ca, w Czerwieńsku z Opactwem, w 
Kaźmierzu w Wielkicy J^oLszce. we 
Mstowie, w Koninie: gJzie tez na 
cmyntarzu u fary postawił słnp wiej- , 
ki kamienny, na znak te[»o , ze z Ka- 
lisza do Kruszficcmial prawie fłul dro- 
gi, bo sie często tamtędy przcicżdiał, 
gdyż byl Starostą Kaliskim y Kruszfic- 
kim : wifc w Nysie, w Chotlewie, w 
RaLiaie, w czerwonym kościele, w 
Lawinie u mnichów y u fary w Le- 
iowie przed Krobią (i) S. Egidzicga^ 
y indziey. 

Roku ii43. Ro^cieszowie Magnusa,***''*"*'' 
Herbu Zaręba Biskupa Wrocławskie- gj^in,- 
RO zabili u Mszey: za który uczynek Wrocław* 
do 2adnycljudi-;nii:arxtW y łiV>:ęvlGVV itfd^ki *abifc 
bywali długo f przypuszczeni. Nosili 
ci Rościcszowie za Herb Strzałę roz- 
dartą biflłłą w polu czerwon^^m , y 
111 zez onc strzałę krzyż: y t«kxe ten ,. 
Hirb zowiąR of cieszą: abo Strzegoni», J^J,^ sJj][*. 
od Bolesława Strzcgonie Rycerza tego goaUu 
Hca'l)u.,(Nr 84 tab. a). 

P«)tym Władysław wziąwszy pomcyc 
ód Ksiązec.ia Plalickiego przyiaciela 
swego krewnego, ciągnął przeciw bra- 



(I) N«cxym«ai tfo ainJeMesaaift i>«Ukiril. 



10 

ciey nby ie wykcirteiiil, prze 1 
uciekli Hcoryk z SędomirwJ 
Miua xPliicks, du bintn Mic 
Foiitoń: icdaak tut 
tkicai y obegiial ie 
iikiin iako napiluir. 
Tam Klii źle lie zacliował^ 
gwstty y morderstwa roziHU 
łpolitym ludem w \^'ielki<i 
Wnji* Co Uyssac AiYyliitkiip Ja(L 
%BftnD*.t(:szłyclilccirrh będąr, ireliS 
. kiidowoyskłKiolaWlodjf 
M^iZ ft" P-d 'fgo "•mint, ubiai 
lCł y _ w iiine odzienie i 
Upominał X nnądu swego I 
■ie tak arogo m bracią niftJ 
a icb państw nie woioweł *^ 
tu oyctiwskiego i 
Rusi nic dopnsccz 
•kio aie obcbodzrd, Ale K' 
nie dba>, y iniiLcbem ftc 
Przeto Areybiakup mowil : 

iuaiit ci? iako nit 
"IłoJcioU Cbntejcisńskiegn 
bydź tak bano zatwardz 
iednego Faraona: a iiaos' 
pomście Botey; oddawoai. 
ledbał prcc>. Ale woim< 
' nie iadąe zawadził o namiL 
aż opadł na cif mię, która 
była WladyjUwowi. Ws 
nie dbat nic, ani woźnicy ' 
nkopowi la zTo miat. A g< 
dem orzycisnął Kroi obegn- 
na zamka ko tąssKty. I 






Wnika „ 
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»ic innego nie amjślili, iedna wycie- 
czkę uczynić > y abo zginąć^ abo sie ' 
mocą uieprzyiacielowi wybić.. Także 
ieduey nocy upatrzywszy swoy czas , 
kiedy przcspieczni byli , . y popiwszy 
sie icdni spali^ drudzy grali, drudzy 
tańcowali, wyciekli na nic z zamku z 
wielkim krzykiem, maiąc każdy z nich 
pochodnią w ręka , ktoremi zapalili 
wszystek obóz , tak budy, szopy, iakoobos popa- 

?r namioty > y przyszli prosto do kro- i»»7- 
ewskiego namiuta także z pocbodnia- 
mi , aźe ledwo Kroi uciekł, tam pod- 
bili wszystkie, drugie powiązali, po- 
brali wszystko cokolwiek w oiiym 
obozie naleźlj: korzyiść wielką otrzy- ^c^njy, 
inali. To tak o tyoi Długosz pisze. Agiaw pora* 
IKromer rozniey trochę. Pow^cdaiąc, ioa, 
ze samych Krulewicow woblęiepin^i^A 
zamku nie było , ale ie sie wieszali 
Uad nimi wszędzie z ludem : przetosz 
gdy wyciec luz przed głodem z zamku 
taKie z miasta oblęzepcy mieli, wywie- 
sili tey nocy chorągiew, maiąc to za 
jedno hasło z Ksią^ty swemi , aby na 
obóz uderzyli, a oni tez tym czasem 
wyciec mieli: lakoz tak uczynili. Pi- 
sze y to, ze widziała Ruś tęcnorągjeiar, ■ 
Jbędąc długo w noc dobrey myśli u Kró- 
la: y powiedzieli to Królowi: aJeKrol 
^rozumiał, ze sie poddać mieli wolą, 
y przetosz tę chorągiew wywiesili, bo 
wiedział ze im żywności inź nie sta- 
wało : ale sie na tym b^rzo omy}ił. 

Potyrn ciągnęli za Władysławem 
do Krakowa : ale Władysław nie cze- 
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I^iiąc ich ncieli do Niemiec , do Kotu* 
rada Króla Rzymskicso. A tak bra«- 
cia irzey, Bulesła^'^ iCryspns^ Miccs- 
aław, y Henryk puszczeni dobrowol*- 
nie do Krakowa: gdzie zantali Kryst^^- 

Kralcow "' bratową «wą na zamku > ale ley nie 

wsi^t. czynili przykroici iadjiey, y owszem 

w uczciwo»:i mieli. Ws2akxe ona za 

Krfitjrna mczem iechała do Niemiec , wziąwszy 

"yłiml** * *"^^ "y^y «we, Bolesława Altusa, 
**' Miecsł&wa, y Konrada Laskonogiegó. 
Y tak marnie Władysław państwo swe 
atracił. Juko% to tik by wa, io kto cu- 
dzego pragnie, tedy $wg traci. Nie 
byt na państwie wicccy sześci lat. Dzia- 
Kol(tt ii«&.lo sio to lata ii45. T# Krystyna Kro* 
Jowa tak sie brzydziła ^Polaki, ze przy 
atoie ładnemu bydi nie dała^ tylku 
Niemcom, mówiąc, iź sa plugawi y 
sprośni : k temu urzędów żadnych nio 
dftła dawać Polakom iedno Niemcom : 
y na tym była , iakoby była te krajny 
Niemcy osadzita. Ale iey tego Bog 
nie dal. 
' Kiąsttor '^^S^ czasu klasztor w Jędrzejowie 
Jętlrseiow-zaYożon y przcz Janika Biskupa Wro-- 
•ki. clawskiego, który tez notym był Ar- 
cybiskupem GniezneńsKiin. Byf Iler- 
bu Gryf, który tci Herb zowiąy Swo- 
bodą. Przodkowie tego Ilcrbu sił^ 
kościołów y klasztorów fundowali w 
Polszce. 
KlAiztflrj Tegoż tez czasu klasztor wŁendzio 
MnU»liynad Wortą rzeką, y drugi w Wągro* 
wiecW. wen, byl założony, od Miecsława sta- 
ri^gO; gdyi z inną bracią zwycięsfwc 
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nad Władysławem otrzymał. Do tego 
Jdasztora JLendzkiego przywiódł bra- 
cią z Niemiec , z klasztora rzeczonego 
/^«tetf mens , to iest z starey góry, trzy 
mile od Kolna. Y przetosz v Lendzie 
nw przyimaią iedno Niemce. 



BOLESŁAW KRYŚ PUS (1) , 

MONARCHA PÓLSKL 



t^o ^ieciiaiiia z Polski Władysława 
z ionąy zsyny, zezwolili wszyscy Po- 
lacy wybrać sobie za monarcnę Bole- 
sława Krispus^^ rzeczonego tak.od wło- Kfyipna 
«ow kędzieriawych, starszego brata po *^ **•" 
Władysławie : któremu dali maictno- *"°^* 
6ci -Wszystkie Władysławo we: y stąd- 
ze dzierzał Krakowską ziemię : a opie- 
kać sie tc^ Kazimirzera bratem namłod*- 
szym. Będąc tedy tia tym Królestwie^ 
sprawował ie tak dobrze, iź sie wszyst- 
kim podobało : powracał co ezyie było: 
stacye y dani nieznośne zodpaszczal 
poddanym. Y dla tegoż mocno przy 
nim wszyscy stali: ani ich ustraszyły 

Cl) K^Aucizawj. 



■4 KiMmi Munir 

potebtwł iragiey ktoieca(i(o ol 

dyy h w « Niemiep do nich nnr 

dsilfr tikae Tgroiby CfMoraki^/ 

4iA a dli, Mj bjt pnjwroeoa 

djribv na «woie oTaijmę do Fi 

a icili inmwtr bfdaie, wojaą g 

Namawiał y Rnsaki Wlid jsbw, 

no brli Ła pomoc;^ prseciw Fóu 

ale tak odpoiriediieii.' ii ienen 

bie nie ooponjnęli, ani tie im 

pogo^ od Posnańikiego ohl^i 

CesBTs j Csechowie, ci mieli ora 

m»gmć: ale tai na ten cns mieli i 

bą oo csjmić, WTpraimiąc sie do 

łycj pneciir Saracenom. Abof 

1^^^^^ ^ tencns Sanceni opinowili by) 

Aajey JSdesse niaito snamienite 

Cbrsncianj w Metopotmiej, ł 

iia ten csas dsierieli Gallo^rec7> 

^TffMwm^^^tjeh ponli Fiancnaowie. Z 

• ^-*^«j.pnvemj Cesan Konnd y Lnd 

^'jol Fnmcoaki, a drmpnii Xiąjh 

J BiMkupr Cbnefciawkiffli, iechd 

i;fy*r abo Sjrjej, ntowid •wi 

ntrM;iIi wiele lada. Mm t mon 

g^adrodę EmannelaCeima R 

C^^^^P^^^^go. Na którą dr 

•?7»^U^!?* '^c, niesaniecbidpoA^] 

^— ^Ka^JIT^^ ^® Polski, nwmi" 
dy^SW?' .'Łj koniecsnie biata T« 

• dobiyji^J^M wjnjli; cae^o fdiu 

"^•^^^C^^ M«e, iedM ma t. 
«l>o«obeni dopomóc, ii 
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powinnema swema, a k femu ukrzj- 
'wdzonemiLj do czego tez y powninoiid 
urzędu iego ciągnie, ab}*^ ktokolwiek-* 
by aie do niego w krzywdzie swey 
Yciekły iemu iako Pan zwierzchni 
chi^eściań^ki dopomógł. Na to odpo-odpowiea4 
wiedz dał Kroi z bracią swą: Ir Wta-ceianowi. 
dystaw od nas krzywdy nie miał źa- 
dney, ale my od niego mieli: bo ufe 
czynił dosyć wolcy^ oycowskicy: po- 
bierał gwałtem braciey mlodszey dzier-^ 
iawy icli^ nad wolą oycowską y wszy- 
tkich Rad.* obciążał ludzie ubogie po- 
datkami y stacyami nieznoincini: wnę* 
trzne walki stroi! , przywodząc na nas 
Rnsaki, ludzie drapieżno, którzy łu- 
' pili kościołj^, lud mordowali, iako Po- 
gani, y wiele rzeczy nie cbrzciciań- 
skich czynili: y przeto.s» go iawnie 
Pan Bog skarat o nas, ze iest przecz 
wygnan, którego iebycfamy mieli przy- 
uc znowu , przebóg nirchay nam tęga 
lesarz nie czyni, który daleko le- 
picy aby nas bronił iako niewinnych, 
nie patrząc na powinowactwo abo kre-^ 
yrtioió, nizliby nas miał gwattem do 
te^o przyciska<5, abo iako nam grozi 
mieczem y ^ ogniem woiować : gayie- 
Imy mu przyczyny zadney do tego nie 
dali* Jakoi nic takiego sic nie spo- 
dziewamy od Cesarza, iako od Pana 
Chrzciciańskiego, aby to nam miał wy- 
Tządzid €0 iemu nie przystoi : gdyż tez 
nam iest powinowatym, iako y Wła- 
dysławowi bratn naszemu. Niecliayze 
nam tedy niema za złe^ ie tego naro-' 
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akaranie iego uczynić nie ^ moiemj. 
W inncy rzeczy staszney^ nie wyma- 
wiamy aie Cesarzowi z niczego : ale z 
ter samey rzeczy mnaim Bie wymowic.- 

Sdyi widzimy przez to skazę bydź 
Lzeczypospolitey naszey. Zmiękczyła 
ta rzecz Cesarza , ii nieiako zaniedoał 
Władysława. Acz y sam y iona, y 
dzieci obłapiali za nogi^ częstokroć C^ 
sarza^iebrząc ustawicznie pomocT unie- 

fo. Takie tei y Eugenia s Papież przez 
iC^ata swego, y Henrykus JBaworskie 
Książę powinowaty Krystyny^ iato wali 
o to na Se^ie w Remensie^ przez 
Fosły na Polaki, powiedaiąc, ii ci Pa* 
na swego własnego wygnali , co uczy- 
nili nad obyczay chrzeiciański. A tak 
Cetan ▼ Cesarz Konrad umyślnie tu tędy iechał 
Poluce. prsez Polskę do Syryey, (acz częicią 
tei ie mubybbliiey yprzespieczniey, 
iako pisze Dłngosz) aby mogl poie- 
dnać Władysława z bracią : z którym 
byt tei samy Władysław, y Kroi Cze- 
ski z bracią : Ktorąy ^wcybyli przy- 
jęci wdzięcznie od Króla y Kstąiąt, 
y częstowani dobrze: k temu od gra- 
nic do granic stticje im wszędzie da- 
wano. Fjrowadzit le Kroi ai do morza 
czarnego, drudzy piszą do Konstanty- 
nopola , ale okoto zgody w ten czas nic 
Bolwław"'® ^7^®' Jeździł tei w ten czas syn 
Alhif. Władysławów Boleslaus Altns na tą 
expedTcyą^ z Cesarzem , który potym 
miał dzierżawę w Sląskn , y poczynał 
sobie męinie^ takiei y drudzy Polacy 
z nim. 
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Tcgoz rokn^ to iest ii47. Bolesław'^®''* ***^- 
z Henrykiem bratem , iechali z woj- 
skiem do Rusi, aby wsadzili Izasława ^JCuJ* 
na Księstwo Kijowskie / którego byli 
■wygnali bracia, a on sie uciekł o po- 
moc do Polski : ale iz sobie w tym nie- 
4ibale abo podobno nie szczerze poczy- 
nał Izasław, przeto sie wrócili naszy 
do domu, lezawszytam całą zimę obo- 
zem u Cicmicrzyna, a nic nie sprawi- 
•yirszy. Potym p,dj go bracia obiegli na 
^ucku, poiednat sic z nimi. 

Roku ii48. Jakub Arcybiskup Gnie- JanWaw 
zneński nmarl, który zaklął był WU-J^J^^ii 
dysława, y namiot obalił nad mm. Był 
ten Jakub rodem ze Żnina, iakom pier« 
•wey pisat. Na icgo mieysce nastąpił 
Janik Wrocławski Biskup, Herbu Gryf: 
a iego mieysce we Wrocławiu otrzy- 
mał Walterus Rycerski człowiek, Her- 
bu Zadora, który Herb zowią tczPto- Zadorów 
mieóczyk. Ma mieć głowę Lwią szarą, 
na błękitnym polu, a płr>micń mu z pa- 
szczcki wychodzi, Francuski Herb iest 
-wlasriY , y od tego Rycerza co go tu 
przyniósł zowią go Zadora. ( Nr 85. 
tab. 2.) Gnicwliwi ludzie w tym do- 
mu bywali. Tenże we Wrocławiu na Tum we 
Tumie kościół zmurować dat, bo bylWroc**^** 
pierwey drzewniany. 

Potym przyiecUat z Syryey Cesarz , 
y upominał sie znowu dziatu Włady- 
sławowi, y przywrócenia iego na Mo-*"^ 
narchią. Povfiedziano Cesarzowi, ii 
tego żadnym sposobem uczynić nie mo- 
gą Polacy. Rozgniewał sie tedy Ce- 
li* 
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Cetftn atrs, jr wyprawił do Śląska wojsko 
j]^^s2Jj5i wielkie. iLrispDS z bracią wicUcąc ze 
'mu. nie równo, trapit go z kątów kędy 
Spoiob mogl , zwłaszcza na pikowania , y źy- 
^.>'»y « wnoici broniła tak iz prze glod wiel- 
rfiemcy j^j Niemcy musieli sie wrocid : bo przez 
Odrę która na ten czas była wylała, 
tradno im byto przeić: aniby im tei 
tego byli dopuścili Polacy. Acz Kro-' 
mer pisze , is Bolesław lecbał do Ce- 
sarskiego namiotn, gdzie uczynił rzecz 
Rtecł Bo- przed Cesarzem , wyliczaiąc wszystki 

do cr.ISi?^y*^ y okrucieństwa Władysławowe, 
ctore czynił nad bracią, y nad ludem 
j)ospolitym .* y przetosz sprawić mu 
sie tego , powiedaiąc ie to słusznie . u- 
czynili, Łe go^ wygnali, którego aby 
znowu przyiąć^ mieli prosił by icli do 
te^o ffwałtem nie wiodła a kr wie cbrze- 
iciańskiey nadaremno nie rozlewał; o- 
biecuiąc mu tez chęć swą powinna nie 
mniey iedno iako y Władysław poka- 
zować: k temu upominki oddał niema- 
łe. Y tak Cesarz dał sie ubłagać , ie 
sie wTocił, a tey woynjr zaniechał: 
zwłaszcza ze tez doma mu^ z sohą co 
czynić, co było nie na rękę Władysła- 
wowi. Stoi tei w Czeskiey Kronice , 
izten Władysław zebrał aie był z Ru- 
sią y z Tatary na Polaki : ale porazon 
od nieb. 
ZonyKtią- A tak postanowiwszy pokoy do cza- 

*^t *Joł* sn Bolesław Krispus, ożenił sie,ypoiął 

skich Anastazyą córę Ksiąźęcia Halickiego w 

Rusi : a Miecsław brat iego siostrę iey 

Eudoxią; na iednymźe weselu. Alery- 
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chto Miecsiawowi umarła Eacloxia : y 
poiąt znowu inną ionę z "Węgier Ger- 
trudę siostrę Geize a córkę Bele ślepe- 
fo Krolow Węgierskich. Ale Henry- 
us trzeci brat niechciał zony mied : ^V"'y^ 
udał sie na pielgrzymstwo, y iecBaldo^^^?^* 
Jeruzalem przeciw Saracenom^ poleci- 
wszy bratu swoię część w opiekę: y był 
tam w Syryey sławnym mężem. Przy- 
iechawszy we zdrowiu do Polski dał 
postawić dom y kościół Famy wZago-K<>»«i«*. ^ 
sciu nad Nidą rzeką , y przywiódł do ^htmcw 
niego zakonniki^ które zowią Tern* 
plarij, iako w Jeruzalem byli. Piszą 
drudzy^ iz z nim iezdził Jaxa Slachcic j,„ 
bogaty z domu Gryfów do Jeruzalem, 
który przyiecbawszy założył klasztor 
Rycerzow Bozogrobskicb w Miecho- Klaiitor 
wie , y nadał , do którego Gedeon Bi-^ aiieeh«» 
«kup Krakowski teź z domu Gryfów 
przydał dziesięcin;^. Tenże Jaxa za- Klai«to» 
lożyt klasztor Panieński na Zwierzyn- i&aZwie- 
cn> przed Krakowem. wtyAcu. 

A gdy sie też iuż przykrzyło Cesa- 
rzowi z Władysławem, który nic in- 
nego nie czjnit, iedno co go ustawi- 
cznie zioną swą nalegał, aby go przez 
moc przywrócili do Polski, ano miał 
z sobą co czynić Cesarz, więc że mu 
sie pierwszy raz nie nadarzyło, niecbciał 
drugi raz o to sie kusić : y przetosz 
wolał mu dać swą dzierżawę własną na 
granicy Sląskiey, na ktoreyby się mógł 
poczciwie wycnować, a miec swóy po- 
koy. Także blisko Wrocławia żbudo- 
wu dwa zamki Władysław; y ieden 
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NieaiM, naswał Niemiec, a dmgi Grodek, a kto- 
zlmu! rych naie Zv'źał do Śląska cayniąc szko- 
dy Polakom. Bolesław tedy Krispns 
oDaczy wszy to, przycią.!;nął z \?'oyskicm 
do tych zamków^ i dobywał ich: alesie 
łia nich dobrze Niemcy y Czechowie 
bronili : icdnak leźal okuło tych zam* 
kow tak długo , aź sie musieli poddać 
gdy im nie stało żywności. 

Rychło potym Cesarz Konrad umarł: 

'cesa «***"• ^^S^ mieyfce wybrali Ellektoro- 
wie Fryderyka Barbarosę, Szwabskie 
Książe^ s3''nowca Konradowego. Który 
Cesarz nowy zli»zyl Seym na Książęta 
Niemieckie w Wircburku : gdzie tez 
Władysław ze trzemi syny przyiechal* 
tam synom trzem dla wietsze,!;o poru- 
szenia kazał u nog Cesarskich upaść, 
sam źałaiąc sie z płaczem na Polaki, iż 
go z oyczyzny wypędzili: Przyczyniał 
sie za niin Kroi Czeski, y Książęta 
drugie , z ktoremi iuz był wziął towa- 
rzystwo będąc tam długo. Cesarz Fry- 
deryk acz miał pilnieyszą sprawę z 
Longobardy o Mcdyolan, wszakże 
picrwey posłał do Polsłci z tym , Iz ie- 
sli zasię nie przyimiccie Władysława 
na królestwo Polskie, a trybutu nie. 
dacie , ( bo Władysław obiecał trybut 
dawać każdy rok ) woiować was będę 
zaraz mieczem y ogniem. Polacy, ani 
r sarx Władysława przyimiemy, ani trybutu 
wtargnął damy. Posłom powiedzieli. Z tey przy- 

do PoUki. czyny Barbarosa puścił sie do P olski 
z wielkim ludem Niemców y Czechow, 

Boku lliS'lat& Pańskiego u58. przez Saską zie- 
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mlą. Miesiąca Września: przeprairili 
sie prsez rzekę Oderc. Polacy acz mie- 
li lud niemały z Rusi y z Polski , 
wszakże nie chcieli a nimi bitwy ato- 
czyc, iako z ludem zbroynym^ ktemii 
ze nie równo im było : ale tak poczy- 
nali iako z Konradem, z kątów sie wy- 
r^waiąc , trapili ludzie Cesarskie,^ na- 
więćey te którzy żywności szakali: k gpoiob 
temu naszy popalili byli gumna', zboia ^7>7 > 
y trawy wszędzie wokało, aby Niem- ***"«^- 
cjr nie mieli zy wnoici. Spalili tei by- 
li naszy swoie miasteczka ^ Bytom > 
Glogow, y inne, dla nieprzyiacioł, aby 
niemieli nigdzie j zloienia. Narzekali 
tedy Niemcy na Cesarza, ii ie wwiodł 
-w tak głodne kraie : dla tego Fryderyk 
Cesarz radzit sie swoich, co ma dalejy 
czynić: ieili sie mszytny stąd, nie będzie 
to z dobrą' sławą naszą : k temn będ^ 
nas Polacy gonić y w pogoni trapić- 
Wyrozumiawszy wolą Cesarską^ KTrel 
Czeski, iechał do Bolesława, '«^^»^««y*^*iSu: 

Jleyt(]){ mówił z nim, rtidjuft Pola-), o poko/ 
om , aby sie nie dali psbwac, ądji na 
to sie ndat Cesarz , zęby ie zdlszczyt : 
ale idicie do .niego , uczyi^ie postano- 
wienie z ;aim słuszne, przyimie was 
wdzięcznie do siebie, y z laską odpra- 
wi. Uczynili tedy tak naszy, iecnali 
do Cesarza, pod namioty na gleycie, 
prosząc aby się chrzeiciańskie z nimi 
obszedł, ładzi nadaremno nie mordo- 

(l) List bezpiscseńitirB. 
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na konioy 'wywabiaiąc Niemców narę- 

Ske , Y csyniąc poimiech x nicli , tedv 
ly xadeu Niemiec wyiechaćnieimiałi 
^ olesław Altns iiie cierpiąc tego dfo- 
zey, wyiechał prieciw icma, y abił 
go 2 konia y y przebit naaiemi> a po- 
tym ze brat z niego kosztowno kle^o* 
ty: gdzie ich wiele paŁi-zyio a miasta, 
y woyska z Cesarskiego na to: za czym 
dobre serce nczynił wszystkim. Aztey 
przyczyn]^ Cesarz byt nań łaskaw. 

Uczyniwszy tedy dobry pokoy «o- 
bie z synowcy Bolesław Krispus, urai- 
^f^ dził woynę do Prus : gdzie sie wycra* 
wiły z bracią swą. Bo skoro po imier- 
ci £rix}la Krzywousta , odstali od Pol- 
ski Prusowie^ y wiarę Chrzeiciańską 
zarzucili. A tak rozdzielili woyska na 
troie, przeprawiwszy sie przez rzekę 
Ossę, do ziemie icb weszli z woyski, 
pobicraiąc ludzi, dobytki, paląc, bijąc, 
lako w nieprzylacielslŁiey ziemi. Wi- 
dząc to Prusowie^ iż im nie mogli o- 
deprzeć^ bo nie mogli mieć więcey 
swycb wszytkieh ładzi tylko szesna- 
ście tysięcy iezdnych, a dziesięć pie- 
szycb, ięli łaski szukać^ chcąc uczynię 
dosyć roskazaniu iego we wszystkim. 
Bolesław powiedział, ii inaczey was 
nie zachowam w pokoiu, icdno aby- 
^ ście zburzyli pogańskie kościoły, a wia- 
„„J!I?!JJlKrę chrześciańską przy-eli. Ciężko sio 
im to zdało uczynić, ale musieli, ^dy 
nie mogło bydź inaczey : pozwolili na 
krzest, więcey dla boiazni uizli dla 
Boga. Takie aby tym rychley przyięli 
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wiarę chrzeiciańską^ roskazał y dał wo« 
łać Bolcfsiaw 9 który sie nic okrzci^ za- 
raz go wezmą w niewolą , y przetosz 
sie pokrzcili wszyscy. Potym ustawi- 
wszy na nie niewielki podatek , aby 
tym stalszy byli, poiccbałodnich. Ale 




pierwej pro^i : ko^ioly pi 
wali na swoic wiarę : y posiali dary 
wielkie do Kryspusa, prosząc aby ie 
tylko w ich wierze staroźytuey ^ którą 
mieli z oycow, » dziadów , y pradzia- 
dów zachował: a inne wszelkie posła- 
azeństwti chcieli ma czynić, y dani zwy- 
kle da wać.fi^rispusygdy mn wiccey szlu o 
"welnę niź o owce , zaniechał tak tego , 
mało dbaiąc o wiarę ich,^ by tylko da- 
wali co powinni : wszakże iako ważyli 
sie wiarę zmienić/ tak y iemu ważyli 
fliedani nie dać, y iego sprawce precz 
wygnać. A potym do Chełmińskiey zie- 
mie wtargnęli, y do Mazowsz^ szkody ''^'owitf 
wielkie czyniąc, y dobytek pobiera- ^i*^!'* 
iąc. Gdy to usłyszał Krisnus, niemie- mwm' 
szkaiąc nic^ zebrał sie iako mogt na 
prędce^ chcąc ich gdzie zaskoczyć : ie- 
dnak gdy uszli z plonem, uiochciatich 
dalcy gonić : gdyż trochę ludzi miał. 

łia drugi roŁ^ to iest 1167. zcbralKokuiier. 
woysko wielkie do Prus ^ ^dzie też ywojaad* 
bracia znim iechali z swoimi poczty. ^^*' 
Praso wie roza.mieiąc iz nic moc! i Po- 
lskom odeprzeć mocą, pouciekali w la- 
.ly z dobytki^ na błota y na ieziora, 
gdzie uczynili ua naszych zasadkę. Abo- 

3 



2.6 KROKIKZ 70Ł8K1EY 

"wiem iako byli na dworze n Krispusą 
czteroy Prusacy zdrayce^ którzy aie 
mienili bydz wygnańcy z Prus, o to iż 
jin radzili^ aby wicccy nie odmieniali 
wiary chrzeiciaóskiey, a Bolesława bj- 
Prusowie ^^ posłuszni, ktoremu iui nie iedcnras 
ępŁyey. przysięgli wiarę chować: tedy uczy- 
nił ich Krispus wodzami woyska swe- 
go, a byli ci zdrayce dobrze iwiado- 
ini dróg. Gdy tedy naszy do połowicę 
pruskiey ziemie zwoiowali, a nie wi- 
dzieli przed sob^ miecza dobytego , 
rzekli zdrayce om. ie wiemy my gdzie 
zie zachowali z dooytkicm Prusowie: 




ludzie y dobytki. Także zdrayce za- 
wiedli ic na biota, y na iczierzyska 
Igniące^ k temu w lasy gęste, iz ich 
było ani tam ani sam caszych: dali 
znać Prusom którzy ie oskoczyli pie- 
szo^ y strzelali w nasze iako w cci, y 
bili rohatynami, kamieńmi, kijmi: bo 

Polacy sie iuz byli na to przygotowali. A tak 
poraleni. porazili Ilcnryka z ieco woyskiem do 
^enryk końca, JT snmego zabili, gdy sio im mc- 

* • inie bronił. Bolesław STrispus nio 
mógł ratować brata, który na zad był, 
bo wtązby mu sie byto stało : a tak co 
prędzey uiechal z swoim ludem ^ y od- 
lechat tam brata zabitego Henryka: 
fidzie wiele zacnych Panów y ludzi po- 
legło Polskich^ z których nabrali Pru- 
sacy wiele korzyści, srebra, złota, y 
}ionij a swoim Bogom C2ynil; czeic y 



^ • 

cŁwalę ztey porażki. Przy tymże Hen- 
ryku Xią%ęciu , zginął tam ftycerz rze- MiK>«l«w 
czony Mirosław , tak iako o tym sta- **^**'^ 
ry iedea Historyk Polski pisze^ gdy 
zsiadszy z konia swego chciał Henry- 
kowe ciało z ziemie podnieść^ ynakoń 
swoy włożywszy unieść : ale w tym 
dał gardło^ dos'ć temu nie uczyniwszy. 
Wszakże jpdtomkom iego Kroi nadał 
za to ten Herb iako gi ta widzisz, kto- 
iry zowią Przyiaciel. (Ner 86. tab. aj-py^yj^^cjei 

Na końca tego roku złożył Bolesław 
Seym w Krakowie^ na którym dano Seym w 
Sędomirską ziemię po nieboszczyku^'**'"^**- 
Henryka Kazimirzowi^ który ieszcze KaTimij^s 
nie miat działu swego między bracią > ?5*t™^'r 
DO mu był ociec mc me naznaczył. - ^ 
Acz Sędomierz zostawili był sobie Bo- 
lesław^ na co y sam Kazimirz dobro- j^nsimin 
wolnie pozwolił. Nie dtago potym aie oźenii. 
ożenił sie Kazimirz, y poiął córę Wsze« 
wolda Ksiązęcia Bełskiego ^ imię iey 
"było Helena. 

Nickontenci byli Xiąz^ta Śląskie; 
iz im z tego działu nic nie przyszło : 
bo sie tei oni spodziewali puścizny ia-^^^^^^^ 
kiey po stryiu. Więc ich to^ boiaio^^n^trzne 
ie niektórych zamków^ y miast nie 
trzymali w Śląsku > bo ich im był ie- 
szcze Bolesław nie puścił: k temu ze 
sobie zwierzchność nad nimi zostawił: 
a oni serca do nie^o nie mieli- ze im 
to byt oyca wj^gnał : czego radziby 9\Ki 
byli nad nim kiedykolwiek zemścili, 
by tylko occazyą mieli: ktorey zenie? 
rozumieli nigdy mieć lepsżey iako na 



/' 
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ten ttMSy icli sie armować pneciw 
niemn , j Ind zbierać s Niemiec y s 
Czechy chcąc mn w Kraków wiecnad^ 
zwłaszcza ze wiedzieli mu bydź nie^ 
chętne poddane niektóre: iakoż byli 
ci powiedaią z naszych^ co ie na to 
aadzaliy y radr im dodawali. Czego 
' g^y sie dowiedział Bolesław, wezwał 
KadjT swey, radząc sie ich co miat 
czynie. Uradzili posłać do XiązątPo'- 
ały, ktorzyb^r im to rozwieść umieli i 
ie sie nie maią czego n nas upominać: 
ądyz Kazimirzowi słasznie ale tan 
dział Henryków dał, który leszcze 
działa żadnego nie wziął był miedzy 
bracią. A iz sie Sędomierz oderwd 
Bolesławowie tedy y to nie bez przy- 
ctyn^: abowiem Monarsze kaidemu 
należy na tym sita> aby zwierzchność 
Aiiał nad miasty przednimi, toi y o 
Krakowie, do którego sie onibliskoić 
mieć ozy waląi^ rozumieć maią : bez któ- 
rego miasta Monarchą bydi Polskim 
nie może żaden. Na którą Monarchią 
iź on od wszystkich iest zgodnie obraa 
po oycn ich, który tez iuź nie iyw, 
a on tego według lat ponim iest na-» 
bliższy, tedy mu y tego^ zaźrzęć słu- 
sznie nie maią. A co sie tknio tycli 
zamków które on tam ieszcze trzyma 
tedy y te on, folguiąc zgodzie y miło- 
ści krewney, gotów iest im puścić. 
Ktor jrm poselstwem zmiękczeni będąc 
Książęta e dali pokoy woynie, y prze- 
^ stali na tym wszystkim. 
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A wszakże przedsic -naleźlisieswoi 
tacy niektórzy^ co wichrzyć y mie- 
szać w R. P. nie przestali, zwłaszcza 
Krakowianie, których głową był Jaxa J»**^»- 
Herbu Gryf, com go pierwey wspo- ^^'^y- 
minął > y Swiętosław, oba możni y ro- 
dowici : którzy mocno chcieli Kazimi- 
rza Sędomirskie Książę obrać sobie za 
Pana: nic m-aiąc zadney inney przy- 
czyn)r na Bolesława^ tylko tę, ze Pan 
był nie waleczny , a do pokoia więcey 
«ktonny; więc zęby Miecsławowi (któ- 
rego także nikczemnego y gnnśnego 
bydi widzieli) drogę do panowania^ 
który miał po Bolesławie wedle I -rt na- 
stąpić, zawarli. Co acz z podzięko wa-,,. . . 
Jiieni przyiąt od nich Kazimirz, wszak- Sprawic- 
ie sie im siasznic wymówił, powie- dliwy. 
daiąc ze mu sie tegoiiczynić nie godzi, 
aby miał bratu swemu, zwłaszcza stai*- 
•szemu, y którego dobrodziey^two wiel- 
kie znał, państwo iego z rąk mu wy- 
dzierać, więc y onyin sie to nie go- 
dzi także, aby mieli Pana swego, któ- 
ry im do tych czaiło w dosyć łaskawie 
panował, ua starość iako owo starego 
psa z domu wygnać , nie maiąc nań 
przyczyny żadne}'. Bo że sio porażką 
rruską do niego obrażaią,tedy więcey 
sie to z dopuszczenia Bożego, a niż 
prze iego zŻą iaką sprawą stało. Wy- 
wodząc to pięknie, że niemasz nikogo 
tak mądrego na świecie, coby też cza- 
sem niemisrt się potknąć. Więc że nie- 
szczęście siła czasem może : y Bog prze- 
puszcza rad y to y owo na ludzie aa 

3* 
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IcciłKazimirzowi, y sprzęt «woyw82y- 
Atck, y skarby^ które na troic testa- 
mentem rozdzielił/ to iest część ich dał 
bratu Kaziniirzowi , część Leszkowi ay- 
'^ nowi, a ostatek zenie. 

Słcphan , .Tegoż czasu Steplian Kroi Węgier- 
U\'KieriLi ski uiuarł. A cdy synowie lego nic- 
Kroliimnrlniogli sie zgodzić,Bcla brat Steplianow 
Bela trzccikro Iest wo otrzymał. Władysław tez 
Kroi Czeski, który był z Bar barosą Ce- 
!L?..™i"8*'i*'5«cm u Medyolanu, w starości cimarł. 
Potym syna jego zrzucił Cesarz zKro- 
Snbieiiawlcstwa^ a Sobiesławowi którego miał 
Kroi Cze- pj-ged tym w więzieniu dał je. Zbieźał 
* tedy do Niemiec ayn Władysławowy 
z zoną, boit^c sic Sobiesława: tamie 
rychło umarł. 
Walki ]io Tegoż czasu walki były po wszyt- 
AVM/.em J^iiń prawie świecie miedzy Chrześcia- 
.•Miecie, j^y^ Abowiem Wenetowie z Królem 
Węgierskim y z Konstanty nopolskim 
Cesarzem Emanuelem walczyli o Dal- 
maoyą : który Kmanuel starał sie tei 
u Papieża o drugą stolicę Cesarską, 
wiedząc źe Papież źle mieszkał zBar- 
barosą Cesarzem. A lleurykus Kroi 
Angielski wygnnn by I od syna z kro- 
s . Tomntalestwa , iź zabił Thomasza Bi.skupa Kan- 
Vj^"Ji'^'|Ji.tuaryńskie2o , człowieka świętego. Ce- 
tit. sarz zasię Barbarosa we Włoszecii w 
Lombardye y walcKył. 
Gedeon Tcpo tcz c;:asu Gedeon Herbu Gryf 
j^JJjJ'^*^^'['j^j na Biskupstwo Krakowskie wstąpiła po 
śmierci obzarJcgo Matheusza. O klo- 
]*ym tak napijano, iź gdy do niego 
Kry&pus posłał Posła swego, pdro&ząc 
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to 

aby go ratował czjm mogl £ swoich io* 
chodów na potrzebę Rzeczypośp. gdy 
ciągn^do Prus, przywiódł rom Ksią- 
żęcego do wychodu ^wegó, y rzekł: 
otoź tu moie wszytLie dochody^ biers- 
ze ie^li chcesz. Był ten Mathęusz Her- 
bu Cholewa, który ma mieć dwie kłam- Cholewa 
rze żelazne , a miedzy nimi mieos ottu- 
ozony, wpQ]u czerwonym. (Ner 88. 
tab. 2). A iź ten Herb ięst podobny 
do Ostoiey , tedy teź drudzy tego Bi- 
skupa ^ za Ostoyczyką. ^ rozumieią. 
Godności w sobie nie miał iadney^ 

gjlko ze był pieniędnr pożyczył Wia* 
'^sławowi będąc Skolastykiem Stobni^ 
ckim : y przetoz mu dał bjł Biskup- 
stwo. Ten Gedeon będąc na Biskup- 
stwie Krakowskim, założył miasteczko 
Kielce , miedzy lasy : tamże y Kościół Kielce, 
smurować dat z kwadratu (i), y puł tu- 
mu założył : do którego nadal wsi pe- 
wne y dziesięciny. 



MIECSŁAW STARY, 

MONARCHA POLSKI. 



•ITo pogrzebie Bolesława Kryspnsa , 
ziechali sie do Krakowa Książęta Fol- 

■ ii ■ I I I— i— — 11— — p— ^*» 

(I) Z oioftowego kemienit. . 
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akie y Śląskie rPanjry Slacbtą, na wy- 
bieranie Króla. Tainxe Polacy Wiel- 
cy wybrał i Mieesława Sta regOf Poznań- 
*'*'b2''^^ ® Xiąźc, "na l*Ionarchią Polaki^: a 
*' "• Polacy mali niechcicli iedno Kazimi- 
rza: ale ii ordynacyą byli uczynili i 
ii na starszą bracią królestwo przycho- 
dzić ma , przetosz na Mieesława Stare- 
go sie zgodzili^ który nietirk był sthrj 
laty, iedno ie byt z młoda zawsze sta- 
teczny, y przetosz to imię otrzymał. 
Henrvic. Ten gdy był wybran na królestwo, dał 
KiftlicS. *ic, Henrykowi Kietljcowi za nos wo- 
dzić : y przetosz sie oprzykrzyl wszy^ 
Btkim^ zwłaszcza swoią łakomoici^, 
ustawiaiąe nowe a nieznośne podatki , 
tak na Slacbtc iako r na prosty lud. O 
iednę sarnę abo niedźwiedzia ktoby za- 
biła gardłem karał: iakoi y wiele ich 
o to potracił: bo chciał by nie wolno 
było nikomu ani Slachcie tylko óne- 
mu zwierz bić, K temu urzędnicy y 
Dworzanie iego co chcieli brali gwa^- 
tem , wolno im było wszystko , spra- 
wiedliwości zadney z nich nie było. 
Bacząc to Biskup Krakowski Gedeon, 
upominał go pięknie zte^o: alo prozno 
głuchemu DYio co moWić: powiedział 
mu na to: abyi ty Ksicie patrzył swe- 
go urzędu w kościele, a ia tez swego 
dema: czynić to będę co mi sie będzie 
. podobało. 
Kfcprawa Naprawił tedy Biskup icdnę niewin- 
naKfola- stę, Y nauczył lą iako miała* mowić> 
przed Króla przy szed wszy , ażeby z 
Bobą wzięła dwu chłopców ; także 
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nctynUa, Trzyszedwszj przed Miec- 
sława, zdaleka stanęła, twarz smutną 
okazała , z plapzem wołała o sprawiedli- 
wość. Gdy Kroi usłyszał , kazał iey 
przystąpić^ a pytał czego chce. Powie- 
działa tak : Miły KroIu (bo na ten czas 
leszcze inaczey nie mówiono^ ia uboga 
zona proszę o sprawiedliwość z tym pa- 
sterzem. Miałam stadko owiec, do kto-r n,,^^. 
rycn naięlam pasterza pasc , a on mi iCwiesć tra- 
potruł, y wilti y psy poszczwał^ iem ^a*« 
przyszła dla tego ku wielkiey nędzy y 
upadku: Odpowiedział pasterz : (iako 
go nauczono) Nie krzyw ia nic miły 
£rolu^ iey syn przyszedł do nasz wiel- 
kością psów, którzy sie rzucili naow-^ 
ce f y niemogliśmy ich im odiąć. Syn 
rzekł : Panie nasz , wilki ia szczwai a 
nie owce, bo chcieli owce tłuc^ takie 
psi niechaiąc wilków potłukli owce 
swoie. . Miecstaw z Radami swemi na- 
lazł bydź winnego onego syna iey, iź 
dopuścił psom owce targać y mordo- 
\yać. powstał zaraz Gedeon Biskup, 
a rzeln}: spra wiedli wieś Kroi u wyrok 
uczynił; y sprawiedliwiej sie tu sam 
osądził: uczynię tei ty z siebie spra- 
wiedliwość swoiey matce zfemi Fol- 
skiey. Tyś iest ten syn tey niewiasty, 
to lest dziedzic tey ziemie, któryś 
^wey matce , to iest ziemi Polskiey , 
szkodę udziatał, gdyś rospuścił łakome 
psy, to iest sługi abo urzędnik! swo- 
le, co połupili y poiarli owce , to iest 
ludzie ubogie: a tak wstań a łapiestwą 
więcey nie dopuszczay^ a psy daypp-r 
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powiesió , to lest singi swe drapieżne, 
co szkodę ludziom czynią: a temn sta- 
da potłuczonemu dopomóż, ab^sieza- 
sic zapomogło : bo gdzie tego nie uczy- 
nisz , skarze cię Bog^ iako y twego 
brata starszego skarał Władysława. 
Wyszedł z Rady Miecsław gniewaiąc 
się^ a groiąc fiiskupowi y drugim Fa- 
nom Radnym j na które rozumiał ii to 
ieli naprawa była, 

O baczy wszy Rycerstwo Polskie, ta- 
kowe sprawy iego, a ze poprawy ia- 




phan Woiewoda Krakowski mianował 

Kazimirza Sędomirskie Książę , zaleca- 

iąc lego dobre obyczaie y postępki cno- 

Kasimirs tliwe: ie Pan ro« trop ny, rozsądny, mą- 

s^rawie- dry, sprawiedliwy. Jakoi tam dawał 

dhwy. ^ ,j|q^ przykład ieden bardzo trefny, 

Abowiem gdy grał kostki z swoim dwo- 

Koaarik' ^•*'*^**^™ Janem Konarskim, Herbu 
* 'Habdank, y gdy go ograł, ruszyła 
fnrya onego dworzanina, źe Panu swe- 
mu dał w gębę, y uciekł: polym trze- 
ciego dnia ncbwycon, y przy wiedzion 
przed Xiąźę. Rada Xiązcea siadła na 
tejr sprawie, skazała Konarskiego óró 
iSciąć , ii sie imiał na Pana swego tar- 

fnąć: y iiiź był kat pogotowiu. Ale 
[azimirz uczynił go wolnym, y ono 
wszystko co wygrał wrócił, powiada- 
iąc lie nieborak mało co winien, bo 
mu to z despcracyey przyszło : win- 
nieyszym ia nizli on , zem mu sam do 
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do tego dal przyczynę , iem go ograł. 
Zdało sie tedy y innym wszystkim, aby 
do Kazimirza Posły wyprawili, żąda- 
jąc go aby prz5'iechal na Królestwo. 
Wymawiał śie im z tego diugo, mówiąc: 
Boże tego nie day^ abym ia brata star- 
szego w tym npośledzić miat, abo sie 
miał z nim wadzić o państwo , przez 
czegoby to bydź nie mogło. Powie- 
dzieli mu Posłowie: Patrzayze abyś 
potym tego nie żałował: bo maiąc to 
państwo prawie w ręku, tedy te chcę- 
cy upuszczasz: gdyż icślić o trudność 
idzie , tedyby nasza to była a nie two- 
ia praca. Dał sie imtedynaostatekna- 
jnpwić Kazimirz, y przyiął to państwo 
na .się. Działo sie to lata 1177. - Roku 11 7T. 

Tegoż roku Alexander Trzeci Pa-Alexaiider 
pież. uciekł do Wenetow , przed Cesa- ^*P»«*- 
rżem Barbarosą, którego syn Cesar- 
ski Otto goniąc wpadł w ręce Wene- 
tom , y niechcieli go puścić Wenetowie, 
aż musiał .Papieżowi wrócić Cesarr 
-wsiystko co pobrała y pokorę czynić 
przed kościołem S. Marka w Wenę- P«pitł 
cyey , padwszy na ziemię , a Papież po **J2»a*' 
nim deptała mówiąc on Psalm: Super 
u4spidem et BasiUscum ambulabis, -et 
conculcabis Leonem et Draconem (1). 
Atak sie uspokoiły walki we Włoszecłi. 
W Azyey też Cesarz Konstantynopol- Emanuel 
ski Emanuel walcząc, poiman od Tur-P^^lJJ^^ 
ko w: potym wvknpion,y umarł. Ale- 

(1) Żfltiie i bazylUzkl dtptać l>cdzieiz > polco- 
Bfttz lwa i smokas 
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xcgo syna icsscze matego zostawił po 
sobie, którego Andronikns opiekun 
otcuł^ dla panowania. Ale wracam sie 
do Polskicii rzecłsjr. 
Miecsiaw Micssko abo Miecsław stary gdy u* 
staryzrin-ułyszał iź obrano Kazimirza na lego 
'""' micysce, nciekl sie do zięciów o po- 
2^5 »*»^»« moc : abowiem miał córek os'm ze trze- 
^▼o"l ^^ zonami, ktorc wszystki były zamę- 
imi. Dał byl icdoe Sobiesławowi Kró- 
lowi Czeskiemu y drugą Ksiązccin Sa- 
skiemu, trzecią Fryder^cliowi Lota^ 
ryńskiemu^ czwartą Bogusławowi Po- 
morskiemu, piątą iego synowi Ottono- 
wie szóstą Bolesławowi Pomorskiemu 
Ksiąźccin , siódmą Ksiąźcciu Halickie- 
mu , ósmą Bolc&ławowi Ksiązcciu Ru-- 
giey; do tego synów miał piąci. 



KAZDORZ SPRAWIEDLIWY, 

MONARCHA POLSKI. 

-IVazimirz tedy Sędomirskie Ksiąie, 
WUsd będąc obran od wszystkicli Rad y od 
Kasimi- Rycerstwa na Monarchią Polską^ przy- 

KfuTowa ^®^^** ^^ Krakowa bardzo w mal^m 
poczcie e aby snadź tego nie rozumia- 
no o nim , zęby on gwałtem miał wy- 
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dzierać brata swemu to państwo. Otwo^ 
rzono ma wszystkie bramy, y prze- 
ciw iemu wyszsło co żywo, witaiąc 
fo zradością> y obrońcem swym a wy- 
awicielem nazywaiąc. Widząc tedy 
Kazimirziź są wdzięczni przyiecbanla 
iego wszyscy , dziękował im za to.' 

Miecsław spierwu udał sie był dó Mi^cgiaw 
isięciow o pomoc ^ ale ze każdy znicli ^seystkó 
miał z sobą co czynić, nie zyskał u nicłi »tracił4 
nic, do tego syn go własny zdrkdził: 
abowiem wzi^jwszy kilka zamków oy- 
CU w Wielkiey Polszce, y wszystkę 
niemal Wielką Polskę, ktoi*a ieazcze 
przy nim stała , przj''stał do &azimirza, 
rozgniewawszy sie na oyca , ze syny 
młodsze, którzy byli o<ł trzeciey zony, 
barziey miłował, niz onego* Rad był • 
temu barzo Kazimirz , y przyiąwszy go 
wdzięcznie, dałihu wsiytko trzymać > 
oprócz Gniezna, które sobie z9stawił» 
Tozr y Pomorska ziemia uczyniła, od* 
stała od Miecsława, a do Kazimirz^ 
przystała, zwłaszcza ta strona która 
Prusom przyległa, gdzie Gdańsko le- 
ży: nad którą Sambora Zyrę Grabię Samlioit 
ustawił, który Leszka wychował: a w ^y"* 
Stolpeńskim abo Słupeckim kraiu Bo-B«»««'»^- 
śusława, z domuGryflbw: którzy oba- 
dwa potym nie za sługi , ale za Pany 
tam bj^di chcieli. A tenże tez Sambor 
w Oliwie klasztor zbudował. Reguły 0Kv5e.^ 
Cysterccńskiey. 

Widząc tedy nieborak Miecsław izMiectUwu 

od wszystkich iest opuszczony, iechałKa*""'"* 
•1 T» -I- A 1 • ' • ^ ła»ki szuka 

do Raciborza z zoną y z dziećmi, po- 
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tym do Cesarza Fryderyka prosić O po- 
moc : ale proźno było, bo miał Cesarz 
z sobą co czynić : y na ten czas wy- 
prawiał sie do Azyey, gdzie tam po- 
Frjdcryk lym utonął W Armeniey w rzece ką- 
*^"^*"piąc sie. Przeto Miecslaw nie maiąc 
w nikim nadzieie zadney, uciekł sie do 
brata Kazimirza , prosząc aby mu iego 
tylko dział pierwszy przywrócił, chcąc 
go posłuszen b} dź w. kaźdey rzeczy, 
^azimirz iako byi Pan dobry y miło- 
sierny nic był od tego , tylko ze nie- 
cbciat nic przez Rad swych uczynić: 
y radzit sie ich: ale Panowie radni nie 
radzili mn na to, mówiąc, abo chcesz 
podobno, iz cię wypędzi, bo możesz 
rozumieć po pierwszych postępkach ie- 
go , ieby tu on nie byt nigdy spoko- 
lem, aniby odmienił swego obyczaiu: 
y ieszczeby snadź gorszy był, boby 
sie chciał micić krzywd)' swiey. Usłu- 
chał ich w tym Kaziniirz, dziękował 
im za tę przestrogę. Potym Miecslaw 
uciekł Sie do zięcia swego Ksiązęcia 
Pomorskiego, za którego pomocą ubie- 
gITc™ ^^^ Gniezno, y dzierzal te tam krainy 
ubTeiSS. "W Wielkiey Polszce wszystkie , któ- 
re mn syn przeiednawszy sobie oyca 
dobrowolnie poddał, A Kaziinirz teź 
przez spary na to patrzał. , 

Kazimirz widząc clięć wielką swych 

'^ ***'"|^ poddanych przeciwko sobie, zniósł z 

'iniosh M^ch wszystkie ciężary, to iest podatki 

Prawa u- y danie nieznośne, które był przed 

"***^»o- nim Mfecsław niosl: k temu prawa 

słuszne postanowił: y na urząd ludzie 
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godne przełożył) ktorayby nie dopu- 
ścili nikomu krzywdy czynić , tak noo- 
giemm iako bogatemu , tak księźey, ia- 
ko komu innemu. Bo ten był obyczaj Ciciaty t 
w Polszce pierwey, iź było wolno^^;*^''*"'^" 
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wziąc na drodze konia^ wołu^ y co po- znieiiome. 
trzeba, zwłaszcza w duchownych wsiach 
gdy kto w poselstwie iechai^ abo po 
poti*zebie R. P. także słudze Królew- 
skiemu. Bo chociaż , stacye y podwo- 
dy dawano , przcdsię sobie brali co sie 
komu podobało. Nuź gdy Biskup u- 
marł^ abo ktory duchowny bogaty > 
wiezdzala slachta w maictnoici^ kto 
czego zachwycił to iego było. ^ 

Z tey przyczyny zlozył Kazimirz 
Seym w Łęczycy, na którym byli na ^«y« ^ 
ten czas ci Bj skup i, Zdzisław Arcyhi-^^uulo. 
skup Gnieznenski , herbu Ciołek, któ- 
ry był po Piętrze Srzcniawie^ Gedeon 
żakowski , Zyrostaw Wrocławski , 
Onoldus Włocławski, Cherubin Po- 
Enański, Lupus Płocki, Konrad Ka- 
mieniecki, ćaudencyus Lubuski, Bi- 
skupi: Otto' Poznańskie, Bolesław 
Wrocławskie , Leszek Mazowieckie 
Książęta: y drugich Panów y iłach ty 
niemało, gdzie ten zwyezay podniem 
przecz, y ostrzegli aby napo tym ża- 
den nie śmiał tego cz3mi(5. Y z tym i 
posłali do Papieża Alexaudra trzeciego', 
aby im to potwierdził. 

Była te% na ten czas różnica międ^ NiezgoiU 
Książęty Śląskimi , którym Miecsław gj^*^*J{^ 
niechcąc na swoim przestawać, wydarł '^^ 
Wrocław zwłaszcza Bolesławo wi bratu: 



/• 
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\vszakze pomierzył ( i ) to wszystko Ka- 
7simirZj iz wrocii Miecsław bratu Bo- 
lesla\\-Qwi Wrocław , a darem wzi^ 
od Kazimirza Oświęcimski kray: tak 
aby spokoicm byli. A od tegoż czasu 
(j^^.ggj^^Oswiccim byl przylączon ku Śląsku, 
jirzyiączonktory przcd tym przy Poiszce byl, to 
Lu si^iku.iest w Krakowskicy ziemie : iakoz y 
teraz tamzc iest, ale sic nie rycbło do 
iias stamtąd iiawrocit. 
^mJ-'^" ^'*2e Długosz, ix tego czasu Kaii- 
iJ^gfj, * mirz wziął pod Ruskimi Ksiąźcty te 
Brzeście krainy, Brzeście Litewskie, które by- 
Liiew»kie.}p odstąpiło od Polski, Droliiczyn, 
Włodzimir^, y Przemyski kray, ze 
wszemi przylcgtościnmi. Brzeicia dwa- 
naście dni dobywał, y dobywszy ska- 
rał zdrayce na gardle: y zamek nad 
miastem zbudował, który swemi osa- 
dził. Działo sie to Inta 1182. Stamtąd 
pix)sto ciągnął do Halicza, aby wsa- 
dził na Księstwo Halickie Mścisława, 
którego bracia wypędzili , ze byl bę- 
kart: y przetosz do Kazimirza uciekł 
sic o pomoc. Za złe w ten czas mieli 
Panowie Radni Kazimirzovvi,iź Mści- 
sławowi bękaiiowi pomagał, przeciw- 
ko własnym d/icdzicoin : także Miko- 
MikoUy łaiowi Woic wódzie Krakowskiemu, ze 
v\oie>*odaon Krolado tego wiodl. Ten Mikołay 
/^'u7bf ^7* Il^rl^" Lis. Który ten Herb dla 
lJ««ra.. tejco tak zowią, ze przed tym nosili 
Liszkę za Herb, a potym Strzałę im 
było dano, ze dwiiina ielcami. Liszkę 
pierwszą na Hchn włożywszy. (Ner 89. 
tab. 2): Ma bydź strzała bia łła, w polu 

'"(I) I*ogodzłl. ' " 
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to 

czerwonym. Zowią tcź y Bzura ten 
Herb: podobuo ze przodek iego nad 

' tą rzeką co sławnego, uczynił. 

Poty tn przyszła nowina iz Wsze- 
woldBeJski, a Włodzimirz Halickie 
Mścislawowi bracia, z wielkim woy- 
skiem ciągną do Halicza^ których Wie- 
szczko wie w tym upewnili, ze wygra- 
ną bitwę mieć będą: stądze ieszcze na- 
szy barziey narzekali na Woiewodę y 
'Króla, mówiąc, ze nąs chcą gwałtem 
potracić. Gdy aie woyska ziechały, 
Husacy na nasze naiezdzaiąc iaiali, gro- 
zili y wywabiali. A naszy stali spoko- 
iem zroskazania starszych. Gdzie ^^-^***S"Ky- 
czynil rzecz do swoicłi Kazimirz^ da- centwa. 
waiąc im dobrą otuchę: a miedzy. in- 
nenii rzeczami przypomniał im Poznań- 
skie oblężenie , wspominaiąc iako tam 
sobie poczynali Rusacy, którzy nie n- 
mieli nic więcey iedno drzeć: ze nie 
iako dobrzy walecznicy, ale iako roz- 
boj^ce iacy , patrząc tylko drzeć, a kie- 
dy sic było bić, ali zaraz uciekli. Aże- 
by tego nie dbali nic, ze łaią^ sromo- 
■ cą, ukaziiiąc ze to ich wszystko mę- 
stwo : którzy niechby ie iu4 tak zdro- 
wi ięzykiem swym diii, a oni ie swą 
bronią, tak iako przodkowie ich wiele- 
kroć czynili. x tak potwierdziwszy 
ie swą mową, kazał w bębny uderzyć 
ka potkaniu. Uderzyli sie mocno z 
obu stron na lewym rogu (który spra* 

• wował Woiewoda.} Rusacy z łuków 
strzeJaiąc naszym. »ilni byli^ lecz naszy 
z kuszami a z roJhatynajui tez im uie 
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Źle odpierali: wszakie potym ustąpili 
jiaszy na zad , y przetosz wzrnszjł się 
byt wszystek lewy rog. Co gdy ob»* 
czył Kazimirz , ktorf był na prafrym 
Toffn , przypadł do nich z posiłecznyui 
Tifc-m, y ratował ich: icdnak sam ma- 
ł^ gardła nie dat w onym zamieszania. 
m^.i^- ł'ravvy roff zasie rządnie docierał Ra- 
UutMf. si^ tak IZ masieli postępować na zad: 
a nas2:y ic gonili daleko, y wi^ey ich 
pobili f^oniąc nii w potyKanin. Poi* 
manych tcź było wicie: a Książęta na 
odmiennych koniech ledwo uciekli. 
Potym w obozie ich wielką korzyść 
-. . naszy wzięli. Ilaliczanie widząc to , 

po/ia!'*^"^'^ •'''^ naszym fioddali: nad ktoremi 
Mści sław a Kazimirz przełożył, który 
przysięgę ma oddała ze miał bydi za- 
wzjy wierny y posłuszny Królom 
Polskim. 
MUetUw Q(jy sietowRnsi działo, Miecslaw 
vichr%/. ^itfl^y ^'jj^tory myśiił ustawicznie o tym 
Zjtahti- Jal^*^l>y zasię knMonarchiey przyszedł, 
szkowo- nrzcnaiął Żyrę abo ZyrosYawa Gra- 
pickua. bic^ który sie Leszkiem Bolesła- 
wa Krispusa synem opiekał, aby na- 
mawiał Leszka izby sie do Miecsława 
ncickt: acz sie z tego dłogo Leszek 
. wymawiała ale za poradą y namową 
Zyry przjzwolih Stądxe Miecsław 
wwiązał Sie w Mazowsze y w Kaiawy 
na Leszka^ aby przez to przyszedł do 
iMonarchiey. Gazie zodmieniat wnet- 
ie wszystkie nrzędniki , tak w Mazo- 
wszu lako y w Kuiawach. Z żałością 
tedy potym tego uiywat Łrssek sZy- 



KSIĘGI WTÓRE. \5 

* 

rą , iz odstąpili od cnotliwego Fana y 
dobrodzieia swego Kazimirza , a przy- 
stali do warchoła ( 1 ) , co nie umiał ni- 
gdy bydź z pokoiem. Y nmyilili ie- 
chać zaś do Kazimirza, prosić o łaskę: 
przed którym wyznali występek swoy, 
iź źle uczynili. Kazimirz iako był do- 
brotliwy Pan, odpuścił im to wszytko. 
Zaczym Leszek synowiec dopuścił mu 
zasię w wiązać sic w Kuiawy y w Ma- hmtk 
zowsze: co ucz3''nił rad Kazimirz. A mt i»««rł. 
tym Leszek umarł, w Płocku poclio- 
wan poczciwie. iT tak Mazowsze y 
Kuiawy przybyły Kazimirzowi : o co 
sie gniewał Miecsław barzo : ałe tra- 
dno miał tema co rzec. 

Lata ii85. Była znowu woyna do^t^^um. 
Rusi, z ktorey urosła y "Węgicrtk*. ttmyum* 
Abowiem gdy M ścisła wa Rns^ które- •••^ 
go byl na Haliczu przełożył Kttzimirt, 
otruła , przeto ze wicccy miłował Po- 
laki Tiiz one: AYłodzimirz który był 
uciekł do Bele Króla Węgierskirgo « 
usłyszawszy o śmierci MścisUwa, pro- 
si! Bele, aby mu dopomógł na Księstwo 
Halickie przysć. Ale Bela wsadził Wity- 
dzimirza do więzienia, a *jna Andrze- 
ia posłał na Halicz: który gdysie oczTnił 
Włodzimirzem . p uśc iła go Ii nś na Halicz^ • 
a tak otrzyma! Halicką ziemię Andney 
Belin ayn , y swemi Wę^rj zamki o- 
»adził. Po tym uciekł z więzienia Wło- 
dzimirz z VVc;iicr, y zebrawszy tego 
lotrostwa w Rusi niemało^ dobywał 
zamka Halickiego pod Aadrzciem : a- 
le nic nie mo^l nczrnić. A tak ono 

(1> KłitliYCfRf , k«nlfl«cf«. 
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lotrostwo poczyniło swym szkody nie- 
małe w Rusi y w Przemyskioy ziemi 
wszędzie, którą na ten czas iuz Kazi- 
j^ji^ . mirz .dzierźał. Posłał tedy tam Kazimirz 
Hetnilni Mikołaia Hetmana Woiewodę Krako- 
Woiewiuuwskiego zwoyskiem, aby te łotry roz- 
Fu?ko^*^*?^®""*' f którego tez brat rodzony Ful- 
»kiipKf«k.'^^ był na ten czas Biskupem Krakow- 
skim , po Gedeonie ) ale gd^ o tym po- 
słyszeli Rusnacy, rozlczli sio precz, y 
w górach zbijali dhigo. Potym obaczy- 
wszy sio Włodzipiirz, żałował tego 
barzo^ iz sobio tak zlc począł, a z ra- 
zu do Kasimirza pro.sząc go o pomoc 
nie icchał: którego acz tą urapaniną so- 
bie rozgniewał, icdnak przeasic iecbał 
do niego , wiedząc go bydź Panem mi- 
łosiernym , prosząc a\)y mu odpuścił co 
go rozgniewał, a pomógł mu ao Hali-* 
cza przy^ć, śiubuiąc mu posłnszeństwo 
czynić y trybut dawać. Kazimirz wszy- 
stko mu odpuicił, y na Halicz Miko- 
łaiowi Woiewodzic Krakowskiemu z 
woyskicm prowadzić go kazał. Acz mu 
iuź nie tak o Włodzimirza szło, iako o 
to aby sobie Halicza nie dat wziąć Wc- 
grom, który maiąciuź przedtym w rc- 
oHegite. *" Jgaruie tak upuścił. Złączyła sic Rm 
niektóra z naszymi, y tak wespół w 
koło Halicz oblega y okopią, wieże y 
tn y owdzie wszędzie postawią, aby 
. nikt z miasta ydo miasta niemogłwni&ć 
ani żywności mogło przybyć, ktorey 
zenie wiele iuź mieli-, rozumieli na- 
szy ze ich głodem nie długo wymórzyć 
mogli. Poczęli sie byli ochotnie Wę- 
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growie bronić z przodku^ roznmieiąc 
o Beli Krplu sw5'ni, ze inx miał pręd- 
ki ratunek dać, gtlyź mu szło o syna: 
iednak gd}'" o pomocy zwątpiJi , a ży- 
wności iu/. im nie stawało, ięli roko- 
•wać z Mikolaiem Woiewodą Krakow- 
skim, aby ich wolno y z rzeczami wy- 
puścił, a oni mu ustąpić y zamek po- 
dać chcieli: co on uczynił rad , y nie- 
które roty swoie ieszcze im przydał,, 
abyie w całości odprowadzili aż do gra- 
nic. Y tak zasie Halicza, ktory iuz Halics 
b5*ł na złey toni, odzyskał Kroi Kazi- ■•"T 
mirz, czym sobie sławę wieJką y ro- ^ 
zumienie dobre u Rusi wszystkiey , y 
u innych postronnj^ch ludzi , zie- 
dnał. 

Lata 1188. Jeruzalem zasię naszym Jenialem 
Chrześcianom Saraceni wzięli : y dla Saraceni 
tegoż Clemens Papież też tu był ^^n^**^- ^5. 
Polski posłał o ratunek prosząc : otrzy-„y pj|JJ|^£ 
mał to , że ducłiowni wszyscy dziesię- wzia^. 
ciny swe na ten rok na to aali. 

feela Kroi Węgierski, że mu to aj- ^^^. 
na Kazimirz wygnał z Halicza y Halicz *^^^' 
'^Tzid^, skar;^ył sie przedewszystkim o 
to , powiedaiąc że mu złamali przymie- 
rze Polacy, które z dawnych czaaow 
zawżdy te dwa narody miewały z sobą. 
A tak iął woynę gotować wielką prze- 
ciwko nam : a niżli sie iako trzeba na- 
gotował^ wyprawił wprzód przed aobą 
pewny poczet ludzi , Jttprzy wtargną- 
wszy do Polski, szkodę wielką uczyni- 
li : naszy także ien^iu : y tak z obu stron 
szkody sobie wielkie czynili , wsi pa- 
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lili^ ludzie pobierali^ plon wyganiali. 
Co naBzym d^tzo nic w smak było: ic- 
Si^chki la ślachta narzekać na Króla mówiąc , 
•zemrzc. £^ ^^^^ ^^^^ ^^^ trzcba bylo, mogt so- 
bie (lad dobry pokoy z Węgry, n zni- 
mi sio nio potrzebnie dla łotra Wlo- 
dzimirza nie warcholić j, z ktorymicb- 
my my w dobrym sam^ciectwie v przy- 
iaźni' przez tak długi czas zawzdy mie- 
szkali. Ale ta mowa ich była marną y 
głupią: abowiem przy Haliczu dosta- 
łoby sie było driigiey Rusi, ktorey 
snadź moglibychmy byli y dziś nie 
mieć, bychniy tu byli przez góry Wę- 
gry przepuścili, y tu sie im sadowić 
spierwu ieno dozwolili. Lecz mądrze 
to na ten czas uczynił Kazimirz> ie 
tym początkom złym wczas zabieźał: 

acz ci Kamaryny pa^^^^^no mówią) ru- 
szył, y kłopotu niepotrzebnego z Wę- 
fry sobie nabył : ale musiało to tak 
ydi. Wszakże teź Węgrowie mieli 
za swe; y icśli sie naszym przykrzyla 
. woyna, tedy y onym, bo tez mieli co na 
tęn czas z Wenety czynić/ walcząc z 
^ sobą około Dalmacyey: y przetosz wzię- 

ra«*?Wf-^^ przymierze z Kazimirzem do trzech 
gty. lat. A typi czasem tez Kazimirziechał 
do Rusi, chcąc poiednać Książe Roma- 
na Włodzi^iirskiego , z Wszewoldem 
Bełskim. A stamtąd gdy był ktoś przy- 
niósł te nowinę do Polski, iakoby Ki- 
zimirz miał bydz strut od Rusi, yum- 
MiMftkw ^^^^9 }^^y Miecsław usł3''szawszY to, 
wxint Kra-Przybiegł wnet do Krakowa^ gdzie na- 
k»w . lasł swych dosyć, co mu tego pomagali. 
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Jcduak Mikolay Woiewoda Krakowski 
y z Biskupem Fiilkiein bratem swoim 
rodzonym, nie chcieli go puścić na za- 
mek, y bronili mu sie. Gdzie tam 1^1'ccsUw 
Miccsław kastel(i) zbudował, aby ich^^y,"/"' 
dobywał. Kazimirz gdy sie tego do- 
wiedział, wziąwszy z sobą Wtodzimi- * 
Tza, Romana, y Wszewolda Książęta 
Ruskie , y woysko iakie mógł naprędce 
zebrawszy, ciągnął prosto do Krako- 
wa: zlączyt sie znim przed Krakowem 
Mikołay Woiewoda Krakowski, niaiąc 
ludzi około siebie dos3'ć, y iłinj^cJi 
wiele Panów y Rycerstwa do niego 
niemało przybyło: takie eiijgiięli z sobą 
wespół wszyscy. Miccsław widząc ze 
. mu uie równo, rzucił sie sam do Wiel- 
kiey Polski po lud, a Bolesława syna 
X Henrykiem Kietliccm (który był na- 
wicrnieysząradą iego) przy onym zam- 
ka swym zostawił: wszakże niż im przy- 
' icfcliał na pomoc, on kastel im spalona, Miecsiaw 
y Ntne porażono , a drudzy piszą że ^j^P?***"'* 
«ie poddali. A tam Władysława syna*** ^ " " 
Miec^awowego Kazimirz nic tylko 
WpJno oycu puścił, ale też y udarował, 
yone wszystkie co pr/.yniui byli: czym 
lobie barzo zwyciężył nieprzyiaciele 
ńroie, y Miccsława samego, który od 
t]rch czasów iuz mu więcey iia tym pań- 
stwie nie przeszkadzał. A Kietliezwą- Kietlir. 
tpiwBzy osobie, (abowiem oii byltych 
wszytkich niezgod przyczyną) uciekł do 

kościoła S. Troyce, gdziciliiś swawol- 

—I I ■ ■ ■ » ■ ■ ■ III I . ». i» 

(I) Z^mek. 
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na V dhrapfezna wpadła byia łnpić-ko* 
^iof , miedzy które wmieszał sic b^ł 
Kietlic, chcąc iako uść miedzy nimi, 
bo go "Rui nie znała: ale gdy tam przy- 
biegł Kazimirz bronie kościoła Rosa* 
kom^ (iakoź y obronił) poznali go na- 
asy eboc twarz krył miedzy Rnsią, y 
|>oimali ; którego 'Kazimifz dal Xiąic- 
eia Romanowi na wieczne t^iczienie, 
y ndarowawszy Roi. dabrafc odesłał. 
Ten Kietlic poszedł z Ńiemiite , « noatł 
sa Herb trzy węzły lańcncfaa paacerKO* 
wcgo złotego^ w poln crerwortyiji. 
Jest Herb własny Niemiecki , y tatze 
gi sowią Kietlic. (Ner 90 tab. 2 ). Pi- 
sz^ o nich ie bywali w tym domu ln^ 
dfBie naboini. 

Wo ■ do . U^poJtoiwszy rzeczy jfWe doYsa K»- 
P^. ^simirz^ wezbrał sie do Prua, roka 

Eoku 1190. Pańskiego 1190. aby aie brata Swego 
• Henryka śmierci zemściła y Pi^udy so- 
bie podbił y uskromil. Jechali zriim 
na tą woynę Xiązęta , Bolesław Miec- 
alaMTow syn.^ Boleslan^s Altas, y Mieć- 
sław brat iego. A gdy tam przycią- 
gaęli, iu£ opatrzniey y mąHrzey sobtc 
naszy poczynali, a niź pirrwey żaBo- 
icslawa Krispusa, kiedy klęskę od nich 
wzięli : abowiein woysko w spYawie 
sawzdy chodziło : straż y szpiegowie 
byli : na pikowanie w małym pocstćie 
nigdy nie stali : przez trudne miey^ca 
idąc^ na nieprzyiaciela wszędzie pilnie 
oko mieli- a Zasadki sie bali: lakbiE 
nieprzyiaciel był na tym , aby Yjasiych 
piogl gdzie z kąta użyć; iednak gdy 
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-vridzieli; iź im żaden fortel nie - szedł: y' 
a iawnie tez naszym trudno odeprzeć , 

hjło, musieli sie poddać, z>yłas2cza ie f^J"®^. 
widzieli awe utrapienie wielkie y zni-"* ^ 
sączenie ziemie, przez miecz y ogień 
od naszych : bo śie mścili naszy pobi- 
tych zdradą brajciey powinnych swych. 
Condycye te im były podane od. Kazi- ćondjeytf 
mirza : aby naprzód wiarę Chrzeiciań-' l^»o«» 
ską przyięli : a trybut za przeszłe lata ** 
spełna zapłaciwszy, napotym gi zaw- 
zdy dawali: chorągwie które byli iui- 
szytn pobrali zęby ie wrócili : do tego 
sto synów slacheckich zęby im w za- 
kładzie dali. Na co wszystko oni z chę- 
cią radzi przyzwolili, tylko co wiary 
Chrześciańskiey o ściętą szyię przylać 
nieehcieli. 

Na teyze expedycyey ze sobie po- 
czynał dobrze Pobozanin ieden, nadał 
mu Kroi Kazimirz ten Herb, który zo- 
w^ią Liubic: to iest drugi krzyż na huVit. 
^wierzch podkowy mu przydał: y tak 
ma ten Herb podkowę takąż iaką Po- 
bog z krzyżami dwiema bialłymi, w błę- 
kitnym polu. (Ner 91 tab. a). Od te- 
goż urósł drugi Herb, który zo wiemy 
KjTzywda: iakoź właśnie iest iako yKrsywda. 
Lubić, iedno ze mu pr»e pewny uczy- 
nek na wierzcha podkowy ucięto poło- 
wicę krzyża , nia także bydź w polu 
błękitnym iako y Lubić. (Ner 92 t.^ 2). 
T}mze obiema, to iest Lubicowi y 
Krzywdzie, iest podobnjr Puchała: ^a ^^^^^^^ 
ten na podkowie wespoiek nosi puł- 
trzecia krzyża- razem ^ tym sposobem 
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mIv> tu wi(lxisE. (Ner 93 Ub. 2). Air 
MiuowiKu tvch wszystkich podków 
u*>włvcł?y. ^ramzc y tcijo Herbu |icl- 
'^^J^**** uo vo co xowią Pokora: który matak- 
jiv |uulko\vt alo bcx krzyża^ lecz miasto 
kv«vi4i ma klucz poprzek przez ipadr 
lv^\vt^ (Ner iy'k tab. 2). Jest y- tego tam 
*H*% W* y^UY V CO j»o lowią Boża wola, a ten 
^^A^\\U*uy taki iako Lubić,, bo takie 
^A wiuV podkowę y dwa krzywa, tylko 
v%^ \^^ Mlogo przydano ua spodku fw 
«V^U^x^\Nl iołtefio: a podkowa z krzyzmi 
lA«o i»a bYC bialla w błękitnym polu. 
yNv^v \kS t«b, a). Ale wracam sic do 

\i\i^\ ^i< s Prus wrócił Kroi Kaa- 
Mkiw X lUNtlwł sic z Belą Królem Wc- 
^WlNjkkittl w SpiJiii^ u starej wsi: gixi« 
piAJiyiuierzc wieczne postanowili z sob^t 
przez s'rzodek Arcybiskupa Strygoń- 
skicgo, a Bisknna Ag!;tcrskiegov y inne 
Pany z Węgierskioy strony , a x Polaki 
prxcz Fulka Biskupa, y Mikolaia Wo- 
jewodę Krokowskiego : tym obyczaiem: 
aby Krul Węgierski nie przecbotłził ta 
Iliady gor Bicściad , y dał pokoy Rosi 
wi^o wszystkich szkód z obu stron mie- 
dzy sobą zopomniawszy ^ zcby posta- 
remu Węgrowie z Polaki dobrymi so- 
bie przyiacioły byli : tak iź ktoby by 
przyiaciclcm Polakom ten Węgrom 
kto nicprzyiaciel Węgrom ten Pola- 
kjom. 



Za tegoż Króla Kozieglowscy na( 
Śląskiem ięli sie byli zbijać; iakoż t( 
nie nowina na ten czas b vło : y prze 



t08z im Koziegłowy wzięto na Króla j 
a Mikolaiowi Herbu Lis Woie wodzie 
Krakowskiemu dano, który zamek w 
nich założył opodal od miasta, dziś 
pusto stoi. Nosili ci Koziegłowscy za 
Herb trzy głowy kozie szare, w pol^^^erwiU- 
brndnrm, który Herb Zerwikaptur zo- pti. " 
wią. (Ner 96 tab. 2). 

Lata 1194. uspokoiwszy swe paiSstwo 
zewsząd Kazimirz, wezwał wszytkicli 
Fanów do siebie, (bo podobno serce 
iego czało ze miał prędko umrzeć) na 
które uczyniwszy czeic w dzień S* Go-*- 
tarda^ dostatkiem ich częstował: gdzie 
^y ten czas gadaiąc sic z Fany o nie- 
śmiertelności dusze, skoro iednę pełną 
wypił, omdlała y pad wszy umarł za- 
razem. Wszyscy sie polękali y dziwo- 
wali barzo, niemogąc rozumieć skąd 
mu ta nagła śmierć przyszła. Jednak 
tak sie potym nalazło^ ii Aiu w ten 
trunek który wypił wsuła była coś bia- 
łagłowaiedna^ chcąc gó ku sobie ptzy^ 
ciągnąć: bo tak powiadaią o nim, ze 
go nie .mierziała podwikafi}^ z czego 
go Fulko Biskup Krakowski nie ras 
karał y napominać Czwartego dnia 
pochowan na Krakowskim zamku, w 
wielkim kościele w korlefa), z źało<« 
ścią wszystkich ludzi. Był irzedniey 
nrod}', a na weźrzeniu wdzięczny, więc 
namuiey nie gniewliwy. Sprawiedli- 
wym go stąd nazwano, ze Konarskiego 

(i) Spódnica, kobieta. 
^2; W checze. 
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nie dal ściąć o pogębek gdy kostki z 
nim grał , iakom picrwey pisał. 
s rioryan Za tcgo to Krola prayaicsiano S. 
1i*n"do Ploryaua.do Polski, tym obyczaicm 
Polski, iako naszy Kronikarze piszą. Iż po- 
stał był Krul Kazimirz do Papieża La- 
cyasa rrzcciego Posły swe, o potwier- 
dzenie praw ducliownym.* przez które 
Fosły rośkazal też prosić oyca Papieża, 
o iakie kości świętych. Papież Lucyus 
rad to ncsyuił: kazał kaplicę otworzyć, 
- fidzie świętych kości było wiele , u S. 
\Vawrzyiica przed Rzymem; ruszył 
ciała y kości S. Wawrzyńca, wywia- 
duiąc sie znaków od niego, ieśliby chciał 
do Polski, ale odwrócił twarz swoic 
Coda. na stronę, daiąc znać iż nie chce, ta- 
kież S. Szczepan udzialał, ale 8. Flo- 
ryan nie daleko nich leżąc, ściągnął 
rękę, daiąc znać iż chce do Polski, któ- 
rego z wielką radością przywieźli nasz}-, 
z llcąatem Papieskim l3iskupem Muty- 
Uokuii84.neńskim, lata ii84. A gdy wyszli prze- 
ciw niemu Kroi, Biskup, y wiele lu- 
^-^w*'- dzi, stanęło ciało S. Floryana na Kle- 
parzu, na tym mieyscu gdzie dziś ko- 
ściół iego, a daley nie chciało z tego 
mieysca. Czym dal znać, iż tam chciał 
swoie micysce mieć , a bydż obrońcą z 
pułnocney strony od nieprzyiaciela te- 
go miasta: zwłaszcza że też z drugiey 
strony iuż był zaległ S. Stanisław, to 
Kościrti naiest od południa. Tamże Kazimirz z 
Kiojiarzu. Biskupem Krakowskim Gedeonem dali 
kościół dostateczny Świętemu Florra- 
nowi zmurować : y fundowali do nie- 



RfilCGI WTÓRE, 55 

go Kanoniy kilka : a Probostwo z Plc- 
baiiicy kościoła świętego Miciiala z Skał- 
ki uczynili. "Wszakże przedsię ciało 
iego potyin na zamek Krakowski wzię- 
to^ y w grobie Marniurowyui śrzod 
kościoła schowano ; a tylko ieduo ra* 
mie na Kleparzu zostało. Hlitotya o 

Ten S. Floryan bywał Rycerskim s. Floty a- 
człowiekiem, y miewał pod swą mocą »»«• 
po kilku tysięcy ludzi ku potrzebie, w 
Tycyey mieście we Włoszech, gdzie 
inź było wiele Chrześcian nastało; a 
gdy z roskazania ©^'•oklecyana Cesarza 
okrutnego iechało dziesięć tysięcy lu- 
dzi ku potrzebie Akwilinowi do Ba- 
worskiey ziemie, miedzy ktoremi Ry- 
cerzami tam byli poimani czterdzie&i 
ich , y męczeni przez Akwilina Hetma- 
na o chrzcściańską wiarę, tedy tei y 
on słysząc o tym iechał tam dobrowol- 
nie , y obiawit sie tcź bydź iednym ^ 
chrzcścianinem : przetoszprzyi/^iedzion 
przed Akwilina , którego Akwilin ka- 
zał bić dwa razy Wjrra okrutnie, y o- 
sękami (i) targać, a potym wsadzon 
do ciemnice; naostatek zepchnionzmę- 
śtu , maiąc kamień pi^zy wiązany do 
szyie, y utopion w rzece Enezie, na 
ktorey w zwod^fa) płynąc na iedney 
Fkale osiąknął. Potym od chrześciań- 
skiey niewiasty Waleryey był po- 
chowan; stamtąd do Rzyma przenie- 
sion: a potym do Krakowa. 

(1) Kleszczami. 

(2) Przeciw irodxie« 
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mich obrać na Monarchią Polską. Ful- Fulko Bi- 
ko Biskup Krakowski 5\voy glos po- "**'*^*''' 
dat na Leszka Białlcgo syna Kazimi* 
rzowego, który ze był ieszcze w młó- 
ci j^ch lec iecU tedy Oj)iekuiiy mu dać 
radziła ktorzyby przez ten czas, póki 
lat swoicb niedoydzie, sprawowali R. 
P. Także tez y brat iego Mikołay Wo- 
jewoda Krakowski rozumiał: których . 
na ten czas wielka władza była miedzy 
iJenatory^, przeto y drudzy za nim 
szli : ale niektórzy temu na odpór by- 
li , mówiąc, iako nas ma dziecię rzą- 
dzić, gdy siesdmo sprawować nic umie: 
ale weźmy Miecsława Starego , który 
iest synem własnym Krzywousta one- 
go walecznego Pana naszego : a ieśliby 
jłie tego, tedy którego z Śląskich Xią- 
ząt, którzy też bliskość maią do tego. 
Fiilko Biskup powiedział : Lepiey sie 
nam zachował zawźdy y sprawiedli- 
-wiey Kazimirz ociec Leszków, niźli 
ci AYszyscy: ieśli o lata idzie, tedy 
3iie długo tfgo czekać ze Leszek uro- 
ście, y będzie tez taki, mamy tę na- 
dzieic pewną o nim, iaki był ieso 
ociec : a tym czasem matka iego niecn- 
by rządziła, aźby syn dorósł: iednak 
tak aby nic nie czyniła nad wolą tych 
Panów , ktorzyby dziecięciu byli dani L^gj^eic z 
'/Al opieknuy. Podobało sie to wszy- Matką 
slkim : y pozwolili na to, aby Helena «!»»*«• 
rządziła, aźby syn dorósł. A Woie- . 
wodę y Biskupa Krakowskiego dzie- '*'*j^"*' 
cięciu przydano ża opiekuny, lata Pań- 
skiego 119^. Tam Woie woda MikołayiioU 1194. 
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powstawszy dziękował wszystkim- iz 
patniętaiąc na zacne zasługi Kazimirza 
Pana swego, pokazali synowi iego tę 
wdziccznoid , ze go sobio Panem obra- 
li: powiedaiąc, xe icii wszystkich Pan 
Bo fi za to będzie cieszył, y odpłatą im 
- będzie. Y napierwcy tara mii przysię- 
gę sam uczynił:: pu nim drndzy. 
Woyna Gdy to ustyfezuł Miecsław Stary, 

^"^*""*'rozgniewał sie barzo , nie tylko o to 
li go Królem nic obrano, ale y o to 
iz go do tego nie wezwali: fi takwoy» 
ną tego cliciał dochodzić^ czego od nic|i 
z dobrą wolą nie mogt mic<f. Obesłał 
syny, zięcie, y przy iacioły, takież pod- 
cUne swoie: zebrał ludzi blisko azie- 
ais^ci tysięcy; przyciągnął do Krakow- 
skiey ziemie- spodziewaiąc sio ustra- 
azyć Krakowiany, aby go puicili do 
Krakowa : lecz Woiowoda Krakowski 
wiedział o tym dobrze , miał tei lud 
niemały z Rusi , y te wszytkic którzy 
z Kazimirzem nieboszczykiem bywali 
ku potrzebie. Położył sie Miecsław 

MoigAwt. ^A^ rzeką Mózgową , siedm mil od 
Krakowa , czekaiąc ku pomocy Ślą- 
skich Ksiąiąt. Ale Woiewoda niżli 
Xiązęta przyiechały, potkał sie znim 

Mł«etUv u tey Mozga wy. Haniebna tam bitwa 

jiortioii. jjyia avvroich, y wiele ludzi z obu stron 
padło. Zabit tam Bolesław syn Micc- 
sława Starego, y sam Miecsław ranioii 
iz ledwo iiiechał w lektyce. Takie 
Koman Xiąio Ruskie będąc ranny le- 
dwo uszedł : a ludzie iego zbito. W tym 
Slęzacy przyiechali^ Micczsław Opól- 
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skie y Raciborskie JLiąie , Jarosław 
BoJcsława Wysokiego Wrocławskiego 
Ksiązecia syn, z śvviezym « lodem, do 
których ^sie zgarnęli Pomorczycy nie- 
którzy Polacy żMfccsławoirey strony. 
Także znowu naiecliali nasze, których • 
Jeszcze trochą zostało na tym mieyscu 
gdzie bitwa była, a drudzy sie zago- 
nili za nieprzyiacielem. Naszych ze 
nie było z to^ icli ira ustępować z pla- 
cu; wszakże gdy ich na gra wal i sromo- 
tnie^ lżąc y hańbiąc^ zwłaszcza Slęaa- 
-cy, nie mogli wytrwać, y przeto sku-- 
pi wszy sie do Go worka \Voiewody 
Sendomirskiego dali im bitwę: gdzie B*t«^»ii« 
miedzy Slęźaki a naszemi bitwa była ^ **'*' 
sroga, y- długo dosyć stalą, gdy ko- 
^niecznie sie zemścić pierwszey porai- 
Jci swych Slęźacy chcieli: lecz naszy 
»tez iuz tego co mieli w rękach sw^cn 
^^ydrzcć sobie nie dopos'cili. Az w 
tym Go worka Woie wodę ©skoczywszy Go worek 
SlęKacy poimali. Zaezym naszy itłz ?^ *"**"' 
•wątlcyszy.bj^li: *le ich noc ratowała. 
-Nazaiutrz widząc Slczaey ie Ponia- 
V2an y innych wiele -ssacnjeh ludai 
'm^zoW dobrych p zginęło, więcniemo*- 
'gąc rozeznać czyiawygraha., nawrócili 
4cu domowi: abowiemsic tego bali, aby 
•aie znowu Polacy nie poprawili: y 
■przćtosż więźnie z sobą pobrawszy po- 
iizli precz. A miedzy innemi Go wor- 
ka Woiewodę Seddomir^ie^o )Z sołyą 
wzięli, który sie potym wykupił. Był 
•ten Go worek z Herbu Rawie, która KanU. 
familia ta dó iias przyuła z Cizeob. 
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Ma by tli Panna na NiccIzwiecIziu«ro- 
ssctosancmi włosami, w koronie ręce 
rozszerzone maiąc : Niedźwiedź ma być 
czarny, w pol u zołtym. (Ner 37 t. 3). 
A iź ta Familia tn n nas naprzód osa- 
dy swe miała w Rawskiey ziemi, y prze- 
tosz ie zowią Rawice: iakoźydziś tam 
tego Herbu naywięcey. Jako y tejjo co 
Pn«y«t. go zowią Pneyma. A ten' Herb ma 
mieć dwie łapie niedź wiedze ia^łko 
trzymaiącc, a przez nie strzała, który 
Herb Xiązcta Mazowieckie nadały by- 
ły Strzelcowi icdnemu dobremu, kto-r 
ry podobno niedźwiedzia w ten czas 
zabił gdy iabłko indł^ a potym mu ła- 
py obciął. (NergiJtab. 3). 

Fulko Biskup Krakowski na ten czas 
był we Wsi swey Dzicrzęcinie, dowia- 
duiąc sic pilnie iakoby pie naszym po- 
wiodło. A gdy był nieiako strwoźon 
od swych co ztey bitwy przyieżdźali, 
powiedaiąc o Go worku y.c poiman,y na- 
szym dobito , posłał tam dowieduiąc 
sie pewnie księdza iednego ^wego: któ- 
ry we dwu milach tylko od tegomiey- 
sca gdzie "bitwa była , potkawszy sie 
z swymi co na zad iccbali, dowiedział 
sie, ze nie było nic tak szkodliwego 
do kouca, iako powicdano, tylko iź 
spoiny raz był. Jednak D\\ obawiaiąc 
Sie przedsic Miecslawa , aby ku Kra- 
kowu niechciał znowu ciągnąć, wsiad- 
wszy na koń bieźal wskok za Roma- 
nem Xiązęciem Ruskim , którego na 
w^torym noclegu doścignąwszy, prosił 
dla Boga, aby sie wrocitdo brakowa, 



a %yna Knimirsowego , ktoreoin ociec 
jsawzdy dobne sic rad auichowal, w przy- 
godzie ratował y nie opunccsaL Oose 
ojł ranion wymówił au sic k tefto , « 
h temu ae tez Kusi mu było wiele pod- 
bito ^ więc nie miał prawie skim aie 
wrócić. Przeto Fałko nic tam niesy- 
skawszy^ wrócił sie do Woiewody, któ- 
ry zebrawszy nie mało świeiycb y ro»- 
Inegiych ludzi , chciał ciągnąc tut nie-. 

SrsyiacielmL Jednak mu nie dat Fiilko 
isknp: ale radził , aby bronił Krako- 
wa : y takie uczynił. Przyciągnął do 
Krakowa z ludem > gdzie hyla Helena 
żona Kazimirzowa z dzioćnu^ y oatfdsił 
Kraków dobrze. 

Tegoż roku, to ie»t 1197. przyiechał^^^ "•^• 
Legat z llzyma do Polskie aapowieda-^j*?** J**- 
iąc kapłanom zon y kucłuurek. Nic ra- ■P*"*^*- 
dzi temu byli niektórzy: aie musieli 
tak czynić iako im kazano. W Cz»- 
cłiAck nie chcieli tego mrzyiąfS, y m^o 
J^egata niezabili , y lekkość mu wyrzą- 
dzali. Ustawił tez Łobr w koMeleck 
ślub dawano y anie Waomiecb. Slabwk«- 

Hycbło po tj-m Włodzimirz Halie- ■"•]•. 
kie Xiąze umarł, którego był na Hali.^^";*i*^i 
czu Kazimirz posCawiŁ Przeto była 
znowu do Rusi w^na : bo Ruskie Xią- 
icta, zwłaszcza Roman Xiąźe Wlo- 
dzimirskie y gotował &ie wiechać w Ha- 
licz, powiadaiąc ze nań błiskoicią fQ 
atryia przyszedł. Radzili naszy nie- 
którzy, aby iuź Hałickiey ziemie Rui 
więcej nie dzierżała , bo sie im nic raz 
dalt znać, ale. aby była na powiaty 
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rozdzielona , y ka Polszce przyłącEo- 
na wiecznie, także y drugie krainy Ru- 
skie. Drudzy powiedali , ieili tenkray 
odeymiemy Rusi, zmówią sie wszy- 
scy na nas , y przywiodą nam rodzay 
obcy^ z którym będziem woyny zaw- 
idy dosyć mieli : ale posadźmy Roma- 
na iako bliiszego , przyiąwszy trybut 
T posłusreóstwo od niego. Lepsza by- 
ła rada pierwsza: ale ta poileaaieysza 
WmtwftPlAC otrzymała. Jechat tedy Woiewo- 
4» Kttti. da Mikołay z wojakiem do Rusi, wsa- 
^ dzad Romana na państwo Halickie. W 
ten czas Leszek Białty iui maiąc lolat, 
naparł sie z Woiewodą iechać^ aby wi- 
dział ludzi w polu y sprawę woienną. 
Broniła mii tego matka^ y Biskup Ful* 
ko; Ale powiedział; iesli mię zWo^ 
iewodą i}ie poilccie, poiadę samowtor 
ca nim : nawet ieili konia mieć nie bc-» 
dC) poydę pieszo. Jui mię tei, powie- 
da, teszno miedzy temi kądzieluiczka" 
mi siedzieć^ wolę hydi miedzy chłopy 
czystemi^ a uczyć sie tych spraw któ- 
re Królom należą. A tak woiewodą 
Krakowski wziął go z sobą. Gdy przy- 
ciągnął ku Haliczu , zastąpili mu Hali- 
czanie^ niechcąc mieć Romana Panem; 
Jednak Woiewodą łatwie ie pogromił^aź 
musieli pierzchać do miasta. Potym 
ięli łaski szukać ^ obiecuiąc Leszkowi 
niemało srebra , złota , pereł, szat^ ko- 
ni dać ^ aby ich w moc Romanowi nie 
dawała araczey sam Panem ich był ą 
nie Roman. A gdy tego nie mogli u- 
prosić , musieli (o uczyniid co im kaząi^O| 
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y brony Romanowi otworzyć : które- 
ma przysięgli wiarę y posłuszeństwo 
czynić. A sam tez Roman takież przy-jlJj**^^^ 
aięgą sie obowiąsał^ bydź poslaszensa- ij2d«. 
widy Królom Polskim : a Haliczanom 
sie tez obieco\i''al; bydź Panem łaska- 
wym , czego, sie potym nie nalazlo* 
Potyra Leszek z W oiewodą do Krako- 
wa sie wrócił. 

Miecsław Stary aczkolwiek klęskę *^^'^ 
wziąt y syna stracił u rzeki Mozgawy, ^ * ^* 
wszakże niecliciat bydi spokoicm, a 
czego mocą nie mógł otrzymać^ chy- 
trością swą nmjslil to sprawić: na tym 
przedsię będąc^ iakoby Monarchiey ao- 
stać mógł. Y przetosz polekka w tym 
sobie postępniąc , Kniawską naprzód 
ziemię^ potym Mazowieckie krainy po- 
brał , w ten czas gdy sie Leszkowi Pa- 
nowie sami z sobą około tey parzey(0 
(lako to więc bywa) zgodzić nie mo- 

fli : zwłaszcza Mikołay WoiewodaKra- 
Lowski z Woie wodą Sendomirskim Go- 
workiem, przy których zaciągnęły »iej^^^ 
te dwie Familie, Lisow y Rawicow : n^^^ow 
ażnaostatek Mikoray Goworka wygnał, t ŁiM»i. 
tak ii inusiat z bieżeć do Czecha toi 
dopiero byl pokoy. Takie Miecsław 
starał sie o to, iakoby Woięwodę Kra- 
kowskiego y inne Pany mógł przez da- ^^ 
ry uchodzić, aby mu Kraków spuścili: ^(^^i^, 
n których gdy "nie mógł tego doić, wowa. 
udał sie do niewieściey pici, iako mdley- 

(I) Dlt ptuw pokarm. 
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BWt^ pnryrodaenia , Heleny Letdko- 
Mtey matki ^ namawiaiąe ią d^te^du^ 
wneni spoaruby , aby nu ż synem to 
Państwo spuściła: obiecniąc^ se fm 
inierci iego niietinsiy panować Biebf* 
dzia , tylko iry syn : ukaaniąe ley tei 
to» ie słusznicy daleko aby on wnio- 
dośei iego riądsit y roakasował, jak# 
stryi , a nix kto insz3r, Zacayn nie n- 
plyn^oby nic synowi ier : Ęoyi iniby 
dorosły onby aa tym będąc inx tak di- 
]ece sasaty w lata iłairxeć mo^ Co 
lepie) aeby aa dobrą wolą ncsyniU., a 
nii ama^ia: ^y^ aoma to dobrse wi- 
dzie ie pobrawsay tak wiele^ ńs ma 
o^ ten ostatek iacniey będzie : ani mu 
II«1«iia ^^ aama Krakowska siemia x Sendo- 
paóttwo miarską oprae. Dala aie munowić pro- 
■puaciia staczku: spuściła mn państwo: m taką 

lat ao tna aasię mn spnścić Monarcbią^ 
y liczbę ma ueayuić se wsiQp«tklek dcH 
cbodow. A tak na dzień S. Bartłonrcia 
Miecsław prsyieebał do Krakowa , o- 
ckęd€>zaio y s dostatkiem wielkin, 
którego prcyięli Krakowianio. Także 
"wwiązal sie w Krakowską aicmię j we 
Av«tytki przyległości, ocayniwsay pnry- 
sic^jr ie temu wsłytkiemu miml do- 
syć uezynić. Bzialo sie to lata Pau- 
KoWlso^.skiego i:xxx Praetoaz Helena do Seu- 
dofoirza z dziećmi wyiechala, A Go- 
woreA. tei Wole woda x€aecb przyie- 

7iemie*w . Tpgoz czasu było wielkie drżenie 
PoUzce. ziemie w Polszce,y wiele kościołów y 



omów lic puob^Ialo. Tyco też c^ąfi At^W* 
Wstantynopolc w»iili W«if d ł Gal- J^^ 
ki •bo Gallogreki, jłod Cęt»viein Me-- u.g<». 
laaeni, który \i^c\X (Iq Halioxa, a 



) byli wtcił eias v -Aiycy. iż ł^iele 
;b|^zesGMqfkiclł qi{ait y lir«ip P°;ij^. 



'rancuz : włcakżc S^i-accni tmocntU 

U: y Gwiiąte VHi«ypaniqy' ^^id^, 
(nglil^ tez j lliberaia pad P^pi«L3)^ 
^Dic n^ te^ czu PTzyłzty. J^ vNieiB-r 
Ęch Hęnry^Eif Cesara syiut \rc trzecią 
icicclt ^pęp^pwaitcgg na krnleityo 
^jr^^Mtt^, 'o^ta^iwuy unłfrl. Pa le^. HhtjIi 
o Hiiierc.4 powalimy ifąń S^fiążetą It-^tr- Ccmii 

igo dsięcicpł^; Jitpry łam .^ic u^zjnit 
leaarsem. Papież ;a^ę nań podwicjd^ 
Itfapa !!^iąjfS8s(:ie:kt0f4jr walki w^e-i 
U TT I^iefpcedi tai[ długo ąi fUiHfi za-. 
lij a Otto uoioil; ci tłłk opo dwęcił 
'rydeiyk gdy doioal uczynił f^koy. Frj^wrlt 
Tegoż cokii , po Sci»tąwic z Qer|ia •^•""■ 
liolefc, Henryk KiPtlic ^iążę Br«ą- J™;> 
ti^ na 4ri:yl>uk^i>£tvrt> 0«iięfocń«K>^ic«^£«««- 
ratąpit, S. i(ą4w'<^^ w-trjsecint p9k,0rxiłą iiłitii,'. 

^ymie, otrzymai to naprzpd c4 P^' 
ieżtt, że byl LęffcUua aaliu{i'}. Tcą-. 
& był tak rządny na sw«i|t^ urfcdfiri 
E ŁsiĘŻcy ?wi talf7,c kn,cliar«^ (co tio 
ylo sjiospoiitDwnto m.'*ilJ ?*'*"() "ł? 
^pi^ścit, y do przy^Ugi ie o to pr»y- 
!94ąił. Dudłft^ijig tci,o4pW;Vitaiwł«j^ 
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Kctttela- lwiego wyiąt Y Kasztelanią Słupską do 
*'*,fcJ*''Arcybi8kupstwa rekuperowal y ^przy- 
wrócił, od Gwadara Krola Duńskie- 
go , który ią bliskoicią (ie go Anna 
^ięina Folska urodziwa) sobie przy- 
właszczał. Był rodem z Berna. 

Gdy dorósł Leszek Brałfy^ apomi- 
nała sie Helena matka iego u Miecsła- 
wa, aby spuicil iey synowi Leszkowi 
Monarchią Polską : iako sie obowiązał. 
Wymawiał sie iey y tak y owak^ <;za- 
seih fwoią chorobą, ezasem na Seym 
odkładał: az nao6tatek powiedział ia^ 
Wnie , ii mu sie tego nie godzi nczynićr 
abowiem ginpiby był, gdyby^ maiąc 
syny ęodne, innem a dać swoie Pań- 
stwo imo nie miał: zaczym kazdyby 
rzekł, ii nie właśni muszą bydź. Co 
słysząc Helena , z źałoicią y z płaczem 
do niego iechała. Panowie niektórzy, 
boiąc sie aby na iego syny Monarchia 
nie przyszła : bo im szło o to , aby ich 
nie złożyli z urzędów , a swych nie na- 
sadzali na ich mieysca : a tak zmówili 
MitfcsFaw *^^ wszyscy na Miecstawa, y npatrzy- 
Drygaan. wszy swoy czas gdy iechał do Pozna- 
nia^ zwłaszcza Mikołay Woiewoda 
Krakowski y inni z Heleną, ubiegli 
Kraków pod nim , y osadzili : zaczym 
P ^^^ inne miasta sie im poddały, tylko By- 
^ tom został w mocy Miecslawowey , 
Bolesław skąd częste naiazdy do Krakowa bywały. 
Aitus Tegoż roku Bolesław Altus Włady- 

H«ir"kn»*'^^°^ syn Xiąźe Wrocławskie umarł: 
Ba"h/ttis*P° którym Heurykus Barhatus synie- 
Kia&ztor go został. Ten klasztor wLubusuza- 
^ Liikumłozył Reguły Cysterciensow, gdzie 
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innichy prrywiodl x Porteńskicgo klt- 
sztorn: którzy naprzód tu z sobą przy- 
nieśli iablka, które od nich zowią Da- ?fJJJ^^ 
porty. Tegoż tez Bolesława syn star- 
szy Jarosław, będąc Wrocławskim Bi-y ^ ^^ 
skupem, Nyssę miasto dał na Biskup- Biskup- 
stwo wiecznie, ze wszystką dzier- •«^•• 
zawą. 

Miecstaw Stary będąc zrzneon z 
Monarchiey Polskiey, iąl znowft bie- 
gać około tego : iecłial do Heleny, któ- 
rą cud nem i słowy hiagał sobie ^ mo* 
-wiąc : Iz sie to nikim innym nie dzia- ji^^ctlaw - 
ło, izem ia Monarchiey twemu sjmowistaiy ml- 
Łeszkowi nie spuścił, iedno twoimi •*»»y- 
Pany Radnymi, zwłaszcza Woiewodą 
Krakowskim, któryby wiecey rządził 
niz twoy syn, y ma po sobie wszytkę 
Radę, zaczym nie dlngoby było tego 
czekać, izby sam byl Monarchą imo 
syna twego : ale chćeszli aby sie te rzc;- 
czy uspokoiły, wypądź precz Woie- 
wodę Krakowskiego > a ia potym twe- 
mu synowi spuszczę Monarchią powoli 
dobrowolnie, a teraz Kuiawy mu pu- 
szczę zaraz: gdzie tego nie uczynisz^ 
mieczem tego będę dochodził, ^cno 
mu uwierzyła, iako niewiasta, bo ie- 
dnak byli drudzy co ią do tego wiedli 
z Panów Polskich, zwłaszcza Goworck 
Woiewodą SendomirskiMikołaiow nie- 
przyiaciel, y inszi na ztoić Mikołaio- 
wi, którego gdzie mogli do Heleny 
oskarżali y psowali. Gdy sie tego do- 
wiedział MiKołay Woiewodą, przystą- 
pił do Heleny, sprawuiąc sic tego, y 



Vyj*łac,aeby chciał w caym podeysc 
P^'ieY, snadiueby był tego dokonał: 
U o ty^ ^^&^y »^^ wyśHl: y przeto 
!^,y^id tP wau mieni Micęsław , y 
aieirinnie go Ut qdąie dp pięy, y pxzy^^ 
Jjrtał ouc przypowieść, giły radzili 
trilcy paatfiraoyir.i ^ aby psy oA siebie 
wypędził, mówiąc ze my z tobą bę- 
df^m <KVce pasę , takzec H?le«ie wła- 
dnie taazyŁ P^ty m iecŁał do Miecsła- 
-wą, ohpąc mu sie tego sprawić cc. ąąa 
..ecWoBiif^i. Uczyni! rzecz długą óa i^ic^o: 
iewoiir •'•naostatcl^ typi zawiązał : Iz lesliin .do-^ 
•^^••'****bre posługi czynił Panu swemu Le- 
• azkowi^ ąynowco.wi twemu, te^y y 
tobie hędf ; ^y Panem moira będziesz, 
lliecslaw był rad temu, y darował go 
snamienicie. Y tai przezeń przyszedł 
do Manarchiey barj^o piędko. (a iuź to 
Mie««'*^/trzeci kroć.Jt Na kłorey będąc, j>o^:ie- 
tr«e«J*J®dział w głos Helenie, ze icśliś siespo- 
**•• dziewała po mnie tego, abycU tw^mu 
synowi miał spuścić Mouarcbią? tedy 
oię to omyli: bo nieod ciebie, ieymam, 
.ale od Woiewgdy. A tak ani Mo^ar- 
chiey, ani Kuiaw, ani \ViśIickie:go po- 
wiatu mu spuścił, iako był olHocał: 
lecz ie5zcze mu trzy zamki w Sendo- 
mirskim kraiu wzi^: mówiąc, iż te na 
Królestwo Poiskia przysiuszały (i). 
Potym na tym wszystek był, iakoby 
mógł Koronę Polską opanować, a Kro- 
l«nł koroao,wauym bydź. W tym za- 



•^pi 



(1) NAl«ża]j. 
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szła go prędka śmierć, gdy iuz miał w Mi«c«Uw 
■wieku lat 73. umarl,lató Pańskiego i202.,j^JJJJ*fJ^2 
Pogrzebioti wKaliszuyW kościele S. Pa-Koicioł w 
wła, który on dał zmurować, y puł KalUsn. 
tumu tam zalozyl , y opatrzył docno- 
dy : ale po tym kościół y miasto na in- 
ne mieysce przeniesiono , tak iź dziś 
na dworze lego grób stoi. Założył tC^LędVkr^' 
klasztory, liend^ki, Wągrowiecki,Lu- Wągr^ 
biuski nad rzeką Odrą, y Szpital w Po- "kiecki, 
znaniu u S. Michała zbudował y ^a-jjJ'Vj'2p^^ 

daJ. ^ ' zaAńAi. 

Tegaz- roku Wawrzyniec Bl^kap 
Poznański umarł , Herbu /aaieńczyk. J«>cit«- 
Ma mieć ten Herb klucz zołty^ w po- **^^' 
lu błękitnym. (Ker 99 tab« 5). Bywali 
w tym domu ludzie aobrzy y nie cby- 
trzy. 

Tcgoz roku Gotard z domu Łodzią t,%d%im. 
wzi^t na Biskupstwo Włocławskie, 
któremu ono brata Swięto&ława poi- 
mali Krzyżacy na Raciążu, az go od- 
kupić musiał cztermisty grzywien sre- 
bra , które im ukazał na dziesięciuacli 
Pomorskich, i Ma bydź Łodzią zołta, 
w polu czerwonym, (^Ncr 100 tab. 3). 
A przed ko wie tego Herbu z starada- 
wna pisali iie ze Bnina. 
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WŁADYSŁAW HI. 

ŁASEONOGIr MONAACiHA 
POLSKI. 



Kiertfii. -"^o imieoi Miccsławowcy, wszyscy' 
iednostaynie na Leszka Białłego Mo- 
narchią dzierieli, mówiąc: Iż Bog ia- 
wnie pokazuie, ze ma na nic sprawie- 
dliwosć Leszek^ którą Bog dawno iema 
naznaczy}. Tylko Woiewoda Krakow- 
ski Mikołay a; Biskupem Fnlkiem prze-* 
ciw temubylij a na syna Miecsławo- 
wcgo Władysława dzierzeli.-bo sie gnie- 
' wali na Helenę , iż \Voiewodc cbciała 
•wywołać kwoli Miecsławowi. Wy- 
stawiał tedy Woiewoda rod wielki 
Miecsławow^ dzieci iego dobre^ dosta- 
tek wielki maiące:~a też niesłusznoby 
dziedziców własnych tego oddalać. Je- 
dnak nie mógł nic z bratem przewieść: 
bo co żywo po Leszku było. Co wi- 
dząc pozwolili y oni na Leszka, tym o- 
b5'czaiem , ieśli Goworka od siebie wy- 
d«"Le«k.PC5*2,^- Y Z ty m posłali do Leszka, co- 
Knn.iycye^^'^^^«;,^^' ^^'^^^» ćhce bydz Monarcbą, 
Leszkowi musi troworka wygnać od siebie. Roz- 
podane. "myślał sie Leszko y pomj^ślałtak sobie: 
y miałby dla mnie dobry a zasłazony 
człowiek bydż wygna n y zelżon nie- 
winnie , Boże tego nie day, abych ia 
to miał uczynić. W tym przystąpiwszy 
Gowerelc. Goworck przcd Leszka mówił: Dla 
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innie iednego znoy Panie nie opnszczay 
Królestwa^ bo masz do niego sprawie- 
dliwoić nad inne, mnieć P. Bog pozy- 
vri: ziechawszy do cudzey ziemie będę 
sie wszędzie miał dobrze: azasz mnie 
Mriele trzeba, zwłaszcza staremn, który 
iuż leda kiedy nmrę: A tak zleć radcą 
ci coć dla mnie każą Monarcha opa- 
ścić. Tazyczliwręśćiego zruszy ta lesacse . 
barziey Leszka , iź niechciał odstąpić 
Ooworka starego sYugi swego. Przeto 
odesłał: z tym do Rycerstwa^ oznayma- 
iąc, Jz nie iest od tego, aby. nie miał 
woley Królestwa przyiąd, którym go 
czczą, ale bez condycyey, ktorey ie- 
slize nie odstąpią^ tedy y Królestwa 
nieobce. A iezdzit w tey rzeczy Swic- g^-^j^. 
toslaw Ztotogoleńczyk^ iako tego Ano- ,{2^' 
nimos dokłada. Wybrali tedy Włady- fflotof*. 
aława Lasko noga, rzeczonego od cień- *•*•»> ^• 
kich nog. Syna Miecsława Starego ^ 
który też z tego sie wymawiał, ieiliby 
to było nad wolą Leszka Białłego: ale ifi^ij. 
gdy tonie było naprzeciwko Leszkowi^tUir •!#«- 
dopiero przyzwolił. A tak iecbali do *«■• 
Krakowa z nim^ gdzie go przyleli y 
obwołali za Monarchę Polskiego : któ- 
ry tak dobrze y sprawiedliwie spra- 
"w^ował urząd swoy, aź sie wszystkim 
podobało : gdyż nad wolą 9w;yck Rad 
niechciat nic czynić. 

W tym czasie Roman Halickie y 
Włodzimirskie Xiąźę, zapomniawszy 
awey przysięgi ktor^^ sie Królom Pol- 
skim obo wiązał, niecbciał im bydź 
>yiccey posłuszny, y na inne Xią^ct^ * 
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powicdaiąc, zęby chciał w esy mpodeyść 
syna iey , snadiiieby byl tego dokonał: 
ale o tym iiigdy nie uEiyilił : y przeto 
fałszywie tO nań mieni Micęsław^.y 
niewinnie go taj^ odąie do pięy» 7 P^sj^ 
taczał ouę pr^ypowięśc^ %iy radzili 
wilcy pa«tfirJ|o W'i j aby psy o4 siebie 
wypędził, mówiąc ze my z tobą bc- 
dziem owce pasę , takzeć J3?le4iie wła- 
śnie tascyi P^tym ieduł do Śiiecsł^ 
wą^ olicąo nnu ąie tego sprawić cp. i^a 
RzeesWo-mięiii. Uczyuil rzecz długą ^ i^ie^o: 
JJJ^^,^^^ii«MUtek tym zawiązał: Iz ieilim.dp- 
bre posługi ozyiiił Panu swemu Łe- 
-azkow-i^ synowco.wi twemu, tcęly y 
tobie Itędf ; gdy Panem moim będziesz. 
Miecslaw był rad temu, y darowidgo 
znamienicie: Y tak przezeń przyszedł 
do Manarchiey bar^o prędko, (a iui to 
tradkroć*".^*^* kroć.> Na ktoreybędąc^ ;>ó.^ie- 
Momclią. dział W głos Helenie^ ze ieśliś sie spo- 
dziewała po mnie tęga, abyck twemu 
synowi miał spuścić Mouarcbi^) tedy 
cię to omyli: bo nie od ciebie, iey maju, 
ale od Woiewpdy. A tak ani Moi^r^ 
chiey, ani Kuiaw^ ani Wiślickiego po- 
wiatu mu spuścili iako był oImociU-* 
locz ie5zcze mu trzy zamki w Sondo- 
mirskim kraiu w?i^: mówiąc, ii teua 
jirolestwo Polskie przysluszały (i). 
Potym na tym wszystek był, iakoby 
mógł Koronę Poliką opanować, a Kró- 
lem koroflLO,wAiąym bydź. W tym za- 






(I) Nalęsklj. 
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szla go prędka śmierć, gdf iui miat w Mi»«i« 
wieka lat 73. umarljata Fańskiego i202.u"|JJJ*jJ^ 
Pogrzebioii wKaliszu,w kościele S. Pa-Ko»rioi w 
wfa , który 011 dał zmnrować , y puł K»li»»«- 
tumu tam założył , y opatrzył docno- 
dy : ale potym kościół y miasto na in- 
ne mieyscc przeniesiono , tak iź dziś 
na dworze lego grób stoi. Założył tie^^^^y^' 
klasztory, Lendski, Wągrowiecki^Ln- Wągi*! 
biński uad rzeką Odrą, y Szpital w Po- ^»feW; 
znaniu u S. Michała zbudował y i^-s»it^P^. 
dar. ^ ' suńlki. 

Tegoż roku Wawrzyniec Bi^kap 
Poz3iański umarła Herbu Jaiiencjsyk. Ja«ci«»- 
Ma mieć ten Herb klncs icłtj, "w po- ^*^^' 
lu błękitnym. (Ner 09 tab« 5;. Bywali 
w tym domu ludzie oobrzy y nie cby- 
trzy. 

Tegoż roku Gotard z domu Łodzią Ł«<«i«. 
wzi^t na Biskupstwo Wtodawakiey 
któremu ono brata Swiętoalawa poi- 
mali Krzyżacy na Raciążu, az go od- 
kupić musiał cztermi &ty grzywien sre- 
bra , które im ukazał na dziesięcinacli 
Pomorskich, i Ma bydź Łodzią zołta, 
w polu czerwonym, fNcr 100 tab. 3). 
A przed ko wie tego Herbu z atarada- 
wna pisali 5ie ze Boina. 
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tia którego nasz osobny ufiec uderzy] , 
cbcąc go poimać : ale sic im opart : 
cdzie zabito konia pod nim. Widząc 
IZ ile, przesiadwszy sic na klaczę, pu- 
ścił sie na drugą stronę przez Wisłę: 
drudzy za nim: naszy ic gonili bijąc , 
B«auimM-*^ za Wisłę daleko, tamże w pogoni 
rftioa / zabit Roman. Ciało iego w Scndomi- 
••kit Yza pochowano , ale ie Rusacy odku- 
pili tysiącem funtów srebra, y pocbo- 
•wali miedzy Boliatyry swe wKijowie. 
Naszy wróciwszy sic do namiotów Ru- 
ikich, nabrali korzyici dosyć, koni , 
wozów, srebra, szat , y wiele innych 
rzeczy. Pisze Ruś, ze gdy sie wypra- 
wiał Roman na tę woynę, źądat błogo^ 
sławienia ud Władyki Włodzimirskic- 
^o , nicchciał tego uczynić, mówiąc: 
IZ to przeciw Rogu czynisz, walczysz 
X Chrzciciany : skarze cię Bog o to. 
Wskazał do niego Roman: skarżę ia 
ciebie łepiey przyiecliawszy z woyny. 
^^ Powiedział Władyka : A co wiedzieć 
]^J5^*'ieili sie wrociaz. Tez Romanowi inilo 
jie w ten dzień gdy sie miat potykać, 
iz widział we snic, ano trochę szcz}**- 

tłow ptaków porazili wielkość wro- 
low, zawołał swoich Popów: pytał ich 
coby to było: powiedzieli: iedney tu 
stronie dobry znak , ale drugie v nie 
dobry. Działo sie to u Zawicnosta, 
Rskn itoft.roku i2o5. Miesiąca Czerwca, w dzień 
^^lC^*'Protazego y Gerwazego SS, Męczcn- 
taaj. nikow. Kforym Leszek na zamku Kra- 
kowskim dał postawić Ołtarz y nadał : 
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kie pótjm odięto wiele docliodow od 

Tegoż roku Litwa poczęła woiowad "*••» 
y drapieźyć w Rusi. Zebrawszy sic na 
nie Rusacy, porazili ie, y przypędzili 
k temu^ iź im musieli trybut dawać: 
a gdy nie mieli ro, tedy winniki do 
łaźniey a kobiałki^ abo lyka^ na znak 
poddaństwa swego. 

Tego tez czasu Inflanci , liid grnby^ litami 
leśny; pokrzczeni od Meinarda Bisku- 
pa: ale iz często odstępowali od wiary 
Chrześciańsk iey^ przeto tam potym lą 
przywiedzeni Rycerze Bozo^obscy M 
X4iemieC; lako y do Pru^. 



ŁESZKO BIAŁŁY, 

MO NARCHĄ FOLSJ^L 



-Ł o zwycięstwie które miał nad Rusią 
Leszko Bially, był w cenie więtszey u 
wazytkich Polaków a niz pierwey, y 
przętosz radzili aby był wzięt na Mo- 
narchią^ bo nań sprawiedliwie przy- 
padła była : a iui tei był umarł Woie- 
woda Arakowski Mikołay^ co mu w 
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tym przekazał : a tok ztozywizy Seyiń/ 
na którym tez byl Fulko Biskup Kra- 
j*^**^{* kowski, posiali Poały do niego do Sen- 
*^* domirza , ządaiąc go aby przriechat na 
Monarchią Polską, która nan sprawie- 
dliwie zdawna przypada. Dał odpo- 
wiedź P osłom : pierwey dzickuiąc im 
za tę Łyczliwośó : ale powiedział- ie ia 
tego me mogę uczynić nad wolą brata 
mego Władysława , którego ia wiccey 
miłuię nii eo na sViecie. Gdy sie te- 
go dowiedział Władysław Laskonogi , 
B 1. i«^^**^P^^ '^^ dobrowolnie państwA. a 
RokaUM.^^^ iechał na Poznań, lata iao6. 

Rychło tei po tym Fulko brat Wo-J 

iewodzin umarła a na icgo mieysce 

Wincenty wstąpil Wincenty Kadłubek Proboszcz 

lUdhibek Sendomirski Rozyc", roku Pańskiego 

Krakowiki^^^^* Którego sama Kapituła Krakow- 
ska podała : gdyż przedtym Królowie 
podawali. Był człowiek uczony, we- 
dług oncgo. czasu ; y pisał Kronikę 
Polską. 



NlesgndA Po śmierci Homnnowcy Ruskie Xią- 
^ *'"'• żęta, których sie namnożyło wiele, po- 




co Króla Węgierskiego nn Halickie 
Xię8two. ( bo sie bali Leszka który 

f»oraził Romana. ) Przyiecliał tedy Ko- 
oman do Halicza , dosyć ochędoznie y 

^I? k?*' ^ ^®**"t^'^*" » gdzie był pomazan na 

" ** ' królestwo Gallacyey to icf«t Halickie: 

o czym drudzy Rusacy nie wiedzieli : 

ole gdy sie dowiedzieli; zmówili sic 
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wskyscy, Wygnać go z Halicza; zwła^ 
dzcza Mścisław, który sie Halicza do- 
magat bliskością. Kolotnan mniemaiąc 
by tniat bydź sppkoiem na Królestwie 
Halickim, odesłat służebne swoie do 
Węgier, iedno ztrochą został. Mici- 
'«law tedy zebrał lud niemały 2 Rusi y k^iohimi 
X Połowcow, wyrzucili Kolomana z ^jgBaa. 
Halicza : u którego tez na ten czas był 
Wincenty Kadłubek Biskup Kraków- I^o K*»" 
iki, y Iwo Sanlow drabie syn, Kan- * 
clerz Koronny, Herbu Odrowąż: kto-®**^^^*- 
ry Herb z Morawy tu do nas przynic!- 
zion. Ma bydź białly , w poJu czer*- 
MTonym. (Ner 101 t.3). Bywali ci lu- 
dzie opatrznemi około siebie y wymo- 
■wn^mi. Co ci dwa Posłowie tam czy- 
nili, nie napisali tego Kronikarze^ ani~ 
Kadłubek , chocia sam pisał Kronikę 
Polską: abo tez czemu Polacy nie wzię- 
li Halicza po Romanie zabit3'^m, maiąc 
to wmocy swey. A tak sie domyślaią 
drudzy, iź Koloman nie od Rusi we- 
zwań był do Halicza na Królestwo, ale 
od Leszka Polskiego, który mu to był 
dat w posagu po siestrze Salomie. A 
tak gdy ią przynieśli do Węgier, stam^ 
tąd iecbali z nim prosto do Halicza , 
pomązować go na Królestwo Halickie, 
y possesyą daiąc. Acz tez to za ieden 
dziw u mnie, iz sie raczey liczył być 
Halickimi Królem, a nie Ruskim. 

Na drugi rok posiał Leszko niemałe 
■woysko na pomoc Kolomanowi dosta- 
yrać Halicza. Mścisław tez byl poga- 

7: 
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to wiu Z swoimi Xiąicty Ruskim- 
Wtodzimirzeiń Rarykowym, Re 
stawem Dawidowym, y drogim R< 
sUwem Mścisławowemi synmi: : 
tez niemały poczet Połowcow , ktc 
HaIim *^® chcieli micie nad Węgry zabił 
wzięUWię-swego Xiąiccia. Przyciągnąwszy 
ł"^- szy pod Halicz , wnet sie poddali 
liczanie naszym: przetosz osadzili 
Koloman zamek , gdzie tez y zor 
dziećmi była, wyciągnął przeciw t 
przyiacieiom : potkali sie z Rusią: 
razili Polacy swoic prawą stronę^ 
poczęła. Riiś.uc i eka<f, y gonili ie na£ 
Łewyrog trzymali Wcgrzy,yzprE 
ku dobrze sobie poczęli .- ale gdy M: 
staw przypadł im z tyła z wieliim 
WęCTzj ^^"^ Połowcow, poraził ie. Naszy 
porAieni. goniwszy sie za Rusaki, nie mogli 
prędko przyść ku sprawie, y poras 
le drudzy Rusacy co Węgry pora: 
pierwey. Zaczym dobyli zamku, in 

k" do"u.^°^5y^^^y §° głodem, a tak pod. 

la. Sie im Kołoman y z zoną, gdzie b; 

cały rok pod strażą u Mscistawa: 

potym go ociec Andrzey z więzici 

wyprawił. Y poiednali sie tym ob 

czaiem : iz córkę Mścisławowę poiąl 

małżonkę BeJa starszy syn Andrzeio 

Kolomanow brat, a po trzecb lat mi 

^asię spuścić Halicz Mścislaw Kolom 

nowi, y spus'cil: a?e zasię Romana z 

.bitego syn wygnał go stamtąd, az zn< 

wu przez oyca Króla Węgierskiej 

( acz nie rycJiło ) byl tam wstawioł 

gdzie przcdsię dłuzey trzech lat n; 
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mieszkał, bo go Ruś otruta, a gdy nie fCoIomm 
"było potomka, Rui to tam opanowała. "'"**• 
A od tego czasu W3rpadli Węgrzy z^ j^^^ 
Rnsi: ale przedsic pisali sie Krolmi Królowie 
Gallącyey to iest Halickimi^ y Lodo- Halickimi 

miryey to iest Włodzimirskimi. Po-J,5'itKMlI 
tym sama Kuś miedzy sobą nie mogli mi. 
8ie z sobą długo zgodzić o ten Halicz, 
lAbowiem gdy wypędził Izaslans Roma- 
nowica z pomocą Połowcow^ Izasław 
spuścił to zasic Michałkowi , XiąKcciu 
,>Vfodzimirskiemu. 

Także Panowie Rusacy, podnio- — 
wszy sie w pychę z tego zwycięstwa KuSą* 
n Halicza , wiezdKali do Polski, wzią- 
wszy Litwę na pomoc. Leszko tedy 
posłał woysko swe z Sulisławem Ka- Suliiiaw. 
aztelanem Sendomirskim Hetmanem do Hetmam 
Rusi^ ktorzj' im tez takież szkody czy- 
nili, y dostali korzyści niemałey. Tafc- 
ie drugi raz wtargnęli do Rusi: prze- 
ciw którym ruszyły sie Xiązcta Ru- 
akie : potkały sie woyska blisko Wło- 
dziniirza: porazili Polacy Rusaki na Rommj 
głowc> y wiele ich pobili na placu , P<w*i«»Ł 
y T7 pogoni poimali. Miedzy ktoremi 
ci byli zacnieyszy , Swiętosław Mści- 
stawów ^yn , Jerzy, Jarosław, Wlo- 
dzimirz^ y Konstanty Xiązcta. Przy- 
wiedziono ie do Leszka^ gdzie byli 
pod straią tak długo az sie wykupili. 
Wielką korzyść naszy w ten czas w 
Rusi wzięli : bo było nanoszono dosyć 
z Węgier srebra, złota, takiei zGre- 
cyey, gdy tam naieźdźał Daniel Roma- 
nowie : więc tez gdy Cesarz Konstau- 



TfttaTCwie 
tu uŁftzn 
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tynópolski zbieźal byt do Halicza z 
wielkimi skarby, fiyła U porażka nad 
ftaka iaiLD^usią ]ata Pańskiego laii. 

Tegoż roku była Kometa wielka^ 
trwała dni i8. 'Księżyca Maia, ka 
wschodu stońca^ która wiele złego zna- 
mionowała naszym kraiom. AbowiecH 
JJ?^|5Ta taro wie, lud u nas przed tym nie- 
n/tsii. slychany , przyszedwszy tu od wscho- 
du słońca, y przeprawiwszy sie przet 
rzekę Wolchę, lata Pańskiego 1202. 
drudzy piszą iz icszcze 1188.) przyszli 
2ia Połówce, gdy ie rozdrażnili ua się 
iezdzęcy do nich za Wolhc na zdo- 
bycz, y przywiedli ie w te krain^r afa 
Bobą. Połowcy gdy obaczyli takie wiel- 
kie poruszenie latarowna się, prosili 
Ruskich Xiążąt wszystkich o pomoc, 
bo tez takie o nie szło. Posiali teź 
y Tatarowie do Rusi, aby nie poma- 
gali Połowcom, swym nieprzyiacielom. 
Ale Rusacy pobili Posly ich. Tataro- 




niieysca osiedli, to iest. Przekop, Krym, 
Mankop, Azow, Kicrkiel, y inne. 

A Leszek tym czasem udał sie był 
na gospodarstwo , na budowanie, mu- 
rowanie, obiczdzat wszystkie krainy, 
iezdząc od Starostwa do Starostwa, 
czynięcy wszędzie sprawiedliwość pod- 
danym. Bo częste skargi bywały od 
ubogich ludzi y Slachty na Starosty y 
'¥rzędaiki królewskie. Potym iccliał 
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y do "Pomór skiey siemię^ gdzie Swa-*^**op«ll'- 
^optlkŁ Herbu Gryf przełożył, skąd 
ma miaf dawać każdy rok tysiąc grzy- 
wien srebra : y po tym innym Monar- 
cłiom Polskim wiecznie : na co y przy- 
sięgał inacsey nie czynić : ale rychło 
to coiienif. Mazowsze y Kaiawybra-^ Konrad 
to Konradowi dał dzierzeć, z dozwole-^iąic M«« 
iriem Rad z działa oyczystego. Potym***''***^''**- 
namoYdoii od Panów Radnych, aby 
ionc poiął, bo iaź miał lat 28. PojaiłoriymłiU- 
tedy Grzymisławę córkę Jarosława Xią- wa ionm 
zccia Raskiego , którego tez miał w Lewkows. 
więzienia prccd tym : a z tą miał Bo- 
lesława Pudyka, który na zamku Kor-,.,*^^^, 
csynie sie urodsił; y dziewka Salo- 
meą. 

Tegoi ćzasn Henryka Brodatego 
Wrocławskiego Xiąiccia syntfWie d\rń'| 
Henryk y Konrad , które miał z /cną 
Jadwigą, cerą Morawskiego y Kar- Jadwig*.' 
-wackiego Xią7ęcia Bcrtolda, zwiedli 
z -sobą bitwę sro^ą, na tym mieyscoBj*^"***^ 

■i • ^ • 0^ ■■ • CII 1 • d«y ayny 

gdzie zowią Stndnica w Sląskn , mie- HeWko- 
dzjr Ltęgnicą a Goltberkiem : gdzie po- vemi 
razit Henryk Konrada na głowę, aź 
'Mrlko samoszost uciekł djc) oyca do 
Ołogowa. A potym w krótkim czasu 
będąc w ło wiech , gdy sie zagonił za 
zwierzem, padł z nim koń, złom ił szy- Konrad 
ię. Co wszystko matka iego S. Jadwi- „y"^ 
ga, wiedziała duchem wieszczym , y o- 
powiadała mu to, ale sie z te^o śmiał: 
taz mu y o pi-zegraney bitwie także 
powiadała, ale -nie wierzył. Przyczy- 
na tey woyny była miedzy nimi. Ze 
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gdy ich ociec sśa iywota podzieli! /(^ 
dy ten Konrad na swym dsiale-nie-^ 
pneataiąc, chciat był bratu starsiema 
Henrykowi Wrocław, który mii «e 
działem dostała wydrzeć. Potym .ten- 
Klustor ^^ Henryk Brodaty 2 nawodu iony 
irTra*b«i-aweyy zaloz^fł klasztor Panieński w Slj^ 
•/• aku, trzy mile od .Wrocławia: do któ- 
rego kupił imienia za 5ó. tysięcy zło- 
tych, lata i3o3. a do tego klasztort 
przywiódł napierwey Panny sBamber-. 
in, z których była napierwsza Xicina 




czego wiccey przy kupić do klasżtora: 
odpowiedziała z Niemiecka: Trzebi 
nic, śmiali sie tedy iey mowie, y prze- 

Trcebaiea-zwali Trzebnica miasteczko^ sdzietea 

klasztor iest. Tego tei czasu Micislaw 

. Xiąźe Opol2(kie y Rybnickie, założył 

^'J*!j^J[klasztor Panieński w Rybnikach: który 
potym syn iego Kazimirz przeniósł do 

Curnowc-Czarno wąsów. Wincenty tez Biskup 
Bj> Krakowski nadal do Krakowskiego 

Piorun ko-kosciola wielc rzeczy, bo był piorun 

Bcioi zapa-^apalit kościół na zamku, sdzie wielo 

lir na lam- * " , -l » • i -kt i ». ^ ♦ 

knKrakow.^eczy pogorzało W kościele. Nadal tez 

Lampa na Łampę^ ktora ustawicznie gorę w ko- 

samku. s'cicle ua zamka. Potym wstąpił do 

iwoBUkupj^l^f *°7 ^T Jędrzeiowie : spuściwszy 

Krakowłki^^^^^^P^*,^^^ Iwowi Z Końskiego Herbu 

Odrowąż, a tam żywota dokonał; ybył 

zyw pięć lat, a na Biskupstwie był 

dziesięć. Drudzy pisali tę przyczynę 

iż puścił Biskupstwo a wstąpi! do klar 



«itora> ze nań powstało wszystko Dn-« 
cbowieństwo o to, i^ pozwalał ieździć 
s Królem na woync. 

Iwo syn Saolow z Herbu Odrowąż 
b^ąc Biskupem Krakowskim, woko- 
yrał z Rzyma Jacka abo Hiacynta Her- ^•••^' 
l>ownego swego Odrowąża także, który 
«ie Todxit we wsi rzeczoney Lanka, y 
1[>ędąc Kanonikiem Krakowskim wsta* 
pił do Dominikanów w Reżymie: skąd 
'gdy ze trzema innycb mnichów przy- 
szedł , nadat im kościół S. Troyce Bi-^oUlęl 9. 
skap^^dzie była pierwey Fara: aFarf Troje*, 
przeniósł do Panny Maryey, który ko-,c^^j., p 
scioi samze zbudował : lakoz y wieleMaryey w 
innych kościołom y klasztorów teTieK»*k«^*«» 
reguły po Folszce nabudował. W Ka- 
czycach tez Cistercienskiego zakonu 
•klasztor mnichom zbudował: ^^ory po^^^^^^^ ^ 
tym do Mogiły przeniósł, y.hoynie itogiU. 
nadał. Lecz po śmierci iego chcieli 
"byli synowcy to wszystko gwałtem po- 
brać, aie tego dokazać nie mogli. Tez 
Szpital na Prądniku, do którego wsi Sspiui m 
nadały dziesięciny pewne obrócił, a8l>««fc*. 
polecił go brąciey którzy sie dc Saxia 
zowią. Potym g,o przeniesiono do Kra- 
kowa, gdzie kościał S. Ducha , do któ- 
rego tez Farę S. Krzyża przyłożył, y 
"wicś Biskupice dał klasztorowi. Ten- " , . ^ 
ie we Mstowie, w Dłubni, y w Dzie- Jj''^;;^; 
rząznie k-lasztory pomurowac dał, y Wxb«fiowaaf 
Sendoniirzu n S. Pawła Farę założył, 
takież w Wawrzyńczycach y w Dale- 
szycach Fary nadał. 



tą pMTwiodł Jan Czapla Skola.tykPlpę-^«2!,\ 
Ki, a Kanclerz Ająz^y. Ale pomscit pioeku 
eie tego Bog nad nimi rychto. 00 Pru- 
sowie skoro sie dowiedzieli , iź Kry- PreaowU 
atyn nie zyw, wtargnęli do Mazowas, '" ***" 
y wielkie ma szkody pbczymH : Nawet^^^g^iU. 
Cfaełmieaski kray opanowali, przes 
zdradę Woiewodymieysca tego, Ktorjr 
«ie Pruski iedney rozmiłowat. Potym 
y Płocko spalili, gdzie tei przed tym 
jsamek z prscygodT siebył zapalit y zffo* 
rzal: a tam wiele rzeczy pogorzalo kob- 
icie! nyeh. Widząc tedy Konrad Kiią*- 
ią Mazowieckie , iz Prasom Poganom 
nie mógł żadną miarą odeprzeć, którzy 
tnu szkody nieznośne czynili, zwlar 
szcza gdy tego Krystyna Woiewody 
Płockiego (którego oni zwali Ma* 
ISO wieckim Bogiem) nie czuli: posłał 
Kry»tyaaa Biskupa Chełmieaskiego w 
Poselstwie do Fryderyka Cesarza Wt©- 
rego , za którego Jeruzalem wzięli Sa- 
raćeni , prosząc go , aby mu posłał tUL 
pomoc przeciwko Prusom Poganom, 
sakonniki które zwano BozogroJbski* 
Rycerze, S. TanazRodys, z domu Nio- 
meckiego ~^ Panny Maryey kościohL 
Którzy «kądby poszli Jcrotko napissf. 



Ift KftOiri&l rOŁiKlBT 



I • . ■ 

l^liip^i^ ^Jdjr ieinic«e Chnttciani ^zierfeli J«r 

fi. Jan A mealem^ by} tmn lLlasvtor S. JFftiML»^to«> 

w J«n>«ft*>|»ego Regnlc 'prsyiąwMjr 'Ryc«*e«ft»r 

^ys, na tym bylitondo wani/ahjr atrfcef^ 

. iBoicgo ^oba od Sanictoow: lid te 

•tam byli. napriedniey^sy na ten osm 

•foczorwie. Był tei saaię w)'#tfrBMAoa| 

Scpltal *^pttal s 'koiciokin Ptfiiny Hanej^ 

Templar-istory «bwtą T^mnlarski^; a tea 1>yt 

■^* 'Niemiec ieden naboKny B4dŚ5Pl'> dEU 

fiłelgrzymow Niemców : Jctoty 'c# dar 
ey to 'barfeiey 'iładawaH kupcy Nie- 
fnłeccy ^ iz byt >barzo bogaty. 01 tej 
przylali iednę ^Reglil^ z iSycenśmi Bo- 
iogrobikimi^ y potwi^rcłtente inniięll 
od Papieia y Cesarza. Taki^ bi*omH 
•połetn Jeruzalem, maiąc Bffvtf«e kilka-* 
troidie tysięcy ludzi Icu potrzebie. Aled 
Rjetrse go przedsif i\e ustrzegli: iio 2Mdaa 
^•'•^""■wiiął Jeruzalem bai-zo lat^iie : iakdn 
na iwym mieyMJu pfsał. Skoro Jeru- 
zalem Saracem ^ziąW,, ^ssli Ryee«- 
rze stamtąd, prkyśzli' do Oesarca Frjr- 
deryka wtorego^ prosi<^ o inne miey- 
ace, gdzieby założyć swoy klasstor mo- 
gli, a trwad w nim do końca iako Bo- 
^n poilabili. Przetosz Cesarz posłał 
ich na pomoc dtradziefcia tysięcy Kon- 
radowi Xią2lęciu Mazowieckiemu do 
Frus^ przeciwko Poganom: którzy tam 
«przyszed wszy Prusy Pogany wyp<(dzi i 



ittfSj^ł iirmiu* 



d A^ittii ich krafe osiedli, ąez nfe zatBtlL 
t>o dosyć dlago pierwej tnimi ezyniiif 
nii ich pokonali : a naostatek muaieli- 
hy byli zasicuciee przed ninii do Nie-' 
mieć , by byli Polszcy Królowie nie 
dawali im pomocy. Pot^mprzy.iłzli do 
wielkiey moinosci y bogactw micask** 
iąe yr Prusiech: ktoremi nadęcia po- 
dnieśli sfe w pycbę^ y na ztości się T 
Sbytki Wszelakie udali: tak ii nienowi- 
na iin to była-, iony gwałtem od mf^ 
iow brać,y wiele innych niecnot \uró»^ 
a. A Kralom FoJskjm Panonr y do- 
l>rodzieiom swoim atka^j wielkie^syi^ 
nić f pustoszyć im przez mieee y ogień 
óbyezaiem nieprzylaćiełskim własne 
dzierżawy ich, j indzie pobierać w 
niewolą; y robiąc nimi iako bydłem: 
n temi wszytkie prawie zśmki swe po- 
murowali. Lecz lako Pan Bog sprl** . . 
wiedliwy-, tedy im też tego nakbnie€ 
cierpieć ntechciat^ a {>rzez Króle P«^ 
zkie, Pany ich^ znacznie ie ^^ókonal: 
Hosilf ci zakonnicy bi#Ue płaszcze, a 
Aa nich krzyie czarne : y z broii^cha^ 
dzili, a bród nie golili. ^ ^, , 

Tym tedy Konrad Xjąit Mazo-S;^;;^; 
'Wieckie naprzód byl dał w Cheł- Knyia* 
mieńskiey ziemi ten kray co iest mic»k<« daaa. 
dzy Wisłą abo Drwcńcą rzeką , na 
kształt Xic8twa iakiego: tym- obytszar- 
lem, żeby sobie z Prusy Po^an^ a to 
czynili. A ii sie byli Poganie mi we 
wszytkę Chełmieóską ziemię wwiedli,.t„X,7, 
tedy ostatek tey ziemie Gnellnienakiey iacki. 
ttoeli wrócić Siąię^ią, wyptdsiwtsjr 



M tńej Prnsy. A dmgfe mfejrioś ttaj^ 
l^yPoganj wjgnalt, wedlnjr wyroku 

ach ktoreb j na te wjscdsiH , miały 
na połr y abo iakobj naleili ie^ 
dnacie. Teź Polakom aby iadnyck 
kriywd nie czynili^ ani gwattow, ani 
askod , ani ich nieprsyiaeielow nie 
prsyimowali^ ale prieciw Pogant)m 
aby zawidj i Polaki byli ku potrse- 
bie.* a gdfieby inaczey ncsynili, abo 
co prieciwm*go Polakom wyraądiali, 
tedy tak sobie snimi postąpić mtelf, 
lako % niewdiiccsniki doBrodiieystwA 
ich^ to iest ie dobrodsieystwo dane 
•tracić mieli. A takowy Priywiley 
HtriNfta Konrad Masowieckie Xiąie y Pmskie- 
Miitrs ma Mistriowi napierwasemn Herm»- 
PrasU. Bowi nieiakiemn s Salee dał. Który 
potwierdsil Papiei Grsegori dsiewiąty. 
-. ._^ V tenie Priywilćy Bisknp Elsberaki, 
^*^*' fitania^w Hosynt nalazt byt w k8i^. 
gack starych, po Niemiecku pisany ^ 
Ha samku LuJbawie. 
VftiM , ^^^ ^o Krtyiuej inacfey odmieni- 
KttjUtkiMf dostawały innego Priywileia od 
Fryderyka Cesarsa wtorego. Y ten 
nkazował Praski Mistra Wołffang s« 
Cesarza Karła piątego na Seymie w 
Anspurku, lata i548^ gdsie na ten czas 
byt Stanisław Łaski Poskro , ktorr 
przeozuwsay to, ie Niemcy utadzifi 
woynę przetiw Krojowi Polskiemu o 
Frusy^ dat o tym inad do Króla. AKrol 
Zygmunt aaras kazał apisowad Rotmi- 
atrze, y w bęben nderzydwKrakowiei 
chcąc Niemce ppnediii Co fosłysHr 



^sźy Niemcy ną onym Seymle, ymtyh 
nie tey, ktoi:ą iaź byli mamkn^li, daii 
pokoy. Ną .ty mię to liście stato , ii 
Wszystkie tniersca mieli dzierzeć sa- 
lo nniey Krzyżacy^ z których^ Pogany 
wypędzą, aź do nowey Mai*chiey« Ale 
aam to rozum ukazuie , iz Cesarz F17- 
deiryk nie mogttego iiikooia dać, czego 
saai nie miał w syfey mocy: ani tei 
Konradowi tego tam f^rzy żakom trze* 
ba było dawać , gdy4 tam ini Cbrse- 
scianie wszytko byli^ zwłaszcza hmsęj 
łujd^ia co ię zow:ięi^y Kaszęby, Serby> 
.ą. Niemcy zo wią Windiscb. Ale ^Iko 
iindał Konrad., iakom wy^ąjKey do tim^, 
W Chełmieńskiey ziemi pewny kr&y> 

Stemi miasty y zamki: ktof-e są, Oru^ 
siądź ^ Wapsko, Kopry n, Wilizaas, 
Kolno, Ru€h, Kissin^ Głębokie, Tnr- 
99 7 Pin y Plotłi , Podstol&ko , Kowale- 
wo^ Belcz, Kolman^ Ostrowidz, Ne- 
wir, Bobroth, Wencyno, llileazowo, 
Osieczno , Pio wąz , Jabłonowo : y ze 
'Waiami wszystkimi do tej^ aaleząceni: 
ji to na kształt Xicstwa iakiego w tey 
tam ziemi: a nie«7szystkf ciemię Cheł- 
imcaską. Do cze^o ieszcze im przyda 
ttpwsi, y połowicę i n traty sw.ey wszy- 
a^iey kturą uial z Cbetmieńskiey zie- 
mie pozwolił: y tam na zamku dopo- 
icil im zbudować Klasztor swoy, a nic 
więcęy: a oni so.bie zatym clicie] i 
przy\v=łaszczyć wszystkę Chełm ieńską 
ziemię , o kt prą potym zwada sie za- 
częła miedzy nami a im?. Ale prz^r- 
wiley Konradów tenby ie byl snadnie 



j 



SO KHOirZKI POIitKIIT 

Totttnygnęf , bj £ó b^li ifie zArylu 
D«ta iego bjrta, w Łowicsu> Roku Pań- 
skiego , 1232. prsy ktorTm byli c^ (j 

iV*i#«ii#»fpifia|,o Je tato w§«Jratki ) ÓottktdnM 
Kanclerz Mazowieckie Mikofay Katf- 
clerz Krakowski, Arnold Mazowiecki, 
Marek Krakowski, Jakub Sendomir- 
ski , Dersko Wrocławski Woiewodo- 
t^ie, Pakosław Krakowski, Nestwin 
Sendoinirski, Hostasias Wiilicki,Kli- 
munt Płockie Teodoms Krussfickf^ 
Manrycyas Włocławski , Sobiesław 
Wrocławski, Stephan Boleslawski, 
Petryk Len^nicki łtasztelaifi. A Kon* 
rud samo Xiąic y s Biskapem swym 
Gedeorfem, piecz^i swe pfcyłoiyli* 
Przy których byia tei pieczęd Leszka 
Króla Polskiego, Henryka Xiąiccia 
Wrocławskiego, Wincentego Arcy- 
biskupa Gniezneńskiego: y tych Bi- 
skupów, Krakowskiego, Poznańskie- 
go, Wrocławskiego, Kuiawskiego. 

INftj^ney P^iy.'" przydał ith był ieszrze Ge- 
iiriigi deon Biskup Płocki, z pozwoleniem 
'*^** Kapituły swoiey,, Karnow - y Popów 
ze wszystkiemi wsiami do nich nale- 
zącemi , w leyie ziemi Chcłmteńskiey, 
y dziesięciny niektóre po teyźe ziemi. 
Tei Kapitiiia Wrocławska spuiciła im 
swoie prawo na wiei Wy>zyn, któ- 
rym to Konrad nagrodził. To w ten 
czas im tylko iako iałmuźnikora było 
dano , ale sobie po tym wi^cey brali. 
A działo sie to lata Pańskies o 1 228. nad 
Wisłą , przeciw Płocku. Tamie iesz- 
cze po dwu lat obiccRl im Konrad d«ć 



Ifieażerrę zamek, ze trzemi wsiami wj^^JSJJJt 
Kniawach. A Krystyn Biskup Cheł- SSn^' 
mieński, obiecał im da<! to wszystko \r 
Chelmieńskiey ziemi co miał od Kon- 
rada , tylko sobie wymówił y potom- 
nym Biskupom Cheimieńskim, ze ooo 
włok podatki , to iest z kaidey włoki 
•pąd pszenicy y żyta każdy rok« 

Także osadziwszy sie tam ci Ryce- 
rze, zwłaszcza w Dobrzynia, naprzód 
sbudoWali twierdzę nad Wisłą u Cłiel- 
mna wDobrzyńskiey ziemijgdzieprze- 
łożyt Herman Konrada z Landisperga 
starszym. Zbudowali dragą twierdz^/ 
którą przezwali Fogielfang, Dębową, 
przeciwko Toruniowi nad Wisła- gdzie f^^^^-, 
20 wią Dybów Cale maią. zwać Dębów) ^ 
aby stąd mogli wyprzeć Pogan y.W&zalt- 
ie też takową dru^ą zbudowali municią 
Pogani za Toruniem , y^ przezwali ią 
Rogów: drugs^ nad ieziorem , które lk^^w: 
dziś zowią Pipmowo iezioro. Bo ten^*"*'**'*" 
Pipinus u Prusów był starszym na ten '•••^•* 
czas^ a był wielki nieprzyiaciel Cbrie^ 
ścianom. A tak ze wszystkich stron 
na ten czas zbiegło sie Ciirześcian do- 
syć , z Mazowsz , z Polski , z Śląska^ 
y zXiążcty, do Krzyżaków^ zktoremi 
pobrali Prusom te wszystkie twierdze 
których byli naczynili : potym Toruń, 
Kwidzin , y Elbląng , takież Rogoźno 
abp Rogów, y Chełmno: a to za kro- 
tki czas. Także y drugi raz uczynili: 
Ziemię wszystkę Pruską zwoiowawszy, 
z'Książęciem Wrocławskim Henrykiem 
Brodatym^ który kwoli Konradowi 



gai itKoin&i yoŁtcisY 

Ksiąi^ia Masowieckicma powinnemu 
JWg^M i Afrena to csfnt]^.gdste dostawasy Pi- 
^^35J ^ Pina« prxy wiąiali go do drsewa^ y wy- 
tocsyli X nic^o ielita. Załoiyt wnet 
Kvl4sla Mistrz Praiki samek Kwidain., z kto^ 
••■■*• rcgo Prusy Pogany naieidzał^ t nie 
dalftieim nigdaiey blisko aicbfoy za 
pomocą nasiycli> sadzić: y tak z niena- 
gU za ujmi postępując, wypędzili ich 
aze za Królewiec ku Litwie. Gdzie 
Konrad posłał Krystyna Biskupa , aby 
krzcii PrusT Pogany^ a nawracat na 
Cbrzeicianską wiarę ^ naznaczywszy 
mu ieszcze częfó dobrą Cbeioiienskiey 
ziemie » czymby %iQ mogt wychować jT 
Botomkuwie lego, pizyszli Bukupi 
Chełmscy. Nie mogli przedsi^ oni 
Krzyżacy Prusów Poganow do gruntu 
wykorzenić. A tak posłali do Woy- 
ciecha do Rygi w Inuancicch^ aby po- 
•tat bracią swego zakonu , którzy no- 
•ili miecze czerwone na płaszczach z 
krzyżem j przeciw Prusom Poganom/ 
na pomoc Ćhrzcicianom : za co postą- 
pił im Konrad w Dobrzyńskim kraiu 
częiĆ nicmatą ziemie miedzy Kamień* 
fafltatT ^^^ ^ Knlmenzą potokami. Ale gdy 
^•rftsili. aie z Prusy potkali^ porazili Prusowie 
Pru«wie. Inflanty na głowę, tak ii odbie£eli 
Dobrzjrńskiey ziemie ^ y zasię do Iiv- 
flant uciekli. Piszą naszy Kronikarze, 
iz całe dwa dni bitwa trwała. 

\V ten czas tez Le.szko posłał był 

^ na pomoc bratu Konradowi do Prus 

lUMbit l»idzi swoich : gdzie Gryfłbwie barzo 

r«0ifli. ile sobie poczęli: abowiem Jan syu 



f jHIniniitow y z innemi co tego Herbu 
; byli, uciekli z bitwy, y drugie na mię^ 
iae i^tki wydali, rrze który uczynek 
awoy o poczciwość, y z urzędów ie 
złożono^ a co na nie nawicccy insty- 
go wał Iwo Biskup Krakowski, z Ho- 
«tazym Grabią tez Odi^owązeni;, czego 
^ iało^cią używał Marek Woiewoda 
Krakowskie będąeteź z Fartiiliey Gryf- 
fow, y drudzy Gryffowie : y przelp 
ireazli w taiemną radę , f mieday ktore- 
ini> tez byt . Andrzey Doktor Kanonik 
Krakowski) iakoby sie tego nad Łe- 
szkłem Panem swym zemścili. A tak 
posłali Woiewodę Marka do Henryka LewIIT 
Brodatego do Śląska, namawiaiąc gOsdcadBUJt' 
na Monarchią PoUką, iako starszego 
T bliższego z rodn Krzywoustego Bo- 
lesława, mówiąc, iź sie iui Łeszko ' 
spl^ykrzył wazy tk im Polakom , dla te- 
go ze Konrad orat iego wiccey rządzi 
mili on sam. Henryk Brodatjr acz- 
kolwiek był człowiek nabożny; iednikk 
przedsic łakomstwo go ruszało, zebrdł 
lud niemały, (acz go od tego iona ?«"n.a^k a« 
dwiga odwodziła) y.do Krakowa cią- jCrAkowa 
gnąl, według rady Marko wey. A gd^ ei^iiit* 
•przyciągnął z woyskiem , położył sło - 
yr Diubnie, mila od Krakowa. Łeszko 
gdy to obaczył, zebrał tez hid swojr, 
lako mógł na prędcJe , y drugi miat od 
Konrada brata; ciągnął przeciw iemu. 
Gdy Henryk obaczyt więtsze woyska 
lieszkowe niź swoie, y trudność wic* 
tszą nii M^rek powiadała poałi^' do 



ts^f^M proMsącabyne tiecbali samigdzhf 
mM osobną rogmowę. Pozwolił tego L*e- 
ciło: si>cliali aie w równym oba pocz- 
cie .'7 «ccI'J pod namioty, ktorc były 
na to rozbite , gdzie tez był Konrad 
^^^Xiąit Mazowieckie. Po dkugich roz- 
aUtSał*! nowach przystąpili z 8ol>ą do ugody f 
ŁMsłita. ktore^ Iwo Biskup Krakowski poiednaĆ 
j byli sobie przyiacielmi : y częstował 
^ Leszek w Krakowie 8^ dni. Gdzie 
aapotym rzekli sobie pomagać przeciw 
kazdentu nieprzyjacielowi. O tym Mar- 
ku Gryffie nie pisano eo mu uczynii 
Łeszko za to : tylko ze iest nota tego, 
li mu po tym przeprawiał Ileuryk u 
Leszka. 
ńtUditn. Roku 1223. Wincenty Kadłobek 
KadhiWk Rozyc, który pisa{ Kronikę Polską, 
mmmti. umarł w klasztorze Andrzciowskim: 
do którego wstąpi! porzuciwszy Bi- 
akupstwo Krakowskie , y dobra swe 
klasztorowi temu oddal. Był rodem 
S0 WSI Korkona^ od Opatowa. Oyca 
miał Boguchwała^ a matkę Bognę. Po- 
cliowan tamże w klasztorze. 
tfalli W Wielkiey Polszce były różnice 

fe'?l?** ^^ *®" ^*^®* niemałe. Abowiem Wta- 

^^^^•"^dysław Plwacz syn Ottonów, wnuk 

WUdjiUwMiccslawa Starego, który był wopie- 

Łukonogice U drugiego stryia Władysława La- 

skonoga^ skt>ro dorosl lat, npominał 

sie stryiowi, aby mu czynił liczbę z 

opieki, y maiętność puścił: a gdy nie- 

cnciał, ubiczał Kalisz pod nim. Gdy 

sie tego dowiedział Laskonogi^ zgro- 

n«d%3 lud iaki mógł uawięts^y, po^ 



t. /■' 



»'J»» ' 



g^nał s^mek : leń A kilka niedziel o9lo}o 
ni^go: «i ie gtodem prcyp^dzil^ ii aie 
imtsieli >poddAĆ^ W3rmowłwsi^ se^bie 
#olne wyściie. A Wladjraław PIw«o« 
^liriio<*y »atno9iiodiii tylko uciekł do fje^ 
śAa BiaHei^ó do iCrakówa. A gdy iiie«^ 
ciliciat mu Łesasko da^ pomocy^ znieiti 
do Węgier: g&ife'ód Ańdweia ;Krotft 
b^r^ ^dzięc^nie przyict, y •ni4e8akd 
tam przez dziewice icH:,'ib^ąe iie jitiy»^ 
k. Potym &o Po;kki ^rzyasedl dlclK>i 

przyitiiń '-Z i^iY^atopełkien TomarMm 
ctzier^^ffwcą ^ •pc^^ł -9 niego '>?ork$ £te« 
lingę to ie&t Helenę : a tak za iego jiO*- 
mocą JJicie zamek' wjjiął, 'i^kąd ^i*ryio- 
yre imieme 'naie^.dźiił y drapiezj^: Mo- 
gileński klassrtor y/^yliipil : włefe^ jfltft 
elity pob^, którzy 2 Laakdnogierti pr»ę-' 
tftswalL Ody to usłyszał Ła^koPnogi y 
zebrał woyakote wazyślkiego piBtńśtWU 
•wcgo , obegnał garnek Uleie:: ktoryuicle ofc«- 
jicz truUny l^t ka dobycia > •bo mUh- «»*••• 
di:y 'Wodam^i lefy, iedni^ 'prsetisiędo^' 
by wal go mocą , tai?any, yriśze sprzy- 
taczat di*zewiane , y rozmaUe rsztuci 
-w^ymy^laf ku dobyciu^ ś^ko ta« oncza* 
b^Jło pdki dział nie 2nano : lile ^nie-mo- 
gli nic uczynić. Takie Icieli pułTO-' 
Xe około nieso, ai sie im- zecnęlo: y 
przeto im daley 'tymałabiey-aobiepo- 
ćflynali : odieźdiali drudzy: popijali 
ńve: przespieczni Inrli. óbaceyl to 
Plwaczy dpraWiw82y ^lud ka DotJniiiia^ 
TSf^fdeii ji "ZBnAu 'na nieprsykoi^ł^* 
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Takie nienuilą tskóde w nich ucstbi!^ 
mŁ pocięli uciekad Łaskonogi bacu^ 
to , iąt bamofra^ aoiekaiące, ^r aprawd 
uf kn potkania, y tak oparł uie im, a| 
musieli sie zatie oblczencj na saioe^ 
wrocid Wsiakie atracit tam mfiow 
dobrych niemało Łaakonogiy miedsy 
ktoremi tezsabit Dobroąoat iJerbuNap* 
łęci Woiewoda PoznańiKi, Rychlopo 
tym Laikono^i odstąpił od obltienia^ 
A Plwacs sa nim asedt. Wsiąt tam star 
Wf niemałą i tego swycif atwa Plwaci^ 
prseto ich siła ao niego prffyatauralo , 
Ptm^ .a od Łaskonpga odstawali. Posmui y 
KaiiM Kaljss prsednieysse iniaata iemn tio 

|«44all Biepoddaty, 

•wlt^2£ '^^goi csasu Swatopelk odstąpit od 
Lenka, ani mu wiccey obciął dani dar 
wać z Pomorskiey siemię , ani po«ła7 
azeństwaesynid : dla tego ii Ęp "KiaJi^ 
ciem Pomorskim mie<S niechcial, Obar 
czywss^ to Lessko Monarchą Polskie 
, radził Sie swoich, takieji Henryka Bro- 

datego co z tym czyni<!. Uradzili 8eym 
sloiyć blisko gdzie Pomorskiey ziemie^ 
A pozwad go na Seym Mandatem: ieili 
atanie, poimad go: ieili nie stanie, 
wziąć Pomorską ziemif , a samego szu- 
g kaó y karać , iako przystoi takiego^ 

oCuwil Zloieli tedy Śeym w Gąsawie, we wsi 
Opata Trzemeszyńskiego blisko Żnina, 
Xięzyca Listopada, to iest na dzień S. 
Marcina. Puściwszy ten gfos, ze to 
dla tego czynią aby uspokoili JSisiąietA 
Wielgopolskie, chcąc lako Swatopełka 
tam przywabić. ĄlQ,on iohfZ9 pr^wr 



cztA, abo go tez ostrzeżono. Prayie-^ 
jchali tedy na dzień założony do Gąsa- 
Avy na Seym^ Leszko Monarcha^ Hen- 
ryk Brodaty Wrociawskie Xiąze, 
^Władysław Laskonogi , y wszyscy Pa- 
nowie Polszcy. Był tez Władysław 
Plwacz^ którego mi eli iednać z stryiem. 
Byl tez Arcybiskup Gniezneński, Bi- 
skupi Krakowski > Wrocławski, Wło- 
cławski , Poznański , Lubuski , y Pło- 
cki. Swatopełk odednia do dnia prz9- 
wtaczał swoy przyiazd przes Pósły, a 
owdzie sie zbierał cłicąc przyiecbac z 
ludem niemałym zbroynie. Maiąc te- 
dy szpiegi na Seymie, miedzy ktorę- 
mi był tez iecfen zięć iego Plwacz, 
który mu dawał znać wszystko co sie 
działo, przypadł z woyskiem na nie, 
(a Leszko sje w ten czas mył w łaźnij 
także kogo potkał bit^ zabijał, Leszka ^ 

szukaiąc, który wypad wszy z łaźni^y, 
Jconia dopadł , y iąt uciekać : puścili tie 
po nim : widząc iź nie mógł uciec, bro- 
jiit sje irp dosyć długo, tamie zabita n 'iąbS* 
•wsi Marcinowa. Henryka Brodatego 

fdy chcieli zabić , padł nań iego sługa 
pielgrzym z Wiszem b u rku, -ukłoty 
usieczon na nim az do śmierci: y tak 
odeszli ich ninieniaiąe by oba zabicia 
bo tez byt barzo racion Henryk, az le- 
dwie w k»ktyce uiećhał, iednaksie po- 
tym wygoił we Wrocławiu, a Wis- W"«"«"*- 
aemburkowe potomV;i u1;)Ogacij. Xi cza, '^"^•* 
Biskupi, widząc nierząd w r^pgc ude- 
rzyli. Działo sie to lata Pańsk. MiąjJ^"^ ***^- 
A od tegoż czara Swatopełk^ iął $ie 
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EisaiS X]ąiccieni P^om orskim. Ciałp 
«e8zka przywieziono do Krakowa 5 y 
pochowano aa «amku, z płaczem y po- 
dziwieiiiem wszego ludu. Był na Mo- 
jiarchiey lat 33. Żałosny to tam był 
Seym na ten czas : lecz liiaji^y '^unt s'oi- 
bie winni bjli, iź tak nieostrożni byli, 
y lekce sobie nieprzyiacięla pokładali^ 
{'ifzą drudzy, ii miał wiedzieć o t^^m 
Konrad Mazowieckie Xiąźc, bo miat 
^acbowanie z Swatopełkicm^ 

A tu iui, ii mi przy idzie Lit wc«sf- 
sto wspomiiuić^ z ktorcmi' tei nasży 
kłopotu dosyć miewali^ będę o nicłi ę 
jfofizt^iku pisał. 



■ f 



Litwie. 

•L tolomeus Cepgraph dawny^ iwiaf 
wszystek opisuaąc I na tych mieyscach 
gdzie dziś Litwa^ kładzie te z dawna 
narody Sarmackie, Gajindy^ Sndyny^ 
Budyny, y inne; lecą to był narody 
ijgtk rozumiem, z zamorskich krain, 
(gdzie dsiśSzwecya] złudzi tych które 
««F»*y« Historykowie zowią Gepidy, iakob^ 

So Gotsku leniwi. A bowiem ci Gepi- 
y będąc icdnego rodzaia z Gotijf nie 
rychło za swemi do Prus przyiechaJi : 
tamie gdy iui swych omieszkali, (bo 
V ale daley do Sarmacyey Gotti udali ^ 

?r nad Wisłą osiedli, ^dsie ie tez Pto- 
omeus Uadzie) zostali oni w Prasiech^ 
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f Ti UPinerygi sie ałączyb*. A od tych tll«e»jrgl^ 
Praso wie Starzy poszli, Litwa, Zmodź/ 
Inilanci, Jaćwieźowie, Poło wczy. Ta- 
ro wie, y inni. Wi^c leszcze do tych 
przyszli Citnmerij abo Citnbt^y, powsta- Crmttiy 
W8Z3r a Cimmeria Bosoharo, Który na-**®^^***^ 
rod 20 podobno był ćrrećki (bo z Gre- 
ti wprzyległoiei oifieszkali) przeto tei 
siłla slow Greckich byio w mowie Pra- 
wicy , y liitewskiey .• gda^ie sie pospo-* 
hcie słowa kończą- na os ^ ną ksztatt 
G-reckich , iako Dziewos^ z Grććkicgcr 
Theos, to iest Bt)g, le^ize tez nie odf 
Prusa fiitliyn&kiego Krołd^, J^o^T ^ 
do Prus z Grecyey przypłynął, (iakorar 
o Prusiechpifal.) Ciz uymbrowie po- 
ty ra' pomieszkawszy ta przez niektóry 
Czas z temi' ludioii , y sBoliwtóy sie 
znimi, postąpili daley do Niemiec/ 
ińorza sie wszędizie ti*zymaiąe ( iakoz 
tez picrwey nad morzem Poiitskiitt 
mieszkali^ y tam osiedli ędzie ^:iM 
ffymbricam CJierscąesum zo^łą/A 8tam*Cvi»ftMV4^ 
tąd wyszH Rzymskich państw woio-cJ«r««ti«- 
wa^/ó których Cymbrach pisałem **'• 
asfcrzey w Kronice wszystkiego iwiata. 
Także ci co tu zostali, Prusy wszyscy 
byli nazwani: ieiliz od Prusa Bytyń- 
skiego Króla , iakom pierwey pisał, i^ 
i\\ od BoTiisow narodu Rus&iego/ abo 
od Borysa Króla ich, trudno wiedzie<f. 
U tychże Prusów .królował Wcde-* 
jhunt, który miał dwanaście synerw^ 
miedzy które państwa swe podzielił: 
a miedzy temi był ie^eti Litwo , od ,|^^^ J[l 
którego naypierwey ŁitM'C narwano, swana. 
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A ii toi aita stów Łacińskich w miorwie 
Litewskiey sio nayduic^ tedy boa wąt- 
pienia muftiał tu kto 20 Wioch zaie- 

FuMing chać w te kraie. Jakoż o Publiusielii- 
bonie ta sława iest: od którego y Li- 
twę tak nazwaną bydż niektórzy rozu- 
mieią. A ten po porażce Pouipeiuso- 
wey fu którego był ten Libo Hetnjo- 
Bem morakinO boiąc sic Juliusa Cesa- 
rza miałby tu przyió w te kraie, yRo« 

SMuaow«Bianowo, miasto , lakoby Rzym nowy, 
we dwoic tu zbudować , ktorey scn-^ 
tencyey iest Dtugosz y inni Kronika-* 
rse naszy Polszcy. Jakoż iest ieszc%« 
Lfbs. tam rzeka Liba^ j miasteczko tymże 
imieniem >iako niektórzy mieć chcą^ 
od tego Libona nazwane: które on s 
norza wysiadwszy z ludem swym miat- ' 
by naprzód zbudować. Acz drudzy ni« 

l*«UmtB. o Libonie> ale o Palemonie to piszą, 
żeby ten tu naprzód ze Wtoch miał 
przyicchać. A loko Latopiscowie Ru- 
scy iwiadczą^ za panowania onego 
okrutnego Nerona Cesarza Rzymskie- 
go; a to dla okrucieństwa iegp^ ktord 
czynił nad poddanemi swemi. A dru- 
dzy Latopiscowie Ruscy piszą^ żeby 
dopiero za czasu Attile : przed którym 
gdv był strach wielki we Włoszech, 
wiele ze Włoch ucickto ludzi. Ale 
niewiem iakoby ten Palemon Chrze- 
iciańską wiarę stracić miał^ abo potom- 
stwo iego, gdyż iuż na ten czas chrze<*- 
icianie wszystko we Włoszech byli. 
Przeto wolałbym, raczey podpisać sie 
na 2danic pierwsze ^ to ieat zęby teo 



t/ 



f aleinon zb. Nerona tu leszcze przy^ 
szedł abo przypłynął morzem , z żoną 
y z dziećmi , y ze wszystką czeladzią 
swoią, takźc zkilkiem osób przyiacioł 
swych Slaclicicow zacnych Rzymskich. 
Miedzy ktoremi ci przednieyszy byli: 
J^rospcr Cesarius z Herbu KoInrhnoW) 
(Ner 102 tab. 3.) Dorsprong który byl 
Ilcrbu Ilippocentaiir^, (Ner io5tab. 5.) 
y jiiliaims Ursinns^ to iesŁ co Nie- 
d:^vviedzia za Herb nosił, fNer io4 t.. 3) 
y Hec tor 2 Herbu Roiey. fNer io5 1. 3). 
Owa wszystkich było w liczbie do5oo* 
iako piszą > y tu psiadwtóy Roraanowe 
miasta ^których było dwoie> iedno tam 
kędy nawyiszy Kapłan Pruski mie- 
szkał) a drugie nie daleko Memla rze- 
ki J zbudowali^ y Z tymi się ludźmi co 
tam mieszkali złączyli, y mowę swą 
Eauiieseali. Tenże Palemon, [iako Kro- 
niki Litewskie świadczą) abo raczey 
tego Palemona którykolwiek z potom- 
ków dobrze pośledzn^iał trzech synów, 
Rorka, Kunossa y Sperę, którzy po 
śmierci iego panowali, Rorkos zostalBorkoi. 
Aie przy Żmudzi , gdzie zamek od swe- 

to imienia założył: zowią go Jurborg. 
[^unos tamie tez nie daleko drugi za-'^'*"^*^ 
niek zbudował: zwano ^o Kunossow,|fjj^^jj^ 
a dziś Kowno. Tez y Spera zai]3eksp«r«/ 
s woy z a ł u ż y t Vi ] k om i r, nad r ze k ą S w ic- W Ukomit," 
tą, A gdjf liorkos y Spera pomarli, 
brat trzeci Kunos ich zamki opanowała 
y sam cnym wszystkim państwem rzą- 
dził. Tenże zasfe Knnos miał dwu ^y-KUnM, • 
no w Kicrna y Gibuta, po którego smier- oii>ut. 

9* 
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■ 4,/fnnpa"stwc™ sie rozdzielili. Kier- 
fjj po ooie stronie Wiliey rzeki nad 
Ijiną panował, y od swego imienia 
f^jUŁ*A sobie zbndował, ktoty był gło- 
^ą paAstwa: a bratu ie<io działem Żmudź 
jjV ^'szystka dostała. Oba ci bracia 
gnoUwsty sie z woyski swemi wiar- 
gnęU do Rusi, j około Połocka a Brac- 
sUwia wielkie szkody poczynili: wszak- 
że tez tym czasem Infianci do Żmudzi 
f ie im werwali : co im zasię wróciwszy 
lies plony do domu oddali. 

A gdy Kiernos umarł, Ziwibund 
llf«*"^ayn iego byl Xiązcciem Litewskim, a 
^n Muntwil Xiążccicm Zmudzkim, po 
^^ imierci oyca swego Gib u ta. Ci bracia 
barzo sie miłowali, y w pokoin pań- 
stwo swe dżierźeli, daiąc Rusi trybut 
wyzszey pomieniony,to iest łyka, kur- 
pie, winniki do laźiiiey, y inne podle 
rzeczy, na znak tylko poddaństwa swe- 
go : bo tam w pustyniach będąc nie 
mieli co innego. Umarł potym rycbfo 
Muntwil. 8yn iego Wikintb byt po 
Wtt^ nim Xiąięcicm na Żmudzi. Ziwibund 
Xiąze Litewskie tym czasem umyślił 
sic Rusi z posłuszeństwa wybić: y prze- 
to upatrzywszy na nic czas , "Yyikito- 
Erliiwil we^o brata Erdziwila z woyskicm prze- 
*'^* ci w nim wyprą wit, który przcszedwszy 
Noirtigro- \^''iHą rzekę, Nowogródek miasto y 
iekLitwa^^mek pod Rusią wziął y osadził: da- 
wc**- igy postąpiwszy z'wo3^«?kienl nad Nic- 
muem rzeką zamek na górze zbudował, 
j^jjjjy Grodno nazwał: |)otyni na Po- 
«'•'■•• jiogjc się udawszy; Brzeście, Mielnik, 
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Drohicz wziął , y osadzit. Zaczyni on 
kray wszystek posiadł, a Indziom swym 
zamki one rozdawał; iako Euriusowi z 
Herbu Ursinow, przodkowi Munthwi- 
dow wszystkicłi, dal co dziś Euriską 
dzierżawą zowią: Granzyiisowi z Her- 
bu Ro^.ey dzierżawę Granozyńską , od 
którego Dowoynow dom idzie: a Cam-^^^^^T"*- 
pie z Herbu Hippocentaurow.skądGa-^jjj^^J^^, 
staltowie poszli, Ośiniane postąpił. <«rie. 

Po tym zwycięstwie Erdziwil^ gdy ^■'»**" 
Kaidan Carz Zawolski posłał do niego ^*2^' 
aby mu trybut dał^ tedy zatrzyma- 
wszy u siebie Posły gotowat sie tym 
czasem potaiemnie przeciw jemu, y 
obeslat Wikintha brata swego Ksiązę- 
cia Zmndzkiego, y Ziwibunda Litew- 
skiego^ nuź też zXiązęty Ruskimi sie 
porozumiał y pokumal. A gdy iuz był 
gotów, odprawił Posty, dawszy im 
strzał parę miasto dani, a sam zaraz 
2a Posły ciągnął. Także przyszedwszyTauryU- 
aprędka na nie, pobił y pogromił: C^-^^^J**'*" 
tym prędko umarł: Algimunta y Min- j^igiaMt 

fala dwu synów po sobie zostawiwszy, y MUf^ł* 
J których pierwszy Algimnnth był 
Xiążęciem Zmudzkim po Wikincie, 
który też był prędko umarł, abo iako 
niektórzy mieć cbcą: że wtey potrze- 
bie od Tatar zginął. Ten zai wtóry 
Mingal był Xiażęciem Nowogrodzkim -. , . 
y PołocKim, poraziwszy Połocany, któ- 
rzy Książęcia żadnego na ten czas nic mie- 
li, tylko trzydzieści mężów n nich rzą- 
dziło: a dzwon wielki srzod miasta był, 
którym się do spraye wszelkich R. 'P. 
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storrey, a niz przed tym. Ba łni la- 
ta kładli, którego sie roku co działo^ 
"Po tym zwycicslwie odiecliawaiy od 
8kh*ninnta Knkowoyt^ wrócił sie do 
oyca swego Ziwikunda, którego bar- 
xo choro zastał: bo iuz był w Icciech 
Polbta. zeszły, tak'/.e potym rychłG umarł. Po- 
ieta tez zona iego była umarłai Ktdrey 
Kiikowoyt syn obraz postawit nad ie- ' 
siorem. Ten obraz chwalilf potym 
łtidzfe proici : a gdy zgnił, urosły na 
tym mieyscu dwie Lipie wielkie, któ- 
re aź do cżasow JagicUowych Litwa: 
y Żmudź chwalili za Bogi^ piekar swd 
o tey Poieeie śpiewaiąc. 

Po imierct oyca swego ten Kuko- 
^oy tk na Xicsl?wo Litewskie y Zmudz- 
kie wstąpił: ktotf gdy umarł zostawia 
tTfenei. po sobie syna Ytenessa. A Skirimunff 
gkirimunt.xiąz^ NowógTodzkie y Litewskie zno^ 
CmnzSi- ^^ *'*^ wyprawił przeciw Balakleiowi 
iroluki. Carżpwi ZarwoisJcicniii, który RuskiV 
Xiąźctn tak barzabył icisnął (a to za 
niezgodą ich) ze daii od nich brał: y 
tcy sio tez u 8&irmunta przez Posljr. 
8we upominał: ale oń* ntiiersid dani 
wargi Posłom y itosy ponrzynał, czego 
gdy sie fialakley dowiedział, wtargnfl^ 
J^lćiriMunt ^^ ]lu:^ich krain: zabiezał mu 8kiii^ 
ięAary po-miinth U Koydfluowa: Tam ^dy sio » 
rasił. obu stron szalenie potkali, szFankowa- 
li Tatarzy, y będąc rozerwani nicrz" 
chać poczelr:' lecz sam Carz z wielko- 
ścią Murzow mężnie sie bijąc na placu 
folcgł. Zatym tez Tatarowiie zosta- 
no szy bez wodza po polach J po le- 
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bn; a córę iedynąPoroskale, a ta w«tą- ^*»'f ||; 
pila do zakonu^ y inie.szkaia w tym "*^ 
jiflonasterze S. Spasa siedm lat: a po- 
.tym aź w Rzymie sie została^ y tam 
iimaria: iako li iiskie Kroniki świadczą. 
Tenźi? tcź Clileb prędko umart , y nie 
diogo Połocanom panował: po które- 
go śmierci zasię byli do wolności picr- 
wszey przyszli. A to byl koniec tych 
Książąt Połockicli : przeto wracam się 
aąsię do Nowogrodzkich y LiteiT- 
skich. 

Skirmunt Xiaze Nowocrodzkie yc.. .«..♦ 
4^itewsk]e^ maiąc dzieło z Juązęciem - 
Łnckim^ posłał do Ziwibnnda Xiązę-> 
cia Litewskiego^ Zawileyskiego^ T 
Zmndzkiego, prosząc go o ^ ratunek 
przeciwko Rusi; który ma posiał syna 
awoiego starszego Kukowoyta s yfoj-Krnkumęjt 
skiem niemałym : s ktor ^--m $ie on zĄ- 
ezywszy, ciągnął przeciwko Idscisła- 
^F-owi Xią^.ęciu r-nckicmu,ktory z Wo- 
łyucaini y z Pinsczany y Kijowiany^ 
około Brześcia wszędzie ziemię icgo 
pląndrowaŁ Potkawały sie woyska 
Tia oney stronie rzeki jfazyald^: zaraz jn^eiiUw 
Mści5ław szfankował: Pinsczanie pierz- poriiio». 
chnęli: Kijo wianie także: Wołyńcyza 
nimi. Na placu y po lesicch wszędzie 
było pobitych niemało. A Xiąźę ledwo 
uciekł na Łucko. Za czym Skirmnntt 
"wziął przez poddanie Pińsko, y Tu-Piiiico> 
row. A to sie działo roku od Naro- ^^IJJJ 
dzenia Pańskiego 1220. Od którego 
czasu Latopiscowie Litewscy aboRu- 
»cy iuz pilnieysajy byli w pisaniu Hi-' 
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wcni przyrodzonym, po Lnbarcio y 
Pissimu licie braciccli rodzonych, w 
tey bitwie od Tatar zabitych. Potym 
rychło do Nowogródka wróciwszy sio 
umarł. A syn Algimnnth naiego miey- 



sco wstąpił: y panował w Nowogrod- 

Litwie y ~ 
licy począwszy aż do Starodubia, 



ku wszystlciey Litwie y Rusi, .od Wi- 



Cierniechowa, Turowa, Karaczowa^ 
takźo Podla-fze wszystko w pokoiu 
trzymał: tylko co mial trochę zatarcc- 
ki z Dawidem M^cislawowiccm Xią- 
icciem Łuckim y Bełskim, o granice 
Podlaskie y Brzeskie, umarł potym 
Ryngolt. prędko : a na iego mieysce Ryngolt 
lyn wstąpił. 

Tego tcź czasu Utenes Xią:2c Zmnde- 
kie y Litwy Zawilcyskiey umarł: kto- 
ry za żywota swego zlecit . Ryngoldo- 
roch!*' ^* syna swego icdynego Swintorocha 
y z państwem swym. A tak Ryngolt, 
gdy za prawem opiekuńskim przyszedł 
do Zmudzkiej, Kurskiey, Litewskiey, 
y Zawiley.skiey ziemie, a sam też miał 
drugą część swą własną po drugiey stro- 
nic WiJiey, k temu w Rusi kilko 
Xięstw, to iest Nowogrodzkie, Sic- 
wierskie , Starodubskie, Karaczowskie, 
Cierniechowskie , y ziemię Podlaską, 

wriwV ^°P'^''o *'® począł piłać Wielkim Xią- 
jtladt LI- ^ęoicm Litewskim, Zmudzkim, y Ru- 

tewiki. skim. Czego mu zaź rżeli inszo Xiąxę- 
ta Ruskie , zwłaszcza Swatosław Ki* 
jówskio Xiąxę, który sobie władzą 
wszystkiey Rusj; tak iako dzii Mo- 
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3kiewski , nr23rpisował. Przeto począł 
radzić z drugimi Xiąźct7^ zwłaszcza 
ze Lwem Włodzitnirskim y Dimi- 
treni Drudzkiqi^ iakoby Litwę okro- 
czyc mieli, a pod ono postus^eństwo 

Sierwsze, przywie^p. Zmówili sie te- 
y wszyscy spoiną mocą iednostaynie 
8obie pomagać, y walczyć przeciw Ryn- 

foltowi, izby go wygnali z Nowogród- 
a, Starodubia, Karaczowa, Ciernie- 
chowa y z Podlasza , z Grodna star oda- 
wney oyczyzny swey Xicstw Ruskich, 
które za wżdy do Kijowskiey Monar- 
chiey należały. Wzięli tei na pomoc 
kilka tysięcy TatąroYfr od Carza Za- 
wolskięgo. A tak zgodnie wszyscy cią- 
gnęli przeciw iemu, paląc y pustosząc 
Nowogrod:^ie włości \jrszęazie na4 
Nierauen). Hyngolt tez także Wielki 
Xiądz Litewski , zebrawszy wszytkę 
Litw^ Żmudź y Rusaki swe, acz im nie 
do końca ufał, szedł przeciwko im y Bitwa z 
stanąwszy w sprawie nad Niemnem u liuiia u 
Mochilney, uderzył na nie z wielkim"'"^'^'*^^ 
okrzykiem, y bitwą trwała od poran^ 
kn aź do wieczora. Wszakże Litwa po^ai^ai 
naostatek przemogła, y plac otrzyma- Rusacj.. 
ła: zaczym sie inźwięccy Ruskie Ksią- 
żęta nie śmieli kusić o nie. 

Tegoż czasu Niemcy z Brenna , zNi«mcy do 
Łubku, y z innych miast y krain PO" ^"y^il 
morskich w okrętach do Infland czę- *" 
stokroć nawiedzać poczęli, aż za cza- 
sem wszystkę ziemię Inflandską abo 
Lotowską opanowali, y obywatele iey 
naród gruby y Ifiśny zniewolili. Do 

10 
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Litwy potym y do Żmndzi przei Dzwi- 
nc , takzo do 'Kiirlaiidow naiczdzali : 
iakoź y ten Ryng')lt inieWał z nimi 
częste potrzeby: zwłaszcza o granice 
około Dzwiny, y o Kurlandy. 

Potym dozrzawazy lat swoich Ryn-r 
golt, y będąc długo- na tym państwie 
Memlog umarł, zos ta wiws;cy po sobie syna Men- 
tcu»id!^"r?a» który po nim panował. Ten 
Mendog walczył długo z Krzyżaki: ie- 
dnak gdy ma się ona woyna prżykrzy- 
ła f kwuli im okrzcit sie, y ubiecał 
Krzyżakom te krainy spuścić, Zrnodź, 
Kurowski kray, Podlas;!e , y Jacwiźe^ 
aby mógł bydź Królem Litewskim, ia* 
koź z roskazania Papieskiego pomazał 
go na królestwo Arcybiskup Infland- 
8ki y Chclmieński Biskupi ale potym 

Jiosinnowiwszy swe rzeczy ,"'ni0 spn- 
cil Krzyżakom krain przerzećiEÓnychi 
y Ciiriciciańską wiarę zarzucił: a na 
granicach Polskich drapiożył. Wssak- 
zc mu to na dobre nie wyszło^ zabit 

Strojnat od Stroynata , y ze dwiema synoma, 
z Ruklą y zllzcpikasą. Aten Stroy- 
nat państwo po nim otrzymał roku 

^m"1"i?^ ia63. którego też zasic Wor8aIk Men- 
doKow syn co wstąpi! do Czcrncow za- 
bit, a śmierci oyca swego nad nim sie 
zemścił : y sam na to państwo będąc 
picrwey Czcrncem wstąpił : y w Ma- 
zowszu y w Polszce wielkie szkody 
czynił. Potym sie udał na Wołyń, 
'chcąc Wlodzimirz wydrzed Lwowi 
Danielicowi, który Daniel pisał sie 
tez niekiedy Królem Ruakinir wszak-* 
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ie Łew uchodząc mądrze woyny, wdał 
sic z nim w kompromis o te różnice 
które mieli miedssy sobą, a zwłaszcza 
K strony granic. Kospuścił tedy woy- 
sko Worsalk w nadzieię oney ugody, 
y przyicchał na czas złożony do Wro- 
if/ska, gdzie byl Monaster Ś. Daniela^ 
ą on tam był pierwey Czerncem , tam- 
źęna iednacze czekat, którzy sie teź 
luz byli ziechali do Wiodzimirza, iako 
Wasiłko Xiąźc Halickie stryi rodzony . 
t£^go Lwa, y S warno Xiąźc Drohickie, 
także insze Kiązcta Ruskie 2 Stamtąd 
tiD dwoie Domienione Xiąząt przyie- 
cłiali do Woisiełka w poselstwie ode 
Lwa, prosząc go aby do Włodzimirza 
do ńicii przyiechał: a to dla spol- 
ney namowy* Zbraniał się Woisiełk, 
lYszakźe gdy mu za bespiecznosć oni 
Posłowie przyrzekli; dał sie namówić: 
iecłial do nick : przyięli go wdzięcznie : 
y dali mu' gospodę w Monasterze S* 
Micbała* Nazaiutrz prosił wszystkicli 
tych Xiąząt do siebie na obiad Mar- Mukolt 
kolt Pan RnskiJ który tył naywyź- 
S2ym sprawcą ti Daniela Króla Ruskie- 
go, gdzie tez był y Woisitk, który pod- 
piwszy sobie poiechal: ku gospodzie • 
iwey :pro wadził go LewX4Włodzirairski 
azdo klasztora,tara%e będąc z sobą na po- 
koiu,zabiliWoisilka zdradą. Ytak na tym 
Woisilku stanęła ta Familia Ryngolto- 
wa. A ta Stolica przyszła zasię do 
Swiętoroga Utenesowego syna. (co goS^»C*»'®8f 
ono ociec umieraiąc Ryngoltowi oddał 
w opiekę.) Ten. zgodnie był od wszjr^ 
•tkich obran wKiernowic^ maiąc wic-. 



11 a KRONIKI POŁBKISY ' 

ku fiweco iui q6 lat. Y przetosz na 
tym panstwip nie był tylko dwie lecie: 
Omuiit ]^tQj.y Gerinotita syna po sobie na pań- 
stwie zo8tavvil:. Focliowan tam gdzie 
Wilna w Wilią wpada , obyczaiem Po- 
gańskim : na którym mieyscu y drugicli 
jSliąźąt^ ciała były potym palone ycho- 
Głtrwtt/ ^njjp^ Ten Germont miasteczko Gier- 
waty od swego imienia w Litwie zalo- 
iył: t Xiązcty Ruskimi walczył: do 
Małey Polski tei wtargnął, ale o tym 




Zmudzkim : wszakże Giligin ledwie był 

te trzy lata na swym państwie: umarł 

RoAan roku 1:278. Romana syna na swe miey- 

Rce zostawiwszy , który ieszcze za iy^ 

8yn«wie ^ota oycowego piąci synów spłodził , 

^•■^^^^^Narymunta, IDawmanta, Holsę, Ge- 

driisa^ y Troidcna. Ten Roman nie 

iiainicszknwhzy si^ tez na tym państwie 

nniari pr^Hko: a po ieco .śmierci byl 

TrtbuM obron Trabii.s Xiązc Zmudzkic, brat 
icgo stiyicc/iiy : a to minio własne sy- 
ny icgo , których było cała pięć, ktore- 
mi sie wszystkimi on opiekał. Ten 
Ttąby Trabns znluzyl niiasteccko Trąby od 
swego imienia. Umarł potym prędko 
w Nowogródku, y zawiezioii od Xia- 
iąt przcrzcczonych synowców swycli 
na mieyscc zwyczayne, tam gdzie Wil- 
na do Wility wpada; spalon tamże na 
Zpliskn poświęconym, ubrany wszatę 
Xiązęcą , y w zbroię, pospołu z bro- 
nią, z końmi; z jilugami y z myiliatw om, 
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potjrm zebf ano kości iego, y wtriinnę 
włożono, a na tym mieyscu mogiłę 
wysoką usypano. Po śmierci Trabnsa, 
ziccijała sie Litwa wszystka do Nowo- 
gródka, gdzie onycii piąci braciey dzie- 
ląc sie skarbami Trabusowemi zastali: 
to iest Narymiinta, Dawmanta, Holsę^- 
Giedrusa, y Troidena. Tamże Nary-Narymunt 
mnnta, iako starszego, na państwo Li-'^"^^?'*" 
tewskie y Zmndzkie obrali. Który afa- **^* '* 
ł*az 2 Nowogródka do Kiernowa Stolicę 
swąXiązęcą przeniósł. Bracią tez tym 
sposobem kontentowat: Dawmantowi Da,^,,^^^^^ 
Uciańską krainę ndzielił^ skąd sie po- 
tym Dawmant Xią7ccie»n pisał. Holsy Holt^ 
zasic począwszy od Wilny rzeki azdo 
Korabia błotnego rzeczysca dał udziały 
gdzie dwa zaniki^ które od swego imic^ 
nia nazwał Holszany , zbndował, zkto- Hohwiy 
rycłi sic Ilolszańskim Xiąźęciem pisał, 
y potomkowie lego, którzy niedawnych 
czasów ustali, Gedrusowa dner/awa Gedrun 
hyła, począwszy we dwu mil od Wi- 
liey rzeki , az do Dźwiny: w którym 
państwie zbudował sobie zamek nad 
iednym ieziorem Gedroki nazwanym: G«iIroU 
y stąd Gcdrocoy Kniaziowie poszli : 
lecz zdrobnieli iuź barzo , co sie roz- 
rodzili. Troydenowi sie Podlasze do- Troyde« 
stało y Jaczwingowie, które gdy Po- 
lacy na głowę porazili, Narymunt o- 
fitatek ich posiadł. Tam Raygrod za- ^•ys'** 
mek^ który ieszcze y dziś trwa, zbu- 
dował Troiden , nad rzeką Biebrą* 
A będąc w sąsiedztwie z Mazury y z 



w* 
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Hnsiąj walczył lutawicziiie z nimi^ tak- 
ie ti Krzyżaki Pruskimi. 
Nl«sf«imi Potym woyny domowe miedzy I^i- 
^iHńTy ^^^ nastąpiły: zwłaszcza gdy sie bra- 
cia , iako to więc pospolicie bywa , z 
sobą niezgadzali. A przyczyna ta ich 
niezgody była. Gdy Narymant y Da- 
wmant dwa bracia rodzeni dwie sio- 
ztry rodzone poięli, tedy iedna z nich 
DawmantowA, prędko była iakos z te- 
go świata zeszła: którą gdy siostra iey 
Dawaant "^ chorobie nawiedzała , Dawmant iey 
-wsiał Łra-po Śmierci zony swey puścić niechciał, 
tnioBf j wziął ią sobie gwattem za zonę. Cze- 
go Narymunt dowiedziawszy sic, był 
zalem niemałym wzruszony: y obesłał 
drngą bracią młodszą , skarżąc sie przed 
nimi na brata Dawmanta^ o tę swą 
zelży wość która go potkała: prosząc 
przy tym , aby sie ięli za krzywa ę i ego. 
Kzekli ma tego dopomagać wszyscy. 
Y zebrawszy się ciągnęli przeciw bra- 
UcUay tu; obiegli go na zamku Ucianacb. 
Wyrozumiawszy Dawmant iź sie nie- 
raogł bronić, spuścił sie w nocy z zam- 
ku , y przekradwszy sie przez woy- 
sko Narymuntowe, uciekł aź do Psko- 
wa: gdzie go sobie Psfcowianie obrali 
za Pana. A Narymunt wziął Ucianę, 
y zony swey zasię dostał. Zaczym bra- 
cia młodszy Dawmantowe Księstwo 
miedzy się rozszarpali y rozebrali. A 
Troydemgjy umarł Narymunt, iedncgo z po- 
Ksic^two śf^^cl^a siebie Troydema młodszego na 
Lifcewłkie państwo obrali, nie pytaiąc sie nic o 

%o brata starszego Dawmąatą iKiązęcia 



pskowskiego , który maiąc sakrwawio^ 
ne serce przeciw Troydemowi, «e bę- 
dąc namłodszym mieysce iego zasiadt^ 
które mu prawem przyrodzonym na- 
leżało^ starał sio wszelkim obyczaiem^ 
iakoby ęo z świata zgładził:alegdyniu ia- 
wnie me mogt nic uczynić, naprawił 
ua^ sześci chłopów, którzy upatrzy- 
wszy czas, gdy sie myt w łaźni, j}iłno- 
wali nań kiedy wynidzie , zastąpiwszy 
mu na scieszce^ wrzeczy iakoby sie 
przed nim skarżyć mieli na kogoś o 
krzywdę swą-: potym gdy wyszedł , y 
ssedt miedzy mmi , niemai^c wielkiej 
SE^raie na ten czas przy sobie^ uderzy- 
li nań }i\\miy y zał>ili go prędko mie-. 
. dzy sobą : potym zuciekali. W tym 
tez czasie Holsa Xiązę Holsańskie u- 
mart^ zostawiwszy na państwie Algi-^l"*J"* J'" 
munta z Mindowem. Umarł y dru^i "* ^'^ 
brat Gedruft rychło po nim , zostawi- 
wszy syna Ginwila na Księstwie Ge- Qin^u 
drockim. Co wszystko na rękę było 
Dawmantowi, który y Troydema y 
drugich dwu braciey, iednym prawie 
razem zbył: więc iź syn Troydemow, 
który tylko był ieden na imię Romunt, Romnat 
Czerncem zo6taX: a owi ieszcze mały- .^"''"•^ 
mi byli : przeto rozumiał temu , ze mu 
nikt do Księstwa Litewskiego prze- 
szkadzać nie miał, a iz go on był na- 
bliźszy. Dla tegoż tedy zebrawszy woy- 
sko wielkie, zwłaszcza z krain Ruskich, 
ciągnął na państwo do Litwy. Cousły— 
Bztiwszy Romunt syn Troydemow a*„"cił 
jKjięźny nuKowięckiey^ 2f2ULcil2 siebie icspUf 
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kapicę^ a zbroic wdział, y zebrawszy 
wszystkę Litwę ciągnął przeciw iemu, 
chcąc sic zemścić nadiiimoyca awcgo^ 
a oyczyznę z wielkiey trwogi wybawić. 
A gdy flie obole woyska ściągnęły, nad 
icdnym ieziorcm sprawiwszy «ie po- 
tkali sie z obu strou mężnie, y trwała 
bitwa dosyć diugo. Naostatek prze- 

Dawnant mogla Litwa Rusnaki : wygrał Homnnt: 

porażony n Dawmant w te Y potrzebie zabit. Pu 
tey bitwie ciągnął zaraz Iłomnnt do 
Potocka, y wziął go snadnie; bo za tą 
trwogą ntc b}'! kto go broniąc. A tak 
od tych czasów Pułockprzy Litwie za- 
wsze byl. 

Z tey woyny przyicchawszy Ro^ 
miint do Kicrnowa , powzd.ił ono pań- 
stwo Rycerstwu wszystkiemu , uczy* 
ni wszy rzecz do nich dosyć dłngą. A 
gdy ^o iednyrn głosem wszj'.*=cy prosi- 
li , aby ich Panem był» wymówił sie 
im słusznie z tego, powiedaiąc, iz sie 
mu tego uczynić nie godzi, gdyż on 
raz przysiągszy Panu Bogn swemu słu* 
zyć, wiary swcy iemu złamać nie chciał. 

wa^rada P^^^^o zcby sobie inszego Pana szuka- 
li, radził im. Lecz z bratow stryie- 
cznycli żadnego im wziąć nie radził, 
(których b)ło trzey, Algimunt z Min* 
dowem synowie llolsego, a Ginwil 
Gicdrusow ) prze tę przyczynę, ze by- 
li młodzi, y przeto podohićby państwa 
temu nie mogli: do czego doskonałego 

^\\*JJJjJ' męża a nie dziecięcia potrzeba. Jako£ 
im Vitencsa takiego ukazał y zalecił, 

■'^^'•^* który Yitenes był rodem atryagolii 



a to miasteczko ie.st w Zmudzie nad 
I)uhiszą rzeką: gdzie iednego cza<u 
^roydem gdy iechał, uzi zał dzieci igra* 
iąc w piasku , tniedzy ktoremi tez był 
ten Vitenes , który izmu sie podobał, 
wziął go y wychował : y był u niego 
naprzód w komorze aż tei za czasem 
Marszałkiem, tedy tego radź i t im wziąć 
za Pana , w czym go oni radzi posłu'- 
cbali. Hył tedy obran na to państwo 
Yitenes, roku Pańskiego 1282* «a pa* • 
nowania W Polszce Leszka czarnego , 
który sobie wziął za Herb męża zbroj- 
nego na koniu z mieczem gołym.* który 
Herbzowią Pogonią: CNer 106 tab. 3;. Pog»aU 
na przykład tego , aby takiego Pan* ^***^"^* 
potomkowie zawsze obierali^ coby icli 
nmia)^ bronie , a nieprzyiaciela swego 
gromić y bić* A Romunt zasi| dokla*^ 
aztora sie swego udat, który icst nad 
Niemnem w Nowogrodzkiey ziemi. Sio-^ 
atra tex iego za Bolesławem Xiązcciem 
Mazowieckim była. Wyprawił sie był 
ten Yitenes do Polski z woyskiem nie- 
małym : lecz porazon od Leszka czar^- 
Mego: iako o tym będzie niżej. Acfc 
potym wielekrod wiezdzaiąc szkody 
niemałe tak u nas w Polszce iako y w 
ziemi Pruskiey czynił: czego sie do- ' 

tknęło nizey na kilku niieysc. Zabit 
potym od Gedimina sługi swego , kto* e^^ynln 
ry oęd^c pierwey u liiego Koniuszym,^. Litewtr 
byt zasiępo iego śmierci Xiązęciem Li- ' 
tewskim^ y zonę iego poiął, z którą sie 
powiedaią pierwey znał. A od tegoi 
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posEcdf Olgierd : a od Olgierda Jagłel^Oj 
o ktorycli pędzie nizey. A na teticzay' 
do Historycy sie Polskiey wracani. 



BOLESŁAW PUDICUS(l), 



J^jLało władał Monarchią Polską Leszka 
Bialły za i^wota swego , tylko eo na 
swoy części przestawał. A to ze dwu 
przyczyn : abo z swoicy niedbałoici 5 
- abo sie teź niccbcial bratem przykrzjrćy 
EwTaszcza bratu Konradowi Mazowie- 
ckiemu Ksiązcciu, który miał tak wiel-' 
ką czc^ć Poljiki, iako y on. Przetosz 
po iego śmierci było wielkie zamiesza- 
nie wPolszcc; guyz nieznać iuz było 
pilawie oncy Monarcbiey pierwszey: 
a k temu ze tez LcA^ek barzo młodego 
Fudycni dziecięcia odumarł Bolesława^ A iźsie 
obraa go nie godzito przedfiię na stronę od- 
rzucić pjzetosz obrali go naszy, opie- 
kimy imi przydawszy ażby był dorósł. 
Okolu klorcy opieki było kłopotu do- 
syć miedzy Konradem Mazowieckim: 
<t - - ' 



Xiązcciem, a Henrykiem Brodatym* 
"bo sie tez y Senatorowie sami w tym 
niezgadzali , y icdni życzyli Konrado- 
wi, a drudzy Henrykowi, acz wiftsza 
część po Henryku była: bo sie obawia- 
li Konrada j wiedząc ze był Pan okru- 
tny. Przy Henryku stała matka Bole- 
sławo wa Grzymislawa, córka Jarosła- 
wa Xiązęcia Ruskiego, staJi tez przy 
nim Woiewodowie, Marek Krakowski 
Herbu Gryf^ Pakosław Sendomirski^ _ 
y inni. Także Konrad przyciągnął z Henryka 
wóyskiem do Krakowskicy ziemie, a sKoura- 
Henryk z wóyskiem swoim leżał bli- *•■* 
sko Skały miasteczka nad rzeką Prądni- 
kiem ; bp tam zbudował był t\yierdz 
iednę, a drugą u Międzyborza : zaczym 
posiadł tam ten wszystek kray. Koa- 
radcbcąc mu zburzyć onc twierdzę przy- 
ciągnął do niey : tam sie potkały woy- 
skaobie: poraził Henryk Konrada, gdzie Konrad 
^viele ludzi zginęło, tamże Przemysł 1*°"***" 
syn Konradów zabit, a sam ledwo u- 
cieki. Zebrał sie znowu Konrada pu- 
icił się do drugiey twierdze^ szukaiąc 
mieyscem szczęścia, potkali sie z sobą: 
|)Orazon po wtóre Konrada u wsi Wro- Konrad 
cirysza: aź uciekł do Mazowsz znown P"^*"'® 
zbierać ludzi. A Henryk rozuraieiąc^*"* "* 
iz Uli miał mieć pckoy, zwłaszcza gdy 
sima zachodziła, rospuścił woysko : y 
tak sobie przespiecznieieździł wszędzie 
po Krakowskiey ziemi: bo miasto ża- 
dnego znich prz)'iąćdo siebieniecbcia- 
ło, azby sie byli rozstrzygnęli samimie-* 
dzy sobą> a Grzymisiawa Leszkowa 
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słona t dKicćmi na samku sic zawarli; 
^••'y*j^W tym Konrad maiąc nad nim szpie- 
''icImraiU B\9 cicho ziechat nań, y poimał wko- 
8p>tkowi-icicle w Niedzielę nre wsi Spytkowi- 
«*• cach, na Sląskn^ y saiłat go do Ma- 
sowss. Gdy sie tego dowiedział syn 
iego drugi Henryk, zbierał lud co na- 
rychlcy, aby oyca wyzwolił s wiczie- 
^ '*nia. Ale niewiasta Bogoboyna Jadwi- 
ga S. zona Ilcnrykowa rozwiodła mu 
to: y kazawszy sobie zanrządz woz, 
ieclinła do Mnzowsz do Konrada Xią- 
źecia. Uczyniła do niego rzecz oso- 
bliwą: gdzie miedzy innymi rzeczami 
to mu powiedziała, iz wiemy ie masz 
fprawiedliwoid do tego dziecięcia wic- 
tszą a n\i mąz moy, ale przyiaini od 
poddanych iego me masz: y przetok 
męża mego nawiedli na to^ aby sie on 
nim opiekał, boiqc sie tego abyiinkic- 
go niemiłosicrdaia nad nim y nad ma- 
tki^ iego nienokazował: alo ty pamic- 
taiąc na to zo widy twoia krew, pro- 
szę cię, zftchowny go ia ko własne dzie- 
cię swoie, a krzywdy mu indney^ tak- 
ie matce iego w sieroctwie icy, nie czjrd: 
chccszli aby cię Pan Bog na wszystkim 
dobrym twym cieszył y błogosławił. 
Y tak nmięKCzyła serce Konradoweta 
Pani ilachetna, ii uczynił wszystko 
Hfiiryk czego iądała: y wypuścił icy meia Hen- 
-^jpuM- ryka, y wszystkie inne które był po- 
cson. jjj.j^| Jq więzienia : nad to miały wstą- 
pić dzieci ich w krewnośc miedzy sobą. 
Takicć sie opiekał Konrad Bolesławem: 
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przeciwko czemn nie była Grzymisla- 
wa, ani Mała Polska wszytka. 

Tegoż czasatoiestroku i a^a. wspo-'^^^ **3a 
mina Długosz Tomasza Biskupa Wro- 
cławskiego^ z domu y z Familiey Ko- 
ilęrogi^ który Herb przy Floryanio 
Szarym po?ozc. Na ten czas tez &tto-{[J.5^™ 
karus Kroi Czeski umarła a na iego iki umarł 
mieysce syn Wiccsław wstąpił. 

W Wielkiey Polszee nie mnieysze WąlU w 
także walki były miedzy swoimi. A- póuiće^ 
bowiem^ Laskonogi odstąpiwszy od 
Uścia;, iakom wyzszey pisał, zebrał 
aie znowu z przyiacielmi, ciiciat swego 
MAsi^ dostawać , pod synowcem Wła- 
dystawem Plwaczem: który maiąc po- 
moc od oyca zony swey Swatopełka, 
potkał sie z nim , ale poraźon^y poi- Łaskonogt 
man. Gdy po tyra z więzienia uciekła poimai 
do Swatopełka przybiezal, który nie- pp^J** 
tylko mu pomoc dał, ale y sam z nim ucieU 
iechat przeciw Laskonugiemu : który 
nieimiciąc zwieść bitwy uciekł da Ka-Ła»konogi 
zimirza Raciborskiego Xią'/ęcia, a tak "*^®^ 
za&ię Plwacz syn Ottonów dostał swe- 
go. Laskonogi będąc w Śląsku cztery 
Jata^ naszło sie tam ludzi do niógó ze- 
wsząd dosyć, zwłaszcza tych którzy tu 
co złego zbroili; abo sie zadłużyli: Któ- 
rych desperatów maiąc niemało , przy- 
ciągnął z nimi do Gniezna: obiegł za- Cbii6»»o 
mel pod Plwaczem : leiałdwa Miesią- "^^*~^ 
ca : nie mogt mu nic uczynić. A gdy 
usłyszała iz przeciw iemn ciągnie z 
woyskiem Swatopełk, odstąpi! precs.i^imkoBosi 
Rychło po tym od smutku um^i^wS*©- . «■••* 
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dxie / pochowan w Łibubkim klaszto- 
rze , orndzj pisz^ iz w Raciborza , 
wssetrcznik był wielki; obyczaieipro- 
ine miał. Tenże niedbałoscią swą, 
Stapska abo Stolpenską dzierżawę w 
g^^^^,^ Pomorskiey ziemi utraci! do Edwarda 
Kr«|IliiAs.Krola Dońskiego , który był wyszedł 
rodem z Polskie b Xiąz^t po matce: ale 
ta kraina Stolpeńska nie mogU długo 
cierpieć cudzoziemskiego Króla pysz- 
nego: przystali zasię do Swatopelka 
' Pomorskiego Starosty. 

Władysław Plw:acz będąc laz Panem 
wszjrtkicy Wiclkicy Polski, aby teź 
Pann Bogu za^ tę łaskę y dobrodzicT- 
stwa iego wdzięcznoić i^ką pokazał^oał 
KUtttof wzmiirować klasztor Panieński w Hoło- 
Poł*Ma.bokn^ Cystercieńskiey Reguły, nad 
rzeką Przosną, który nadał dostatecz- 
nie. Dokładaią tego niektorzjr, zęby 
^^ ten grunt miał bycli pierweynieiakie- 
*•*• • go Ratułda Rycerza , który był Herbu 
HofoWk ł*^^^ rzeczonego Hbłobog : ale gdy mu 
dano nagrodę słuszną ustąpił stamtąd. 
Ma mieć ten Herb pul Łososia przecię- 
tego, \irpoIuczerwonym.(N. 107 t.3)Dał 
WI«rabif- tez powiedaią do tego klasztora Wierz- 
*•> bięta »yn Clemensowdwic wsi. Tonze 
oI,"hJ. Plwacz, pisze Długosz, koicioł Gnie- 
muym oA zneński y Poznański wyiąT od prawa 
Wws*»* iwieckie^o, takiei od robot y staciy, 
■^•^ aczkolwiek iui to był sobie wyprawił 
Arc3rbiskup, iakom pierwey pisał, Do- 
puicił tei był ten Plwacz Arcybisku- 
powi monetę kować, takiei łowiska 
w łeiiecli; y Poznańskiema Biskupowi: 
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czego sie przedtjm nikomti niegodzi<*- 
ło, oprócz samego Xiąźccia» Dał tez 
Krobią miasteczko na Biskupst^^o Po- Krobia 
jsnańskie^ które przedtym Sulkowem 
jBwano. 

Potym gdy aie ten Plwacz iąl suro« 
y»ie nazbyt z poddanemi .obchodzić i 
odstąpiło od nieco Rycerstwo , y Pa- 
nowie Wielgppolszcy, bo tei iako iy-* 
Mri serca do mego nie mieli; a to dla 
tego , iz prze iego przyczynę Leszek 
Bialły Pan cnotliwy byt zabit : y przy- 
stali do Henryka Brodatego^ który H«iir>k 
przyciągnął do Wielkiey Polski z woy- ^^^^^^ 
akiem. Lecz Władysław Plwacz nie^Wtcilidey 
chciał znim bitwy stoczyć > bo go nie ^oU\d 
było z to, zwłaszcza re go poddani od- 
stąpili. Przetosz spaliwszy Srzem ye2!l« JL. 
Bnin zamki, G-niezno osadził, na ktO'- loa 
rym Żołnierze swe zostawiwszy , sam 
iecUal do Swatopełka. Zaszym Hen- 
rykns wiele miast pod nim pobrat y 
-wały Bnin y Srzem oprawił y osadził, - 
na które przełożywszy Borzy woia wnu- Bowjrwoy 
ka swego, od córki Adleidy, syna 
Margrabię Morawskiego Dypolda, sam 
die wrócił do domu. 

yV tym Iwo Biskup Krakowski ie.''';.^^'* 
cliał do Włoch do Papieża do Peruzd, 
z którym mia? dobrą znaiomosć mie- 
sckaiąc na nauce w Paryżu , tamże toHenryk o«l 
otrzymał od Papieża , ze rozgrzeszył p»»y"wŁ 
od przysięgi Henryka Brodatego, którą '"*jJJ"' 
sie hyt obo wiązał, nie wdawać sie pó- 
ki zy w w opiekę Pudykowę, aniKon- 
radowi wniey przeszkadzać ^ co ieśli 
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na żądanie Ucnrjkowe , ieśli tez z te} 
nienawiści, którą uiial przeciwko Kon- 
radowi uczyni) j tinidno wiedzieć. 

Obaczy wszy to Konrad , iz sie za- 
sic Bolesławy zniatkąuciekaiądoHcn- 

Bolesław ^Y^* i wezwal ich na o&obną rozmowę: 

y s natkągdy prz;^*8zH do niego ^ obole poimal 
V^"'* J W'8adzil do więzienia na Cyrskn , y 
Cynko umyślił ie umorzyć głodem. Potyni ie 
kazał przenieść do klasztorado Siecie- 
chowa nad Wi&łę, a sam sie y z ludem 
nicinał^^m z Krzyżaki -puścił do Frna 
na Pogany: którzy przcdsic wrywali 
aie do państw iego, y szkody mu nie- 
małe czynili^ paląc y pobieraiąc ładzi - 
A w tym czasie Bolesław Pudyk z wic— 

^"'"Jf]^ łienia uciekł y z matką, za pomoce 
"JSil? Opata tego klasztora, Mikołaia Fran-^ 
ciiza, który im koni dodała które oo^ 
rozsadziwszy sobio^ y sti'Oze poima^ 
Ayszy, uciekli na nich do Zawichosta^ 
a potym do Sendomirza: &tamtąd ie- 
chali do Śląska do Henryka. Gdy sie 
tego dowiedział syu Konradów Bole- 

j^"„**,,*^sław^ wielkie okrucieństwo czynił nad 
i^n tymi co stronę Pudy ko wę trzymali, 
zwłaszcza nad Krakowiany, ktorc z Wi- 
ślice wyicżdzaiąc woiowal; wszakże 
tez y lego dzierżawie także czyniono. 
Prz3'ciągnął potym Henryk Brodaty z 
wielkim ludem y z Bolesławem Pudy- 
kiem y który z wielką radością odswo- 
a"uie-^ch nrzyięt był, y wziął łacno Kra- 
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micKrako-kowską y Sendomirskązicmię, bo zuim 
w»ką Mazowszanic bitwy nie śmieli zwiiść. 
Acz nakład wielki uczynił Henryk na 
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Oj y przełosz mu dał aa to Bolesiaw 
i^odyk Krakowską aieeiic^ ze wszyst- 
ką zwiei^zchnością, 4 Seiidomirską >so- 
bie zostawił. A izby był tym prae- 
fiipiccznieyszy od Konrada, uprosił «o- 
bie u Henryka wKrakowskiey ziemi 
jsamek na skale w Przeginiey, gdzie PMefff«»U 
tam mieszkał ż matką swą w pokoia ****** 
przez pięć lat, aź do śmierci Henryki. 
A Konrad tez miał co na teu czas z so- 
bą czynić: bo z Prusy Pogany wal- pj„^^„ 
czyli ■ Wiec mu tez był wiecliał w Płock ^ziai 
Margmbia Myśleń ski , iz mu nic ' zar-MargrSia 
fłteił co mu pomagał prjceciw Pj^usom.**^***** 
Ale potym rychło dobył go Konrad, 
fobiwszy mu ludzi wiele: y skąpali 1 go 
trespoł^y z syny w kościele, gdzie byli 

■fliSWŁ . Teodor 

Jr Łata. 1234. Teodor Herbu GrY£,Woi6woda 
•Woiewoda. Krakowski, klasztor Cy-Kr*Jtow»'" 
akipoieńskicli mnichów w Łudzimirza 
iMi^swoi^y , nie daleko Nowego Tar- 
^^-ifońdiOiwał. Lecziź od zbiegów cz^ 
•te tam przenagabanie mniszy miewa- wSiwy- 
lijty 'przeto na Szczyrzycze sie stam- nycm 
•Ifil przenieśli. 

' Tcgoz tez roku Bromissa Wienia-^ •'wito* 
wcsjrk z Gościkowa, we w«i swoiejr 
^Gojcikowie, mila o<l Swiebodziina y 
•d.JMtiedzyrzecza , takoweyie ^^fi^^^/p^^j ^1^1 
ftksztor drugi fundował: który dzii j,"*,^,* 
Ariidysk im zowią. 

> W rok po tym, to icst i235. zebrałRoku 1235. 
(«»y3ko Konrad przeciwko Henry ko- 
«, y przyciągnąwssy do Krakowskie/ 
ekuaę , namawiał Krakowiany cudne- 

11* 
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mi slow^ 7 obietnicuni , aby k niema 
pnjstali : a gdy nie cbcie]i tego ncsy- 
mc, osadsił Elasztor Andrzeiowaki , y 
ko^ioty w Skarmina y w Prandocinie: 
^•'«J*^potym do Krakowa prxyci3| jnął, y ata- 
biwm 114^ miedsy miastem a zamkiem y gdsie 
KMcł«ł 8.kościoł S. Andrzeia strzelbą osadził, 
Jfteci* fbo na ten czas na przcdmieścin był ). 
Henryk acz mógł z nim bitwę zwie^^ 
ale tego przestrzegał , aby Indzi z oba 
stron wiele nie zgii^cto. Wszakże go 
trapił ze wszech stron zwłaszcza na 
j-^ pikowania. A tak Konrad widząc 
ciągM^ o^szkodę swą ze wszech stron, y ktema 
Mkowa ie mn tez z Krakowa mocno odpiera- 
no y odciągnął od oblcienia , z niemałą 
szkodą swą. Pnicił sie do Mazowsz, 
wszędzie paląc y pobieraiąc, obycsa- 
iem nieprzyiacielskim. Potym Henryk 
zdobywa! zasic kociołów, które on 
b5rl osadził , a około S. Andt*zeia ko- 
icioła tak długo leżał, aź t\Q mnsicH 
poddać: gdzie wypukił wszystkie wol- 
no. 
?»1h*"*^ Włożyli sie w to potym Senatorowie- 
ŁiemyKiii-^?V*^y ®^y P^^^y miedzy nimi iiczy- 
.tUtm nili, tym obycz^iem, zcby obadwa y 
Konrad y Henryk dsli wieccy tym o- 
piekom pokoy, a Piidyk swym rząd a{ ił 
. lako choał; ponieważ niz latimiał. To 
lednak niechby było na dobrcy woli 
i^^o.y dokładać ste mu ktorcgoby z nich 
chciał, y miał go sobie za opiekuna. 
A gdy na to przyzwoliły strony, obrał 
sobie Henryka Brodatego Pudyk. Nie 
miło to było Konradowi, wszakże spn- 
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kił samki Jttore iniat ir opiece Bole- 
sławowie a zatym weszli w krewność 
Konrad z Henrykiem : tak iakb to była 
8. Jadwiga na on czas postanowiła mie- 
dzy nimi : to iest, iź Konradowi śyno-'^""'**?^* 
wie poicli wnuczki Henrykowę : Bo- •^■**^' 
lesław starszy Konstancyą^ a Kazimira 
młodszy Gertrudę. Miał ieszcze trze- 
ciego młodszego Semowita^ które 
wszystkie za żywota rozdzielił : wszak- 
że trzymał sam^ az do śmierci wszy* 

Tego czasn Kazimirz Opolskie y x.Hrei- 
Raciborskie Xiązę Miecsławow syn bonkie 
umarł, zostawi! po sobie dwu synów, 
Miecsławajr Władysława, z zony Wicc- 
sławy. Miecsław poiąl był zonę Judy- 
tę córę Konrada Mazowieckiego Ksią- 
źęcia : ale zszedł tak bez potomstwa. 
Brat na iego mieyscu był. W Wę- 
grzech teź Bela czwarty na oycowskieBeUeswar 
mieysce na ten czas nastąpił po imierci ^i" ^\_^ 
Andrzeia. Wcg.er.ki 

Także Henryk niemaiąc inz przcś- 
nagabania żadnego od Konrada^ z dc>- 
zwoleniem Bolesława Pudyka, rządził^j^yu^j^ 
wszystkim iako trzeba: y uw miał. tyl-MHeMjrkft 
ko tytuł, a Henryk poiytek brał wszy- 
tek Xr IĆra-kowskiey ziemie . y zinąd, 
mówiąc, ze na to siła nalożyŁ Prze- 
ciwko czemu nie był Pudyk, y owszem 
go we Wfizytkini słuchał. Jakoż nie 
źle było za niego, abowiero y praw 
starych poprawił, y łupiestwa zabro- 
nił- : także podatki które zwano dzie- 
wiczymi > wdowimi, y takich innych 
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wicie zniósł, fctoryck iui dziś niemasz 
w zwyczain : kościoły dochodami sła- 
szn cm i opatrzył: Uracdniki dobro po- 
stanowił: ktorzyby na swym przosta- 
wali^ a nie łupili ubogicli ludzi: zło- 
czyńcę karał, y mcźoboyce, iedny wię- 
zieniem , drugie gai^dłcin. Z Opatowa 
TuM^Ua tez wygnał Templarską sektę, a na Lu- 
«.'!r"ftn«. buskie Biskupstwo dał Opatów y iG 
Opatuw. wsi z dziesięcinami y y miasteczko Ka- 
zimirz w Poiszcc , a w Śląsku Borek , 
ze wszytką przyległością. Potyih Opa- 

Si;w.*°}^ «» "«"fy ti^^^Mj '^^'ici* ^11' 

ca sztoii Szydło wiccki Ilerbu Odrowąż , 
Woiewoda y Starosta Krakowski. 
Sfinr Hi- Iwo Biskup Krakowski wiódł spor 
5»Łiipow ^ieijti 2 Laurencyusem Biskupem 
Wrocławskim (który od zbytniey wo- 
niey roiey powiedaią umarł) o miey- 
sce w Radzie. Na co. acz miał listy 
Iwo od Papie/a, iednak niećłiciał mu 
przcdsię Lorens ustąpić. Wszakże w 
t3'in prędko Iwo uuiarł na drodae,.ia- 
dąt; z Pcruzu do Rzynia na odpust 
blisko Mutyny , którego ciało , mniszy 
Dominikani przywieźli z Włoch do 
Krakowa, y u siebie schowali W ko- 
ściele u Swiętey Troyce, Po nim wa- 
kowało Biskupstwo Kj^akowskie d\yie 
lecie : bo sie o nie dwa prawo wali. 
AYUlaw Wisław z Kościelca Kanonik, Herbu 
iJakoly^i^^^^^^^. y Mistrz Andrzcy Skolastyk, 
syn JM arka Woicwody Krakowskiego, 
llerbu Gryf, który byt zlwonem we 
Włoszech. Ale Wisław wybrał, za 
przyczyną Henryka Brodatego> wszak- 



ze tez Aiidrzey Płockim Bisknpem 
prędko zo«(ał. A w tym kościół na Ko id ot 
zamku zgorzał, który był Iwo blacha- ^J^j;^" 
mi położył. Wszakże go Wisław opra- 
wił, y wiczę nową zbudował. Tenże 
Wisław w Kościelcu u Proszowic W 
oyczyznie swey kościół z ciosanego 
kamienia dal zmurować; dziś widzępu-' 
sto stoi. 

A ta zasię z Malcy Polski do Wiel- Rowurby 
kiey przeydziemy. Na ten czas gdy^^^^^^l" 
Henryk Brodat}^ walki wiódł z Konra- *iee* " 
dem Mazowieckim , Borzy woy namia- 
stek (i) Henryków Pawła Biskupa Po- 
znańskiego imienie woiował. AgdydolftklcupP©- 
niego Biskup icchał do Srzenia , wsa-"*^^^ P"* 
dzil go do więzienia: z którego uciek- , 
wszy zaklął Borzy woia. Potym Wła- 
dysław Plwacz, drapieząc tez wWiel- 
kicy Polszce ubiezał Srzem^ y pobił Srzem 
iia nim kogo zastała zwłaszcza Borzy- 
woiay Sędziwoia. Acz Długosz pisze^ 
zęby to był inny Borzywoy, a nie 
t.cu co go tam Henryk przełożył. Na- 
-wet spalił zamek > aby tam icgo nie- 
przyiaciele nie byli. Henryk u s będąc 
w Krakowie , usłyszawszy to ruszył 
sie tam z woyskiem prace i w Plwaczo- 
wi. Którego oble;»ł w Gnieźnie na Gaieino- 
zaniku. Aczkolwiek był zamek drze- ^^M^a® 
wiany , wszakże go dobrze broniono: 
gdzie tam utracił niemało ludzi Hen- 
ryk. Widząc tedy szkodę swoię od- 



(l) Nanilestnik. 
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ciągnij, y wzeA profto sUmtąd do Sl4^ 

slui: tamże 6cdąc w Krośnie, rośnie^ 

mógł ftc na śmierć: y przjiąwssy Pań- 

^i^*»fj^ iŁie świąt ości , umart, lata i238. Cia- 

^^JSTm^ ^^^^ ^y* Henryk 9 Piat rzeezony^ 
w Trzebnicy pocb u wał. Zonallenry- 

S.lUti«sJu>wa S. Jadwiga^ niccliciała bydź przy 
iego pogrzebie, ani u niego postała, 
boiąc sie aby płaczem nie zgrzeszyła: 
bo powiedahi iz to iest orzeciw Bogu 
kto umarłego załuie. Ta 8. Jadwiga, 
piszą to o nicy^ ii mieszkała z męźcnrt 
yw wdowim etanie na trzydzieści lat. 
^Vp^ A on tez przez ten wszystek czas bro- 
^EJJ^' dy nie golił; przeto go zwano Bro- 

Bf«4«tym daty. 

l^^tf^^ Tegoż roku Litwa woio wała wMa- 
%JJ^**'zowszu , około C/crwicńska. Przeciw- 
ko ktorey Konrad posiał Rościsława s 
Herbu liocb , który Ciako leden Kro- 
nikarz pisze) nie oczckawaiącdrngiclr^ 
azby sie byli z nim ściągnęli, uderzył 
]ia nieprzyiaciela. Nieprzyiaciel chcąc 
go przywieść na lud, ustępował, lecz 
gdy sie p ostrzegł wczas Rościsław, iął 
pierzchać na zad; y tak uciekaiąc prze- 
wiódł nieprzyiaciela na swe ludzie nie 
wiadome, którzy sie iuz byli ściągnę- 
winmty^^' kaczym Litwę porazili naszy. A 

Pi«rzcb«lastądze ten iego Uerb nazwano r ierz- 
cliała , który ma mieć Rocha ^i^łaśnie 
takiego^ iakim w szachach graią. (Ner 
108 tab. 3.) 

Tegoż czasu Miecsława Konradowe- 
go syna, Xiązę Kuiawskie, myszy zia- 
dły^ ule pomogło mu nic ćhocia ua 
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■wodę w Jodii nciclcal, takie iako y 
Popfela. Pati Bog go za tn skarał, 29 
ubogim sierotom ciynil krsywdę, y 
clileb im i gęby wydzierał. 

Po jSmierci HcnrykaBrodfltego Wła- 
dysław Plwacz , przymierzat zasię na 
ewe paddtwa pierwszo przyść; ale gdy 
obtczyjniecliuć k sobie wszytkich 1«- 
dii, wpadł wnienioc, y tak choro ie- 
chal do PomoTakiey xiemie, do Swato- p|_,„ 

Eelka, a tam umart. Zostawił po »o- ^!^ 
ie *jaj , Przemysława , y Bolesława, 
który potym byt rzeczony Pius. Ciało 

~ ~ ichowano wPoznania. Hozdzie- BoUtld 
iego synowie oyczyznę, T pj^"'.. 



sr. 



dzierieli ią w pokniu.- zwłasccza te 



w po 



zamki, Makło j Vic\o : ale do G: 
nic nie mie 

Konrad Makowieckie Xiązę po imię- 
ci Henrykowcy oborzył sie znowu 
na Pndyka, począt pod nim, ie"o dzier- 
żawy posiadać , pierwcy milczkiem , 
potym iBWnie. Bolesław Pudyk aby 
odparł, ndal sie do Wę/ier do KroU 
Bele: z którym chcąc odnowić dawno 
powinowactwo , posłał do nicąo Cle- 
meniB zClimuntowa Gryfia, Kaszte- 
lana KrakowskicgOj y Jannsza Herbn 
Topor Woiewodcj prosząc aby mndsł 
Corę swoię wmałżeński stan, Kunegnn- S.Kub*. 
dc Królewnę, naboxną, cnotliwą, oby- »»n*jr» 
czayną ; y przeto tei za iednę jwiętą 
policzoną iest. A to sie działo lata Pań- 
■ŁieBo laSg. Co uczynił Kroi Węgier-*"'" '"* 
■ki chętnie rad, y postał mn ią, y po- 
aag K nią 4o tysiąc grzywieiij ■ Kforą 



r 



iJ^ KROSIKT TOLSKIET 

Ailmlawr gaiesMhd Boleslaw do śmierci w dzic- 

ukąd M- nricsym stanie : y przeto go zwane 

iycma Podicus , to icst wstydliwy. Konrac 

tedy oglądaiąc sie na Węgry zachowa 

sie z Pudykiem w pokoiu : ale sie ns 

BjigMi- t^n C2as obrócił do Bydgoszczey, kto- 

*" rą Swatopełk pod Henrykiem wziął y 

SwatopelkP®.*^*^^' N^® cicrpiat tego Swotopełk, 

woiował paścit sie z woysleiem do .Jnpwłocła^ 

Kuiawj ^ia do Kuiawy pobrał y popalił okoto 

niego wiele wsi. 
^^ . . Fotym Konrad posiał syna Kazimi- 

•j"ko" ***• ^® Wrocławia, aby tam widział 
radów »woię zonę przyszłą Constancyą 
wnuczkę S. Jadwigi: a częścią' tez aby 
sie uczył. Przeto z nim posłat Jana 
Czaplę , Skolastyka Płockiego, człowie- 
ka uczonego , który tez był Konrada 
na to przywiódł, iz d!sl stracić Kry- 
styna człowieka w Rycerskich rzeczach 
sprawnego niewinnie, iakom pierwey 
pisał. Acz tezy sam potym na to przy- 
szedł, z tey przyczyny : Ab o wiem gdy 
pisał Konraa wiele kroć po syna Ka- 
zimirza do Wrocławia aby przyiechał, 
który gdy nic przyiechał, spodziewał 
sie iz to Skolastykowa była rada; bo- 
ięcy sie tedy aby iakiey zmowy nie 
czynili przyiacicle z nim przeciwko 
cycu , posiał z gniewem po Czaplę Sko- 

SkolMt *k lasty J<^a • 8^y przyjechał, dał go mę- 
czyć rozmaitemi mękami, naostatek o- 
biesić, ale go Przeor kazał oderznąć y 
pochować na tumie ; którego znowu 
zoua Konradowa Agazya kazała wyko- 
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pac, y ohicsic nad Wisłą. Ale go za- 
»ic JDoiniuicaui pochowali. Y dla te- 
goż b3'l zaklct ^Lonrad y z zoną od Da- ł^©""* 
chowieństwa^ z roskaznnia Papieskiego: '* ^* 
y tak długo byl w klątwie, az sie upo- 
Jcorzył na Synodzie Łccz5'ckini: gdzie 
sie tam ugodził z Fulkicm Herbu 
Koźlerogi^ Arcybiskupem Gniezneu- 
skim, y z Andrzeiem Gryffeni sy- 
nem Marka Woiewody Krakowskiego 
y ze wszystkim Duchowieństwem: t3'm^,cybi«Łu- 
obyczaiem, iz dał Łowicz miasto zepttwodabo 
-wszystkimi przyleglościami wiecznie na 
Arcy biskupstwo Gniezneńskie: ktemu 
aby tenże Arcybiskup Gniezneński y* 
potomkowie iego w Płockim kościele 
byli Kanoniki.* a z Łowickiego klucza 
•wszystkiego tylko grzywnę złota miał 
dawać Xiązcciu Mazowieckiemu każdy 
^*ok , y potomkowie iego. A tym oby- 
czaiem dopiero byl rozgrzesz on Kon- 
rad. Działo sie to lata Pańskiego i24o.j{|„^j^^g 

Tegoż czasu Kroi Pudykus, na prz3r-FrftiieUsVii 
czynę matki swey, klasztor S. XVanci- ^ ^f ąJto- 
szka zbudował w Krakowie: do Ittore-m J^^^* ^ ^ 
go mnichy z Pragi przywiódł. A drugi Brzóaciu 
był przed tym Iwo Biskup Krakowski 
w Brześciu, w piąci milach od Kra- 
kcwa, nad Wisłą zbudował. 

Łata Pańskiego iq4o. straszliwe a^oJcu 1240 
okrutne przyście Tatarskie było doTatarowie 
Polskie przez Ruskie ziemie: którzy 
pobrawszy wiele korzyści około Lubli- 
na, y Zawichosta y ( gdzie y Zawichost25»'^»«'»o»* 
"W ten czas spalili ) wrócili sie ku do- *^ **"* 
mówi, którą korzyść odniowszy, zno- 

12 
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wii przyszli zimie, y Wisłę gdy omar- 
Si.tĄom^rzxla przeszcdwszy , obrócili sic do Sen^ 
^*'^ duinirza, wzięli miasto y zamek^ gdzie 
tam wicie lodu pobili, co sic tam za- 
warli: także y w Pokrzywnicy kla- 
sztor wylnpali,y mnichy y ludzie wszy- 
Htkie pobili. Stamtąd obrócili sie ku 
Krakown, gdzie na ten czas Pndykns 
zamknął sie byl z zoną y zmntką swą 
Grz3'mislawą na zaniku : a Wiodzimirz 
Herbu GrylF Woieiwoda Krakowski u 
wsi Kaliny ziazd miał z ślachtą. Tataro- 
wie nabrawszy sic dosyć, wrócili sie 
od Wiślice y Skarmiorza, wsicdmimii 
W)odxl- tylko od Krakowa, y tak ciągnęli z 
aiirzWoie-korzyścią do Hn&i^ czego dowiedzia- 
wod« Kra,^52y sie Włodziłuirz Woiewoda Kra- 
y*^y*""kowski , puścił się za nimi w pogonią, 
. z iłach tą Krakowską y Setidomirską: 

?r dogonili ich u Turska, mila od Po- 
ańca, gdzie na nic prętko wpadwsz) 
fogromił ie, y więiniow niemało wy- 
awił: w.szakze Tatarowio do sprawy 
przyszedw-szy, łacno na. szych przemo- 
gli , bo im barzo nierówno było , gdzie 
miedzy inszemi zabit młodzieniec oso- 
bliwy, gdy sobie dobrze poczynał, 
Michał Przed woiow.ie. A wszakże icli 
przecie daleko nie śmieli gonić Tata- 
rowie, bo sie bali zasadki iakicy: y 
owszem porzucając po drodze wiele 
rsnnych y chorych do lasów sie Sie- 
ciechowskich pospieszyli, y tam wle- 
•<»'^"J****6ie który zowią Strzemech kilka dni 
tie utaili : po tym gdy ludzi żadnych 
nie widzieli, poszli ku Husi; a to iuz 
hyto poicie. Potym zaaię iefzcze z 



» • * 

vrjcl82jm woyskiem przy 8z]\ z gniewem 
Yrielkim , aze pod Sendomirz: gdzie 
pobywszy dwa dni, rozdzieli]] sie na 
dwoic, iediio woysko posiali do Wiel- 
kiey Polski yKniaw, z Kaydancm He- 
tmanem, którzy tam szkody wielkie 
czynili bez zadney odpór}': Mniszki Miii««lti 
Witowskie u Piotrkowa posickli, o.WitowiU* 
krom trzech które w las uciekły, prze- 
to sie potym na pcwnic5''sze micysccdo 
liii&ka przeniosły, a Opactwo Buskie 
do Witowa przeniesiono. Drogie woy- 
sko Tatarskie pnściło sie do Krakowa^ 
tBatym Pletniańym. Wszakże drudzy 
piszą, ii Baty przfez góry prosto do 
Wągier poszedł, a Peta kn Krakowu 
fiic' obrócił. Przeciw, ktoremn wyie- 
cliali zbroynie, Włodzimirz Woiewo- . 
da Krakowskie Clemens Kasztelan 
GrylFowie obadwa, Pakot^ław Woie- 
woda Sendomirski , y Raciborowic 
Herbu Jastrząb syn Kasztelana Sendo- ^ 
mirskiego, y innych poczet niemały. x«t«ty 
Zetkali sitj z Tatary u Szydłowa , nad 
wsią Chmielnikiem. Tatarzy widząc 
icli, sprawili sie wnet na dwa ufce 
przeciwko im; z których iedcn uficc z 
naszemi .«ie pótkat, nczyniwuzy na nie 
okrz5''k wielki, inko ich iest zwyczay, 
a drngi ufiec na posiłek im został. Na- 
szycli ze mało było, niebyło co dwoić, 
razem sic wszyscy potkali, n^ lewym 
rogu byli Krakowianie z swym Woie- 
wodą, yz Kasztelanem, na prawym 
Sanrlomirzanie, takzo z swym Woie- 
woda, y z Baciborowicrm synem Ka- 
sztelana Sendomirskiego. Biliaiezso* 



imOStKŁ FOLSKIEY 

wii przysili zimie, y Wisłę gdy oniar- 
. . I .!iseszvihyszy , obrócili sic do Scn- 
• I :' doińir'^' ł«'«>Cli miasto y zamek, gdzie 
tam w*^''*'* JihIu pobili, co sic tam za- 
n-tfWi: także y w Pokrzywnicy kla- 
jjtijr \vyinpali,ymnicliyy Indzie wszy- 
Htkio pobili. Stamtąd obrócili sie ku 
Xrako\vii, gdzie na ten czas Pcidykns 
^luknął sie b}'! z zoną y z matką swą 
Grz3'misla\vą na zamku: a Wlodzimirz 
Herbu GrylF Woiewoda Krakowski u 
wsi Kaliny ziazd miał z ślaclitą. Tataro- 
wie nabrawszy sic dosyć, wrócili sie 
od Wiślice y Skarmierza, wsicdmimil 
Wio4«t- tylko od Krakowa, y tak ciągnęli z 
^'nWoie-korzyścią do Knsi^ czego dowiedzia- 
viida Kra,^y^^2y sie Wlodziłuirz Woiewoda Kra- 
raził kowski , piiscii się za nuni w pogonią, 
z s'laclitą Krakowską y Sctidorairską: 
y dogonili ich u Tnrska, mila od Po- 
łańca, gdzie na nic prętko wpadwsz) 
pogromił ie , y więźniów niemało wy- 
Lawił: w.szakże Tatarowic do sprawy 
przyszcdw.szy^ łacno naszych przemo- 
gli , bo im harzo nierówno było , gdzie 
miedzy inszemi zabit młodzieniec oso- 
bliwy, gdy sobie dobrze poczynał, 
Michał Przedwoiowie. A wszakże ich. 
przecie daleko nic śmieli gonić Tata- 
rowie, bo sie bali zasadki iakicy : y 
owszem porzticaiąc po drodze wiele 
rf nnych y chorych do lasów sie Sie- 
ciechowskich pospieszyli, y tam wle- 
5*»*^^"**sie który zowią Strzcmech kilka dni 
sie utaili : po tym gdy ludzi żadnych 
nie widzieli, poszli ku Rusi: a to iuź 
'było poście. Potym zasic ieszcze z 



yyicUtjm woyskiem przy 82] i z gniewem 
wielkim, aze pod Sendomirz: gdzie 
pobywszy dwa dni , rozdzielili sie na 
dwoic, iediio woysko posiali do Wiel- 
kiey Polski yKniaw, z Kaydancm He- 
tmanem, którzy tam szkody wielkie 
czynili brz zadney odpór}': Mniszki Mnwzld 
"Witowskie u Piotrkowa posiokli, o_WitowiU« 
Jtrom trzech które w las nciekły, prze- 
to sie potym na pcwnic5'^sze mieysccdo 
lldi>ka przeniosły, a (>f)actwo JInskie 
do Witowa przeniesiono. Drogie woy- 
^ko Tatarskie pnściło sie do Krakowa^ 
C Batym fletmańym. Wszakże drudzy 
piszą, ii Baty przftz góry prosto do 

yVegier poszedł, a Peta kn Krakowu 
«ie' obi-ocił. Przeeiw. ktoremn wyie- 
tliali zbroynie, Włodzimirz Woiewo- 
da Krakowskie Clemens Kasztelan 
Gryffbwie obadwa, Pakosław Woie- 
"woda Sendomirski , y Raciborowic 
Herbu Jastrząb syn Kasztelana Sendo- ^ 
mirskiego, y innych poczet niemały, •jf.^^^y 
Zetkali sib z Tatary u Szydłowa , nad 
wsią Chmielnikiem. Tatarzy widz;^c 
icli, sprawili sie wnet na dwa nfce 
przeciwko im; z których iedcn uficc z 
naszemi sie potkał, uczyniwszy na nie 
okrzyk wielki, inko ich iest zwyczay, 
a drngi uliec na posiłek im został. Na- 
szycłi ze mało było, niebyło co dwoić, 
razem sic wszyscy potkali, na lewym 
rogu byli Krakowianie z swym Woie- 
wodą, yz Kasztelanem, na prawym 
Sandomirzałłie, takzo z swym Woie- 
woda, y z Racibnrowicrm synem Ka-* 
9zŁelana Sendomirskiego. Bili3ie«ao- 
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bąprses kilka godsiii, az nBostatck Ta- 
tmrowle uitąpili: uassy rozamieiąc ze 
iaz wjgraliy rozsuli sie goniąc ich: 

roraieal n]^ ^ ^y^ drugi uiiec Tatarski świe- 
■•»»y iy nastąpił, z którym przecie potkali 
Sie naszy, y bili sie aź na nmor: 
wszakże gdy sprawce swe y mcźe co 
przednicyszo potracili naostatck do la- 
sów bliskich pierzclincli y uszli. Zgi- 
nęło wtey potrzebie barzo wiele na- 
szych ludzi znacznych: a miedzy inne- 
mi Krystyniis Sniko wieki z Niedźwie- 
diia^ Woyciech Stępocki, Mikołay 
Witowski , Zamęta, y Salisław. Lecz 
Tatar daleko więtna liczba była po- 
bitych. Była ta bitwa dnia iS" Marca, 

Eokm 1141W tymże roku ]34i. 

Kroi Bolesław gdy usłyszał o tey 
porażce^ uciekł y zioną y z matką do 
Węgier z Krakowa: drudzy tez do Nie- 
miec , do Czech ziiciekali; a drudzy 
do lasów, y na błota. Poty ni Tataro- 
■wic po wygraney bitwie przyszli do 

Kralcow Krakowa, ale gdy go bez ludzi nale- 

spalon iii^ ^ dzień prawie Wielkonocny , 

popalili w.szytko, okroni kościoła S. 

Andrzeia, który byl icszcze na przod- 

^ . mieścili , a na tym sie bj-lo wielo lu- 

wSlątku ^^^ zawarło, których nie mogli Tata- 
rowic dobyć. Potyni poszli do Śląska, 
a gdy mosty wszystkie na Odrze przed 
nimi pozuiiatuno , zbudowali sobie z 



Miecsław 



trzaskiem most 2 łodzi u Raciborza, 
przez który gdy sie poczęli przepra- 
Xiaie Ra-wowac, uderzył na me Miecśław Ra- 
^^^^wJ^^ ciborskie y Opolskie Xią2c, maiąc tro- 
chę iakąś ludzi , y uatopił ich niema- 
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lo: iednak gdy «ie Tatarzy w pław pu- 
ścili, nie patrząc mostu, (iako ichieft 
obyczay) musiał im ustąpić, y do swych 
iść Jku Legnicy. A Tatarowie prze- 
prawiwszy sic poszli ku Wrocsławiu 
prosto: gdzie tez bez ludzi miasto ia-Ww«tlaw 
"ko y Kraków zastali, y spalili. Za- •?•***■ 
mek tylko sie im obronił: od które- 
go poszli wskok , iako psi oparzeni. 
"Tak powiedaią, ze za modlitwą Cie- 
sława, nieiakiego Przeora u Dominika- 
nów mnichów, miałby sie słup ogni- 
sty ukazać rta niebie, któryby iasno- 
ścią swą miał Tatary wystraszyć z o^ ŁagaiM 
tbozu icli. Takie n JLegnice sie zeszli 
zKaydanem y z drugimi Tatary, co ^S^^ 
Tia Wielką Polskę szli. Na które Hen- 
ryk Pius Wtóry S. Jadwigi syn ze- 
brał okolicznych ludzi dosyć, z Nie- 
miec, z Polski, \ z Prus. A gdy u 
Legnice woyskaobieźdy.al, upadł naii 
kamień z kościoła Panny Maryey, yZU Mamie 
mało go nie zabił , co zle znamię było. ^ 

Zszykował woyska na czwórę. Wie- ^mm 
cłnym woysku byli Krzyźownicy, co 
im Papież na to dał Ind ul t: a ci byłi 
is rożnego narodu: do których sic przy- 
łączyli Górnicy z gor Goldberskich : 
jjad tymiż- wszystkimi był przełożony 
33olcslaw, Dypolda, Murawskiego Mar- 
<»rabie syn. W drugim byli mali 
Polacy fnad którymi był SulistawHer- 
hii Gryf WłodzimirzaWoie wody Kra- 
kowskiego brat) wespołek y z Slęzaki 
niektorcmi : nad ktorcmi byt starszy 
M iecsła w Raciborskie y Opolskie Xią- 
ze. Wtr;:ecim woysku byli Prusacy, 12* 
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ł»"**^f- y ^* ^^ M konia zwalif, Zaczym Ta- 
■* ** 'krowie okrzyk haniebnie wielki uczy- 
jłi/i, y na ziemi Henryka porwawszy, 
na dwoie strzelenie z łuku odwiedli: 
wssakźc gdy widzieli ze począł mdleć 
od oney rany, ścięli go, y głowę iego 
na drzewce wdziali, a samego odarli. 
Tamże oni trzey przy nim zabici : a 
czwarty z nich Jan, co był dodał ko- 
.u«a PoU-iiia Henrykowi, przebiwszy sie przez 
La "^'•'^Ojiieprayiaciela, uciekł, za którym pti- 
sciwszy sie Tatarów dziesięć gonili go 
na milę, w tym gdy mu przybyt Lu- 
smaiius nieiaki Ślęzak saniotrzcć, co 
tez uciekał z bitwy, obrócił sie z nim 
na nie , y ośm ich zabił, a dziewiątego 
poimał. Pochowani co znacznieyszy 
we Wrocsławiu, w kościele S. Jakuba, 
Henryka nie moźono poznać , bo mu 
ucięli Tatarowie głowę y nosili na 
drzewcu : ale małżonka iego poznała go 
po szóstym palcu u lewey nogi. Któ- 
rego uczciwie pochowano, "w tymże 
kościele we Wrocsławiu. A Ta tar o- 
*'",7-^*"j[*"" wie chcąc wiedzieć liczbę pobitych, 
dziewięć worów skórzanych wielkich 
napełnili uszu, tylko u każdego icduo 
uclio urżnąwszy. Miedzy ktorcnii ci 
znamieiiitsz}'^ Polacy byli: Stephau z 
AY^ierzbny IJerLu Jaiiiłia, z Antlrze- 
iem synem, Klimiint rcłcznieki An- 
ilrzeiow sya , Tomasz Piotrowic , y 
Piotr Kusza. Potym przyszli pod za- 
mek Legniię, kazali i^i soliie otworzyć, 
mówiąc: oto wasz Pau Henryk, któ- 
rego głowę iia drzewcu nosili. Ale im 
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odpowiedzieli: ii na iego tnieysce ma^ 
my inszych dosyć. Także odstąpili 
precz, y u Odm uchowa leżeli oimaiii. 
Potym przez Śląsko szli do Morawy, 
.pa]ąc a pustosząc ziemię. Przyszli pod 
Olomoniec , a gdy tam leząc bespiecz- 
nie sobie poczynali , wypadli na nie 
oblęźeńcy w nocy cicho , gdzie wodjB 
ićli Peta od nieiakiego Stern berka za- St«nib€frg 
bit. Przetosz stamtąd poszli wnetie 
precz Tatarowie, y szli do Węgier,, 
gdzie sie zeszli zBatym. A Sternberg 
za tę posługę był od Wencesława Kró- 
la dobrze udarowan,y ten Herb otrzy- 
mał , który ma mieć gwiazdę złotą, w 
czerwonym polu; y także zową ten 
Herb Sternberg. (Ner 109 tab. 3). 

Po zwoiowaniu Tatarskim tak okru- 
tnym , polacy zwłaszcza Krakowianie 
y Sendomirzanie widząc ie barzo ile 
bez Pana , (bo o Pudyku mało co było 
słychać , y niewiedzieć gdzie sie po- 
dział) Przeto uczynili sobie Seym , y 
Tvybrali za Pana Bolesława Łysego , 'BolesUw 
syna Henryka zabitego od Tatar^ a t^ii *'JJJ J^^" 
sobie wziął Klimnnta z.Rus'ca Suli- ktoU. 
sławo wegą syna Woiewodę Kraków- Klimunt 
skiego, z domu Gryfów, za opiekuna. »*^»»c» 
Gdy to usłyszał Konrad Kiąźę Mazo- 
wieckie, rozgniewał sie iz go tym nie 
poczczono, iako starszego. A tak pro- 
sił Swatopclka o pomoc przeciw Bole- 
sławowi Łysemu: ale mu sie z tejco 
•wymówił Swatopełk potrzebą swoią.T«t«rowi« 
Ali o to Tatarowie przysali 2 Węgi^J^ "' ^*"'* 
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jix^em SoifŁą xiftnfr . jr nabrst wszy In^ 
^sx' y kiJC^Tsei^ iricccT fesrcre iifz pier- 
irc*-. tfli mimo Ośiricciin zasię do 
'ł>?»r : a tłm trxy laU mieszkali : y 
9«itTiR VTł:c:lf łic do swoich krain. 
TTiŁfe KcBTZ-i ^rTprawiwszy sie prze- 
cie S;I?-»Łłwcw: . cią^ąl zludcm iiie- 
sii^jTL do 5eci:inir$kiey y Krakow- 
ilirr zrszi:^ . pobrat miasta y zamki za 
łCTa-i Z^£ctT, z domu Toporów. Cle- 
Ł^rł KAjsUlin Krakowski y "Woie- 
w>:>ia. ^cxłc ii ma odeprzeć nie mo- 
«b. c»ir:Ii z^mek Skalę: zawarli sie 
Łi r:=2. Nit? d-^bywał ich tam Konrada 
ł?e csifzrwfzT Krakowski zamek, wro- 
c^ sł=i do Mazowsz. Przyciągnął po- 
tT-r. BcIfsUw Łysy z Śląska z Niemcy 
c ? Krxvcwa : nie mogi nic nczynić: a 
iij nsljfTił iz Konrad ciągnie rato-' 
wac 5-.tj:c!: . cdcią«nąt precz do Slą- 
5x2. Po!yji ^dy Konrad przyciągnął 
f :i Skilę Z23iek^ podał mn goKlimnnt, 
iife 5r'"-'-^^3iąc sie radnego ratankn. 
V ta^ i. li Konrad miał wszytkę Monar" 
cLfą Polską Lecz zubożał był barzo 
trk czfjtccii walkami, y przetosz nsta- 
DAti ^iel-^vił ^viclkie dani w Małey Polszce, 
^'« nictylko na oracze, ale y na Slachtę , 
y na Duchowne: mówiąc: iź potrze- 
ba za rij ko w niocnycli W Polszce dla 
J'oaaM. 

Widząc tedy Senatorowie, y Ry- 
cerstn'o, takież pospolity Ind , iź ow- 
dzie ic Tatarowie pokazili, a owdzie 
też przez wnętrznc walki pokażenisą; 
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zaczym y głód wielki przystąpił : prze- €aod w 
to umyślili szukać Bolesława Fudyka, ^«1»"« 
gdziebykolwiek go naleść mogli. A tak 
posiali poń jpotaiemnie: bo w ten czas od- 
lechał byl Konrad do Mazowsz* Gdy sie g ^ 
tego dowiedział Konrad, uczynit Seym Skarmie- 
wSkarmirzu, na który gdy przyiechali ns« 
Panowie, poimał co przednieysze , y 
posłał do Mazowsz powiązawszy: ale 
Woiewoda Krakowski Kliniunt niedo- 
wierzał mu, ziechał precz, z bratem 
Sulkonem y z Teodorem, y iechali pro- 
sto na Pieniny do Bolesława Pudyka, 
gdzie iuź był na ten czas z Węgier 
przyiechaL Potym rychło' dnia pier- 
wszego miesiąca Sierpnia , uciekli z 
więzienia Panowie Polszcy z Mazowsz, 
y pobudzili wszystko pospólstwo prze- 
ciw Konradowi. Usłyszawszy Klimunt 
"Woiewoda Krakowski , iź uciekli Pa- 
nowie z więzienia , byt z tego pocie- 
szon: y z radością przyciągnął pod Kra- 
kowy; gdzie złączywszy sic wszyscy 
społu, dostali zasię Krakowa: wyrzu- 
ciwszy Urzędniki Konradowe. A w tym Bolcilaw 
fez czasie Bolesław z zoną Kunegun-prsyieci&al 
dą przyiechał z Pienin : która góra 
iest blijko Czorsztyna dziwnie obron- 
na. Przeciw któremu wyiecbał prań- P'*'****^^* 
dota Białaczowski, Biskup KrakoWski,,J5*g*,^„p 
Herbu Odrowąż, który był. po Wisła-KrakoWiki 
we Herbu Zabawa: wyszło y wszyst- 
ko, pospólstwo , y mali y wieldzy , 
tak ubodzy^ iako bogaci^ tamże mu 
przysięgę uczynili wszyscy; Gdy sie 
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tego Konrad dowiedział, skokiem do 
Krmkowa przybieżał: obiegł na zamku 
Bolesława: ale gdy widział, ii wszy- 
scy za nim dzierżą j J nierówno mu 
było, osadziwszy kościół S. Andrzcia, 
który ieszcze na przemieściu byl , ie- 
cliał do Mazówsz lud zbierać: poru- 
Boguta. c*yw8zy snrawę Bogucie nieiakiemu 
z Krakowsltiey ziemie, który ieszczć 
znim dzicrzał. Ale Bogata , boiąc sic 
by o co gorszego nie przyszedł, spuścił 
z dobrey woli kościoły osadzone, S, 
Konradwo-Andrzeia y S. Jerzego. Konrad zebra- 
iuie siemic^szy Ind wielki z Litwy y Podlasza , 
"""'Jacwizc, ktemu Przemysława Poznań- 
skie, y Miecsława Opolskie Xiązęta 
wziąwszy sobie na pomoc, wciągnął 
w ziemie Sendomirską, którą ogniem 
y mieczem trapił, hez, wszcgo miłosier- 
dzia. Bolesław Pudyk gdy sie tego 
dowiedział, maiąc ludupotrosze z Wę- 
gier y swoie Krakowiany, potkał sie 
Sucbodol 2nira u Suche^odołu we wsi, cbocia 
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mnieyszy poczet miał, poraził lud wszy- 
uoralon **^^ Konradowi; y poraziwszy mier- 
nie tego używał: nie gonił, ani zabi- 
jać kazał. A stąd mu sie ięły podda- 
wać wszystkie zamki , które trzymał 
Konrad. Potym przyiechat do Krako- 
wa z radością pospolitego ludu. 
^v"i?^ W Wiclkiey Polszoc także rozruch 
PoW^^^y.* "^^"'«*y> po zwoiowaniu Tatar- 
skim, y po zabiciu Henryka Piusa. 
Abowiem gdy Bolesław Łysy (którego 
takie obrali byli sobie za Pana VVieldzy 
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Polacy iako j Mali) począł sie im przy- 
krzyć^M wielkie flanic na nie usta- 
wiał: więc iź więcey wierzył Niemcom 
iriz swoim, y na urzędy ie przekładaj, 
y do Rady przypuszczał : przeto tedy 
Senatorowie Polszcy, zwłaszcza Bogu- 
miła Woiewoda Poznańskie Czekunt 
Gniezneński , Tomasz Poznański Ka- 
sztelan , y Domarad Sędi:ia^' złożyli &o^ 
bie Seym u Poznania: y posiali sobie 
po syny Plwaczowe, po Bolesława y Bynn^ih 
Przemyśla wa ^ młodzieńce osobliwo ,W^acxo^ i 
chcąc ich sobie wziąć za Pany , a ci 
mieszkali na ten czas ńa zamku Uściu : 
y tylkosz mieli swey oyczyzny , bo im 
Był Naklo Swatopełk odiął. Gdyprz)r- 
iechali do Polski, dano im wwiązanie 
"we wszystki zamki y miasta, wyrzuci- 
wszy Łysego Bolesława , okrom P rze-^^^f "*• 
menty, którego zamku niechciaipusciCŁygy^y. 
Starosta abo tJrzędnik Bolesława Ły- pcdxon 
sego : wszakże go rychło pod nim Sla- 
chta dobyła. Rozgniewał sie o tę zel- 
ży wość swą Łysy : chciał o to czynić: 
ale go od tego odwiodła iego Baba S. 
Jadwiga , mówiąc : Nie bądź przyczyną 
rozlewania brackiey krwie, którzy bli- 
skoić maią do tego: Jbo to ich oycu by- 
ło gwałtem odięto. A tak dat im pokoy: 
bo tez weszli w krewność z sobą: y 
poiął był Przemysław Elżbietę siostrę 
lego rodzoną. 

Rychło potym S. Jadwiga umarła ,3 j^^^i 
to ieet lata i243. Miesiąca Październi- umarł.. 
Ica. Piszą iz ciało iey było zolte iako*®^'** ^243. 
"woak^od postów^ takie od niewyspa- 

i3 
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iua> §dj ustawicznie na modlitwach 
bywała: a pu śmierci iey było biaiie 
y cudae. Potym we 23. rok u kości iey 
podniesiono^ pochowana w Trzebnicy, 
w klasztorze icy zakładania. 

Krzyżacy tez wybrali byli inszegc) 
Miatrza, po ioiierci Pompona zabite- 

Hen^k « o** ^^ Tatar uLegnice^ Henryka z Wi- 
Wiiy dy, klory przyszedł na pustki, bo za- 
Mistn B\% Priisowic Pogani pobrali w&zystko 
'^••'^ Krzyiakom, przez zdradę Swatopełka, 
litory boiąc sie o awoic Pomorską zie- 
mię, uby mu iey Krzyżacy nie wydar- 
Rnnick w^^' powiódł Prusy Pogany nanie ypo- 
l*nułeck. magał itu , y st^dże zaiiic Prusowie od- 
stąpili od wiary Chrzesciaiiskiey, y po- 
bili Chrzcściany^ zwłaszcza kupce , 
gdzip którego za&tali w Prusiech, ta- 
kież pod i^r^yżaki pobrali miasta y 
zamki: okrom Elbinga tylko y Balgi, 
które sie im niecbciały poddać. Tak- 
Swfttopelk^^ Swatopelka Hetmanem nad sobą «- 
woittie stawili^ który zebrawszy sie z nimi y 
Chelmień- 2 swoimi Pomorzany, zwoiowal Cheł- 
'^"••**micuską ziemię mieczem y ogniem, skąd 
wywiodt o cztery tysiące ludzi , zwo- 
iował wszystko prawic, okrom Toru- 
nia, Cliełmna^ a Radzyna zamków > 
których nie mogli dobyć , o co go za- 
Swfttopelkklął Papież lunocencyuslIII. przez Lę- 
zmklct- gata Biskupa Mutineńskiego; ale na to 
niedbał. Tenże Legat rozdzielił zie-^ 
plwki ^^^ wszytkę Pruską, na te IJiocesie : 
Warmicńską, Sambieńską, Pomezańską, 
y Cbełmicńską^ iako Długosz pisze, 
łByl w tcu czas Marszałkiem Krzyzac- 
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kioi Dzietrzych Teodoryktis, ten na 
tym był, iakoby nigdzicy bitwy nie 
zwodził 2 Prusy , których była wielka 
tnoe, gd5'z Sie z Pomorzany złączyli : 
ale tylko ninyślił sie im na zamkach 
brtjnić, a Swatopełko\ri NyPomorskicy 
ziemi iako naywicccy szkodzić, odda- 
waiąc mu też to, co on im wyrządzał w 
Prusiech. A ^dy miał Swatopcłk na 
granicy Pruskioy zamek rzeczony Zar-^*''***'''l*^* 
towicę, na którym chował swo wszyt- 
kie skarby, ten zamek Dzietrzyclmmy- 
iSiił iakokolwiek mn wziąć : iakoż tego 
snadnie dokazał^ y ubierał go iodney 
nocy iaz w miesiącu Grudniu zimie, 
tnaiąc zsobą 24 tylko we zbroi ludzi: 
y stroze naprzód gdy spali pobiwszy, 
pobił te wszystkie którzy byli nazam- 
Ku: a skarby pobrał 3'^ wysłał; takież 
ciało nieiakiey S. Barbary: a zamek 
dolarze osadził. Przypadł prędko do 
niego Swatopelk : ale mu nic nie mógł 
ttczynić: tylko co około niego palił y 
pn8to99(ył dzierżawy Krzyżackie y Pof^- ł 

skie. Potym zastąpiwszy mu Dzietrzych 
z Kazimierjeem Kuiawskim Xiązęciem 

ledwo uciekł. Poty/n ciągnęli za nim, 
wezwawszy sobie na pomoc Przemy- 
sława' 'XiąKęcia Wiclkiey Polski : któ- 
remu też byt Naklo wziął, iakoni pi^ 
sal, y woiówali Pomorską ziemię ^ni^ 
czem y ogniem, gdzie Wyszogród wzię- 
li, y Nakło sie poddało Przemysławo- 
wi lako dziedzicowi. Widząc Swato- 
|>elk swoie uieśzczęicie, pozwolił na 
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j:u. 'irjakścc^ie syna j Radę swą prze- 
jwu.^ * cajzy mu wrócili więźnie y 
saaAAj' z iaLastrcxki, które mu byli 
ru^nli. okrc-m Zartowice, bo mn nie 
2««rE^rzaiL \V5sakie nie długo to ie- 
lisa nie trwało : ho Swatopelk zcbra- 
w^My snown Prii^y Podany, '^roiowal 
sninii Cfaelmieńską ziemię. Zebrali sie 
t^ Krzyżacy nań: ale sie nie mogli 
zssodzic: bo dwa Marszałkowie byli, 
nowT V starv. Dzietrrch stary chciał 
uderzyć na nic, gdy sie przeprawo wa- 
li przf-z iezioro, które zowią Rewzy- 
na: M'idząc iz z nie łodzi nie mieli, 
nowy Marszatek fierlinus, niechciał, 
icdno na wszystkie razem uderzyć, 
. !^Ii*'-^ chcąc wszystkie pobić y plon odiąć: 

porażeni ^,.* "^-i- i -'.*^. jo 

także uczynili : ale porażeni od owa- 
topcłka nad Ossą rzeką, ledwo ich dwa- 
dzieścia uszło : y pot^'m y drugi raz im 
dobył. A tak wróciwszy sie do domu 
lUmlia zzwycic«;tvvem Swatopelk, obiecował 
Wii.yt dać dobre npoininki Woytowi Cheł- 
^'"'^^'."^''■inińskieinn Ren c^ nieiakiemn , aby mu 
ie^o więźnie wypuścił, które dał w 
;:iiklndzie. Co gdy chciał Woyt uczy- 
nić y z iuszcmi niieszczany, wydal le 
w^ tvm Jan nieiaki słnqa Koniendorski, 
co RJe Jeczył w mieści u Barwierza bę- 
dąc ranny ^ y na zamek Panu swemu 
o tym dał znać. Przetosz "dy tam był 
inź na to poszedł Woyt zinncmi mie- 
szczany Chełmińskimi , uicchciał ich 
Kommciidor puścić na zamek, y ou© 



\i'icźnie na Zartowicę odesłał. A iz mxt 
tez nie miło było na Kaziniirza^ iź da- 
wał pomoc Kr/yźakom, przeto pod 
nim Kuiawy woiował mieczem y o- 
gniem^ niedbaiąc na klątwę Papieską • 
y umowę którą Legat stanowił: icszcze 
"wszystkiey Polszce groził. Potym zbu- 
dował zamek nad rzeką w Prusiech, 
który przezwał Zantyr : aktorce;© brał Zut^r 
te wszystkie którzy po Wisie iczdzili 
2 kupiami. A na tym mieyscii zasiępo 
.4o lat Krzyżacy zmurowali Marycni- Mwłem- 
burg. Widząc Krzyżacy ze stąd wiel- ^^^ 
ką szkodę mieli- bo im portu przeka- 
zał, szuka]] zi>im zgody, przes brata 
Swatopelkowcgo Sambora , y obiecali 
mn Zarlawicę wrócić : ale on icszcze 
clitiał, aby mu syna wolno puścili: 
wszakże iz nie było komu wierz3'ć, 
iiieclicieli tego uczynić: y syna mu 
zasłali do Rakus , którego polecili w 
moc Frydrychowi Xiązcciu. Zbudo- 
wał Swatopcłk y drugi zamok nad Wi- 

^łą rzeczony Świecie: acz mu przeka- «. . .^ 
♦ 1 • ^ ŁT ł 1 1 • j ^ Świecie 

zali często Krzyżacy , aie przedsię do- 
wiódł swego. Drugi zamek począł był 
stawić na drugiey stronie Wisły Pa'Patet^% 
terborg : ale mu go zabroniono. 

Lata 1245. powstała była SlaclitaRoku 12U 
'wszystka Wiclgo polska y z Pany na 
Arcybiskupa Gniezneńskie^o y Bisku- 
pa Poznańskiego , o kowanie monety, 
y inno wolnośri, które im byiPlwacz 
nadał: y ięli sie o to uskarżać przed 
Przemysławem y Bolesławem Xiązęty 
5VVemi; wszakże oni oyca swego wo- 
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lej wniesym odmieniaj niechcicU, j 
^^ ownein to iencze approbowali y cou- 
^" ■rr^J ^nnowmln Tegoi rukti Kazimirs Ku- 
sUtva{a2^wwskie j Łębsyckie Xiąź^ syn Konra« 
'•Mn^da Xiąz^ia Maisowieckie^o zebrawszy 
''■^ ue» pnyszedł do Chełmieńskiey zie^ 
nie, j sUuezywszjr sie tam z Krzyżaki 
7 s Hearykieni Lichtersteinem y JDra- 
selinem Podczaszym Fryderyka Xią- 
z^ia Rakatkiego j które tam oyto po- 
siano Krzyżakom ua pomoc, wtargnął 
do Pomorakiey ziemie : także woiowa- 
li Pomorską zirmif dziewięć dni. Swa- 
topelk nie śmiał aie sam pokusić o nie, 
ale skokiem postał po Prusy Poganir, 
Bitwa s a ktoremi złączywszy sie, stoczył bi- 
■ '•■'•■^■"twc z nassemi : trwata bitwa długo: o- 
'^^ bie stronie były przy dobrey nadziei : 
iednak naszym przekazały korzyści, 
ktoremi sic byli obeiązeli : przeto gdy 
im było duszno, poczęli im n stępować* 
Martiii«»^y to obaczył Martinns niciaki Cho- 
Chorąiy rąźy Kmszficki^ krzyknął na Kuia- 
Krusxficki ^ia,,y ^]^y jic wrocili , takzc y na 

Niemce. Gdy sie wszyscy ku bitwie 

1'omnna- .•• •!••« ^ ^-.— n 

nie pora- *prawili, porazili Pomorzany y zPrn- 

ieai. sy. Zaczyin wielkie korzyści wygnali 

stamtąd. A w tym czasu przyiecliat 

drugi Poseł Papieski z Rzyma rzeczo- 

OpitoLe-jiy Opiso, od Papieża Innocencyusa 

^*^* Czwartego, który pokoy zKazimirzein 

Sualojely * Swatopclkicm y z Krzyżaki posta- 

kiem nowil: przywiodwszy Swatopclka ka 

Suttopelk przysiędze, aby dosyć czynił ugodzie, 

''3r" a gdy t^ uczynił, rozgrzeszył go od 
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klątwy, którą go byl zaklął Legat, o 
nie zdzierżenie ugody pierwszej. 

Lata Pańskiego i246. AsccllinusRoktf m«. 
mnich Franciszkan, poslan był od Pa- A*««}*' ""» 
picia Innocencyusa z Lngdimu z dru-p^IHun do 
gim bratem do Chama Wielkiego Ca- CbAma 
rza Tatarskiego, namawiaiąc go, aby 
przyiąl wiarę Chrześciańską , a ludzi 
Chrześcianskich przestał mordować, 
tak iako uczynili iego ludzie nic da- 
wno w Ilnsi , w Polszce , w Śląsku, \v 
Morawie, w Czechach, y w Węgrzech. 
A gdy ich .pytał, iaka . M*iara wasza: 
powiedzieli mu : wiara nasza iest nam 
podana od Chrystusa, którego Bogna- 
wyzszy posłał na ten świat wpokoiu, 
aby przyiął człowieczeństwo z Panny 
S. Maryey: a dat sic umęczyć za swo- 
ie wierzące , aby oni wiecznie z nim 
zyli.-polym zmartw3'^ch wstał, aby- 
śmy takież y my z martwych wstali : y 
poszedł do nieba zasię do oyca swego, 
skąd potym przyidzie sądzić żywych 
y umarłych. Śmiał sie z tey wiary Tftwtyn 
Tatarzyn ,^ iz spokoyna a niewaleczna." ^j^^ 
mówiąc, izby mi sie w tey wierze lu-chrze«ciaii 
dzio zależeli, a znikczemnjeli. Prze- ■^"•y 
to wrócili sie do domu Posłowie, nic 
2iie sprawiwszy. 

Tegoż roku nieiaki Widga z C^or-J^^^^* 
styna, Slachcic z Krakowskiey ziemie, 
Herbu Janina, posławszy trzy szkuty 
przed sobą żywności zakonnikom do 
Prus, ("bo tam na ten czas był głód 
wielki, podobno naywięcey prze spu- 
stoszenie ziemie przez nieprzyiaciela) 
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wstąpił do zakona ich, o ktorjm pi- 
sze Długosz, ze tci j złota miał nie- 
mało (bo kopal ^ory na tym miejscu 
gdzie dziś wieś iest Ławsko, ta na 
naszej stronie w PoI^ecc^ które dał 
zakonnikom wszystko. 
-^^^^^ Konrad Mazowieckie Xiązę, pamic- 
$Umd!mir'^^^^ swoie poraike a Siicfaoclołii, ia- 
•kikny. kum pierwey pisał, chciał sie tego 
pomścić nad Bolesławem Pudykicm : 
ale iź nie mógł z to mocy mieć, po- 
sła! do Litwy po Jacwiie y po Litwę 
sobie iia pomoc : którzy z wielkim lu- 
dem przypadwszy , wielkość ludzi y 
dobytKa pobrali w Sendomirskiey zie- 
mi, zwłaszcza w Lukom&kim y w Sie- 
ciechowskim kraiu, aź do Wisły. A 
WswRfuna teu czas hetmanił u Konrada Wa- 
Slep«wtoB wrzęta z Ifcrbu Slcpowron , który 
iferb, takbym rzekł, że idzie z onejr 
K^nrU stai-oiytney Familiey Rzymskicy Kor- 
winów , a tu do nas rozumiałbym ze 
z Węgier przyszedł , którego przodek 
musiał tu był u nas poiać Pobożankę, 
y przetosz ten Herb Pcibog do kleyno- 
tu swego przyiął, Kruka swego na 
wierzeń wsadziwszy, który pierścieii 
w gębie nosi , ma bydź w polu błęki- 
tnym ten Herb, iako y Pobog. (Ner 
iio tab. 3). Lecz drngi przodek Fa- 
miliey tey kruka tylko onego swego 
dawnego nosił, która icszcze Familia 
n nas podziśdzień trwa. (Ner iii t. 3). 
Jest tez y drugi Herb u nas co go zo- 
Jfsisna. wią Jezicrza. A ten ma mieć ptaka 
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czarnego na krzyżu w pol» czerwo- 
nym. fNer 1.12 tab. 3). 

Bolesław zebrawszy lud lako mógł 
uaprędce, wyiechał naprzeciw nieprzy- 
jacielowi. Potkał sic znimi we wsi 
Jaroszowie : porazon od wielkości: p.dzie 
wiele naszych zbito y poraniono : a 
sam f^iulyk ledwo uciekł. Zaczyni wiel- 
ki strach przyszedł na Slachtę w Sen- 
domirskiey ziemi; dla czegomnsieli sie 
Konradowi okrutnemu poddawać. Bi- 
skupie tez imienie woiował, około Bo- 
iccina y^ Kielc; bo sie nań gniewał. Y 
przetosz PrandotaBiaTaczewski Biskup 
Krakowski zaklął Konrada: ' ktorey '^"g** 
klątwy potwierdził Fulko abo Pełka z ** * 
Herbu Koziegłowy Arcybiskup Gnie- 
zneński, uczyniwszy Synod na to. Po- 
tym zabudował niektóre zamki wSen- 
dbmirskiey ziemi Konrad y osadził 
swemi: ale to rychło potym Bolesław 
pokazit, y wygnał iego Urzędniki. Bo 
w ten czas Prusowie y Jacwize roz- 
gniewali sic na Conrada, iz im nie 
zapłacit słn/.by abo żołdu i gdy byli z , 
Tiim przeciw Bolesławowi: y z tey przy- ^J|^.^i 
czyny woiowali od Wisły począwszyMasowne 
aź od Ciecbanowa wszęd/ie ziemię ie- 
go : wszakże gdy sie zebrała na nie Sla- 
chtą Łęczycka y Mazowiecka , porazili 
iej ale z wielką szkodą sw.oią, bo wie- 
le krain popalili, gidzie tez y Płocko Płocko 
Apalili, tylko co zamek został. O iako »P*1®"«- 
była w ten czas R. P, utrapiona wPo1St^.«;-„u 
szco, przez wnętrzne walki! bo czego poiiki 
Tatai^owie nie spustoszyli ^ to swoi. do 
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osfatka pokusili y f>otieclzi1i ubogi ]n^. 
A Xiązcta mało dbali o to | by icdno 
ODibirycy swoiey dosyć uczynili. Ano 
cokolwiek Panowie grzeszą ^ to ubo- 
dzy Judzie wszystko za to cierpieć nju- 

Konrad *^^' Takze Konrad odpędziwszy Po- 

woiuie gany j obrócił zasię swoy miecz do 
Maią AJałcy Pcilski, pospnłn z synem swoim 

J*«»l»ltC Kazimii-zcm^ y z Opolskim Xiązęciem 
Miecsławcm zięciem swoim; przycia- 
sną} z nimi do Krakowa, gdzie sic tflin 
byi zawarł na zamku Bolesław. A tak 
SDudował twierdz przeciw ?arakowi^ 
na t3'm micyscu gdzie wpada Rudawa 
ZumtlcMw Wislę^ y okopat walem. Dragi za- 

TjŁcu m^i^ zbudował nad Wisłą na Tyńcu, 
mila od Krakowa. Drugi u Lelo\ya 
miasteczka^ a ten Miecstawowi polecił: 
także y drugie swoimi osadził , a śam 
do Mazowsz iechał , ale po wyieoha- 
niu iegd^ Bolesław Tyniecki ssamek 
wziął. Boiąc sie tego drudzy, dobro- 
wolnie spuszczali Bolesławowi zamki. 

Koarad A W ten czas tez Konrad umarł, la- 
RekuVM7*^ od narodzenia Pańskiego 124?. Zo- 
'stawił po sobie trzech synów, Bolesła- 
wa , Kazimirza , y Seniowita: które 
Niezgoda ociec za żywota rozdzielił: ale Kazi- 

ayiiowr mirz na tym nie chciał przestać. Abo- 
**w'ci'*" ^^^"^ wziął bratu Boleiławowi Siradz, 
Spicimirz, y Rozprzę: a samego wsa- 
dził z zoną Gertrud£|. Ten Konrad 
Mnzowirckie Xią7c , używał powiedaią 

, lierbu Mcźazbroyncgo nakonin zdrze- 

w^tn : w czym różność nieiaką w tym 
Herbie zachowywał, abowicm czasu 
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wojtiy tedy z zloźonyai ; drzewem , sie 
pieczętował, a w pokoiu, co rzadko 
by^ło u niego t^dy iako go noszą. U 
tegoż ^Konrada był Rycerz ( iako nie- 
które Przywileie swiadcząj Przyby- 
sław z Kostkowa, zPIerbu Dąbrowa, 
któremu Konrad ze Jaćvyi.iigi poraził 
nadał był Prasnyiz. Z tegoż Kostkowa 
Kostkowie idą, y są Kostko wscy wła*^Kostkowie 
sili, ale icii Prusacy przezwali Kost- 
kami^ gdzie sie ich przodek wyniósł. 
Ten Herb ich Dąbrowa ina początelj: Dj^l>rov« 
swoy od Jastrzębca , tu a bydź podkowa 
hiaUaj wpoJu błękitnym : y trzy krzy- 
że, złote. (Ner 1 13 tab. 3Ji# . . . • 

A tak po śmierci Konradowey Bo- 
lesław Pudykus iii7. miał. lepszy pokoy 
niź pjerwey : przeto począł R. P: ska- 
żoną przez walki ustawiczne naprawiać: 
ubogi lud zakładać : sprawiedliwość czy- 
nić; rozboie usrpokoił. Zaezym wielką 
miłość u ludzi otrzymał. Jednak za- 
sie roku i248. Konradowi Rycerze po 
śmierci Konradowey wespołek z Litwą 
y Jaćwingi, nad którymi byt przełozo- 
iony Przedysław Łada , w Sendomir- Ł»d» 
ski iray wpadli, y wsi niemało popa-; 
liii, gdzie plon wielki wygnali. Tea 
Przedysław był tegoż Herbu Łada, od 
ktore|^o,go.takzwaho: który Herb ta- 
kowy iest, iako go ta kładę. Ma po- 
czątek takie swoy od Jastrzębca, yjna 
bydź w polu błękitnym. fNer ii4 t.3). 
Byli przodkowie tego Herbu ladzie 
walecsai. 
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Walki po VV ton^e czas nie iedno si© w Pol- 
i^J^"". azce te walki działy^ ale snadźpo W52j*« 
ftAitwie stkicy Europie^ abo w Clirisesciaństwic. 
Abowicm Bela Kroi Węgierski z Fry- 
derykiem Xiąicciem Rakuskim zebra- 
li na się woyska wielkie: a ^dysie po- 
tkali^ zabit Frydrych Rakaski. W Cze- 
chach tez tego czasu Przemysław oyca 
Wacsława wygnał z królestwa , ale go 
ociec poitnał, y wsadził do więzienia: 
wszakże wypuszczon potym : a w Mo- 
rawie mu dał mieszkanie. We Wło- 
szech też walczyt Cesarz Frydrych 
wtóry z Papieiem ; dla czego nań pod- 
wiodl Papieć E^lektory Niemieckie^ a* 
by wybrali innego Cesarza^' to iest 
Ilenryka Lantgrawa S. Elibiety syna; 
który jgdy w tym byt zabit ti Ulmy, 
GwilelmaHolandrazasię obrano. A po- 
tym rychło ten Frydrych Cesarz oyt 
porazon od Papieża y Francuza y od 
syna wApuliey, y tamże dokończy! ży- 
wota. 
Komchy Potym y wSląskn wnętrzne walki 
SliyiVi« miedzy sobą wiedli potomkowie S. Ja- 
dwigi. Abowiem gdy Henrykus Pins 
co od Tatar zginąf, syn Henryka Bro- 
datego miał czterech synów > z Anną 
żoną^ córą Ottokara, pierwszego Kró- 
la Czeskiego^ to iest Bolesława Łysego^ 
Henryka, Konrada, Władysława, te- 
dy tych dwu młodszych posłała była 
S. Jadwiga na naukę do Wiocha bo 
chciała ie mieć koniecznie Duchowne- 
mi: także Konradowi obiecano iuź by- 
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lo Biskupstwo Bamberskie, a Włady- 
sławowi Salcbarskic/ a oviri dwa roz- 
dzielili sobie ojczyzną w Siąsku , to 
iest Łysy Bolesław wziął Wrocsław,a 
Henryk JLegnicę z przyleglościaini. Nie 
spodobała sie kraina Wrocslnwska Ły- 
semu^ wziął państwo Legnickie, a 
Wrocsław puicił IIcnr)'^kowi. Drii- 
giey braciey młodszey części przy so- 
bie zostawili obadwa , to iest Konra- 
dowi -przy Legnicy, a Władysławowi 
przy Wrocslawin. A gdy ieden znicb 
został Ducbownym^ dru^i nic, był o 
to miedzy nimi kłopot wielki, takiźdo 
rozlania krwie przyszło^ u czym bę- 
dzie nizcy. 

Także w Wielkiey Polszce zamie-j^^^^ . 
szka była wielka , gdy Bolesław Łj^sy^^ąrielkiey 
iako niespokoyny Poznańskiego pań- PoUzc« 
stwa y Kaliskiego (którym sie luź byli 
synowie Plwacza, Bolesław y Prze- 
mysław rozdzielili) umyślił pod nimi 
dobywać, y wielkiey Polski wszystkiey 
■«asic dostać. Do czego aby tym soa- 
dniey przyszedł, zbudował naprzód za- 
mek nad Odrą , y przezwał go Kopa- 
nica. Przeciw ktoi^mu bracia Xiązc- *"P"j^** 
ta Wielkiey Polski wyiecbali , iclicąc 
zrzucić on zamek : ale sie niektorz-y 
przyiaciele 4o tego przychylili, iz sie 
poiednali : tymobyczaiem: iź Przemysł 
Poznańskie Xią7.c łBolesła wo wi Łysemu 
mi^ dać Santok , Międzyrzecz, y Zbą- 
szyń, a on miał nowy zamek r oz walie. ^•'^" 
Polym Barwan Xiązc Kaszubskie ynuhOde' 
Serj^skie, ohciflł mocą Saaliok -opancH Sutoic. 

i4 
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wad: ale go odpędzili oba, od tego, Prze^ 
mjAw y Bolesław Łjaj : który za tę 
pomoc spnścil sasic Przemyślowi 
Santok. 

^"^rS? ^®8?* *®* czasu Kazimirz Kaiaw- 
j^i^i^ *skiey Łęczyckie Xiąźe Konradów syn, 
Łandenską krainę opanował, y kia- 
•stor który iest nad Wartą rzeką osa- 
dził. Ale go stamtąd Xiążę Kaliskie 
Bolesław Pius dobywszy klas z torą uic- 
poczciwie wysadził. A Swatopełkmu 
tez tym czasem Ciictmieńską y Kuiaw- 
•ką ziemię znowu zwoiował^ złama- 
wszy mu poprzysięzone przymierze^ 
które miat znim Kazimirz y Krzyżacy. 
Miał z sobą Swatopełkna ten czasPru* 
€Muh aj Pogany, którzy wzięli na Golubiu 
barzo wiele ludzi y korzyści , bo nad 
domniemanie ich przyszli: y w Kuia- 
wach nicmniey. Aczkolwiek im Krzy- 
żacy odięli ten plon, gdy Swatopelk 
Chrystoburg (który ziimek Krzyżacy 
zakładali) chciał im za iedną drogą zbu- 
rzyć : ale go tam porazili. Jednak mu 
to mało co pomogło , bo przedsię zno- 
wu pod ten Chrystoborg przyciągnął: 
ale gdy ten lud co wprzód szedł ^ po- 
Swatopetkgromion byl od Krzyżaków, y sam z 
^J"^J^";Jwoyskiem drugim musiał uciekać spro- 
śnie, gdzie sie ich w ^V"iśie wiele u- 
ciekaiąc potoniło. Tyniźc szczęściem 
. uniesieni będąc Krivżacy Pomorską 
ziemię pustoszyli, przez mieczy ogień: 
y plonu wiele stamtąd wygnali, toźy 
w Pruaiech czynili. Lecz Prusowie Po- 
gania zastąpiwszy im wmieyscu cia- 
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snym, do tego Krzyżaki przywiedli, 
ze sie im poddać musieli: czego swo*- 
im Mistrz Pruski y Marszałek rozrzą- 
dzie żadną miarą nie mogli, ale raczcy 
zęby sie do gardl swych bronili , ia- 
koź daleko lepic\ było: bo doiedneso «.,,„..^^ 
■wszytkie pozabiiah Prusowie. Gdzie porazeal 
Mistrza Pruskiego moc wszystka zcm- odPru* 
dlona prawie była : wszakże potym od ""^ 
Chrześciaństwa będąc posileni Krzyża- 
cy, zebrali sie znowu na nie: które 
nie tylko porazili, ale wygnali z Prus 
za Królewiec, drugie przymusili na 
krzest Święty. Co widząc Swatopełfc, 
"W starości iuź będąc, musiał sie ic dnać 
z Krzyżaki, przez srzodek Jakuba Lao- 
dyóskiego Archidiakona Posła Papie- 
skiego; który bylprzyiechał od Papie- 
ża Innocencyusa, stanowić pokoy tii 
"wPolszce: a prosić o iakie wspomoże- 
nie , ku obronie przeciw Cesarzowi 
Frydrychowi, który innego Papieża 
chciał postanowić w Rzymie. A tak 
zicchawszy 6io Duchowne osoby do 
Wrocsiawia zPolski, postąpili mu pią- 
tą część dochodów swoich do trzech 
lat. Co aby im tez Papież iiagrod^ii^ Po»t 
uiąt nam postu wielkiego, który by- '^""'•y" 
wa Marca y Kwietnia. Bo piSrwey """^ 
był<r dziewięć niedziel postu, a dziś 
pułsiod my. 

A gdy Konrad Xiąze, który miał ^.li^i ^ 
by di Biskupem Bamberskim (iakom Sitaku 
niedawno pisał) niechciał bydź ducho- 
wnym, upominał sie u Bolesława Ły- 
sego, iako u brata, oyczyzny swey, 
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$ro, ze wszystkimi kośoioły y domy, 
cd zamku «o odbito: wszakże sie luu 
ui odkupili trzema tysiącoma grzywien: 
bo nicciirićtł ud^tąpić od oblężenia. 

SolMle- J^ata PaiWkici^o i'j5i. Sol iialcziona 
p"i%Łre ^•'*s^ ^^*^ ^^'^i 15ochiii, pięć mil od Kra- 

BcLh li^^kowa. Naltźli ia chłopi 2<*dy studnią 
kopali M- ziemi. Drudzy piszą, ze ią 
Kune^iindya żona Tudykowa nalazla, 
roku Pańskiego rjD2. potym w Wi- 
liczcc. 

Te^oz czasu Bolesław Pudyk maiąe 

V. .».'«« i"'- spokoyiic iakokolwick pań.^two, x 

et aS. suPrandotą iiiskupcm Krakowskim, po- 
ni»u»« uluU do Lui;dnnu do Papieża Innoccn- 
cyusa Cz\>arte«;o, Mistrza Jakuba z 
Skarszewa Herbu I«eszczyc Dziekana 
Krakowskiego , y Mistrza Gierarda 
Kanonika Krakowskiego, a Bogusława 
Podprzcórzego bracie}' Mnieyszych: 
aby prosili o podniesienie kości S. 
Staiiiftława : rozpowiedziawszy znaki y 
cuda iego na wyższemu Biskupowi. Pa- 
pież nie skwapiał sie na to: ale pole- 
cił slneliać , a wywiedzieć sie znaków 
y cndow 8. Stanisława, y spisać ic , 
Arcybiskupowi Gniezneuskieniu, Bi- 
skupowi Krakowskiemu, Wrocsław- 
skicmu , y Opatowi Lubuskiemu, któ- 
rzy spisali, y spisawszy postali dru- 
gi raz do oyca Papieża. Jednak nic-* 
chętnie to inkoś Kardynałowie przy- 
mowali : y przeto odesłano to raz ie- 
szczo do Komisarzow Panieskieli, po 
doskonalsze świadectwo. 'Także trzeci 
raz posłowie ua&zy maaicii ieidzić do 
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Yriedzion przed Henryka brata ^ który 
«ie był za wart na Wrocsławiii. Brat 
Henryk maiąc nad nim litość, piiicit 
go dobrowolnie , za, przyrzeczeniem, 
iź Sie miatwpokoia zachować. Ale te-* 
mil dosyć nie uczynił, boy bratu Kon- 
radowi nie wrócił części, y Hcnryko- 
' -wi odpowiedział. Zytawę y Gierlicczytawa y 
miasteczka zastawił, niektórym podda- Gierlica 
nym swym. Hinka Kasztelana Kro-**"**^**** 
śnieńskiego syna poimał, ze cznł u ie- 
go oyoa o pieniądzacli. Przetosz wi- 
edząc taki nierząd, odstawali od niego 
poddani, zwłaszcza Krośnieńska ziemia 
wszytka, y Krosno miasto samo y za- 
mek, a do Konrada przystawali. Po- 
tym Konrad widząc iz mn brat Bole- 
sław puścić iego części nie cbciał, a 
Henryk tez drugi brat do tego mu po- 
moc nie cbciał, do Przemysława Xią- 
zęcia Poznańskiego y Kaliskiego &ie__ ^, . 
uciekł: który go wdzięcznie przyiąt > ucieH «U 
y dobrą mu potucbę dał, takież sio- PoUld 
strę Salomeą za małżonkę mu poślubił, 
y tam wesele było w Poznaniu. Gdzie 
na ten czas Tomasza Kasztelana Po- 
znańskiego, y Tomisława Podczaszego ^•l?".®" 
swego y z synem, Nałęczów obudwu, j^i^ 
wypuścił zwiezienia; za przyczyną Bi- 
skupa Poznańskiego y Arcybiskupa 
Gniczneńskiego, także innych Panów, 
zwłaszcza gdy mu sie zaręczyli bydź 
wiernemi y postusznemi. Przyczyn,a 
la była więzienia icb , ze byli przeciw 
^ema, iz sie z bratem frymarczył na 
Gnfezno; a W2iąl od niego aa to miey- 

i4* 
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"" .; fArń'/' "J niego odstać. Po tym 
;^.i^ oostał Przemy ^ł do XiązatŚlą- 
'■•Ji\ ««* Jlenryka y Bolesława Łyse- 
■^' thy Konradowi część oyczyzny 
J.jJiitJili. lienrykns powiedział ii 
on nic nic dzierży brackiego. Bole- 
j/a IV zuchwale powiedział: wszak Kon- 
rad Księdze*!] został , nie ma nic do oy- 
czyzny, roogłna Biskupstwie przestać. 
A tak Przemysł z Konradem ciągnęli z 
woyskiem do Legnice na possesią: tam 
8>fom nad rzeką Odrą założyli zamek Byto- 
mia, nie daleko Głogowa^ y osadzili 
strzelbą: z którego naiezdzat Bolesła- 
wa Łysego, tak długo az go poimat y 
dał do więzienia: ale potym rychło 
uciekł. W ten czas gdy był Przemysł 
Konradowi ku pomocy w Śląsku, ubie- 
Dy^n zał mu zamek Dren Barninus Kaszub- 
skie abo Pomorskie Xiązę: wszakże gi 
Przemysł za ieden miesiąc wziął, y poi- 
'/bąszjn mał wszystki którzy na nim byli. Zbą- 
szyń tez wziął, który byli osiedli ło- 
trzykowie z JLubusa od Margrabiów. 
Tym obyczaiem: Abowiem gdy chcie- 
li zaiąć pasterzowi dobytek, prosił icli 
by mu nie zayniowali, chcąc im dobrą 
rzecz powiedzieć : a gdy rzekli, nie 
zjyniicniyć iedno powiedz, także po- 
wiedział; Iz teraz na zamku w Zbąszy- 
nie niemasz tylko troie ludzi, y to 
chłopów wieyskich. Takie oni skoczy- 
li w zamek: wrotnes^o zrzucili w prze- 
kop, a sami go osiedli. Przemyśl gdy 
sie tego doAviedział, skokiem bieżał J 
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ifidźuii^ wziąt zasic pod łotry Zbąszyii^ 
a wszakże puścił ic poduniową wolno. 
Opanował tez tenże Przrniyił Wieluń- WWnA»k« 
ską abo Rudzką ziemię, (bo pierwey "^•'"** 
"W, Rudzic to miasto było zatozonoj 
którą ziemię Wieluńską opanował był 
przedtym Miecslaw Xlą2ę Opolskie y 
Raciboiskie, w ten czas gdy Henryk 
Rrodaty Wielką Polskę posiadł, wypę- 
dziwszy zniey Władysława oyca Prze- 
mysłowego y Bolesiawowego. Lecz 
gdy ten Miccsław przerzeczone Xiązc 
Opolskie umart bez potomstwa, a zo- 
nę Judytę wdowę zostawił, córę niebo- 
szczyka Konrada Ksią/.ęcia Mazowiec- 
kiego, tedy iey był dal Dziewierz (i) 
Władysław tę Wieluńską ziemię: Eo 
niemiał czym iey z wiana (2) sknpić. 
A w tym czasie szła za mąź ona wdo- 
wa za Henryka Xią7.ę Wrocslawskie, 
który łiiźli sie wwiązał(3) w Wieluń- 
ską ziemię, uprzedził go Przemysł, Ka- 
liskie y Poznańskie Xiąźę, z życzliwo- 
ścią ślachty Wieluńskiey^ aby do Ślą- 
ska ;jiie przychodniu. Gdy tedy Prze- 
myśl przyszedł ku Wieluńskicy ziemia 
odliczył Judycie abo iey mężowi posadę 
y wiano ^ a tak był w pokoiu. Temuż 
Władysławowi dziewierzowi Księżny 
Wrocsławskiey Bruno Biskup Ołorau- .".lon" 
iecki spalił w ten czas Racibórz mia- 
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(1) Bratmęia, tzuragier. 
i^) PoMgu, zapiiu po ilttblt. 
(3) OkJU^, MwUdn^. 
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Azyzyum, w kościele S. Francwzka, 
Roktt I253.]ata 1253. miesiąca Września. Które- 
go dnia poranu gdy Papież Mszą od- 
prawował, wniesiono do Kościoła mło- 
dzieńca nie dawno zmarłego^ z wiel- 
kim płaczem przyiacioł zaluiących 
śmierci iego. Tam Pajiiez pad wszy na 
ziemię Pana Boga prosił, aby świąto- 
bliwość S. Stanisława przez przywró- 
cenie żywota temu młodzieńcowi by- 
CHd *** wsławiona. Ledwo co wyrzekł, a 
młodzieniec iakby ze snu powstał: Za 
co Panu Bogu podziękowawszy Papiei 
kończył kanonizacyą. Y wpisał tego 
nowego świętego w Kalendarz świętych 
którego święto nsta\yiono Księżyca Ma- 
ia: na co listy dano. Przyiccbali tedy 
posłowie z radością do domu, przeciw 
Którym Prandota Biskup z wielkością 
ludzi wyszedł , czyniąc im poćciwośc. 
A tak roskazat Biskup na kazaniach 
obiawiać ludziom, aby sic zeszli ha 
ósmy 4zi(ń Maia , ku poifniesieni u ko- 
ści świętych. Tak/e na ten czas pod- 
niesione są kości Stanisława S. y omy- 
te w winie, y rozdane do niektórych 
kościołów w świątości, lata Pańskiego 
Rukuli5ii254. zostawiwszy drugio na mieyscu. 
Przyczym byli, Opiso Legat Papieski 
Opat z Mezanu, Fulko Arcybiskup 
GniezMoński, Prandota Krakowski. To- 
masz Wrocsławski, Wolimur Włoc- 
sławski , Andrzey Płocki, Wit Litew- 
ski > Gerard Buski Biskupi, y Opatów 
wiele. Z świeckich zasię Bolesław Pu- 
dyk Monarcha Polski. Przemysław Po- 
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znaAskie, Kazhnirz Kniawskie y Łę-r 
czjckie, Semowit Mazowieckie, Wła- 
dysław Opolskie Książęta : y innych 
ludzi barzo wiele , tak a Polski iako z 
inszych przyległych wszystkich krain: 
ze sie w mieście ludzie wszyscy roz- 

{^ostrzec nie mogli, aź polem drudzy 
eieli. 

Tegoż dnia rok przedtym byJa po- Powódź w 
•wódź wielka w Krakowie : iakoż tego^'*^**"' 
lata kilka miesięcy ustawicznie deszcz 
szedł nie' przestaiąc , tak 7.eby był po 
lesiech y po polach mógł w czółnie ie- 
zdzić. 

Tegoż czasu umarł Boguchwała y^^^9^'^J^''^' 
Solcu Biskup Poznańskie człowiek u- Bisicnp 
czony, y który do kościoła wiele KsiągPoznaiijkl 
swych odkażał po śmierci. Po nim był '*"*" 
Piotr obran Herb u y domu naszego Pra- 
"wdzic , człowiek dobry y pobożny. Acz 
go długo Fulko Arcybiskup Gniezneń- 
ski na to Biskupstwo poświęcić nie 
chciał, iakoź y nie długo tez był na 
nim, tylko rok a dwa miesiąca. Pocho- 
-wan w kościele Poznańskim. A po nim 
zaś nastał Boguchwała z Sczernelinu 
Rozyc. 

Ten Herb nasz Prawdzie przynie- .^^''' 
sion tu z Niemiecj^ich krain , y przy- 
niósł go ślacbcic aź od Bcnu : który 
poiąwszy w Polszce dziedziczkę boga- 
tą z dom u Prawdzicow (którzy koło o- 
wo co na stół stawiaią za Herb nosili ) 
Tio we proclama ( i J Herb u s wego o trzy- 
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(1) Zaamie, fodltt. 
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, rfn osiadh Ma hydź pnł Lwa 
ioit^go, z CEcrwonego muru , w polu 
hiMUym. (Ner ii4tab. 3). Dradzy mia- 
sto dl urn, z którego Lew >vygląaa, ma- 
ią pole błękitne. (Ner ii5 tab. 3). Jest 
tPgo Herbu nietylko u nas ^v Polszcc, 
ale y w Niemcech y we Włoszech 
wszędzie dosyć. Jakoż y Germanicus 
Malasaspina Legata za Króla Zygmuk- 
lA III. dzisieyszego Pana naszego, iest 
tego Herbu: tylko murem białłj^m a 
Lwem koronowanym odmienił. Tak 
to Hdaią, zęby przodka tego Herbu 
(który peregrynował daleko do Afry- 
ki , a był Portugalczyk) tak barzo sie 
rozmiłował ten Lew, ze go nigdziey 
niecliciał zostać' y zanim ws^rędzie cho- 
dził : nawet gdy umarł, tedy dołjy wszy 
flte do grobu ivgo nieolicial od niego 
iiigdziey odej^ść: jtak zdeclił leżąc w 
onym grobie , iako go maluią. A z te- 
go sie go ten Lew rozmiłował, że go 
Portugalczyk w puszczy (a on z Smo- 
kiem walczy) ratował. Którego dobro- 
dzieystwa iego Lew będąc wdzięczcu, 
]!^ł zrczu ira uini chodzić iako pies ia- 
ki , y zwierz mu gonić. Potym trafiło 
sie też, zeiednego czasu ten Portugal- 
CEyk był raiiioii od Maurów, tak iż 
po krew puczcła uchodzić; którą krew 
jaszczorka przybiegwszy gdy łeptała 
iia ziemi, Lew smutny «toiąc nad uim 
rościąl ią nogą: ali wnetze druga ia- 
śzczorka przybiegwszy ziele maiąc ia- 
kieś w gębie , skoro sie iey dotkła zle- 
czyła ią, co bacząc on Portugalczyk 
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zabił iaszozorkę^ y wyiąwsz^ iey ziół- 
Ilo ono z gęby przyłożył Aobje na ranę : 
zaczym krew zaraz stanęła , y rana sie 
ięła zawierać, a potem rychło goić. Było 
by y co więcey pisać o tey peregryna- 
cyey tego przodka naszego , (iako mam 
sprawę, zwłaszcza od postronnycli la-* 
dzi) ale tym sio bawić uiechcę. 

Tegoż czasu Litwa w Mazowszu wo-Wt^« wo- 
iowala Wisneński powiat, a potym za-lllif.lLf*"' 
Się trzeciego roku przyszła z wielkiem Polsce 
woyskicm do Lnbelskiey ziemie, fro^ 
iaiąc, pobieraiąc bez żadnego odporu. 
Zamek drewniany w Łnbliuie spalili* 
Był na ten czas icii Xiąźęciem Mendok, MepdoV 
którego Krzyżacy Prusowie wiclekroć^JJJ^Jj** 
pAiraialiy y przypędzili iz się musiat 
okrzcłć : y obiecał był Krzyżakom spn-- 
ścić te krainy, Zmndź, Woyszeński y 
Kurowski kray, Podiasze gdzie mió^ 
szkali Jacwingi, aby mógł bydf Kró- 
lem JLitewskim: y przyszedł ktemn; a« 
bowiem z roskazania Papieskiego, po- 
ciazał^o Arcybiskup Inflantski , y Bi* 
skup Cbełmieński. Wszakże potym po«> 
stanowi wszy swe rzeczy ni« spu^ił 
Krzyżakom tego co obiecał, y wiar^ 
Ghrzeiciańską zarzucił , ktepiu na gra- 
nicach Polskicii dr^picżył. A łacno ma 
było> bo na ten czas nie był w Polszoe 
Bolesław Pud}rkus, byt ku pomocy Beli 
Królowi Węgierskiemu, przeciw Otto- 
karowi Królowi Czeskiemu, którego tei 
y ociec Wacsław, po śmierci Miecsła*- 
wa Raciborskiego y Opolskiego Xiązę- 
cia^ Opawie był wziąt. yMiŁoIaiowi 
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Bfł[«rfovri sn^eino ią dai. Te tedy Pa- 

djk «bj- zmaie do Polski przyłączył , a 

^l^f^^^BeJc m to virał, woiował krainy Opaw- 

\i^two akie mieć cc m y ogniem. Wszakże Opa- 

Opąwtki* wy nie dostał. Tą tedy woyną zaba- 

Wion będąc Pud^kus, nie mógł Litwie 

pdeprmcć. 

W Śląska casię Konrad syn Henrr- 
^^% Piusa naiezdzał brackie maiętiioici 
a SMttka Bytomskiego , któremu chcąc 
MMitic Przemysł Poznańskie Xiąże 
9M«irkter ieso, iakom pierwey pisał, 
Wiirwl sie a Bratem Bolesławem rodzo- 
ttjjMk a którym sie był pagniewal^ y 
w i Msąt ienia ^ wsadził, mieniąc nań 
inr j^ «> iJ rowie chciał przyprawić, 
se $o na frTmarku oszukał, da- 
Kia Gcticmo za Kalisz: aie ie 
F.alLkoi Areybt^kap Giiiczneński, zie- 
rWam^sar «ie z atmi w Geczu^ tym spo<- 
* »V < Bi pogcsIzU: 21e B.)lesiaw miał mieć 
G-nican.-^. Kaass, Wieluń^ Pyzdry, 
Sro^^ww, Bnio, Biechow, Gecz, y Po- 
Ikw^ZTsia: A lVxemysł Poznań, y ze 
wszystkimi innymi przyległościami. A 
tak oba ciągnęli z niemałym ludem do 
Śląska: woiowali krainy około GIcini- 
ce, Syczowa , Trzebnice, Cerekwie, 
az do rzeki Widawy, mila od Wroc- 
sławią , potyrn az za' Odrę : dla tego iz 
Henryk Wit>rsławskie Książę Konra- 
dowi niechciał dać części oyczyzny iego, 
ani mu iey pomagał dochodzie u brata 
Bolesława -Legnickiego Xiąźccia, iako 
był powinien; ktemu nie zapłacił mu 
pjfc let grzywieił srebra ^a któro ma 



ręczylj iedrje^o Niemca z więzicnii 
wyknpuiąc. Wszakże woiuiąc Śląsko 
Przemysły przepuszczał kościołom , y 
rzeczom świętym, takież ludziom ubo- 
gim. 

Bjrt w ten ezas Opi^so legat we Wroc* 
alawia^ kiedy Konrad woiował w Śląsku^ 
przeto go zaklął: a wszakże dat ma 
rozgrzeszenie prędko, a Biskup go tei 
Wrocsławaki poiednał z bracią. Dal t^-^*?^!^** 
dy Bolesław Łysj bratu Konradowi, \iaci' 
który niechciał bydź Biskupem Bam^ 
berskim , Głogowskie Xicstwo ; cbocia 
nic rad. Konrad tei więźnie wypuściŁ 

A w te czasy Mendok Kśiąze Li te w- . 
akie wespołck z Prusy Pogany wtar- Meniok 
gnał do Mazowsz, a tam okrutnie wo- ^**J^^* 
iował^ przez miecz y ogień. A^i^sta^j^MowiM 
wsi, popalił. Do Płocica przyciągnął, a 
gdy nie nalazł w mieście żadnego czło- 
wieka, zapalił wybrawszy wszystko.Wocktpa- 
Także odoslawszy plon , sam ciągnąt ^^^ 
do Pras, przeciw Krzyżakom: a tam 
okrucieństwo wielkie czynił nad ludź- 
mi, żadnemu stanowi nie przepuszcza- 
iąc, obyozaiem Pogańskim. Krzyżacy 
nie śmieli iie o tak wielki lud poknśić: 
bo ich było około trzydzieści tysięcy: 
musieli na stronę iiatąpi<5. A tak nabra- 
wszy Sie Litwa z Prnsy Pogany, wró- 
cili sie z korzyściami w^ielkimi do do- 
mów w całości. 

Krzyżacy boiąc sie by nie zniszczeli trypra«a 
do końca, uciekli sie do Chrzęść iań-K^y/*^®" 
skich Panów o pomoc, zwłaszcza Pol- ^^ngBnr 
akich Książąt y Biskupów, takież Ot^ Rolia i9»s 
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^''r^y.^/f ilora gdy im była poi^łana, 
^"'"ofU /Jtd fańskiego laóo. w Pni- 
^^''jilemie, zwUsscza do kramy Zam- 
ttaitier /gdzie brli Pogani. Nieśinie- 
JgMie potkać 2 Clirzesciany , ale prosili 
Q kr*est y wiarę CItrzciciańską, pod- 
^wMiąc sio, dla czogo postawili tam 
Jira zamki Krzyżacy, y osadzili ^ ieden 
oaii rzrką Proglą blisko morza ^ który 
'przezwali po Niemiecku Kuiii«sbcrg. a 
rrorogi Bronsbrrg. A Enrns Silni iis pi- 
fxe, iź ie pobudował Ottnkar Kroi 
Ct^skif dzierżąc te wszystki krainy, 
Siąsko, Polskę, Prusy. Czego nigdy 
* "nie byio. Jakoż y wicie inszych rzeczy 
pisał z M-aśni naprzeciw Polakom: bo 
aie gniewał na nie, że go Biskupstwem 
lillczber5kim upośledzili, acz mu Pan 
^og- stan^ za azkodę, bo potym był 
Papieżem. 

Nie próżnował y Swatopełk temi 
czasy y który że był inżttary, posłał 
•^••jP^^k syna swego, który był w zakładzie u 
Jii^ fTrzyżakow^ aby taiemnie obegnał Na- 
kło zamek Przemysława wnuka swego : 
iakoż dostał go bardzo prędko, przez 
zdradę stróża icdnego , który sie dał 
podkupić. Gdy sie togo Przemysł Po- 
znań.^kic Xiązę dowirdział, żałował sie 

£rzed braty Xiążcty Polskimi tego na 
dziada swego. Atak po.cłali mukn po- 
mocy, Bolesław Pndyk tysiąc koni we 
sbroi^ Semowit Mazowiecki 800. Bo- 
H-jy , lesław też Przemysłów brat, y Kaźi- 
DiaUa n]irzXiążc Sieradzkie^ Łęczyckie^ Ku« 
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liwskie, ruszyli się sami. Gdy z tym 
ludem Przemysł przyciągnął pod Nakło, 
31 ie mogli mu nic uczynić, bronili go 
dobrze Pomorzanie. Zbudował tedy 
drugi zamek od zachodu słońca prze- 
ciw iemu , y osadził swymi , naspiźo- 
•wawszy gi dobrze, aby był staremu 
zamkowi na przekazie : izby sic z niego 
żaden wychylić nic mógł. a sam sic 
'Wrócił rospuściwszy lud do doihu. Ta- 
iźe z obu zamków czynili częste wy- 
cieczki na się, yoganiaii sie z sobą. Po- 
tym Przemysław z bratem Bolesławem 
y Kaźfmirzem , uczynili znowu expe- 
«Licią do Pomorskiey ziemie, y dawszy 
3UZ Nakłowi pokoy, puścili sie do Ha-Raciąl Za- 
ciąza Zamorskiego nie Kuiawskiego, na "©"W 
Jttorym było wiele ludzi z Pomorskiey "^ *** 
ziemie, bo sie tam byli znieśJi ze wszy- 
stkim: które zdybawszy nieopatrzne 
jia świtaniu y sprędka na nie uderzy- 
'wszy, iedne pobili, a drugie y z zam- 
Jciem zapalili : y tak odiechali. A Swa- 
topelk zasię prędko po ich odiechaniu 
przyciągnął pod Nakło , które opatrzy- 
-wszy, dobywał nowego zamku, pod Fortel 
itory kazał chrostu y drzew namiotać,Sw«top«l- 
chcąc tak zamek zapalić : wszakże drwa ^^ 
zgorzały, a zamkowi nic nie było, bó 
go dobrze broniono. Potym kazawszy 
swym tarcze na głowę włożyć (co za- 
sklepieniem starzy zwali) kazał im 
przez przekop suchy przeić, y ścianę 
zamkową zapalić: ale gdy kamienie 
trielkie na mu walono> y drzewa z go- 
Tj miotano,, musieli obstąpić ^ uic nie 

i5* 
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sprawiwszy. Potym gdy iawnie nic n- 
ccynić nie niogł^ udał sie na chytro^ć. 
Odciągnął z ludem precz od zamku: 
|rort«Hni«p|]iciw8zy slos , iż do domu odciąga. A 
^Utow"**^ wdole blisko zamku zasadził ludzie 
atrzegąc pilnie , ieili sie wychylą z no- 
wego zamku naszy, a swoim roskazał 
na starym zamku; aby owych powabili 
na rękę, takie uczynili, naszy do nich 
wyszli we zbroi bić sie, a oni co na zasad- 
oebyli> zaskoczyli ie od zamku, y pobili 
do lednego. Zaczym rozumiał Swato- 
pełk io zamek nowy miat wziąć, ale 
owi oo na nim zostali Polacy , rzekli • 
Sfo^a lest nas wiccey ieszcze co sie zdraycom 
3Pw««ytU oprzemy, boimy ich inź dobrze iwia- 
JpJll2jJj['domi. Widząc Swatopełk iź nie mogl 
wskurać, poiednał sie z Przemysławem 
wnukiem, to iest od dziewki swey sy- 
nem, przez Popona Co n torą Pruskiego 
na zieździe we Kcinie : y wrócił Prze- 
mysłowi Nakło. A Przemysł za szkody 
które poczynił w Pomorskiey ziemi, 
postąpił mu pięć set grzywien srebra: 
jctorych niżby wypłacił, dał mu w za- 
kładzie dziewięć ilachcicow. więźnio- 
wie z obu stron wypuszczeni. Przysię- 
Si takie z oba stron byly^ ie ieden 
riigiego nio miał więcey szkodzić ani 
naiezdzać. 
Pnemyił Rychło potym ten Przemysł umarł, 
umarł tnaiąc lat tylko trzydzieści y sześć. W 
Poznania pochowan. Wypimią Kroni- 
Baśko karze naszy starzy, zwłaszcza Baśko 
Castos Poa^naaski , iego pobożne życie 
na świecie; y cnotliwe obyczaie^ a ie 
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hył dziwnie Pan naboiny^ traeźwry, 
mierny^ ktema rozsądek miał w sobie 
-wielki. Ten klasztor Panieński dał zmn- 
rowad nad Wartą. Y z Środy przeniósł 
Dominikany do Poznania. A w Gnieźnie 
Szpital rycerzow Boiogrobskich założyła 
który iest w pomczeńst\tie Proboszcza 
Miechowskiego. Gniezneńskienia ko- 
ściołowi dał tez Czerwelin wiei. Po- 
znańskiemu Bak miasteczko, có było 
przeciw woley Panów Polskich. Zosta- 
wił po sobie cztery córy, Cbnstancyą, Dzled 
Weronikę Agacyą y Eufemią , z zónjr ''.J*^' 
Elżbiety urodzone^ ysyna który sie po 
nim urodził, któremu o ycowskie imię 
dano Przemysł. 

Tego tez roku miesiąca Września 
Jacek z Herbu Odrowąi, ze wsi rze^ g j^^^^^ 
czoney Lanka, mnich Dominikan u- umarł 
marł, leży a S. Troyce w Krakowie, 
na którego grobie ie sie cuda wielkie 
pokasowały, y oii i© za żywota czynił, 
starali aie naazy t>kanonisacyą iego po 
wielekroc^ lecz tego długo otrzymać 
nie mogli , aź na ten czas gdy był po- 
słem Stanisław Miński, Herbu Prus, 
dzisieyszy Woiewoda Łęczycki, za 
Clemensa ósmego PapieaU, w rokn 
Psńsk. 1694. to :otrz]rmał, ^ tenie Ka- 
nonizacyą iego nam przyniósł. 

Śląskie Xiąź^ta ieszcze nie były na 
ten czas w pokoiu, ewłaszcza Bolesław 
Kaluus(*), Ktorenujża przykro sie to wi- 
działo, ii stracił Cłogow^ i chcąc to 
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też Bogufala Proboszcza , y Hekarda 
Kanonika, które zhi pił az do koszule, 
y na konie przywiązawszy przyprowa- 
dził do Legnico, y szacował ie na dzie- 
sięć tyiiccy grzywien, a gdy ich nie 
mieli dać, posądzał ie w cebry, iż sie 
zwinęli w ktipęiako kłębek nici, skąd 
wielką bolcić mieli. Fnlko Arcybiskap 
Lytlr**^ Gniczneński , złożywszy Synod na dn- 
miHc^y cliowne w Łęczycy, zaklęli go, a gdy 
klątwy nie dbał, oznimili to Papieżo- 
wi Alexandrowi Czwartemu: radząc 
flie co z tym czynić. Papież odpisał 
Arcybisknpirwi, aby pobudził wszy- 
fitki Polaki przeciw iemu, y krzyż pod- 
nio9^ ae odpusty, na takiego desperata.* 
Także pisał do Biskupa Magdeburskie - 
3i«kup • ^^ * ""^ Niemce powiódł nań; Ale Bi-- 
uyWu^^^^P Tomasz że mu sie prz5'krzyło tal; 
długo bydź w więzieniu ciężkim, po- 
stąpił: Łysemu dwa tysiąca grzywien: 
y od tych czasów dziesięcinę pieniężną 
miał brać od niego, którą pierwey wy- 
tykano po wszytkim BisknostwieWroc- 
sławskim. Radzi temu byli bracia iego 
Henryk y Konrad: a niewiem uieicnli 
też to naprawa była, że zuchwalca 
(któremu łie rychley wszystko seidzie) 
nad to pod wiedli. Wszakże co księżey 
ra« uczynił, chciał też y bratu Konra- 
Konrad dowi to napotym wyrządzić: ale 8i« 
Lytego w tym ostrzegł ; y co go on miał pdi- 
poimał ujg^f ^^ jgjj^ w iego ręce wpadł: ypny- 



mnsił go do. tego, 2e zasię Bisknpówi 
wrócić 200O grzywien masiał.- tylko 
co dziesięciny pieniężne zostały wie- 
cznie. 

Tegoż czasu Bolesław Pudy kos dał 
miasta Krakowowi Niemieckie prawo, ^ , 
y Woyta w nim postanowił: który na- wyprawa 
przód miasto porządnie rozraierzy wszy nadane 
Kynek w nim wymierzył, i ulice spro- 
stował; gdyż przedlyra leda iako miasto 
zbudowane było. 

Łata Pańskiego i258. Było w Pol- Roku 1259 
azcze trzęsienie ziemia co rzadko bywaTrz^tieniar 
Tl nas; skąd sie ludzie polękali bardzo. "•"* 
Jakoż nie przyniosło to potym nic do- 
brego. Bo wnet były mory, głody, 

wnętrzne walki, y przeszcie nieprzy-wnct„„e 
iaciela, zwłaszcza Tatarów: o czem walki 
bcdxie nizey. A tych wnętrznych wa-'^^**^*"® 
lek był przyczyną Kaiimirz Książę ^i- 
radzkie. Łęczyckie, y Kuiawskie, po- 
tomek Konrada Mazowieckiego , o kto^ 
rymem pierwey pisał. Albowiem da- 
wszy dowiezienia brata Semowita, po- 
brał iego dzierżawy własne. Wziął y 
pod Biskupem Kuiawskim Raciąż. Łe- ŁaldwtU 
lowski tez Powiat pod Bolesławem «»™e>t 
Pudykiem woiował: gdzie zbudował 
zamek nad miastem, wziął tez Łendską 
ziemicę pod Piusem Bolesławem. A z 
tey przyczyny Bolesław Pius Xiązę Ka- 
liskie, poruszył sio nań, wziąwszy so- 
bie na pomoc XiązętaPomorskiey Ka- 
szubskie, którym tei^ był przesiadł 
Kazimirz : poczęli woiować Kniawy> 
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ImmwUt' obiegli Inowłocilaw. Kasiniri nicnia' 

jSSum ^ ' '''^ footj, postał do Bolesława 
Pioaa, abr sie * nim ziednał, chcąc mu 
sasic wrócić ziemicę Lendską, y za- 
mek zbarzjć, który tam nowy posta- 
wił. Uwierzjł ma Bolesław, odciągnął 
z Kniaw z woyskiem: ale Kazimirs nie 
tylko ze nie wrociłLendskicgo krain, ale 
y na dragi rok woiował Kaliską ziemię^ 
mieczem y ogniem. A w ten czas Pius 
Bolesław z Kalisza do Poznania iechal, 
tylko we trzydzieści koni, nie wiedząc 
ni oczy m. a w tym azrzy w drodze ano 
zabiegi bjty wielkie zewsząd, y In- 
dzie do lasów nciekali. Jąt tedy zbie- 
rać wnetic woysko^ którego gdj zebrał 
niemało z tych co nie rozbiegli, stanął 
X nimi w lesie blisko Opatówka wii n 
Solca: y sprawiwszy iedne z tyłu, 
drugie z przodku, uderzy na nie na 
iwitania z lasa^ okrzyk, uczyniwszy^ 
aźsie po leric rozlegało. Nieprzyiaciele 
mniemając lad wielki w lesie zasa- 
dzony, poczęli uciekać, a owi ie go* 
JCiisliiiirznili. A tak odbił plony wielkie Bole- 

ptr«i«a sław trochą ludzi, y poiraał tam Wo- 
iewodę Kuinwskiego Marcina z drugi- 
mi. ^ Wszakże sie zatym nie uspokoił 
Kazimirz, poimał 'tez Woiewoclę Po- 
znańskiego Herkarda, y Kaliskiego Mi- 
kołaia, także Symona księdza brata Her- 
kardowego, wy wiodszy ie na rozmowę 
przyjacielską > y ślachty niemało: aby 
swe^o Woie wodę Kujawskiego imiod^ 

Pakowe kupit. Potym Pakcić miasteczko pod 
Bolesławem wziął, y zamek w nim 



zbudowała aby z niego naiezdzal Kali- 
ską ziemię. Bolesław Padykus Monar- 
ciia bacząc^ iź Kaziinirz wiele złego 
broi między, bracią , zmówił sie nań z 
Piusem , y z bratem iego Semowitem, 
-woiowali Łęczycką ziemię, y zamek j. ^^ ^^. 
w Łęczycy zbudowali : który zywnoicią zintek* 
y obroną opatrzywszy, Scmowitowi 
iako dziedzicowi w moc go polecili. 
Kazimirz że mu iuz duszno było^ wziął 
z nimi do dwu mie&ięcy przymierze^ o- 
biecuiąc uczynić wszystko cuby była 
-wola ich : y przysiągł im na to. Ale 
gdy aieoni rozlechali, nie uczynitswo- 
iey przysiędze dosyć. Przeto na drugi 
rok Pius zebrawsirysie wciąg nąt do łCu- 
iaw, nie wyiechał z nich , aż ^ zarazem 
masiał mu spnścid Pakość y Łend«ką 
siemicę. Ktemu druga niefortuna nań 
przyszła, że dwa .83riX}wie iego właśni 
przeciw niemu powstali , y Łeszko 
Ozarny Sieradzkąi, a Zemomysł Łęczyc- 
ką ziemię pod .nim wzięli, którzy siena 
oyca rózg nie %frali o to /że ich macocha 
atruć chciała. 

Przez to tedy wnctrzne walki czego 
swoi w Polszce nie zniszczyli ^ to Ta- rj^^^^^,^.^ 
ta]M>,wie ostatek papalili. którzy znowu 
zaaię przyszli mocą wielką przez Rn- 
akde ziemie^ do Polski , z temi Avodzami 
awemiy Nagaiea» i Telebugą. Zktoremi 
też: były: y Ruskie Książęta, a snadż 
kwi>li Kazimirzowi, A było to iuż w 
Miesiącu Grudniu, gdy rzeki u marzły: 
prż^tp przeszli gdzie chcieli.* Y miną- 

,wtt7 liiiibliił> az^i da ^udomirskiey 
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• "^''^1 'trtt CMMS też I'" ta ticiizow ie Sy - 
Chi- .-^ ySeMpoiiiikń>W\Q królestwa o- 

f\\'tca ctaB niektóre K<iią7c1a Ta- 

j^/r iiv/ii«zc7.a Husa Kasan przyicfi 

t*^ ^^iciińską wiarę, to iest Orniiań- 

u i^^^^y P*>^yn> byłKi-olein Perskim, 

'fiijk i takież Sarucciiy porażał, y są 

^ifd/nkowie iego az do naszcy pa- 

Po imiwcy Koloniana Hulickicgo 
^rola. Daniel llomanow syn, który 
ni^^^jbył na ten cisas między K^iązęty Rii- 
t^ akiini naprxcdiiiey8%y, posiał do Opis- 
soiia Legata Panieskicgo^ który na ten 
rzas w rolsce był^ aby go pomazał n^ 
królestwo l{n&kie, to iest Halickie, c^ 
biecuiąe pr:eyiqć Rzymską wiarę, ypo — 
stn-szenstwo i z)'nić według Rzyniskicgt"^ 
kościoła, a zatym ziednoczcniem bro-^ 
nić sie wespół z Polaki od okrntnośc ^ 
Tatarskiey. Obiawił to Onisso Lega*:- 
Prandocie Bi<ikupowi Krakowskiemu ^ 
który uwierzywszy iego fałszywey po--' 
wieści, pozwolił na to rad: y tak po-^ 
mazali g(» na królestwo Halickie. A oii 
za to dobrodzieystwo naszych , zebraC 
woy.sko wielkie z Rusi, y z Litwy, y 
z Tatar, wciąguf^ł zsiestrzencem swym 
Swarnein bez w .cśti doMazuwsz: tam 
. we wsi Jaszowsku w Folwarku poi- 
^maZn n*'''"^ Semowita Książę Mazowieckie v 
•^ syna lego Konrada^ przy ktorycli nie 

było dworzan więeey trzydzieści, bo 
tam przespieczni byli. Tamie Swarno 
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przebraws2y co godiiieysze, ostatek 
pbsickli, ta& ii krew z zaniku putoka- ^ 

lyii włjscdzie płynęła. A gdy nie iuz «mor- 
downlł uad nimi, do Wisły, drugich ią- 
ko bydła napędzili, i potopili. Potyin 
ftic obrócili do Kra ko wit, który naleźli 
hez łudzi: tylko sic na zamku zav7arł 
Kłininnt Woiewoda Krakowski, y o- 
bronił go: a Bolesław Pudyk y z zoną 
uciekł do. Węgier: (a matka ie"o pra- 
-wie na ten czas była umarła) a Jud po- 
spolity pouciekał w łasy, drudzy w 
góry. Y' tak pustoszyli ten wszystek 
kray na ten czas Tatarowie az do By- 
tomia, abo do samego Opoła. Po trzech 
miesięcy wrócił i sie w całoiśoi do do- 
mu, z wielkim plonem. Było to lata 
Pauskiego 1260. Acz Długosz rokiem toKokui2«o. 
pierwey kładzie : oprócz tego zęby 
dwaJ^roć ci Tatarowie tu w ten caas 
byli ,. .'pierwszego roku w Grudniu , a 
potym zaś na Idto. Jakoż podobieństwo 
wielkie, bo y dziś' ieszcze w miesiąca 
Czerwcu cssyi.iią obchody kościelne .w 
Sendomierzu, za te dusze pobito, iako 
Męczennik i. Na co nadał odpustów nie- 
mało i^apicz A]exauder Czwarty. 

Tego czasu Michał Paleológus posiadł Francuzy 
K ona taut5'-n o polskie Cesarstwo, wypę-^wypędzono 
idzi wszy Francuzy z Królem ich Bald-''^"*^^*^ 
winem. A tak zasię do Greltow od Ła- 
cinnikow przyszło to państwo- które 
było pod prawą, icb 5o lat. Rychło po- 
tyn^ w Lugdunie na Seymie pospoli- 
tym uczynili ugodę miedzy Greki a ugoda 
Łaćin,aiki} . przednieyszy Ducbowni^y zOreU 
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swieecY Panowie: •IeiąGrrkowiexrzn- 
eili. \V ten rsan tvi Franctiaowie Sy- 
€r\ykie rNcapołitań>kie królestwa o- 
panowali. 

W ten rxas ni<»ktore lC«ią7cta Ta- 
tarskie swłasizcza Hasa Kasan pmjrtęli 
Chmrściańską wiarę r to ie«t Ormiaii- 
aka. Który potyoi był Królem Perskim, 
j Turki takiei Smraieny poraiał, y aą 
potomkowie iego ai ćlo natzry pa- 
■uęci. 

Po imierry Kolooiana Halickiego 
^^^^^ ICroIa, I>aiiiri Rumaiiovr syn, który 
KaiiimWihyl na ten etaa miętlay K^iąicty Rii- 
akimi napr^ednieyssy, podlał do Opis- 
aoiia Legata Papieskiego^ który na trn 
r%as w Palsee był, aby go pomasał n^ 
królestwo Roakiey to le&t Halickie, c*- 
1>ieciłl4|e prsyiqć Rsym&ką wiarę, y po- 
ttoaseństwo • synić wrdlog Rzyithiicgn 
k(»ściola, a aatym zivdnaczenitm bro- 
nić tie wrflpc»t X Polakr vd okrutiiosci 
Tatarskiey. Obiawił to Onisso Legat 
Prandueie Bijikapowi Krakowskiemu, 
który uwierzy wszy icgo fałszy wey po- 
wirfciy pozwoli! na to rad: y tak po- 
mazali go na królestwo Ha)i£ kie. A on 
za to dobfodzieystwo iiaszycb , zebrał 
wojrsko wielkie a Rnsi, y a Lit.wy, y 
z Tatar, weiągnął zstestrzencem swym 
Swarnem bes i^ icści doMazowsa: tam 
we wsi Jaszowsku w Folwarku poi- 
maH Semowita Ksiąię Mazowieckie y 
ayna iego Konrada, P^y ktorjrcb nie 
było dworzan wiccey trzydzieści, bo 
tam przespieczni byli. Tamie S warno 
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iciąl Semowita: ale Menduk Konradtf 
zAcUował, y dni na okup. Pofym wu- 
iowali a&icinic Alazowieckćl przez miecs 
3' ogień okrutnie. Bacsąc to iUchtaMa-Dlurmile- 
zowiecka, potkali aie ziiimi u wsi Dla- * 
gdsiedia, v nt& małą szkodę w nich u- 
czynilty gdzie sie im więźniowie rozbie- 
gli: ale nao<»tatek przeuiożeni od wici- jfj^^y 
kości. Podnieśli sie w pyclicztegjzwy- porjiicat 
cicstwa nieprzyiacieie: puścili sic doKu- 
iaw: nabrali tam doby tka y ludzi mnó- 
stwo. Popaliwsy.y^ aplandronrawszy, 
Mazowsze^ Xaiawy, puścili sie do do- 
mu z plonem. Bolesław Pius Kaliskie BolasUw 
Książę zmiłował sie H^d ubogim lodem, '*** 
który płakał y narzekał w Mazowszu. 
ćo Ute miał icli kto brouić, ani tez 
mieli co ieść; ciągnąt do nich s nie« 
małym woyskiem^ nabrawszy dosyć 
iywiip^ci, którą rozdawał uboższym. 
Nabrał tci z sobą wielkość rzemieślni- 
ków^ zwłaszcza Ćicśłi; Mularzow. Za- Pi<»eki 
mek w Płocka dał postawić, który było »•»•'' 
opalono « y opatrzywszy go dobrze o- 
broną 3' żywnością, dal go, wdowie Se* 
mowita nieboszczyka zabitego zenie, 
takież synom ipy, Konradowi y Bole* 
sławowi. Na VVipanę zasi^ przyszli ri 
woianie do Mazowsz: aic iz tam inz 
byli po ^ey atronie Wisły wszytko 
spustoszyli, y nie i^iieli co biuić, pr e- 
prawili M tu przez Wisłę, y puścili 
sie do Łowicza, a tam krainę okoli- 
czną woiowali, przez miecz ycgitii.- 
gdzie lea y Boreslawowym poddanym 
sio doatsalo. Także sią aam P. B^^g luid 
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nnszymi zmiłował, iy.sie oni Podani fcili 

inicdssy sobą: podubno o d/iał nicro- 

iMiiKtnk wny. Gdzie Stroynat Mindnka synowca 

y syny icgo wcspiącKKi pobił, a sacn 

zwierzchność otrzymawszy ciągnął k« 

Czerwiciisku, gdzielndzic wszystkie po- 

sickł na zamku, a drngie popalił: bia- 

łcglowy tylko pobrał, wśzakie sie y 

Stroyntt "«*1. "."." tcgo pom^rit P. Bog bo gO 

xabit zasfc nie na długo zabił Woysak Min- 

WoYsak dakow syn.^Woysaka l:ikzc zabił Lew 

sabit Daniclow syn ził radą. y tat sic to po- 

tym złe snmo poiadło. ale niu stało za 

. .nasze. 

Bolesław Pudykns INfonnrcIia Pjłski, 
r|icąc. sie tego pomicic^ nad Litwą, ze- 
brał Ind nieniały: wciągnął iia Podla'<iz^' 
ini miesiąca Czerwca, gdzie Jacwingo- 
•wie na tvn csas njicbzkalil którzy wie- 
dzieć o nim, pogotowia byli s swoim 
Książątkiem Kotniatem : y przed iwi- 
taniira n)i na^z obóz z wielką chucią, 
y imiałok^ią uderzyli: iednak ze ich 
przccic wczaa strai nasza postrzegła, 
dali im nuszy bituę', y bili sie znimt 
męźnii*: chwilę niemałą na obicjitronie 
nio rnnć było wygraney, ai iako był 
zabit Komint, stracili /^orce. W.^zikze 
ie ten obyezay mieli, iz nigdy nie u- 
JaćwMgd. ciekali z bitwy, ^bo sie pirseo biiali) 
^i« tedy sio przeciębilt . póki mógł który 
poraieni ^ „^^j, ^^^ „ogach ste^ : tamic' porażeni, 

ii iaden nic uspedł! a ktoi-ty zostali. 

BolctUw ^I^rscili aie. Y tak ich dokończywszy 

wsiąi Pudykdf, ktaihy icłi ifrazystkie , • to 

PoaiMitiest Potilasfce; osiadł: które aby tak 
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nmte liie 4b^łoy pT«c>f wtcnłt tsM i^inąd 
ladKi/' to W9t «' fiti«ia, z MtfcowbZ. 

> >BylSi'tei Mr>t<*Ti'eża^ ICotneta > ' ktnra' 
stila ćłiło trtnr miesiące >4kąd: potym 
byt wielki mor n. bydło witłkre y n.a-««„', «';* 
łe, tak> li K^a -sthati całi^go l<5dwó ćzwuro 
bydłd tfo*tawał0» 

T*gbŹ'TOku' KHiyz«<jy pOirfizeni od Krzyżacy 

Pipiwow 'Pogdn do gru^t«r'y tali iz sam p«r«ieni 
Mi»tri5.^abit-Mel«Jeryk> ktiSry był na-"**^"'"^ 
stał tfO Klonraiciki><LAttd|>ra€ne s Tn-* 
]r5'łic|ey. xabit 1»z y Miar^ziłek Tet)(]c- 
ryk. Tegoi ćsaśo «liy«ii^ Wzmiankę nie- 
klore list}' Jan kri ty Larysy : y przetosz Laryt* 
Herb irgłi ta kłirfę. T. mNMi6. l^aią 
jfyM ńWttlfeńii^Biii^ 'W polo biJolym. 

Ńft clr\i|g4 '!V)k Rii6acy 'Z KaiązęHem 
8WynllŚMrarVremłV^ii^ką mocą wciągnęH 
do ScHdotnir^ld^ nikfmie, dla ktyi^ysci : 
ale lilićlrta-zifybs^olitj^ui liid^m '/.ejbrali 
^F«^i«fl^ti(ppr^(łk(^/y^y %ie rozbiegli W 
z*gOWy poraftWł ii^ ,' y pi^n im odbili. *"|j;|;j*" 
.■•Poty4b tei? Bolesław Pudy kas pod- 
nłdftt- wioyw^ Wi 'ttitf,'y rdiesłał woiert*- 
ne listy, aby ' j(ie • ściągali do Ropcz3'e Ropczyce 
miBstt^cka. ^^ Gd fifie -"polecił tę upra^wc 
Pioti^owi Woi^W'odsie^Kriik<>W{ikieiiiti :. 
asbrn :lo8tal doijia z>KiHgą ibną, nf^a*- . 
wkkni^ ? hią będąfr^naMnbdlitwarb^ abjr 
mn Pall Jjog' dAł artrycfestwo ńnd liie^ 
prżj iaci^lem. Piotr tędy Woiewoda 
wciągnął do nieptteyiacieiskic^y ziemie: 
Straż y- sepiegi miał w<9zcd«ie na wiizy- 
stkie strony, sprawą siedł, tak iz ^e 
dniie y ^nocy koiii niero^possceali ni-" 

i6* 
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ii: Titay w tey aiWrie nzywaiąc iutrydi 
startsych Ryrersow. zvłaAaei& XiiM 
Seodomirftkieęo Woieirudy. Taiie na 

l^?^* Biiryscii, gdzio awano Ftęta, S%trar- 
no s Lilwą y a Rusiąi y z Tatary sa- 
"biezy noazyiii, (bo iui tez by 1 Daniel 
na ten czas nmarł) y tudaieci iKł na- 
szych aie położy. Jcdoak Irgo dniai na- 
azy nigdzie ait nie rn&zaii a oboau^ aź 
nazaiutrz: pamięŁaiąo ale przcd killiem 
lat, w ten dzii^ń prawie, dobKze atc 
im a Kuaią sdartyi^i u ZatrklmaU ,(« 
było to dnia 19. Czrrvca). Uiz^rkoir te- 
dy swe vr połu Fiqtr Woiewoda Ktra« 
kowtkiy a 6warifb takie .tca aczyni; 
Poczną do sirbie atrzelać, Polacy s kjaaą^ 
a Rui z lttko«r. Al^ ii na m\j0k niicy- 
acy naaaystaliy bo iidi upraredail^ JL«i 
do dobrego roi.eyac», nmelo.niisiiir nier. 
cbaiąc strzelby rzttpil^ laąe -a, wielkijn. 
pędem nt^ nie z robatyaami: ipriaerazili 
czoło liiiskie, putym do mieczów -przy* 
szło. zaczym Rui icła nitępować natad, 
SwMTM aź pierzcunęła.- Swaruo •łiowa'ie'aibie<- 

Mciekł rał cłicąc m oprzeć^ ale te4nu nie mogt 
dos^c uczynić, imisiał uciekać :mii»iiprqr 

, nili ie naszy daleko^ y wielp poiuiali zy^ 

9ormi9vl*^^\ Potyin do namiotoi^ sicicb rzucili, 

Sdzie. wielo korzyści nabrali, z k^orą 
;p Polski cało sio i^rocilitt A tak sjlą 
upadło Rusi nioc3' przefs tę pc^razkę, tak 
iz przez długi czaa nie naiezdzali nar 
szych, więcey. Piszą ie to .^^Wrycięsł wo 
otrzymali naszy nad Rusią., których 
ciHorako więcey a uiz uaąsy^U 'hyło^. 



29. Hśodliiwąi Kune^iiftdy-: iktorej. &i« 
iikaza1ijvir ten czą«.|;dr3r bitwa byi«, div«; 
niiodsieńojn .^ietn>> yT<abiawUi>iey ic 
ilobrą nowinę. Których ona rozumiała 
by di' Gerwazego ^y Protazego , >v kto- • * 

rycb ikień ta bitwa.byUt y^pr^cdktoK 
r.ych sie Ołtarzem na ten e^asr inodłiiki^ 
W tey ze, b it vr ie. za ' s ob ie> 4 ojbr ss e i i p o v 
02ynał; £iwaty«ła^l^ z^^Hcicbii Dtiują^ \>yV 
od Pud yiL;ar do bnz^ .udar■ovraa^ tak iako« 
o ty.Ri ieden AiM»«iiiUM pli^p. Tendierb 
Drija 8owii( tei JV((|tytią^ 1*111 Ni ii98.a.l>rij»aiie 
i««t ai do nas pjmymesicittf JiuBgnudy oy^ MutyM 
ymaią.być trzy kamknia zolte^ wpalw 
czerwonynii . :.. - /. - », / . ,.1,,. 

TfigOZ CMSU Łltwa .2 pA^-tt^yP^^g*'"^' Litwa* 
Woiowali Zasic MaZOWs4e.r^^O^'yi'*^^^ Prusy wu. 

RoląaAsLW, f, Kófirad/jKIiązęta Mazv|^ivlcc-lu«ą;AK«»f^ 
kie tyJJco na stAikła brioinili^ '.\y-i . v ' •' ^^-^ - 

■i iT(%ojI > teź! czaąu' iBo) eiłajtiK ' :Kśalifiki?ł 
Kniązc walkę 3«riódfo a^ ^^oOTadrjrt-MaiHc^y^ » 
grabią 8i'biMtleibufr#J^ni9io^anCpkp^gł)»rr 
AĆ^^oy.zamok sktosy: Margrabia 'wziął/ 
y? pomp wił:j hy mjp igo -BolcaUw: w ^1)q-. 
sagit dały fa;syiło'vy,icyKVyii.ł^;ni;9\?orbo. *!'.'!'' ^V 
Fi'zrniyslaiaroH'ey^iJLcc«igciyi Ai» -^i V>L 
wiazyli pryeyiacii^eikh z^^ojbti tirdni^jtaib 
po/|ta9ojivili ;. iaby i BplciWw^Siadtok >, ftSąąto.H.j^.ł 
Margrabia ];)reii:> :.)}ptł|]kit a sUnu-^yłły^łw^^^H' " 
dla tegQi; ieby i$ie ,wicccy!«a, m^k 1^?F' ;,"^^ ,. * 
tarzy^ ni«vpctsąobawy%v«U<{ -\h^.% .r|i*fe, ;-,.!„ 
iiii«iłjikło. szkody. czyn^n9;,'.4ak w .fioł-: 
azce iakawMargrjabstwic rnktore^ptym. 

OprAWiOM^.li > •H.ntj^-.. lu\iii.vlł /i..i;.;w^x 

Tf goz tęzi fzaisa Henrykuai >y:ix>c f Henryk 



i]cc, pi-iy«i'iMKy K łob^ gritowe izbice; 

K drŁuwa, JŁlme filitia ko wsaecli stron 

ohlciiil lila «()al>-iiia, tedy Bulcslaw rn- 

Kiiniiciąc xc ale tu iti ku curmu clubre- 

■ ruu łiicijc, kocał ttż MiwluyiBLcz npra- 

"'wiać, wały sypać, gliną oblepiać : cee- 

^o a niieli duknoa), Ottopciypailwacy 

do Mii^dttyrKecEa ■ woysfcieiu, iniaste- 

caku wyl)rawixv Bpalil, aamku tytko 

iiif niogl dohydż. Btilealaw slyssąc to, 

,, Ebirru) lud ialtii naprędce mo};!'. przy- ■ - 

'. Łiafinąl do Mieift:vi'>r»a, tlicąc csyiiić 

g Aiai-grabią oto: ale gdy go tam nit 

B»4tnł.j woi'>vrat ma Łubualcą łicmicę: 

■ l,fiMlc»tc« iąl go 

l. icgo «ai.klc- 

ty ziralij Co 

Hjl..wy, po- 

^^itaT **"y "P"l'l" I *«fc '* ogie* prędko. •»■- 

"'r?,. mek ivixyat«k-. oijarnąły clMłri«i;8»*ł'»- 
wió-dluga lue ognidiyi br«in<iij -j m»- 
tnal naayie.yif^rcoli, mało ich co prici 
,', [larkan nciokto., ktiSrc «y.wo p«i"n.«0"- 
A naizy tri tnałą koriyść wxi;li na 
samkuj gdy wiayitko asurcaln. Y tafc 
. tę rabutę srobiwisy wrociłiis Bolculatr 
du domu. A {(dy na Wionit; iitticcliat 
dti Kraknwa , uawii.'daać Boleilawa Pn- 

OitaNUi-dyka, Otto tyco czasem Santolt opra- 
^n^- > wił, okopał, strKelnice x di-KBtra pu- 

łutilrioB "y"'*' T <»*«<i"ł. żyn-iłoicią i obroną 
opatraył , nad umowę pierw»ą. Bole- 
sław tedy prxyiochavrt2y z Krakowa, 
gdy'«ia tego dowii.'dxiał / ze Otto &Ur- 
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horzBj którym przykasalnmieraiąc aby 
nie. walczyli % Krzyżaki Prusy: a Pol- 
skim Xiązętom aby «ie dobrze we wszy- 
stkim zacbowali. w klasztorze Oliwie 
pochowali. Tegoż rokn Papież Klimunt ^^''"j""* 
umarł, który i. żywota b}4 Po- i ego *^J^f 
śmierci nie było trzy lafa Papieża, przo 
niezgodę Kardynałów. Zemomysł Kn- 
iawskie Xiązc Kazimirzow syn, gdy sic 
iął bracie nazbyt z Krzyżaki, bo tiim a 
nich- z młodu b}'! wychowań , iakoz 
był y zniemczał prawic, odnląpili g<> Zenamysi 
poddania a do Bole^-Jnwa Kaliskiego ^y8«*n 
przystali: któremu tei y Bydgoszczą 
miasto nad rzeką Berdą Teodoryk o* 
krzczony Prns wy dat : bo tam był prze- - 
ozon od Kazimirza nieboszczyka. Gdy 
edy ten Teodor był w stawie narnszoił, 
kazał sle czeladnikowi zabić. Piszą tez 
zęby tego czasu Litwa do Kuiaw. w tar* 
gnęla. •; 

Koka 1269 dł ligo raiejzy sobą sphr Roku '12*9 
wiedli ci dwa Biskupi , Płocki z Cheł- 
miciiskim^ aźe ie poiednali BisknpKa-* Ro«tyrk 
iawski , a Pruski Mistrz .^ tyui sposo- iJfgkipJ 
bem, iz Chcłmiciiski miat dać wieś O- 
rzęchów, y trzysta łanów w ziemi Ln- 
bawskiey Biskupowi Płockiemu , za te 
dobra y dziesięciny które sobie przy-» 
właszczal w iziemi Chcłmieńskiey. 

Tegoż roku była woyna miedzy Bn* WAjmas 
lesławem Kaliskim Xiąźęciem , a niie- MarfraWą 
dży Margrabiami Brandeburskiemi , z 
tey przyczyny. Abowicm gdy Otto brat 
Konradów , chcąc dostać Santockioy s„];„ie, 
ziomie^ zbudował ramek Suliutec mic- smnek 



WKoamart 







«CUAa»«SK£ -■"*' '' 



DT sRisHI ~ TOK .Z icisi: n»|Rd^»* 



SdT iTfttiŁtSf jg Htiw%łvi v»TraRg^ar BTutNftatir 
<o»> <iM«auL Jl ^w- :iui UlTiUHtiir t?«t:iMcikail 






grabią Santok oprawił nad umowę, o- 
prawił tez on Dren dn ósmego dnia, y '^'•»» 
osadził. Ale gdy noszy, iako zwykli,**"*" " 
niedbale sobie poczynali, Santoczaliic 
go pod nimi ubiezeli wnocy. którego 
lako potym naszy dos1;ali^ będzie o tym 
ni:.ey. 

legoz rokn wicie się dziwów n nas S^u«« 
okazało w Polszca, A bowiem w Kra- 
kowskiey ziemi, iedna Sljichcianka ti- 
czciwa, Małgorzeta Wirzbosławska, 
razem miała 36 dzieci ŻYW3'cb, dnia ai 
miesiąca Stycznia. Zasic dnia 6. mie- 
siąca Grudnia, iasno^ć sie na niebie 
na kształt krz3'źa nkazała, która nie 
tylko miasto , ale y wszystek on kray 
oiwiecila. W Kaliszu sie trz urodził cie- 
lec ze dwiema gł«>wami psimi, yzęboma 
asiedmnog miał cielęcych ; głowa iedna 
hyta wi^tsza namiey&eu swym, ale druga 
Tl ogona mnieysza. tego Icierwu iiie- 
cbciał iesć źadny ptak, ani pies. W 
Śląsku zasic n wii Michałowa, mi.dzy 
]*zekdmi Nyssą a Odrą, tizy dni krwa- Krwawa 
wy deszcz szedł, a przed tym rok wi- ae»x«* 
dziano na powictrzn , iakoby sie woy- 
fika potykały, y także cale lato deszcz - 
szedł, IZ po wódz wszystki zboia za- 
brała ńa polach, i nietylkn zboże ale y 
dobytek: 'skąd wielka szkoda była y 
drogość. Polękli sie stąd wszyscy : prze- 
to sie z namowy duchownych , ucie- 
kali do Pana Boga, aby tę plagę u- 
skromif. 



Na drugi rok gdy pisano 1271 Bo- 
lesław K&liskieXiąźc, gdy uiemoglSan- 
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toka ani Drena dostać, wielki Jaj ae- 
bral X Polski, a KaiAw, maiąo a aobą 
Kmmy Zcmotłiyiia. Opowiedaiał woynę Mar- 
MartlrmS- gcabiom BrandebarskiDi. AgSj sie nie 
Btvo śmieli z nim potykać^ tylko po samkach 
sie pozawieraiiy nasay Santocką aiemic 
woiowali. Potym pod Soldyn pra> . '.li, 
który (przystawiwszy do niego drabi- 
Siri^jrtt ijy) wzięli mocą, y. wybrali, y spalili, 
tpaioa \v,^cił sie tedy fiole&kw z korzj^soią 
do domu. A Zemomyslowi za tę posłu- 
gę wrócił KruszArką ziemicę : a zamek 
stłukł. 

^Ł7ir ^ ^^^*^^ ^^^ Bolesław Ly^y tymi 
czasy brata Konrada chciat był poimać 
w fiolesławicy miasteczku : ale mu u- 

BoletU-r ciekt: wszakże pod nim wziął Bole^la- 
wiee wice. A iuź tej by I Konrad drugą zo- 
nę y wdowę córkę Myszyńskirgo Mar- 
grabię Thcodoryka, poiąt: która gdy 
mn prędko nmarta, a nie miał posagu 
wrociif j w. wiązał sic mu Margrabia w 
ty iego dzierżawy , Krosno , Gryffen- 
atein, y Pryn. X od tego czasu te kra- 
iny odeszły od Polskicb abo Śląskich 
Xiąząt: które potym zastawił był Mar- 
graff Arcybisknpowi^Magdcbuiskienm. 
Na dnigi rok ta woynn którą wiódł 
Bolesław Xiążę Kaliskie z Margrabiami, 
przeniosła sie do Pomorskicy ziemie. 
A bowiem po imierci Swatopełkowęy, 
gdy synowie iego wslczyh z sobą, 
zwłaszcza Mszczuy a Warcisław: tedy 
ten Warcisław będąc w więżeniu u 
Mszczuia, uciekł sie byl dp Konrada 
Ma4*grabie o pomoc ^ obiecując mn to 



pnicić wo]^8ko Bolesław , dowiedział 
sie tego , ii Dren był ile opcatrzoii , 
przeto wrocit niektóre «wuic Aycerze 
iiazad^ obiegli Dren, y za małą prac^D'*" !»■■»/ 
go dostali, bo gi podali Sassowic , gdy ^"^" 
im Kaszubi pierwszą bronę spalili. Któ- 
ry zamek okadzili uaszy, y opatrzywszy 
żywnością odiecbali, y tak w pokoiudo 
sześci lat wszystka Wielka Polska była« 

Lecz w Maley PoJszce był rozmchn^^^^^ ^ 
wielki > gdy poddani właśni przeciw Maley 
Panu swemu Bolesławowi Pudykowi l'nl*<c« 
powstawali; a to sie działo za powo- ' 
aein Pawła Przcmaukowsktcgo, z Hcr-^*^**, 

bu Pulkozic, Biskupa Krakowskiego,^„^^^*5i 
co nastał po Prandocie. Który gdy nie.gkupKni-' 
pouiniąc nic naUrząd y powołanie 3 woic, l£ow»ki» 
sa myślistwo, piiałistVTo, wszeteczcństwo * 
y zbytki wszelakie wszystek sic był n- 
dał: Mniszkę tez był iednę Siacbcian- 
k^ wziął w Skale*, z którą mieszkał: o 
co w Kunowie poiinali go Otto y Ze^ 
^ota młodzieńcy dwa z domu ToporoWf 
z roskazauia Pudyka, z którym sietei 
on Ute zgadzał : y przynieśli gonaSierads 
do Leszka Czarnego. Czego gdy sie do-^ 
wiedział Arcybiskup Gniezneuski, za- 
kazał wszystkie kosciuły w swey Dy- 
oceaiey, y w Krakowskicy. Bolesław 
tedy kazał go wypuścić , tylk^i miesiąc 
był w więzieniu, y ziednał sie z nim, 
prsez irzodek Dzierzykraia Poboszcza 
y. Walccra Kanonika Krakows. tym 
apoaobem: aby mu dat za to więzienie 
dwieście grzywien srebra, y Dzicr- 
gasoą wici : a Ottę y. 2(egotę zcby sko- 
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mocą wielką dob3li: g^ie ich iriele 
|K>biJi: a dmdsj im na wirze icdnę 
wjsoką ociekł i: skąd pofjniy wymówi- 
Wftzj sobie tylko ijwot y bronie odda- 
wszy , zeszli : ale ie zaraz okowano , y 
w więzienie pobrano. Tam korzyści na- 
brali dosyć naszy: którą wrownydziat 
obroeilL Miasteczko wnet sie poddało: 
bo na ten czas małe było. Tam poimat 
łticktcre niieszneany Mszcziiy, co Mar- 
l^rabiom przyebylni byli« Arnolda y 
Jakoba*: którym wziął dwie wsi, Skro- 
botow y Witomino: y dal ie na Bi- 
skupstwo Kaiawskie. Potym Bolesława 
s poczciwością odprowadziła y daro- 
wał znaroienicie. 

Bolesław cztery miesiące tylko da- 
wszy swoim odpoczynąć doma^ zatię 
mszył się s woyskiem przeciw Mar- 
grabiom : nad którym przełożył ^yno- 
^ca swego, którym aie opiekał Xiązę 
Poznańskie, Przemysława, tylko w 
szesnastym rokn , przydawszy k niemu 
m^c stateczne, rostropne, y sprawne 
w rycerskich rzeczacłi, Przeayprłka 
Poznańskiego. Woiewodcy a Jana Ka- 
sztelana Kaliskiego, który wciągnąwszy 
-w ziemie Margrabską, minąwszy Dren 
zaraek , woiował mieczem- y ogniem na 
tę stronę Odry rzeki wszędzie, y Strzel- 
ca zaniku dobył, który był nie dawno 
Konrad postawił, y wybrawszy spalił. 
Wszakże nad Indem pospolitym mieli 
naszy miłosierdzie. Nabrawszy sietedy 
co dosyć wszystkiego, ncaynili od- 
wrót. A gdy iuz n Wielunia miał roz- 
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Lata tedy Pańskiego layS; npalray-**"*^" «^* 
wssjf* csas nasay. Coniuraci na KroJfa, 
gdy odiecfaal do Opawy na ugodę a Ot- 
tokarem Królem Cseakim, po swoim 
pokątnym Seymiku^ postali do Wła- 
dysława Xią2ęcia Opolskiego , ^by iebop^isJ^^ 
Panem był: dawaiąc mrinę Bolesławo w i^Monarcliii^ 
iz niefortunny Pan, a sprawiedliwości <»*»"■• 
im nie ds^iałay y tylko sie myśListWem . , . 
barwi, daieynic: dla czego poddani psy ji.m .» 
y ptaki chować mn muszą , takież pktdr 
wody zawzdy częste dawać,* a cćjl goit** 
szego , ic: bea woley ich wybrał na swe 
mieysce Leszka Caarnego powinowa^ 
tego swego, a to waaystkoBisknpa Kras- 
ko wskicgosprawa była. Władysław te^.. 
dy Opolskie Xi^zc długo sie na to^rot*- 
Biyślał, rożumieiąc ii to tradne raecay 
są , gdyi ieszcze Bolesław zjrw : tyiko 
'W tym nadzieię nieiaką miał^ii lui był 
zeszły wleeiecb> anie miał potomstwa, 
y wiedział to ze na Leszka Czarnego, 
łtorego on sobie chciał wziąć za ftjMB, 
wiele ich nie przyzwalało: kazał tedy 
onym wszystkim przyiecfaać na Seym 
do Opola, aby tam to.było pra3'siicgą 

Glisty utwierdzono. Jecbah orii pA- 
ątni praktykanci do O pola ^w tey tbo-> 
czy^ zwłaszcza Biskupi sam Paweł,' y • 
inszy. Bolesław Pndyk wiedział >tf ich 
sprawę wszystkę., przeto nic nie.«pra- 
wit w Opawie kwapi8|ci;się do doiiru, 
tylko co pomknęli sobie >|n*zy mierzą- ie- 
szcze do 20 lat. Jadąc tedy z Opawy awnetniia 
dworem swoim y Pan V n i ek tor emi, p©^ voy«a 
tkał sie z swoimi adnci^arzmi u wsi 
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BogUMMynm , gdy iecliMli do Opoi^ , y n«- 
derttył am aie: broaili aie mu dosyć 
dingOf w$s9kze naostatck poraził io 
Boleninir, chocia tez iego suiŁych nie 
mało było y rannych, wszakże wiccey o- 
wych feglo^ a mało co ich nciekło naO po- 
le: którym imienia pobrał, a tym roz- 
dał którzy przy nim byli. 
Litva w A V tym czaaie Litwa w Lubelski 
Lnbei»kiM kray wtargnęła , y uczyniła szkodę nie 
^^*^^ małą. Don^slali sie tego drudzy^ i z io 
Paweł Biskup przywiódł, bo miał zni* 
, mi zachowanie y powinowactwo. Ze^ 
brali sie tez Ma z o wszą nie y Kniawia*- 

N LI."'' *** ^^^^ y woiowali ich takie dzie* 
,^!^yp,^rwBiwy, y Pruskie, którzy z Litwą prze- 
%y woluią stawali : bo Łez Litwa hy wa^a im ku po- 
mocy często przeciw Krzyżakom : y dla 
tegoż ożyli byli zasię Prusowie, y byli 
silili Krzyżakom, y porażali iez Mi- 
strzem ich. 

Bolesław Pudyk rozgniewawszy sie 
na Władysława Opolskie Xiążc, iż dał 
micyfcc u siebie iego iiieprzyiacicloui, 
zebrał sic nań, aby mu to oddał; y %ve- 
zwał sobie na pomoc Xiążę Kalickie, y 
Xiążę Sierailzkie: woiowali krainę O- 
poUką, y Raciborskąy y przedmieścia w 
Mcsiaw Opoluy w Raciborzu popalili: auiemo- 
iiTt!i2 '?'' «amego kii bitwie w^^zwać, tylko co z 
kątów wyrywaiąc SIC na nie czynił ini 
szkodę.Na drugi rok ioszcze więtszc woy- 
sko zebrał zapieuiądze: ale Xiążę Kali- 
skie pokoymiędzy nimi prędko postano- 
wiło. 

Tegoż czasu Przemysław Xiążę Po- 
Lukiord* znauskic poiął Lukierdę córkę Miko- 
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skiego Xią£eriA ftis^^uii w«i ror^i, « 

pieknna. klorr tlis nut żadnego po- 
touisiwa s £oaą J j^iss^ . s córką Beli iuleata 
Xr»la Wc"ierftkir9ft . • ^itistrą Kuiic- 
guudy. Buiniair in Łtst pi'U|l drii»4 
zonę Adleyjc. rorę 5x.ii bora Pot 11 a ii - 
aki^rgo X24ięriz: *ic *d uiego uciekła. 
A L«o«zko U-i CzzrcT z iwoią źle niie- i.nx1(<i 
sskal Grrfluią, klitra bjła córką llo^ ^"'""^ 
scisława^Liązccśa Riiikie^o: U lawiiio 
tu Jia mcia povijdałz, iz mu b}'ło uio 
po zenie: j przctosz przesto włosa {*) 
clioJziU nz sześ: lat szed^rsz^* zań. Ta- 
kie rndjŁas icciu '.rszy do Sieradza po- 
icdna} ie. 

W ten czas tez dziecię «ic lediio u- 
rodziło w Krakowie, ktorc zarax iiio- 
«¥ilo, y miało zęby, askoix) ic okr/cxo- i>«Ujr. 
no, stracifci zęby y mowę. Drucie ta- 
kie urodziło aie w Krakowie, któro 
"W szeici miesięcy po porodzeniu , po- 
ny iedato Tatary priyśd y a głowy IikU- 
k ie piośc i n ać. a fidygp pytano skąd to wio,' 
powiedziało, ze z nieba, a gdy go pytano 
ic&li aie tez ono b^i Tatarów: powie*- 
działo, ie boię: bo mię tcź zetną, ia • 
koi ipetnilo m to potym wszyniko. 

Te^oi czasu, to icst lata iu7(>. SU ^^^^ j^i^ 
cfacic ledea drapieiny roztiienio^l »io 
na śmierć: a gdy go kapłani iipgniiniilli 
aby opatrzy! snmieuie swoio !«|itiwH** 
dzią, takiei Sakramentem nuiwich^Yin 
powiedział, ii mi to iai nie iiii? |»i»- Mmii^mi 
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moim.- bom rai wiec*nic potępi on * 
Boskiego sądu. Po tym nałyateli , kt€>^ 
Tgf prmy nim bjłi, wielkie narsekanie 
y ^ bicie ieąo, « gdy go oględowaiio, 
wielkie bliiny były po nim y rany 
wts^dtie, az krew siU % nich. Polękli 
sie Wfiyscy którzy to widzieli, a w tym 
uinarŁ 
Śnieg Tcgoi rokii śnieg na d«wy wicilki 
wielki w górach tipadl, W Miesiąca Pazdeicr* 
ni ku. Tegoi czasu Łady sław rzecaony 
Thun^ po Stepkauie oyco, na Króle- 
stwo Węgierskie by! wybran, który 
tez z Ottokarem Królem Czeskiin także 
walczył. Teu opnici wszy żonę swą wła- 
sną « £ Kumiankami Pogańskimi nie- 
wiastami obcował, y miał ich kilka- Ja- 
dane, Mandele, Kiiptkę, y innych wic- 
ie które wszystkie były nu sch wał cudne. 
RAtniek w Tegoż czBsa Książęta Śląskie z sobą 
Śląsku ^a|)^{ wiodły: o Krosno, Gryffenstcin 
y Pryn , które były w zastawie n Ar- 
cybiskupa Magdeburskiego: giiiewaiąe 
się o to, iż do cudzych rąk {przyszły, 
a sami tego nie mieli czym wykupić. 
Henryk tedy, którego potyni zwano 
Probus, Wroesławskie Xiążę, że piiał 
pieniądze wykupił ic. Bolesław Łysy 
zayrząc mu tego, posłał do niego, iiby 
mu wydzielił część oycz5''zny po Wła- 
dysławie Biskupie Salczburskim umar- 
łym. Gdy mu sie z tego wymówił, 
Henryk ii ou nic po nim nie wziął, upatrzył 
\'L-imaa 8Woy czas, gdy sie nie postrzegł we 
WSI Jelce poimał go, y zaniósł na za- 
mek Leheu , aby co na nim wyslra- 
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Bzyh Przyczyniali sie sa nim Wrocsla- 
wiaiiie^ prosząc «b^ go %vypiiicił, « dał 
to na prz^iacielski rozsądek: ale nie* 
chciat na ich prośbę nic iiczynić. Prie- 
to zebrali się nań s Wrocsławiaiiy Slą« 
skie Książęta, iako Wtadyi; ta w Opol- 
ski, y Konrad Głogowski , ktor>in dal 
pomoc nasz Bolesław Pudykus , y Prze- 
mysł Poznańskie Xiązę tam osobą nwŁ 
przybył, fiacząc to tedy Łyny, posłał 
tez wskok po Sasy xm pieniądze, także 
po Mysnary, fiawary, Szwaby. Potkały 
»ie woyska z oba stron w polach, mie- 
dzy Zgorzelcem a Spmtawą: trwała bi*> 
twa dłago. Widsąc Ły»y szkodę w 
awych, pierzchnął: ale ayn ie<».» Hen-^^WF^ 
Tyk zastanowił sie z temi eo poczęli "<^i^-'£*|^ jj*?* 
kae^ potkali sie znown: rosproszyii ulcie 
iiaostatck Niemcy Xiązcta Śląskie, y 
naszego Przemysława Poznańskie Xią'- 
zę poimali. Y tak Łyty otrzyma! zwy- 
cięstwo, którego oluiwiaiąc sie Wroc- 
;sta wianie, i|cieJdi kie do Otto kara Cze- 
skiego Króla I obieeniąc ma dać Kłec- 
ko 9 do żywota iego, by ich tylko bro- 
nił od 'Łysego^ Także poieduał one 
Xiązęta Óitokar, ale z wielką szkodą 
Henryka, bomn był Łysy powinowaty 
po matce* A tak Henryk Probas masiał 
dac Łysema Bolesławowi te miasta z 
przyległoleianii ich, Nowytar^, Stroźą, 
Grylfenbe^g , Pryn , Gescliwindorf, a- 
by tf w tęzietiia wyszedł. Pbtym pcŃia- 
dzał Henryk awoię ilachtę niektórą t 
ktonj trsyouli aCrouę Bolesława Ły* 
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moim: hom rai wiecsisie potępfoo s 
Boskiego Sądu. Fotym nfłjMcli, kto- 
rsj pny nim bjH , wielkie nflRekanie 
y bicie ie^o, « gdjT go oględofraiio, 
wielkie blisny byfy po nim y raor 
WM^dfie, a2> krew sra m riicfb. Pol^kll 
sie wnjicy którzy to widsiclL « w tyra 
ttmarł. 
' S«ki Tegoi zokn inieg na clsiwy" wł<;lki 

wSSa w górach upadla W Miesiąca Paidsicr- 
nikn. Ttfoi czaio Ładyslaw rieciony 
Thnn ^ po Stephenie oyeo , n« Krole« 
stwo Węgierakie by! wybran* który 
tes X Ottokareoi Królem Czeskim także 
waicsył. Ten opniciwssy ionc awą wła* 
^ą, £ Knmiankami Pogańskimi nie- 
wiastami obcowały y miał ich ki^ke^^ Ja- 
danc, Mandelc, Kuptkę, y Innych wic- 
ie które wszystkie były na sch wał cudne. 
m< łf w< fc w Tegoż czasa Książęta Śląskie z sobą 

•^••^ walki wiodły; o Krosno, Gryffenstein 
y Pryn , które były w zastawie n Ar- 
cybiskupa Magdeburskiego : giiiewaiąe 
się o to » ii do cudzych rąk {przyszły, 
a sami tego nie mieii czym wykupić. 
Henryk tedy, którego potym zwano 
Probus, Wroesławskie Xiąźę, ze rifsł 
pieniądze wykupił ie. Bolesław Łysy 
zayrząc mu tego , posłał do niego , «by 
' ma wydzielił cżętó oyczyzny po Wła- 
dysławie Biskupie Salczborskim umar* 
łym. Gdy mu ' sie z teco wymówił, 

Henryk ii oti nic po nim nie wziąl , upatrzy! 

po".M •woy czas, gdy sie nie postrzegł we 
' WSI Jelce poiniat go, y zaniósł na za- 
mek Leheu , aby co na nim wystra- 
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azyl. Przyczyniali sie sa nim Wrocsla- 
w utnie, prosząc aby go wypnicih a dał 
to na prz^iacielski rozsądek: ale nie* 
chciat na ich prośbę nic uczynić. Prie- 
to zebrali się nań s Wrocsiawiany Slą<* 
skie Książęta, iako Wtadyfstaw Opol- 
ski, y Konrad Głogowski , ktor>in dal 
pomoc nasz Bolesław Pudykus , y Prze- 
mysł Poznańskie Xiązę tam osobą nwŁ 
przybył, fiacząc to tedy Łysy, posłał 
tez Wskok po Sasy xm pieniądze , także 
po Mysnary, fiawary, Szwaby. Potkały 
sie woyska z oba stron w polach, mie- 
dzy Zgorzelcem a Sprotawą: trwała bi- 
twa dłago. Widsu|c Łysy szkodę w 
swych, pierzchnął: ale ayn ie<».» Hen-*WF^ 
ryk zastanowiłsie z temi eo poczęli "<^i^-*£*ti jj*?* 
kac. potkali sie znown: rosproszyli* slue^* 
naostatck Niemcy Xiązcta Śląskie, y 

) naszego Przemysława Poznańskie Xią'- ,- 
zę poimali. Y tak Łyty otrzymał z wy- ' 
cięstwo, którego oMwiaiąc sie Wroc-> 
stawianie, i|cie£li sie do Ottokara Cze- 
akłcgo ^ rola I obtoeniąc ma dać Klec- . 
ko, do żywota iego, by ich tylko bro- 
ni! od- iBYsefto* Także poieduał one 
XiąźęŁa ÓiŁokar, ale z wielką szkodą 
Henryka, bomn byłLysy powinowaty 
po matce* A tak Henryk Probas masiał 
dac Łysemu Bolesławowi te miasta s 
przyległolciami ich, Nowytar^, Stroźą, 
Gryffenbe#g, Pryn, G^sebwindorf, »- 
by 4 wtęsiettia wyszedł. Potym pos»* 
dzał Henryk awoię ilachtę niektórą » 
ktemj trzyouli stronę Bolesława Ły- 
sego.'" •'• 




LESZEO CZAKM, 

JH05AtCBA PULS&J. 

Pff imimi Bble^w* >^^J^ I^ 
Ciaritr, nrn Cańnina Cmbw^^* 
X ł^ifcJ* « Narada Monricckiefc Xią- 

'" ttył nuowMii od ttrju Badjkm. ftMto 
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swego źjwota d«ł sbnclowioc łeznmki^ 
Dnpin , Nieshisz , y BoJrsIawicc w 
WieJuńskiey ziemi: y kJasżłor Panien- -' '*. 
ski xałoźył w Gniernie S. Klary. \ .^'* 

Roku l37^Ma^ciIlowiHc^lła^Boelll^aR«^" >27S 
dano Arcybislcupstwo Gnieźnieńskie, M«rti«u» 
póPIiilipie: 'ale gó nietrz^^maiąć umarł. ***»*<*"• 
Pncbowan wBononiey^. w klasztorze u 
Dominikanów, pr«cd Z;akryatyą. : Ten 
to M«rcin pi««ł Rronikt a Papieżach: 
a był PenitenciaraEpbf Pbpieskim. Bodu- boiIuU 
la literb -ma mT«d'tr?yJ:^ilie biaiłe , w 
polu błj^kitbyrni^fab.IHiNriiic).) Fo . .. ,:i 
■Marcinie był saisiS; obraniw drńgjm ro- ^ł 
kn na A rcy biskupstwo 'Włoicibont, ' ' 
■ H-crb tt^Pdiwia »* - * K tory llerb bea • w^t- Po«i*« 
pienia ma początek awuy od Wieniawy. 
' Ma bydź -^ y^nhrzti ^ igłowa : - leox za iak«ś 
'iićz/nckmifeca priiet nie tkwi^ /fTałi. III 
Nr. Ido.) Piszą <tak, ie itieiaki-Łąśtek 
3!; Gi'abia bnital rodsonegoJarand a Dzie- 
kana GnieiiNeiiskieffb vre w^ Łnba^iey 
T^ił,: y-ipr^etósz Ornii tpii miecz przy- 
dano. Pole ma bydź bialłe^ abo aółte. [ 

Tego tei roku, to iest 1279. Bole- 
sław PudykusXiązę Krakowskie ySen- 
doniii^Ms,' Mpńarc^ą Potslęi .pmarł. BoIesUw 
W klasztorze S. Franciszka* pocliowan^ PudylHi« 

ktorjt ohdał EIrtłirpiitiić.. Tęntiadsl wiel- *" 
kie wolności Krakowskiemu kościołowi. 
Y Kanoniko«n Krakowskim pozwolił, 
aiby ińi da^eśifĆ osoh SlacbecłLioh ^abio 
dwatiaśeie- tzoBu* woyny słuzyloiy dlla 
drapiestwa: a ci*ińtrii bydź od woyny 
wolni.. fi isknpą tez Krakowskiego wy- 
puścił ze wszjliikich powiiiiiości> ty.lko 
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ma mM diiwa^ atacrą ras w rok, kiedj 
ma sie trafiło iecnać prses Biskupie 
Klanter imicuie. Zalozył tri klasator w Kmy- 
^^^*'iBQowie PanicDski Praemonstratow, 
nad rscką Nidą. Tei w Krakowie salo- 
KlMstort.zył klaaator i. Marka. Paaował w Poi- 
li*'^ ascelatSa. A nit aie dobrego sa niego nie 
daiało. Zona iegoKnnegundisrozdawssy 
ubogim akarby swoie^ aama W6 tą pita 
do klaaatora w Sacsa, po8p«>ia s lolcp- 
tą siostrą y soną Xiązccia Kaliskiego. 
Po tjch sasie *d«ra Boleala wiech 
■•iMiaw' Wierci, tfseci Bc^ćsław Ł ysj Xii^ 
<^Bj Legnickie umarł : soata wiwssy po sobie 
~~^ •'jray* Henryka, Boleala wa, y Bernata, 
j«stery eorki. Teso csasu Ottokar Cst* 
aki Kroi od RndoTpba w bitwie pori^ 
ion , y sabtt: prseto Jleoryk Wrocftia- 
=wslne Xią2c sasic Kiecka dostał. ARn- 
dolphCesarsRaknsy swet .St jryą, Ka^r- 
wacką siemię, y inne od nic^o odebrai : 
^tw kturd Albrydita syna sw^o fiaan*- 
csył. A od tego idą Arcyksiąi^U *^ 
kuskie. 



LE8ZK0 CZARNjY, 
MONARCHA POLSKI. 

P; '■ 
o śmierci Bolesława Padyka, Leitako 
'Ciarn^r, syn Kasimirsa Kuiawskiego 
Xiąi^ia i Narodu Jdasowieekieh Xią'- 
^™ ząt, na iego raicysce wrtąpił, gd yi lessci^e 
byt nasnacsen od stryia Pudybi/ Prseto 



Lcstko 



skoro sie dowiedziało śaiierci^ abo o cho- 
robie Pudyka sUyia swego, iecliał strza^ 
skiepi do Krakowa y z zoną, gdzi0 " 
stryiowi snamien^ty pogrzeb uczynił/ 
Nie byli liJali Polacy przeciwko teinii, 
y ow8«em radzi Panu tym prę^^ey by- r„. ,,^,. 
11 : abo wiem tymi czasy L.o w Xiązc Hu- gneii Ao 
akie ayn Daniela Króla Ru.skiegOy ma- PuUia 
iąc z sobą Ruś, Litw.^^ Tatary, zwo.- 
io wał ziemię LubeUką, y do Śendo* 
mirza przyciągnął: od którego ze si'o- 
mota odciągnąwszy nojlozył sie z woy- 
skiem dwie mili od Sendumirza,, u wai 
Goślic. Tam do niego przyciąg^iął Wars« 
Herbu Rawicz, Kasztelan Kr^kowakiy 
z Piutrem Woiewodą Krakowskim , y 
Janusz. Herbu Janina Woiewbda Sen* 
domirski : stoczyli z nim bitwę., trze- 
ciego dnia Lutego roku 1280. Tataro-JUlmlMO 
wie' naprzód sie potykali, potym Rur'' • •• 
sac}' : ale przemożeni od Polaków, przeV ** 
to wszyscy pierzchoęli. zastanowili aieu^^j^^^_ 
b^Ii trochę' Tatarów ie, ale gdy; icbRiiśinniiy T»- 
pdbiezaia , y oni. poszli^ odmiotawszy ^•'^y 
od siebie bronie, gonili ie naszy daleko, 
y pobili ich w pogoni niemafo : gdzie 
yLcw sam ledwo sic wybiegał. Poległo 
wszystkich ośm tysięcy na oiacu, a dwa 
tysiąca było poimanych, ittore przy- 
wiedli Leszkowi. Wszakże icszcze Le- 
sz ko na tym nie przestaiąc, w kilkana* 
s'ciedni zebrał ludu iezdnego do piętna- 
ście tysięcy, a pieszego dwa tysiąca, 
woiował ziemie Ruskie, az do Lwowa, 
skąd wielką korzyść do Polski przy- 
guał^.tąl^ Joasi iako dobytka: ;cflmkow 
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wi«le pobrftf , drn^ie pó^pnlil. Pikzą ie 
ester y tysiące było wieińiow, b ub pięć 
rachuią pobitvcu. Tcgoi roku Tomko 
Biskup Flocki imiarł, y w Płocku po- 
chowali; a na ir;;o micysce nnnląoiłGo- 
• laus, Herbu Gryf^ ktoicgo Kapituła 
obrała. 

Na drn£;i rok Leuzko Ccarny Śląsko 
wolował X MsTEcziiiem Poinornkim Xtą- 
icciem. A to z tcy przyczyny , iz Hen- 
ryk rzeczony Probii.s Wrocsławskfe 
!?i^iąźc prosiwszy tych Xią2qt do siebie, 
Przemysława lV)znańskier»o , H<nryka 
Legnickiego, y Henryka Głogowskiego, 
dfi^wsi Baryczy, na ziecbanie spuliie, 
gdzie tei by] zaprosi! y Leszka same- 
go « ale sie mii wymówił, poimał ie, 
y poimawszy, osobno kaide«;o znicli 



*J***]^J[*^ posądzał. O co słe iiiął mocno Leszek: 
^\!k^ y przeto woiowai Wnicsławskie Xię- 
atwo ^ wszystko, y przedmicicie we 
- Wrocsławiu spaiif : a on sie na zamku 
samkuąwszy ani sie ukazał, ani Xiąźąt 
wypiiicić przcdiłic chciał. Prosili jio 
Wrocslawianie, y dla Boga klękając 
przed nim, aby le wypuicil: ale nie- 
chciał: y wolnł tak ze ran oyczyzna 

EOpiołcm stanęła. Tak ze Lesz ko iia* 
rawszy sie poszedł z plonem. A on teź 
potym Xiązcta wypuścił, tym sposo- 
oem , ze mu Przemysław miał puścić 
Wieluńską ziemię, którą on liczył za 
swą: a owi dwa ze nie mieli co dać^ 
pozwolili sic mu stawić po trzydzieści 
koni , y tak słniyć do piąci lat. a tym 
obyczaiem ic s więzienia wypulcił. 
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cbać,: ydo lasów ^ mw bHskich krjć:' 
których naszy w pogoni siekli, j*z la*-- 
Baw wywodzili, zwłaszcza więiniowiej. 
kioTzy na iiie mieli aeree wielkie^ ai- 
iwe drugie zakryła^ W tcyze bitwie, 
ontatek prawie Jaćwingbw iiiz polegli ;>C,<»»»««"'*- . 
którzy sie tez byli pierwey na«zym «^*"8**' 
poddali y pokrzcili .* lecz zasic do Lł«' 
twy do Pogan przyata]i, a wiarę Chrie- 
śfiańską porzucili. If Litwy mało tca 
i»9zł0 y y ci co*U9zlt.od żałości a waty-, 
du sami sie pobili. Z naszych piszą y ie— 
den wtenczas me.zginąt, co rzecz fio- 
d^eiwieiiia godna. Wrócił sie nazad Łe- 
szko do Lublina, gdzie ż Łych łupow 
ybudowal kościół S. Michała, który yj^^jjjj*//^ 
dziś stoi: na pamiątkę togo, ze go we Lubimie 
siłie %vidztał, y on go o tym zwycic- 
i»twie upewnił. 

. Tak tedy uczyniwszy sobie Leszek 
Czarny od nicprzyiaciela pokoy, dema- 
zAsię uiiał wielki niepokoy. Abowicm «^ 

zmówiwszy sie nan Sendomirzanie, u- S«"?""*:^ 
czynili sobie Seym w Scndomirzu, 2"*"^^,^'' 
Janem Woiewodą y z Kryslynem Ka- 
sztelanem swym (z którymi tez y Pa^- 
weł Biskup Krakowski cicho dzierzat) 
odstali od niego^ y. posławszy sobie pó 
Konrada Mazowieckie Xiązę, obrali go 
%a Pana y zamki ma wszystkie podali. 
Czego gdy sie dowiedział Leszek Czar- 
ny iechał do Krakowa, gdzie zebrawszy 
ind, a dwór tez swoy do tego maiąo> 
ciągnął przeciw Konradowi do Send<H- 
mirza: lednak Konrad nie ufoiąe silą 
BW0y^ niechciałznimbitwy swie»c; ale 

i8* 
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wiJsenie swe, ktorjTU ich tei polwirr- 
<lżił, ze nie byli od te«o^ wi f ymcy,^ aby 
łiłe gonić. Takie foitawiwsty wo*y, y 
strawy sobie na koń na kilka dni wzią- 
wszy, pnii iii Kie za niint, pogonili le 
tnieilzy temi rzekami Narwią a Nicm- 
tiem, i3. dnia Października. Abowiem 
ie sic łupem obciążyli , nie mogli ipie^ 
szno ifć. Gdy ich po<trzegIi^ icła aie 
srazn trwo/yć Litwa , ale im Jaćwin- 
gowie sciTa dodawał i > y radzili sta 
pQtyka<$ , bo tego oni nigdy w obycza- 
111 nie miel], aby midi ncickać. Leszko 
Czarny napomiiia wszy krotce swoiery- 
cerstwo, aby każdy t nich dla swey 
wiary Chrzeiciańskicy , dla oycz5'ztiy, 
ion i dzieci, gord|a dać nie żałował: 
potkał sic w imię Brtźe z nimi: potkali 
8ie y oni z naszemi nie źle: iednak tru- 
dno mieli nass uff przełomie, abowiem 
ie pole ciasne było , które lasy w koło 
okrążyły, wicden nffiec LeszTko wszy- 
stkie był swe uszykował, saczym im 
silni byli, y poczęli ich przemagać: a 
więźniowie teź im nie źle pomogli, 
którzy porozwięzowawszy sie prędko, 7 
iyłn w nie uczyniwszy okrzyk uderzyli, 
tak chłopi iako y białefjłowy, które by 
tez były nie biły, tedy samym woła- 
niem serca naszym dodawały, a nawet 
psi sami, którzy byli zabiegli za go^ 
• spodarzmi swenii, kąnnli ie iako nie- 
przyiacioły swe: którzy tcź y kilka 
dni przedtym wszystko wyli , czuiąe 
ŁltwąpoP^^doono swoie. Takie przełomieni y 
raions. potrwoźeui zewsząd będąc, ięli pici*»- 



cba€,;.y:do lasów ' si> bHskicJi krjć." 
kfiorjch naszy w pogoni siekli, 3r'z )a^* 
8a%r wywodzili., zwłaszcza więźniowie^, 
ktojrzy na uie mieli serce wielkie ,. sti ■ 
iiQC drugie zakryła^ W tcyze bitwie, 
ostatek prawie Jdćwingow iuz polegli ;K«ni«J«- . 
ktjdrzy sie tez byli pierwey na«zym «^*"S**' 
poddali y pokrzcili : lecz zasic do Łł<^ 
tivy do Pogan przy;Sta]i, a wiarę Clirie- 
śfiańską porzucili. Y Litwy mało '>ca 
ii90ł(l y y oł.co-U9zTj%od żałości a wuty-; 
du sami sie pobili. Z naszych piszą y ie-* 
d^D wtenczas me-zginąt, co rzeczko- . . . 
cbeiwieuia godna. Wrócił sie nazadŁe- 
szko do JLublina, gdzie z tych łupów 
S(bttdowal kościot S. Michała, który 3'IS?'r"/*' 
dzis stoi : na pamiątkę togo ^ ^e go we L„ł,litti» 
snie-widztał, y on go o tym zwycię- 
stwie upewnił. 

Tak tedy uczyniwszy sobie Leszek 
Czarny od nieprzyinciela pokoy , doma- 
2»aię. miał wielki niepokoy. Abowicm f 

zmówiwszy sie nań Sendomirzanie> .u-Sendo«i- 
czynili sobie Seym w Scndomirzu, »"*"fcJ,Jj'T 
Janem Woiewodą y z Krystynem Ka- 
sztelanem swym (z którymi tez y Pa^- 
weł Biskup Krakowski cicho dzierzat)^ 
odstali od niego^ y posławszy sobie pó 
Konrada Mazowieckie Xiązę^ obrali go 
»a Pana y zamki mu wszystkie podali. 
Cssego gdy sie dowiedział Leszek Czar- 
ny iechał do Krakowa, gdzie zebrawszy 
ind, a dwór tez swoy do tego maiącf 
ciągnął przeciw Konradowi do Sendo^ 
mirza: lednak Konrad nie nfoiąe sil« 
swę^y^ niechciałzniaibitwy iswieic; ale 

i8* 
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po Ind witUgj óo M«Kowss biceaf , o- 
«>ircni;9c swym nicn«<|ln<;f> przybjtlż. 
Zaesym owi Panowir , co ieb odbic/al^ 
p«icz{li byrfź w trwodze*, ?^dyz o nie« 
(»ni szfa: Y przeto gdy f^szck « nimi 
d«>brze nałożył, obiccoiąc im wszy* 
atkirgo łaskawie przeyrzcó przywiedli 
Zttię wsxy4tkc SUcbte do tegrt , klorą 
aaniaz piem-er puborzyli, że JLcszka 
wm pana przyicli wszyscy, y zamki mu 
podali, y tak sie wnętrznym walkom 
ssbiezało. 
cHmIw Trj^oi rokn J drngieso byl głód 
1Mmm€9 wielki w Polszce, tak ii ladzie przed 
^odem uciekali^ icdnido W^ier, dru- 
city do Rusi : alo nie trafili : abowiem 
Węgrowie, co mieli to im wydarli, y 
aame Knmam>m poprzedali : a Huiswo- 
ie Tatarom. Lecz w Czecliaah ieszezo 
sorsey było , bo tam matki awe dzieci 
ladly. Po tym głodzie byt zakic wielki 
Ikr mor 9 iako to pospolicie bywa , s tych 
chwastów co to ludzie icdzą lada co. 
S«ka 1188 Łata i'j83 w miesiącu Październiku 
Łitwawsaarę Litwa przypadi^zr do Scndomir- 
8«iiiloMir- f kiey zietnie nicspodzicu-anie korzyśd 
^JjJljJ^ wielka osięgla , brali , ^lalili , a nie byt 
^^^^ sie im kto oprzeć: abowiem Slacbcic tru- 
dno było tak prędko do kupy, t)]ko 
co na zamkach y zameczkach swycli nie- 
dzieli, patrząc z żałością co sie dsieie. 
A na ten czas Leszek Czarny wKrako- 
ifrie Wieca sądził: ^dy mu tedy dano 
znuć o tym, porwał sie zaraz z dworem 
swoim, y ZiSłacbtą wszystką, która na 
ten czas była ha Wiecach : bieicli daiem 



y nocą ka Seudomiracu : a drndlK)' Krih- 
ku wianie z domuw 'swycii .xii Jii ni sic 
pospiesaali. -Scndominsaiiom Ukze dauo* 
wprzód ziiać> aby sie cdpr^dsey obsy- 
łali, y do Sendotiiirza aicżdjsali. A gdy* 
6ie iuz wszyscy ściągnęli pod niepi sy- 
iaciela, ^ucasynił-raBscZł: piękną do nich 
Leszek , impominaii^c icL y prosząc, a'-Naponin«. 
bjT sobie tu ez nie poczynali, yion,swych »»•*>•• 
niiłycłitakzckrcwnych^uawetcblopkow. ^" ** 
swych) ktorc oto w niewolą wiodą, ra- 
tawali: a oycow, matek, sturycb, dzia* 
tek niałjćh niewinnych,^ które wszę* 
dzi^ po difodze lezaly posieczone> zna- 
cznie sie pomścili : takie wsi sw3''cliy 
miasteczek, kościołów • populonych y. 
poiapionyrb. Kapłanów pozabiianycb, 
swiątości Pańskich nogami podepto=iiycb. 
oco wszystko żeby sicinie strachali nic « 
tinirzeć: zwłaszcza dla chwały Bozey, 
dla sławy dobrey, nad którą uieniasz 
ilic na tymiwiccie lepszego, y ktorey 
aie pewnie nikt z nas duma nie dolezy, 
trzeba sie iey dobić. Co ia wam dla te- 
go, moi cnotliwi Rycerze, przypomi- 
nam , żebym o waśzj^m męstwie miał 
wątpi45, ktoregom ia iui dobi-ze przed 
tym świadom, abo zcbym was miał stra- 
szyć tym nieprzyjacielem któregoście 
wy iaz świadomi są dobrze: tenzed to" 
iest coicie ęo tak rok na głowę choć 
wam było nierówno porazili, a zwasy 
iedeu tam nie zginął : nie nmieć ta cha- 
łastra iedno kraść a uciekać, a ieśli bić^ 
tedy z kąta gdzie wyrwali szy sio, y 
gonić gdy kto ucieka : ale iawaie bitwy 



aia KmoiriKi fołskiit 

óai Y bi^ m ani mogą ani tego radci/ 
ckynią. Prseto^wiedząo to do- nicii do-. 
hrze, nie macie rie csego strachać : alei 
owszem do nkh iako na weaele iść^ y 
oddać im to sowicie co nam poczyiiili.Do 
cz^go żebyście leaaczetymsmieiey i z le- 
pszym siimnienifm szli, te4y rodzę wam, 
abyście ;iipokoi*zywszy sie Panu Bogu, 
wszyscy wyspbwicdali sie grzechów 
swych, y Ciało Pańskie przyicli. co 
gdy wyrzekł, samźoto zaraz; .iiapnzod. 
uczynił, a pot^m inni. W. tym Pogań- 
stwo dowiedziawszy sie o nieb, icli. 
uchodzić, do łasa bliskiego,- który był 
i>ad' Łukowem : a tam weszli w rade co- 
by czynić; 'Pomyślali o taciccscev ie- 
dno ie im zal było łtipow y plomi tak • 
MMelkiogo od bieżeć. P.rzeio' niewicdząe 
riako insczry^ uradzili bitwę zwicić. 
Takie plon- wszystfk w leftir zostawi-- 
wszy, y więźnie lepicy a niz picrwcy 
zkrępowawszy , wypadną, strfisffkicm s 
Bitwa łasa, y z wiejkim pędem y okrzykiem 
X Litwą na nn9zc uderzą. Poczęli sie na«zy z. 
przód kn nieco ti*wor;!yć, przeto ie. Ja- 
szcze nie cotowi byli, y widzieli ich 
woysko wielkie: iednak gdy ich Łe- 
bsko wskok sprawił , y napominała aby 
sie tą wielkością icL nie trwożyli, 
wstąpiło w nie wnetze lepsze serce, 
które iako- na dwa uffce był rozdzieliła 
tak tei dwu sprawców im dał, Żegotę 
Herbu Topor Krakowskiego , a Janu- 
sza Herbu Janina Sendom. Woie.wody.. 
z których każdy swego uff ca pilnował. 
A sam tai zai na wszystki miai pilne 
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a wśt&kie uje nie wygrał, ha Henryk 
iui tez tam by I zabiVf;ł w czas reocaom 
swym: - Wrcłoiwszy «ie tedy UamtĄd 
Biskup, iechat do Raciborisa, y od Ka- 
sicnirza Władysławo wego .H3'na Xiązc- 
cia Raciborskiego wdzięcznie był Pf^y- 
ict. O co aie gniewał Menryk na Kazi- 
mirza; y obiegł go' na Habiboi^u. A j^j^^.^,^^^ 
gdy narzekali mieszcennie , ze przeii oiileAon 
szkody wielltie nii<»li, ubrawszy sie ia- 
ko właśnie d« Ołtai^za w odzienie Bi- 
skupic^ wyszedł z miasta-' y z drn'^ą 
Księżą , y szedł do obozH Hfttrykow-o- 
g<>: a gdy *{o z daleka iizrzał Henryk, 
wyskoczył z Rtmi^tu aAvego: y bieaat 
przeciwko niemu: gdzie 'zdziwiwszy 
sie y zlokwsZy prawic, it|«idł muiUtgA^iH^n 

"^§5 prosząc aby mu odpuścił': O^^*op'**'^\i^«em 
go li i skup, y od-jiuścił wBzyJłtkOj yklą- * "• 
twę z niego ziać dał: -a oi\ iiia tez wro- 
oił co irąo było, y Księzcy ws?ystkiey. 
Tenże Tomasz Biskup Wrocsławski, za 
tu dobrodzieystwo Kazimirzowe które 
mu okaz'arł w duinn swym', Kanoniki Kanonicy 
'sc- kościele na zamku Raciborskim za-Racibor»y- 
}ozył, y z swycb dziesięcin im nadał. ^^ i 
A Henryk tcź potym Kościot S. Krzy-Kościoi ^^ 
ia na Tumie Wroestawsfc im poatawił,^l^^^, ^ 
y Księzey dochodów nadał. uiu^ 

X«ata Pańskiego i285; Slaclita wszy- Roku i^s* 
stka Małopolska y z (Pany, zbuntowaną 
będąc od Pawła Biskupa Krakowskiego, 
sasię odstąpiła od Leszka Czarnego , a SUcfcJ^* 
Konrada Mazowieckie Xiązę iednrtstay- JJ, piSiy- 
nemi głosy przyicli : któremu dn>gc BtaU^" 
Kaiecliali do Sendoniii*za ci Panowie: Kon'**'* 
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^^im ^^"^ Sfriaka po bioi oMtaL Który 
aTt^^ lirrb tam mieć ^ionf W*irprsową» a 
•UpGme-rckc w bl^kitaym rciuwie, na pola 
uie««u carrwon3Bi. (T^. III Nr. lai.) Bywali 
nmimki w tym domu Jadzia JM^adni j mownfy 
iaku Diojoss pisse. T<*a Arcybiskup 
Spital w Uuiriowic fuadowaic y do 
Arcybiskopilwa niemało tek i^si iako 
T clsrrsifciii praycsjiiil: y BUkupslwo 
bhrłiiiiciukie, nad ktorrm iari^dyciil 
sobie prxy«ilajiy.vxal Arcrbiakop Au&kiy 
• Stolicy swej prxrwri»i il. 
Tii<i»«w ' Na trtirsiia też brł Dt.sk npem Wroe* 
^Jj[^[^^»law»kim Ti»maftS oiriaki: któremu gdy 
«bU kasa) soliie dać pieniędzy Heiir}*k ^X)- 
bua X«ąźc Wroc»lawskie na ZoUiiersa, 
a on tcflo uczynić dla niego nieehcial^ 
ani tez był powinien , wiccbał mu w 
Nysę, y zamek Otmuchów wsiąt, cscf^o 
My mn zaaie wrócić iiiccbciat> Inkub 
Świnka ArcyiirAkiipGuiczncmkiy uczy- 
"«•/>'' niwzzy Synod w Łęczycy, zaklął go, y 
uldęt ^*, Wrocsiawiu tokić we W9zy8tki( n 
Ptłiistworb icgo m«zcy wszędzie zakazał, 
ickoź rzy nili dony ć temu zakazaniu Księ- 
ża inni wszyscy, oprócz mnichów n S. 
Franci.4zka, kturzy więccy suadż sobie 
łazikę Xiązccą a bo iaki marny pożytek 
do czasu ważyli, a niż karę kościelną. 
Zaczym go tym bord/.iey ieszcze xiL-' 
twarcizili, y na drugą Xicża poruszyli, 
tlik iż poi^ygoniał nrrez wszyMkie, że 
muDieli niebozęfta iść do Polski, gdzie 
^'dzięczni byli przyięci : Nanstntck wy- 
pędził- y Biskupa, który elioć sic nsń 
na Ługd lińskim Concilinm o to skarżył, 



przyciągnął. Przeciw ktorcma 
i\d wyiccliał. Potkali sic na poJu a J^*"*!? 
.i Bogucic blisko rzeki Raby, mie- J^^",;;'?; 

ći Sierpnia; tain porazon Konrad Bogucic 

izowieckie !Xiązę do grnntn , aź Ic- 
.vo ftam uciekł do Mazowsz: a potym 
icwiccey on iuź nie kusił. LiCszko 
Czarny przy iccha wszy do Krakowa, 
Węgry y Ku many zna mienicie odpra- 
wił, darował, y do Węgier odesłał. 
Więźnie ktorc poimał dobrowolnie wy- 
puścih Krakowskim mieszczanom, któ- 
rych wierność poznał, wiclkicli wol- 
ności nadał : miasto ich murem y wa- Kralcow 
łeni obtoczył: y sprawę mieyską sa- "l*^*'"' 
mym Niemcom porncz3'ł, w których 
sic kochał : iakoz y sam po Niemiecku 
lie WAzy8tko nosit. Dai tez on mieszczą- Wolnoici 
łiom Krakowskim, aby wo wszystkirnKrokowian 
z stanem śJacheckim porównani byli. 

Tegoż roku Bolesław Płockie Xiqzę BoleiUir 
lirajt Konradów do Rusi wtargnął: ale Xiąie 
źle sie wrócił, ali mu Ruś toź uczyni- Wockie 
la, y także wtargnąwszy do Mazowsc 
Szkody podziałała. 

Tegoż czasu w Prusicch nowe chro-r ci,,^!,,. 
bactwo powstało, a snadź z morza przy- ct«o w 
szło, maiąc ogony iako u Raka; kogo- Pnwiech 
kol wiek za pchnął, umarł do trzeciego 
dnia, a ieśii uiął za gołe ciało, musiał 
aź nożem ciało urzynać, co tak tęgo ^' 
dzierzał. a to tak człowieka iako y do- 
bytek. Tegoż czasu Bernat Xiąźc Lcg-B«f»at X. 
nickie, syn Bolesława Łysego umart. '^^i^'" 

Łata rańskiego ia86. Leszko Czar-itoku usc 
23J mtAsjfi aarce saŁirwawioue pricciw 
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■Fawct Bii^kap Krakowski, W«ni K«- 
sitelan, iq(oU Wairwoda Kjmkowfki, 
JaniuB Woirwoda, Rryijn, Ka^ttelan 
Srndomirski: gdsie mu jprsysitgt twą 
oddali. Zacajoi wsajsika Krakowska y 
Sendooiiirska sieoiia iui ie^o była, o* 
proca samego tjlko Krakowa .ąoiasta j 
Bamkn, gdaie oa teo csas by I Lrjoiek .|r 
ssopą swą: do klorcgo KoiirądGiągiU|ł 
M wojTskicoi dobywać go. JLcsack ze go 
wssTscjr odbiczcrli-. a nawet j właśni 
•ludsi irgo, Krakow&kiin miesączaobiu 
NieoicoBi sanek, uiiasto, y ionc.swą 
GryCoc polecił, klorjch orosił, by niu 
wiomi bvli , m zamku dobrze brooili ; 
sam prędko ieckal d<» Węgier ,^ iiaby- 
'PfJ?*?*' wać pomocy przeci%v Konriuluwi. Lrcz 
%M/ sMi-Krakowianio niemogąc oboyga bronie, 
iasroaiąto lest ssmku y miasta, zprowadzili 
sie wszyscy z miasta, a na zaoiku sic 
tylko zawarli. A ^dy Konrad przycią- 
gnął do nieb, nalas) miasto pust^, po- 
słał do mieszczan na zamek aby mu 
poddali zamek: którzy <Klpo wiedzieli, 
Aulóftć ^' niemoKciii tego uczynić, gdy icsscze 
KraicowiasLes^cek zyw Pan nasz, .ktoremu^iiiy 
przysięgali; boby przez tona nas krxy- 
' woprzysięstwo zostało. Rozgniewawszy 
Konrad gie Konrad mia^ito Kraków spalił, y 
vpaia^ zamku iąl dobywać : którego mie^tzcza- 
nie dobrse bronili ,. naspizuwawzzy go 
sobie prawie dobrze, y. strzelbą pp^t 
trzy wszy, tak ix trudno im tam eo miał 
' uczynić. A satym tez Leszek z Węgry 
y z K limany, które mu byt Ładyslaw 
Kroi Węgierski i^ pomoc. posłai* du 



Polaki przjrciągnął. Przeciw ktorema 
Konrad wyitchał. Potkali sie na poJu u ŁeweV 
u wsi Bogucic blisko rzeki Raby, une- J^"i"u 
aiąca Sierpnia; tam porazon Konrad Bogucic 
Mazowieckie !Xiązę do grniitu , aź Ic- 
dvvo eam uciekł do Mazowsz: a jpotym 
sie- wiccey on iuź nie kusił. Liesźko 
Czarny przy iccba wazy do Krakowa, 
Węgry y Kuinany znamienicie odpra- 
wił, darował, y do Węgier odesłała 
Więźnie które poimał dobrowolnie wy- 
pniciŁ Krakowskim mieszczanom, któ- 
rych wierność poznał, wielkich wol- 
ności nadał : miasto ich murem y \ira- Kraków 
łem obtoczył: y sprawę mieyską sa- "l****"' 
mym Niemcom poruczj^ł, w których 
sie kocbał : iakoź y sam po Niemiecku 
ii« wszystko nosit. Dal tez on mieszczą- Wolnotcł 
»om Krakowskim , aby wo wszystkirnKrakowian 
z aUtnem śJacheckim porównani byli. 

Tegoż roku Bolesław Płockie XiQzę Bolejilair 
lir at Konradów do Rusi wtargnął: ale Xiąię 
źle sie wrocjł, ali mu Rwś toi uceyni- ^****^** 
la, y także wtargnąwszy do Mazowsc 
Szkody podziałała. 

Tegoż czasu w Prusiech nowe cbro-^ chroba- 
bactwo powstało, a snadz z morza przy- ctwo w 
szło^ maiąc ogony iako u Raka; kogo- ,?ni»iecb 
kol wiek zapcnnął, umarł do tr;zecie^o 
dnia, a ieMi uiął za gołe ciało, musiał y^ 
aź łiozem ciało urzynać, co tak tęgo *' 
dzierzał. a to tak człowieka iako y do-^ 
bytek. Tegoż czasu Bernat Xiązc Leg-B«ffat X. 
Bickie, syn Bolesława Łysego umarł. '^^J^J** 

Lata Pańskiego 1286. Leazko Czar-R,^ i^H 
nymAiąc. serce sakrw^wioue prieciM^ 
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Kourado \vi, wypra wilsic w rzeczy prże- 
CMrX.it wie, na które ziednał tez by i sobie 
list od Oyca Papieża na Krzyźowniki : 
ale opuściwszy Litwę Pogahy , ciągnął 
Lenko X ludem przeciw Konradowi* do Ma- 
^uiował sowaz , gdzie tam przez miocz y ogień 
***"^"** wielkie szkudy poczynił, któremu nie 
mógł odeprzeć żadną miarą Konrad Ma- 
zowieckie Xiązę : potyni sie wrócił x 
korzyścią wielką do domti. 

Tegoż czasu Konrad Mazowieckie 
Xiążc, wziąwszy na pomoc Litwę y 
Konrad Rui, dostał zamku- Gostynina y przez 
wsiąłGo- adradę niektórych , którzy sic byli na 
* ^"** nim zawarli , pod Władysławem Ło- 
kietkiem: na którym zamku sześćset 
ludzi Litwa pośiekła. Łokietek Xiążę 
Kuiawskic y Brzeskie cbcą? mu to od- 
dać, zebrait lud iako mógł naprędzey: 
Płock przyszedł pod zamek Płocki bez wie- 
^?i^|^""ści, do którego potaiemnie po drabi- 
, nach wlazszy, y stróże pobiwszy, a 
drugie poehwytawszy, zamek sobie o- 
tworzyć kazał, ytak go dostał: którego 
drzewiey puścić niechcial Konradowi, 
aż mu też Gostyniu iego puścił. 

Tego czasu Litwa z Prusy y z Żmu- 
dzią potaiemnie wtargnęli w Dobrzyń- 
UtYSL ską ziemię, y w Dobrzyń samo miasto 
vtarłCHcia ^pmj^yjigy W NicdzicIę rano, sdy lu- 

w Dobrzyń 1 '• r i- t » • i i , « 4.^ -^ , 

^ dzic byli w kościele Ind pobrali, a dru- 
gi posiekli, y miasto zapalili. Wzięli 
7' na ten czas na trzy tysiące ludzi, y do- 
;!, bytka wiele wygnali. Ktorey szkody 
; chcąc sie wrzeczy zemścić nad Pogany 
Leszek. Czarny, ruszył ślachtę wszy- 
■: »tk^,.y ruszywszy wtargnął do Mazo wsz 



Łi*scHH woyski, 3'- splniidrowa} ciemię 
wszystkę Konradowi Xiązcciu Mazo- 
wieckiem n» 

Togoź czasu Pcln5»flXiązęLitewskie, P«}«»*, 
inaiąc krzywdę od innych Xiąiąt Lite- tew»Vie 
"wskicb, uciekł sie do Pruskiego Mi- 
fstrzn, od którego wziąwszy pomoc ti*- 
dcrzył na nie niespodziewanie, j»dy by- 
li na weselu, y pobił. A Patia Młodego 
poymał y zonę iego, od których wiele 
kłcynotow pobrał, y same do Kt*olpw. 
ca z drugimi' Swięźniapii przywiódł. 

Tegoż roku, mieiiąc.n Grudnia, wiel-Tatarowie 
kość Tatarów przyszła z Wodzami s^^y- P«Ul<c 
mi Nogalem y Telebłigą, tfłkze y z lin- ^«'»»'% 
&ią doJJobelskiey ziemie }• do Mazow»z, 
potym y do.SencU»mirskicy ziemie: acz 
od Śehdomirza ie odcgiiano* Potym do 
Krakowskiey aiemie, gdzie wiele ko- 
ściołów, klasztorów, y zamków, wy- 
brali y popalili , tylko co klasztora na 
'Łyscy gorzc nicchali, za namową Rusi. 
Przyszli do Krakowa w Wigilią Boie- Kralów o 
^o l^arodzenia: obćgnali miasto: około^C""'** 
którego str<iciwsay kilka zacnych osób ***' 
iiwycli , odeszli precz czyniąc wszę- 
dzie w okolicy mriełkie szkody: y nio- 
oparli sie az o Tatry. Leszek nie ma- 
iąc 2 nie mocy, zicchał do Węgier, y a 
żoną swą Gryfina. W ten czas Knne-Kiineguii>- 
f^undys zona Bolesława Pudyka , re^^y^wc**^'* 
dwiema siostrami; Jolentą, y Kanstah-"****"*"^ 
cyą Daniela Króla Ruskiego zoną, y 
t siedmdziesiąt Panien, z luaśztora Są- 
deckiego na gorę Pieniny uciekła : a 
sta prices >VJia:y5tek czas woiowania 



Tatarskiego mirtcka!;). Wszakże Łła- 
•ztora tr^ga gdtie ona mieszkała nic 
■palili Tatarouie, dla zasiąg S. Kuiie- 

nn Ł*U 1387. Wrócili sic stąd Tntaro- ' 
ri>"ric,5H¥oio«'awszy- wicie krain ; gdiie . 
ic(ln)'cli samythilziuwcl: na dwailKieJcia 
tłłi^cy narachowali , jjdT sio n Wio- 



na adobjrceą iJKielili : porzym 



^^^B V nicwrolą. Idąc piECK Riił, szkody 
^^^H iuej w Rda! ule czynili, dla tego ze 
^^H •nimi WGSpoI do Polski chudzi] i .- ic- 
^^B dnak iako ono monrią, iż ztc a.^;; iii<.- 

^^^^Ł«ni ucayuili.' bo w Rusi wody wszy- 
^H Ikie wrzckacl. poxaraż.I>.- namioU- 
^^^R' Vfsty HT nie aerc fudzkich iadem napii- 
^^^H ■KCEciiijcb , tak iż ich bardaa wicie od 
f^^Ę onycli wod i;łtł chorować, a potym 
M^własi""'"''^' y ^y^ """^ wielki w Rusi iia 
drugi rok: ^właszcas gdy eie uio ry- 
clilo w tfni postrzrpli. 

Tegoż' roku niektóra sloclita Wicl- 
aopiilEka ubi awsiy lia, Wolcbog wzię- 
li jiiid Henrykiem Xiążeciein WrocsŁt- 
wakinij y do Polaki UK uikd piermaf 

lUU itM Łata 1388. Leszka Gtnaj wyprą- 
mil Alatfaoałia Woieirodę 5irradski»- 
*n II woyiikiem do Mosnwas , pneciw 
KoDMilowi, idłie wielkie tAodj pnei 
miii« y oairii poczyuif. A gdylnż n»- 
KNil ihdUI MntUciita z plonem, Konrad 
wojrakn icfarawKy , tak a flae(ity-i«ko 
■ (lutpMltsgo cslowiekr-dnift.aS.^Cier- 



KSIĘGI WTORS, aai. 

wca, ściągną} ie u granic swych , y ta- 
iemnie na ubespieczone uderzył, y PP^^y^orwTił 
raził: gdzie Woie woda zastawiws:{V sicr Konrad 
mu mężnie z troclią ludzie wolał dac 
gardło a niz uciekać : y tak Konrad 
swoy plon wszystek zasic odebrał. Cze- 

fo gdy sie dowiedział Leszko z frasun- 
u wielkiego wpadł w chorobę, w kto- Leszek 
rey umarł, ostatecznego dnia miesiąca «"««l 
Sierpnia?, Lata 1289. w Krakowie naKoku 12S8 
samku. Pogrzebion u S. Troyce^ na 
lewey stronie koru: bo tam sobie le- 
szcze za żywota mieysce wybrał. 



INTERREGNUM. 



O jmierci Leszka Czarnego , który 
zmarł bez potomstwa^ było siła Com- 
petitorow na Monarehią Polską: mie- 
dzy ktoremi był tez niepoilednieyszy 
Władysław Łokietek fdla małey urody 
tak rzeczony) brat Leszków rodzony, 
iednego oyca, lecZ inney matki : który 
po śmierci brackiey opanował zaraz Sie- 
radzką ziemię^ która odłączywszy ne 
od Krakowian y. Sendomirzan , dobro-^ii*^,,!^"!. 
wolnie ^o za Pana przyięła. Lecz Kra~ka pr^yi^U 
kowianie y Sendomirzanie uczyniwszy 
sobie ^iazd u -Sendomirza ^ obrali Bo-2iMdnSea 
lęsława Xiązc Płockie , z porady Pawła domina 
Biskupa Krakowakiego : a to mimo l^oor 

19* 
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rada hrtkta tego BtarszegOj^e sie go ba- 
li o te szkody, które ma z Lieszkiem 
Csarnym w Mazowszu uczynili : że mu 
Krtkoyla-aie tei po dwa kroć iuź to Państwo nie' 
"5*J.^^:tdarzylo. Przyicchał tedr Bolesław do 
mi* obraliKrakowa dosyć stroynie> którego w8zy-> 




YroVu4«ł namowy niektórych mieszcsaa Kra- 
■^"I^^JJJjkowakich, którzy do niego w tey 
'"^' Taeczy iezdzili: y wiccbał w wielkim 
poczcie zbroyno' któremu mieszcsa-* 
nie Krakowscy z chęcią radzi brony 
otworzyli y swhiszcsa Rzesaicy, kto-> 
rych na ten czas była moc y wła- 
dza wielka w Krakowie. Oddało ma 
tedy miasto klacze , y posłaszeństwo 
„ , ,.« zwykłe uczyniło. Co widząc Bolesław, 
sKrakowaiął aiczdzac wczas z zamkn : abowiem 
Mciekł raczey sie był ubrał do tańca, a niż na 
woyuc. Prosili go y dla Boga Panowie 
Senatorowie , aby sie zatrzymał, obie- 
cuiąc mu dać prędko ratunek, a ila- 
chte ruszywszy Henryka wygnać: ic- 
dnak gdy go nie mogli żadną miarą za- 
dzierzeć, poiecliał precz z gniewem: 
mówiąc, zcbj-m ia tu byl nigdy nie 
przyicchał na te rozruchy, byui to był 
wiedział. Po odieclianiu icgo zaraz Sol- 
ko z Międzyrzecza, któremu był zamek 
od Bolesława powierzon, Henrykowi 
go puścił. Bjcząc to Senatorowie y Ry- 
cerstwo, wyprawili do Henryka Posły, 
podawszy mu condycye pewne . które 
gdzieby im popr2rysiągł , rzekli go so- 
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bi« wziąć ca Pana. Co gdy obiecał nczy- 
liić, iechali do niego , y poddaność mu 
swą oddali: y tak sposobiwszy rzeczy 
swe w Krakowie , wjciągnąl zasic dó 
Wrocslawia. A Łokietek tym czasem 
wojsko zbierał: który maiąc pomoc od 
Wielgopolakich y Pomorskich Xiąząt, 
takie od Kazimirza brata Xiązccia Łę- 
czyckiego, y Konrada y Bolesława Xią- 
fąt Mazowieckich, ż wielkim ludem kokietek 
ciągnął na Wiosnę do Krakowa. Czego do Krako- 
gdy sie dowiedział Henryk, będąc sam^* ciągnie 
cłior, posłał Henryka Legnickie, Prze- 
mysława Sprotawskie , y Bolesława O- 
Solskie Xiązęta. z woyskie^ niemałym 
o Krakowa^ nad ktoremi maiąc szpiegi 
Łokietek , zastąpił im ii Siewióra mie- Siewjor 
siąca Kwietnia y zwiodfrsży z nimi bi- 
twę, z wielkim krwie rozlaniem z obu 
stron, poraził ie; gdzie Przemysł Kon- ŚlęUey 
radów syn Głogowskie Xiązę w mto- >'"'•*•'»' 
^ dych łeciech zginął : a Bolesław Xiąźc 
Opolskie ranion y poiman. Potym ie- 
szcze, dwie bitwie Łokietek wygrał na 
Slęiakach, iednę n Skały, a drugą n 
Swietnice. Y tak dopiero do Krakowa i^okietek 
ciągnął: którego ialoo zwycięzcę przy- ^ Kr*ico* 
lęli wszyscy, y za Pana przywitali. Ale "■'* 
-nie długo sie tam na tym Państwie we- 
selił. Abowieto Henryk Xiąźc Legnic- 
kie znowu (gdyż sam Henrjrkus P robu» 
ies2cze był chor ) z woyskiem sie wy- 
prawił, maiąc ufność wielką w mie- 
szczanach Krakowskich, ze mu do tego 
obiema rękoma pomogą. Ten tedy dniem 
y nocą* tam bieżąc*, mespodzianie o 
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^^^^^f-pałaocjr prgyazedł pod miasto, ktoreg& 
^^^^llA^micszczanie ztrzaskiem do miasta pu- 
Kraicow icili. Takze gdy pocznie bydź trwogą 
wielka w mieście, (iako to więc bywa 
gdy. nieprzyiaciel wpadnie) Łokietek 
'iad^id^ uiewiedząc co siedzicie, zbieźy zswemi 
z za«nki»: y o włos nieprzyiacielovyi w 
ręce nie wpadł, aż ledwie do klasztora 
S.Franciszka cało uszedł : którego Mni- 
szy Franciszkauowie, przez mur w 
kaplicy cicho wypuścili/ A ci co iego 
stronę dsit^rzeli, iedne pobito , dragie 
|)oimano , y dobra ich confiscowano : 
nawet Biskupowi samemu nie przepa- 
azczono, na którego wiedzieli to do- 
brze> ze Łokietkowi byl prayiacielem : 

Srzeto w więzieniu takie b}'!, iako J 
rndzy: ale go potym y z drugimi 
prędko wypuszczono. Potym y okoli- 
czną slachtę woiowano , imano , któ- 
rzy ieno Łokietkowi przychylni byli. 
Co widząc drudzy^ ięli sie poddawać 
Henrykowi co prędzey. Także postano- 
wiwszy iako nalepiey rzeczy wszytkie 
w Krakowie, y ludzie tam tak na zam- 
ku iako y w mieście zostawiwszy , od- 
iccbalo precz Xiązc Legnickie. Y ie- 
cliał do W*rocsławia do Probusa: któ- 
ry bacząc sie iiiź bydź barzo chorego, 
uczynił taki Testament, przy Tomasza 
Biskupic Wrocsławskim, y przy in- 
nych, zdawaiąc po s'mierci Xięstwo 
Wrocsławskie Konradowi Głogowskie- 
w-nf^iM,.*"^ Xiązęciu, stryiowi swemu: a Kra- 
p^bC kowskie Przemysławowi Xiążcciu Wiel- 
maarł kiey Polski. Zatym umarł miesiąca Sier- 
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pnia, lata 1290. Powiedaią niektórzy 
iehy miał bydi strut. Pocliowan u S. 
Krzyża na zamku Wrocsławskira w • 
kościele , który on dał byt nowo zbu- 
dować. 

Konrad Głogowskie Xią/c , słysząc 
iz ma nieboszczyk Henryk Księstwo ?«»'>*« 

Wrocsławskie Testamentem zapisał^Wroctła^r- 
przyiechał do Wrocsławia na Mwiąza- >kie 
nie: ale mieszczanie yz Pany nie chcie- 
li go przyiąć, mówiąc: iz nie rad sło- 
Wd afwego dzierży, woleli Henryka 
Legnickie Książe syna Bolesława Ły- 
sego : który gdy do Wrocsławia przy- 
jechał iedną broti^, dragą Konrad 11- 
icchal. Mścił sie tego nad Henrykiem 
Konrad iako raogl, pTi<tosząc mu dzie- 
r^^awęWrócsławską. Wiccieszcze zmó- 
wił sie nań potaieińnie a iego bratem 
rodzonym Bolesławem Ksiązęciem Świ- 
dnickim: czego nań brat Henryk nie 
-wiedząc, prosił go teź aby był z mul iako 
•2 bratem przeciw Konradowi Głogow- 
skiemu': T darował »R te trzy miasta, 
Reychembach^ Frankenstein, y Strze- 
lin : wszakże Bolesław Świdnickie wzią- 
wszy miasta, nie był ani s tym ani z o- 
■wym. Potym Konrad iął namawiać Lu- f["*^®^ 
tkA' Dworzanina Henrykowego, aby * '*^** 
Pana swego do niego żywo przyniósł, . 
ajjo głowę ii?go , ob iecniąc go za to Pa- 
oem udziałać: a temn Liitkowi dał był 
iiyca iciąó Pakosława Henryk , iź był 
sabił towarzysza drogiego: przeto go 
nie trudno ną to namówił. Acz wy- 
strzegano Henryka t tego, aby Lutka 
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łiie chował, ale ua to nic nie dhah tak- 
ie Lutko upatrzył czas gdy był Hen- 
fłenrylc j-yj^ W łaźni , boz sliig , pocliwycił go 
pniman j^ago ^ y włozył go na koń podwodny, 
y lak ncickł zniin do Sandwoitu : po- 
tyin go do Głogowa przyniósł, gdzie 
dał mn Konrad uczynić tnką skrzynię 
żelazną, w klorcy nic mogli ani sie- 
dzieć, ani stać, icdiio dwie dziurze by- 
iy, icdna ku oddychaniu, drnjja ku 
potrzebie. Wktorey wielką mękę cier- 
piał, tak iz mu postąpić musiał co 
chciał, to icsl trzydzieści tysięcy grzy- 
wien pienięday, y te miasta- Namy- 
słów, JBeroltow, i ruczbork, Byczynę, 
Koncestad, Rozcmberg, Ilainow, y Bo- 
lesławiec. A tym obyczaieni byl dopiero 
"„icoH^JP"8Zczon. wszakże luz niemogł ni- 
gdy przyść ku pierwszemu zdrowiu^ 
prze skurczenie zył. 

Kraków tez po śmierci Henryka 
Przemy- Probusa był puszczon przez iego spra- 
Bi.nv«wi wce, podług ostatniey woley icgo, 
,M.«c«n l'*?cmyslowi Xiązeciu Wielkiey Pol- 
ski, któremu tez tym czasem y Mszczuy 
Xiązę Pomorskie ^'n Swatopelkow, ie- 
den inz tylko od cztercy bracicy y to 
bez potomka zostawszy, spuścił swe 
Xięstwo Pomorskie: y tak o raz y Po- 
morze mn sio dostało, y ziemia Kra- 
Jńn!iir.n1r kow.ska. J.ccz do Sendómirskiey Lo- 
Kka y.iemiękJetek go uprzcd/Al , y o Kraków sie 
Mzial jeszcze pod nim starał, y przetoz go 
dziwnym obyczaiem przes'ladowat y na- 
jeżdżał. Wszak/e gdy tak oni sa.mi dwa 
miedzy sobą o to wadzili, trzeci ic roz- 
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wadził. Abowiem Gryf fi na Leszka 
Czarnego zona^ boiąc się obudwu, aby Gryffina 
iejr który z oprawy nie wypędził, po^^^ł^^';^*^;;^^ 
slaia do swego sicstrzenca < W acsia wa wi poUaU 
(od siostry Kunegundy Krolowey Czc- 
skiey) Króla Czeskiego, aby przyie- 
chał do Polski, chcąc uiu swe Prawo 
spuścić na Krakowską y Sendomirską 
ziemię: na co acz Prawa żadnego nie 
miała, oprócz oprawy (*), iednak listy 
iakieś> sobie zmyśliła. Tey occasiey bę- 
dląc rad Kroi Czeski , posłał tam To- 
biasza Biskupa Praskiego z woyskiem : 
bo sa^m na ten czas iechat na Sey m Rze- 
śki , obierać nowego Cesarza ^ ^dyż też 
iest iednym Electorem Rześkim Kroi 
Czeski. A tak lata Pańskiego 1291. To-TobiaszBi- 
biasz Bidkup Praski przyiecbawszy do«'"'P**»"«8W 

K;i . , ' X ^ ''' TT I do Krako- 

rakowa wVviąząi sie w Kraków, na^^ ,yiej.j,^t 

Wacsława Króla' Czeskiego: ktoregoi^^j^^ 1291 
mógłby był w miasto nie puszczać Prze- * 
niysław by był chciał: ale ze sie też bał 
* Łokietka aby lii a genie wydarł, y prze-- ' 
to iemu na źloić wolał go obcemu pu- 
ścić : y tak do Krakowa barzo snadnie 
przyszedwszy Czechowie, opanowali 
wszystkę Krakowską ziemię. A potym 
ydoSendomirskiey szli: gdzie naprzód 
Wiślicę przez poddanie wzięli: a potym^^ JJJ^]^ 
teź y Obleykowa zamku nad Wisłą mo- wzięli 
cą dobyli. Pbtym Sendomira obiegli ; 
którego gdy poczęli dobywać, od Ło- 
kietka niepocześnie byli odpędzeni, Łokietek 
gdtie ich wiele- pobił y poymał. A tak ^^*^^,^^^* 
stamtąd wróciwszy sie , osadzili zamki seadoml- 



(*) Ca na sabezpiecseiM9 lub .poąiefienie posagu 
w/suącżaii^ 
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swe inko nalepicy , y Kraków : a sam 
Tobiatiz do Czech poiechnł wziąwszy z 
aohą GryflGnę, aby sic zasię rozmyśli- 
wszy nie kaiala (*). która tam była w li- 
chym chowania az do śmierci. 
».i,;.».v Takie po wyicchaiiia Tobiasza Ło- 
Wiślice kictek zasie dobyi Wiślice y innycli 
dostał zarakow pod Czrcby, y woiował Kra- 
kowską ziemię mieczem y ogniem, na* 
wet y przedmieścia wszytkie około Kra- 
kowa popalił: a nie mógł sie ma nikt 
oprzeć: dla czego Krakowianie posiali 
do Wacfława, aby ich bronił, który po- 
słał Tobiasza zasię : ale nie śmiał sie 
kusić o Łokietka, y poszedł do Czech 
precz. Przeto na drugi rok ruszyt sie 
sam Wacslaw z więtszym woys-kiem^ 
wziąwszy sobie na pomoc Ottona Lan- 
ge Margrabię Brandeburskiego : y tak 
ciągnęli dwiema woyski do Polski. Przy- 
RoV« mi^^gnC^i do Krakowa' Roku 1292, na 
Wacslaw dzień P. . Maryey Wniebowzięcia : gdxie 
przyiechaJod micszczan Krakowskich byli wdzię- 
^^ cznie przj^ięci. lam kilko niedziel stra- 
wili, o Łokietku radząc co znim czy- 
nić. A Łokietek iako rzecz chytra , dał 
im pokoy, ze sie do woley naradzą: 
y chciał ie pierwey zrozumieć co 1115'- 
ślą, a niz miał co znirai począć. Potyra 
Siezaclz sie do Sieradza ruszyli, czyniąc Lokict- 
spalon jj^owi wszędzie szkodę wielką: miasto 
spalili, które było bez obrony^ ale 
zamkowi dali pokoy_, ze go widzieli w 
trudnym mieyscu, zwłaszcza; w równicy 
czystcy miedzy wodami, ktemu dobrze 
opatrzony. Łokietek niechciał 2 nimi 

(') Nie brreździła. 
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Łiey bitwy stoczyć, tylko z cia- 
fi kątów trapit ic kędy mógł, tak 
ta,y iako Niemce : tak iź małą ko- 
z tego , owszem więtszą szkoda 
z : l)o y w ciągiiienin ich wszędzie 
.ol, y na każdym noclegu trapił, 
^>sci nie dopuścił, do wody im 
* ^ owa nie wiedzieli naostatek co 
3r2scc, musieli sie na zad z woy- 
<5lo Czech wrócić: bo tez Wac- 
•^a iał insze swe potrzeby pilne w* 
^c^h. Po którego odiechaniu zasię 
^]c iął naieźdzać Krakowską zie- 
'«tląc, pustosząc, y pobieraiąc. 
^ Tiz Wacslawowi Królowi Cze- ^J^^^^^^^ 
IKazimirz Opolskie Książę, nieoduadłj^"^ 
S^yałtu żadnego ani potrzeby te- PoUjci 
£^c^ zapomniawszy narodu swego 
.■nego Polskiego który wiódł z 
Polskich, poddał sie y został 
(*) wiecznie Królestwa Czcskie- 
"tiym obyczaiem Księstwo Opól- 
ty tomskie od Polski iest odtą* 



ż roku Knnegnndys Królowa gj^^^^. 
'camarta: która acz męża miała, gnndyi u- 
*:o twierdzą że tak Panną będąc »«** 
torą wstąpiła , y Mniszką zo- 
Sądeckim klasztorze pocho- 
torą po śmierci wielkie cuda^ . _ 
lako piszą: iz osmdziesiąt u- guDdj 
wskrzesiła: pięćdziesiąt wię* 
ybawiła: sześćdziesiąt ślepych 
ftło: sześć set uzdrowionych 
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prsc« lejr modlitwę było. Jakoż byU 
to Pani świata y dziwnie nabożna : lecą. 
za czasów iey nic sie prawie- dobrego 
w Polszczę nie działo, tylko co aie 
miedzy swemi krew lała, a Tatarowle 
przrcbodzili wszy^tkę Polskę, co sie nie 
przeco inszego działo*, iedno za. iakimr 
zii skaraniem Pańskim^ za grzeoLy 
^asze. 
p -.._ Po łł iey tez rycWo umażt Paweł on. 
■irap^KTa-z^y Biskup Krakowski, co wszystiko 
kowikt u- Azeczpospł mieszał: y ppzetóż t?e;i'trzgF-* 
»*rf kroć byl w więzienih. O którym to 
piszą , ze iednego czasn będąc a uf>mif 
uikanow mnichów w Krakowie , iisły- 
(^^Ą szat glos z nieba taki : Biada tobie Pa- 
wle niebożę, y lepiey żebyś sie by* 
na świat nigdy nie rodził, co nietylko- 
sam słyszał, ale y ci co przy nim byli, 
kterych było do 70. Też y mnich ie* 
den iawnie to zeznawał, że widzisł 
przed nim wilka, a on sie wspiął na 
przednie nogi, mówiąc do niegv czło- 
wieczym głosem : Biada tobie Biskupie, 
boś wziął y zabił, co ludzie rozumieli 
o oney mniszce, co ią byli wziął a^ kla- 
sztora: y płodząc z nią niecnotę duszę 
iey zabił. Zaczym dopiero iął pokuto- 
wać. Y przeto zasic usłyszał taki głos : 
Odpuszczono tobie będzie Pawle, dla 
twoiey skruchy, y będzieć sie io7, le- 
piey wszystko działo : a będziesz żyw 
leszcze siedm lat. A Paweł odpowie- 
dział: Dobrzeby mi Miłosierdzie Boże 
uczyniło, by mi tak długo przedłużyło 
żywota, iel^ym wypokutował sa^awe 
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grtcchy. O tym Biskupie piszą tez to, 
ic byl tak myśliwy , ii gdy mszą mie- 
wał tedy psi około niego chodzili, y z 
ptaki przed nim Myśliwcy stali. Nawet 
traiialo sic to: ze gdy mu kto u sieci 
zwierza zopsował, tedy go rohatyną 
z gniewu przebił. Po tym Biskupie na- 
stąpił Prokop , którego Długosz zowie eukup^ 
Rusinem, z Fauriiiey Kurczak, Gryfi-Krskowiki 
ny Krolowey Ijeszka Czarnego zony 
j3owinny , n którego Króla był też 
KanlcTzem. Ncsil za Herb Cza^ę złotą, 
a "W niey psia głowa >w czerwonym po- 
lu , zasię na Chełmie trzy rzeki białle. 
(T.b.IHNr ,aa.) Zcwią ten Herb Koiv ^„„.^ , 
4!zaK : a z Węgier tu naprzód przy- 
szedł. O którym będzie na innym uiicy- 
scu szerzey, bo go dwoiako nźyw^ią. 

Łata Pimsk. 1293.- wielkość katarów 
przyszła do Lubelskiey y Sendomir- 
skiey ziemie, którzy wiele Jndzi po- 
brali., takież y dobytka: przez co siła 
mocy Łokietkowi ubyło: y przetoaa 
iuź począł by di skrom nieyszy , y Kra- 
kowskiey ziemie przestał naieżdzać. Andrzay 

Tegoż czasu uciekł był do Polski ZKrolewic 
Węgier, Andrzey brat Ładysława Kro-Wę'gicr»ki 
la Węgierskiego, który byl opatrzon *^**b^ 
od Przemysława Ksiązccia Polskiego, 
y trzymał Chroberz. Ale Węgrzy, któ- 
rzy byli przenaieci od brata z Węgier, 
utopili go w rzece Nidzie. W Sączu 
pocoowan, przy ś. -Kunegundzie. 

Tego czasu tez Litwa z Krzyżaki ^*.**f*" 
wielkie walki wiedli, z obu stron szko-i^^^^^.^i^ 
dy wielkie aubie czyniąc. A potym La- irtafgniyt 
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B«te iiMta Pańskiego rag^. Wttrnes Litcvr»kre 
K«iąxc przYciąi^Dął poUiemnie do Łę- 
czyce na dzień Ś\riątccz II jTy S^zic wiele 
ludzi w kościele pobił y pobrał: ktore- 
Diu Kaziniirz Łęczyckie Książę saie- 
mU ^^'^^ "'^ rzeką Bzurą, blisko Socha- 
czou'a \T Troianowie, drudzy piszą w 

Kasiain Łukowic : uczyiiił Z iiiui potkanie^ y 
pwaira zdarzyło mu sie z przodku dobrze: a- 
bo%vicQi wiele Po^an pobił, wszakźo 
gdy sic nazbyt śmiele darł miedsy oie, 
ogarnion , y zabiL zaczym ięło co ży- 
wo ucic4ać , Wodza straciwszy, y tak 
zwycięstwo przy Po^anicch zostało. 
Po nim zostai Łokietek łjęczyckim Xią- 
źcciem Prawem przyrodzonym^ gdyi 
potomka nie miał żadnego. 
Kmirad Tcgoz rokii Konrad Mazowieckie 

•••"T'f*"Xiąic umarł w Czerwi-^ńtku , y tamie 
'*n,.'i5^ pochowa n. Tenże założył klasstor w 

KU»x«nrvBłoH]n: y nadał. Tegoż czasu tez kia- 

K?***tII •**^'' *^® Czczo wie zatozył Mscsay Po- 

vt c?e J. morskie iir^zc. 

wit 
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khol polski. 
p 

* rzcmyhlaw Wtóry Xiązc Wielkiey 
Polski y Pomorskie, Testamentem le- 
szcze naznaczony od Henryka Probnsa, 
lednostaynym głosem z radością pospo* 
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litego luclu^ na Królestwo Polskie iest 
pomazali y koronowali , przez Jakuba 
Świnkę Arcybiskupa Gniezneńskiego, 
prisy innych Duchownych, w Gniez- 
neńskim kościele^ y z icgo małżonką 
Rysą Króla Szwedzkiego ćorą. A ten 
dopiero był Królem koi*onowanyrn w 
Polszce u nas : którego począwszy oii 
Bolesława Smiatego az do tych czasów: 
nie koronowano żadnego. Tenże tedy , 

będąc prawym Królem , Pieczęć wielką^^'?®*?? 

K^ ^, ' , *; , , . '.1 ' , , ^Królewska 

roiewskądał sobie wnetzenryc^ zwła- 
szcza dla listów gtownieyszych : na 
ktorey z iednę stronę wyrzezano Orła, 
a na drugicy stronie osobę Królewską 
siedząca na Maiestacie. dzierżąc w pra- 
w*iey ręce Sceptrum, a w lewey Jabłko 
s krzyżykiem , z takim textem : Sigilr- 
hifn Praendslai Regis, JDucia Panter ti' 
niae. Na drugiey stronie był taki text ; 
JŁeddidit ipse suis uictricia signa Po' 
lonis. Także tez y na Monecie wybiiano. 
Co słysząc Wacsław Kroi Czeski , mii^ 
mu to za złe, ze go na Królestwie po- 
siadł: iednak ze sie sam nad nim po- • ■-■>■ 
mścić nie mógł, prze trudności swe. 
Margrabię naprawił: ktotzy zebrawszy 
sie, potaiemnie przyciągnęli do Rogo^ RogoŹM 
ił\a, gdzie był 'Kroi wesół 8 swemi 
Dworzany czasu Miesopustnego^, W 
dzień S. Doroty : uderzyli na Króla 
nieopatrznego: acz sie dosyć dobrzey 
dtugo bronił zswoiątrochą ludzi> które 
^miał przy sobie, także usieczonego po^ ^*?"J^- 
Jiwyr.ili na kon, cDcąc go aywo «o»-j^^^|j 
: ale rychło nmarl. Pochowan w 



Wics'ć 



ao* 



SM KAO^lKt' TOImSKIBY 



A 



PosnaaakiiĘi kościele, gdzie iego przód- 
kowie leią. Królował tylko siedm mie- 
aiccy. Piszą Kronikarze, ii iego imier- 




ym 
drugimi stać mogli : az do tego czasu, 
kiedy Kazimirz Wtóry z Rusią miał 
potriebe: gdzie dopiero &ławy swey 
poprawili , y s innemi we wszystkim 
Dyli zasi^ porównani. 

Piszą o tym Króla, ii to była pom- 
sta Boia, nad nim^ o nielntośctwy n* 
czynek który uczynił nad pierwszą i o-; 
Lulcierda ^^ swoią Lukiercfą , którą petaiemnie 
«'dawi«ąA pannom iey udawić kazał: nie maiąc 
do niey przyczyny zadney, iedno tę ie 
nie płodna była. iakoby to na woley 
iey było, a nie w rękach Boskich. Acs 
choć tez miał drugą źonf Ryssę Króle- 
wnę Swedzką, tedy z nią tylko iedn^ 
dzieweczkę miał^ która w ośmi leciech 
po nim została, a tę poiął Wacsław: 
lako o tym będzie nizey. Pisze Długosz, 
Pieśń sta- iż ieszcre pieśń staroświecką zastał, kto- 
roswiecka j,g^ ^łozoHO O tey Lukiordzic , a o Prze- 
dzie mysławie: y śpiewano lą w Wielkiey 
Polszcc : w ktorey po prosiła zona ie- 
go , aby ią by w iedney koszulce da 
domu odesłał, a okrucieństwa tego nad 
nią IW czynił. Była ta Lufcierda zXią- 
ząt Serbskicli, z Sasy, abo Kaszubka. 
Zbudował ten Przemysław Szpital 
o?p"zTnlvna Przedmieściu w KMszn , a w Po- 
sUwa zbu-znaniu klasztor Panieński Reguły Do- 
dowąue niiuika ś. W Zupach tez Krakowskich 
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BisJcuppwi Krakowskieoitt cłwnid^iesjCy 
Bałwan soli postąpił: a potym Wać- 
sław Kroi Czeski dziesiąty Eałwaa; 
przyczynił. A iuz tez byl umarł ua ten 
czas Prokop Biskup Krakowski: a JanJ«"'*««'^«r 

Muskata Mistrz w naukacJi wyzwolo-j^^^Jc^wgili 
nycli po nim nastąpił, z Herbu Go- 
zdawa. 

Łata Pańskiego 1296. Ziecliali sieRoku 1296 
Iwanowie do Poznania^ tak z Polski 
lako y z Pomorzan/ radzić o innym Elec tu 
Panie, na dzień S. Woycieclia: gdzie 
sie icłi wiele zgadzało na Władysława _ , . ^ , 
ŁoKietfca , uwazaiąc n siebie lego dziel- j^olem 
Tfioki, y gotowość, takież bliskość którą -6litiin * 
miał do Królestwa Polskiego, do tegp że 
iniał iuz Kuiawskie, Łęczyckie, Sie- 
radzkie, y Sendbmirskie Xięstwa: Za> 
czym rozumieli, ze państwo Polskie w 
jedność zasię za niego przyść mogło: 
cze^o baizo sobio życzyli wszyscy; bo 
-widzieli ze z rozszarpanego państwa, ko- 
rzyści ani pocieciiy źadney nie mieli- 
y owszem co iednó wnętrzno walktby>. 
ly miedzy nimi. Przyicli go tedy za 
Pana, T zamki mu vyszystkie puścili: . 
iedno zc. on ieszcze koronować sie im 
nie dał, azby byłpieiwey niektorycłi 
niie3rsc dostał w Makowskiey y Seu- 
domirskiey ziemi, które Był osiadł 
Wacsław, y do tych czasów dzierzat. 
Naprzód tedy do Pomorskiey ziemie a 
Wielkiey Polski sie obrócił, gdzie z 
wielką radością od wszystkich był przy- 
let, y od Leszka syno.wca swego syua 
ZemomysłpyFe^o : klory. na tym Dył>; 
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iakoby był' Pofh orską ziemię wśtyatkę 
oniadf : iakni y Gdańsk iuz na tcii czas 
trzyma}; którego on stamtąd ruszywszy 
WoytUwy 2 sobą wziąwszy , Woy sława Pomor- 
Q^J2J3^'czyka Um na Gdańsku zostawił. Na 
, . '. , drugi rok dopiero do Małey Polski sio 
wyprawił, y te mieysca które osiedli 
ŁoIcieCek Czcchowie trapił y nuicźdzat ; acz Slc- 
Ji*"v* iiacy f^rzędsfc rattiurk dawali. O co roz- 
s ąsko gniewawszy sic Łdkieltk , wtargnął do 
8^1ąska^ y plon stamtąd niemały wy- 
gnał: I30 te£ trafił na ten czas na nie- 
NlexgoilnS*g«dneXią^ctd miedzy sobą. Abowiem 
AiąSąt Bolesław Świdnickie Książę, opiekaiąc 
S^slueh ^le dźiedmi Henryka bfiita swegd Kaią- 
źccia- Wrocsławskiego y Legnickiego, 
cllćiałsie koniecznie m^cić te^o nad Kon- 
radem -Głogowskim Ksiązccicm, ze oy- 
ca icb" więził, iakom pierwey pisał: 
icdnak to potym miedzy nimi rozięli 
przyiaciele: y ugodzili tym sposobem: 
ŹSe Konrad dat te dwa Powiaty Bolesła- 
wowi Xiązccia Świdnickiemu, Bolc- 
sławski y Ilaynowski: z ktorycli ieden 
potym synowcom puicił^ gdzie zamek 
KoxouowXozonow Iciy y a Bolesławski pr^y so- 
bie zostawił z Clycendoffem zamkiem. 
Toź Książę Świdnickie nie maiąc gdzie 
Brzeg P^^niCfJ«y podzieć, Brzeg, Niemce, Grot- 
kovi ^ miasta pobudował: y Wrocsła- 
Wrocslaw wfany ie mu nie byli do końca posłu- 
obleion szni obiegł, y tak długo lezat pod mia- 
stem, ze musieli łaski szuka<$ u niego, 
Konrad y murow swych na cztery tokcie w o- 
.^iTj]^: kpło znizyd. Pótym rychło umarł Kon- 
ua«x? 'rid Głogowskie Xiązc, Hentyka y Kon- 
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rpda dwa synów zostawiwszy, Henryk 
po oycu nastąpit: a Konrad ze byl gar- 
baty został Księdzem^ y byt Próbo- 
szczeni Wrocslawskim : obrano go było 
y Arcybiskupem Salcburskim^ na kto- 
Te iadąc^ gdy sie dowiedział ze tam 
piwa niemasz, wrocil sie u Wiednia, 
y niecbciał Arcybisknpstwa dla tego. y 
przetosz go dał brat wsadzić, ze tak 
był szalony y głupi. Wypuścił ^o po- 
tym^ ale prędko umarł. 

Łokietek przyiechawszy z Śląska, ŁoWetek 
do Wielkiey Polski obrocit sie z woy- "•P"**'*^ 
skiem swym, gdzie przez długi czas 
proznniąC; udał sie z próżnowania na 
"Wszelakie zbytki yrospusty, takie iego 
Zotnierze, wszyscy nic nie czy nili> iedno 
piJi^ łotrostwo stroili, dzieweczki, 
mężatki^ gwałtem brali, Duchownym 
vr imiona wieźdzali. O co gdy icb Ło- 
kietek nie karat, napomiiial: go Audrzey 
Biskup Poznaiiski o to. Ale gdy mu to 
nic pomogło , zapowiedział mszey we 
inrszystkich kościołach swych wszędzie. 
Co CU bacząc , iednat sie z nim, y kazał 
mu wszystko nagrodić , co mu kolwiek 
pobrano. Wszakże gdy inni wszyscy 
do niego sie tym obrazili , ięli wnetze 
myślić o innym Panie, y przetosz pod 
niebytu os'ć i ego , gdy odicchał do Ma- 
tey Polski, złożyli sobie ziazd w Po- 
asnaniu Lata Pańskiego i3oo. y tam WtcUw 
Wacława Króla Czeskiego , którego " ""^ 
napotęźnieyszego rozumieli bydź prze- 
ciw iemu, za Pana obrali, y Pody 
poń posłali; który będąc Królem Ko- 
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ranan^ianjrm Czeskim, przyjechał di^ 
Polaki iako Kroi W odzwaia Króle w- 1 
akim , y tak na mrozie iećbał nrcez ISla- 
M Je*bli'"* do Gnicsna. A leszcze tez do tych 
SoGiiexn«*^**^^^ dzieriał niektóre swe zamki w 
Krakow^kiey y 8en4onii):skiey zieiifi| 
ktorydli ma Łokietek vrydrzc6 nie mógł. 






'i 



I 



'-. 



\{f 



I ■ 



'I 



I 



I 



•I' I 
Ir 



I 



I 
i • 



r 


i. . 

t 

1 
1 ' 


ł t: 


1 i 

ł 1 


.; .- 


1 




i 


1 ■• 


1 


■ »r 






ł 




i 


• 


i i 


f 


• 

: 1 
■ 1 



J 

/ 



.< 



■mmliBiiiMm ^ i 

™os 013 """ma u.'/- 




DATĘ DUE 














































































t 








1 


* 


«#■ 


STANFORD UNIVERSITY LIBRARIES 

STANFORD, CALIFORNIA 

94505 



